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SHOW 6 


Warszawa, Hala Torwaru, 10-12 maja 1996 


W targach wezmą udział: ARAM, Arwal, Alderan, Eureka, EXE, Micronik, Toms, Union... 
Przyjdź. Przewidziane prezentacje, competitions i targowa promocyjna sprzedaż. 
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SOFT- 8 HARDWARE 





oprogramowanie 


Zadzwoń po naszą aktualną ofertę: 
tel. 066-366-115 tel./fax.066-362-/ 14. 
pon.-pt. godz. 9.00-16.00 


SOFT- 8 HARDWARE SOFT- 8 HARDWARE 
siedziba główna: sprzedaż wysyłkowa, sklep firmowy: 
detaliczna, hurtowa, serwis. sprzedaż detaliczna, ratalna. 
62-300 Września, ul. Wojska Polskiego 13 Poznań, ul. 27 Grudnia 17/19 
tel.066-366-115, tel./fax.066-362-7 14 (3p. DH Domar S.A., przy Okrąglaku) 


tel. 061-551-072 w.241 
pon.-pt.10.00-19.00 sob.10.00-14.00 


Nowości w ofercie: myszki 320dpi z logo Amiga, Aminet 11 z pełną wersją XiPaint 3.2 I inne... 
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DIETE 


Najszybsza karta turbo do Amigi 4000 oparta na procesorze 68060 50MHz *możliwość upgrade-u na 68060/80MHz 
*cztery banki pamięci *max. 128MB przy wykorzystaniu modułów typu SIMM 32 bit *opcjonalnie kontroler SCSI-II 
oraz Moduł I/O wyposażony w bardzo szybki port szeregowy *nowy szybki system kontroli 





CYBERSTORM 060 3590,00zł. 
CYBERSTORM 060/16MB 4690,00zł. 
CYBERSTORW 060/32MB 5790,00zł. 





Najszybsza karta turbo 


do Amigi 2000 (wer. Bi 4 
następnej) oparta na pro- BLI O) 
cesorze 68060/50MHz o 

* max. 128MB pamięci a r) 2 SRK 





FAST 'cztery banki [RYJ 4 Nowoczesna karta graficzna do Amigi 3000/4000 

OE RONICH 4 procesor graficzny S3 Trio64 pamięć graficzna 

lowanej pamięci "funkcja i max.4MB 'rozdzielczość max. 1600x1200(8 bit), 

LAC PEL | lc[41 1024x768(24 bit) opc. moduł video S-VHS 

z genlockiem '*szybki kontroler SCSI-II z portem SRA 
CYBERVISION64/2MB 1390,00zł. 


wewnętrznym i zewnętrznym max. 10MB/s 


BLIZZARD 2060 EDA '02(-1259/K1 (6) NY 721 |- BOB CYK 00072) 


BLIZZARD 2060/4MB 3070,00zł. 
BLIZZARD 2060/8MB 3350,00zł. 


Najtańsza karta turbo do 
Amigi 1200 oparta na pro- 


mP"! cesorze 68030 50MHz 
MI MU WLOCIE CESE LG ETUI] 
j "max. 128MB 'opcjonalnie 





Najszybsza karta razszerzająca pamięć j 
PTC ŁUUWYCCEUACEUECYJ SE: LE EAU OE zka 
*podstawka pod moduł pamięci typu J funkcja MAPROM "opcjo- 
WOJE SZYAEI-1Z SAY AT śŚ GG CU BEA 
OMEGA  "opcjonanie koprocesor PLCC 50MHz dodatkowy bank pamięci 
TRA1200 320,00zł. „> BLIZZARD 1230-IV " 719,00zł. 
TRA1200/4MB OROAU(>A A BLIZZARD 1230-1V/4MB 999,00zł. 
TRA1200/8MB 870,00zł. BLIZZARD 1230-1V/8MB 1279,00zł. 
Koprocesor PLCC 40MHz 230,00zł. Koprocesor PGA 50MHz 350,00zł. 
4 Najszybsza karta turbo do Amigi 1200 oparta na WEJ ; Ę Sa: 7. że " i Boż +6 ; AAU 4 
4 | procesorze 68060 50MHz jeden autokonfigurujący WAZA ORZECZENIA 
| bank pamięci max. 64MB opcjonalnie kontroler zakupie upgrade-u na proceśor 
rz LU SCSI-II + dodatkowy bank pamięci max.128MB Power PC do Amigi 1 200. 
1260 TusfoBosro _ BLIZZARD 1260 PKZ i 
i BLIZZARD1260/16MB SOMA WYAJYAWCNE 
4 BLIZZARD1260/32MB 4590,00zł. [e [ofep 1 (0 Wa | 7/ 00 + 


Wstałej sprzedaży: a 1200HD, monitor 14385, Alfascan800, i | | 
CD-ROM 4xspeed, pamięci, myszki, kabelki, etc. RATY | 
DIETEL, ul.5Sternicza 113a, (ej -350 ZI 
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| Burza przed ciszą? 


Zgodnie z wcześniejszą zapo- 
wiedzią 831 marca 1996 roku 
Manfred Schmitt zrezygnował ze 
stanowiska szefa rady nadzor- 
czej Escomu. Jego miejsce za- 
jął niejaki Helmuth Jost (aa- 
argh!). Wywołało to niepokój 
wśród amigantów, znających 
dobrze tego byłego szefa byłe- 
go Commodore Deutschland. 
IMHO nie ma się czego obawiać. 
Schmitt zachował 30% akcji fir- 
my obchodzącej nas o tyle, o ile 
(ESCOM) i 99% akcji firmy ob- 
chodzącej nas znacznie bardziej 
(Amiga Technologies). W tej 


ostatniej firmie zapowiada się | 


zresztą lekkie przetasowanie - 
planowana sprzedaż Amig w 
ostatnim kwartale 1995 roku 
została bowiem wykonana w 40% 
(w Polsce w 29%). Nic dziwnego 
- przy takich cenach. 

Wbrew pogłoskom, przyczyną 
odejścia Schmitta nie są zdecy- 
dowanie słabsze niż w 1994 roku 
wyniki finansowe jego firmy 
(przypominam: w 1994 roku 2,4 
mid DM zysku, w 1995 zaś ok. 
700 mln DM strat, z tego straty 
AT - 5 mln DM). Decyzja ta była 


, już zapowiadana od dawna, je- 


szcze przed zakupem Amigi. 
Straty zaś nie zjadły wcześniej- 
szych zysków, a ubiegłoroczne 
inwestycje na pewno zaprocen- 
tują w tym roku. Chodzą plotki, 
że p. Schmitt zrezygnował, aby... 
mieć więcej czasu na promocję 
Amigi (potwierdza to artykuł w 
„Wall Street Journal"). 

Przyczyny (lekkiego) kryzysu 
Escomu są następujące: 

1. ...GCommodore, ale nie to 
śp., a Gommodore BV, holen- 
derska spółka holdingu Escom, 
której sprzedaż pecetów pod tym 
logo idzie gorzej niż wojna. 

2. Coraz większa konkuren- 
cja na rynku PC. Potentaci (IBM 
| Compaq) znaczną obniżką cen 
chcą pogrążyć konkurencję. 


Ale... „oryginalne” IBM-y i Com- | 
paqi nawet po tej obniżce i tak | 
będą droższe niż tajwany, Vobi- 


sy czy Escomy. Ciekawostka: 


Escom podratowuje swoje finan- | 


se... robiąc konkurencję swojej 


najmłodszej córce (Amiga Tech- | 


nologies) - sprzedając Amigi o 


10 DM taniej (ale dużo! choć | 


dobre i to). Escomowe pecety 


sprzedają się bowiem wtej chwi- | 


li... gorzej niż Amigi. W 1995 
roku sprzedaż Amig wynosiła 1% 
całej sprzedaży komputerów na 
świecie. Mało, ale gdy się we- 
żmie pod uwagę, że w odróżnie- 
niu od PC Amisia była sprzeda- 
wana przez mniej niż 1/6 rokui 
właściwie tylko w Europie - wy- 
gląda to nieco inaczej. 





8. Drobne przeinwestowanie w 
ubiegłym roku (zakup Amigi, za- 
kup dużej sieci sklepów w Anglii 


idodatkowo wykup 30% akcjisie- | 


ci domów wysyłkowych Quelle). 

Na temat sytuacji Escomu i 
Amigi pojawił się bardzo cieka- 
wy artykuł w „Wall Street Jour- 
nal” (notabene: „Gazeta Wybor- 
cza” jeszcze raz udowodniła, że 
przydomek „Wybiórcza” należy 
jej się słusznie). W dodatku do 
Wyborczej o nazwie WSJE (czyli 
tłumaczeniu fragmentów tej naj- 
poważniejszej na świecie, gaze- 
ty biznesowej) nie było ani śladu 
tego artykułu. Nic dziwnego, że 
wspomniany dodatek padł (re- 
venge of Amiga). 

Nie ma sensu przekazywanie 
całego artykułu, ograniczę się 
zatem do jego streszczenia. 

Oprócz podanych już wyżej 
wyników finansowych i ciepłego 
przedstawienia historii Amigi, 
podpartej informacjami o kulto- 
wym traktowaniu tego kompute- 
ra przez jego użytkowników - 
opisana jest sytuacja w Escomie 
i Amiga Technologies. Z tego 
ostatniego fragmentu można się 
dowiedzieć, że: 

* zestawy Amiga Magic ostat- 
nio... podrożały; 

* p. Tyschtschenko zamierza 


wprowadzić we wrześniu na ry- | 
_ wejdzie jakiś uświadomiony pra- 


nek model o roboczej nazwie 
Walker (jak to ładnie napisano z 
procesorem porównywalnym z 
Pentium) w cenie połowy podob- 
nie wyposażonego peceta. Oby 
to była prawda! Przed rzuceniem 
na rynek zestawów Magic też 
mówiło się o niższych cenach. 
Ale może mądra AT po szkodzie 
(patrz „wykonanie planu”); 

* najważniejszym zadaniem 
AT będzie spowodowanie zwięk- 
szenia produkcji softu, a zwła- 
szcza gier. (Faktycznie, bez pro- 
gramów nawet tak wspaniały 
komputer, jak Amisia, na niewie- 
le się zda). Na szczęście w tej 
dziedzinie coś zaczyna się ru- 
szać. Widać to było na targach 
Amiga w Londynie, w dniach 12- 
-13 kwietnia. Na szczęście An- 
glicy przestali się „obrażać” na 
Niemców (na targach było też 
kilka firm niemieckich: Village- 
Tronic, proDAD, Maxon i Micro- 
nik), czego i polskim skłóconym 
amigantom życzę. [mps] 


phase$5 na linii 


Dzięki operatywności kol. 
Krzyśka Mazura z Gdańska, który 
wysłał list do firmy phase5, a 
odpowiedź udostępnił wszystkim 
w grupie dyskusyjnej Amigapl, 


można się dowiedzieć, co utwór- | 


ców wielu dobrych kart do Amigi 
piszczy. Ponieważ nie wszyscy 








amigowcy mają dostęp do Inter- 
netu, pozwalamy sobie zacyto- 
wać najważniejsze fragmenty tej 
odpowiedzi: 

»* może będzie można doko- 
nać upgrade u, wymieniając star- 
szą kartę Blizzard na B1260. 
Niestety, nie dotyczy to upgra- 
de'u na karty PowerAmiga, a na- 
wet i ten wspomniany upgrade 
na razie nie jest pewny. phase5 
radzi przeglądać ogłoszenia w 
gazetach (od redakcji: u nas się 
nie reklamują, ale gdy tylko zo- 
baczymy propozycję takiej akcji 
w gazetach zachodnich, damy 
Wam znać tak szybko, jak to 
będzie możliwe); 

* nie są znane jeszcze ani 
ceny, ani procesory, w jakie będą 
wyposażone karty Power. Decy- 
zja zapadnie kilka tygodni przed 
rzuceniem „mięska” na rynek; 

* phase5 właśnie podłączy- 
ło się do Internetu (adres: sup- 
portephase5.de). Przedstawi- 
ciel firmy, odpisujący kol. Krzyś- 
kowi, bardzo żałuje, że phase5 
nie może być reprezentowana 
na IRC, chociaż jest świadomy 
problemów z ich kartami ichciat- 
by pomóc, ale IRC jest instytu- 
cją niekomercyjną i firmy (przy- 
najmniej w Niemczech) nie mogą 
z niej korzystać. (Od redakcji: 
hint dla phase5: niech na IRC 


cownik prywatnie, a firma mu 
zwróci opłaty sieciowe). 

Na zakonczenie phase5 pisze 
„mamy nadzieję, że ten list 
uchronił społeczność AMIGI od 
utraty jednego członka”. Tonam 
się podoba. Oznacza bowiem, 
że w phase5 pracują fanatycy 
Amisi, a zatem długo jeszcze 
będą robić hard dla naszego 
komputera. 

Dziękujemy kol. Mazurowi za 
zgodę na udostępnienie frag- 
mentów listu [red] 


Let's party! 


Znana grupa Flying Cows In- 
corporated zaprasza na zbliżają- 
ce się party komputerowe. 
Odbędzie się ono od 22 do 23 
czerwca tego roku w Poznaniu. 
Miejscem imprezy będzie szkoła 
Podstawowa nr 6 im. H. Cegiel- 
skiego (osiedle Rusa). Party to 
będzie „wieloplatformowe”, co 
oznacza, że zaproszenisąnanie 
użytkownicy nie tylko Amig, ale 
też blaszaków, 064, Atari ST czy 
jaboli. W programie imprezy 
przewidziane są konkursy gra- 
ficzne, muzyczne, animacyjne, 
zręcznościowe i inne oraz poka- 
zy starych komputerów. 

Wszelkie dodatkowe informa- 
cjie można uzyskać dzwoniąc 
pod nrtelefonu (061) 232872 w 
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Poznaniu lub pod adresem e- 
mailowym: 
sq3dzbQGampr-gate.netvision.net.it 
sq3dzb©sr3kwx.ampr.org (w sieci amatorskiej amper- 
net) 


[red] 


Konkurs animacyjno- 
-graficzny 


...adokładnie jego rozstrzygnię- 
cie przenosimy do następnego, 
czerwcowego numeru. Prace są 
na tyle zróżnicowane, że komi- 
sja, która je ocenia ma pełne 
ręce roboty. Prosimy o cierpli- 
wość. [red] 


Sprintem 
do Internetu 


Użytkownicy komputerów z 
miejscowości, w których nie ma 





tzw. węzłów Internetu, zzazdro- | 
ścią spoglądają na swoich kole- | 


gów, którzy mieli szczęście za- 
mieszkać gdzie indziej. Łącze- 
nie się z siecią przez „między- 
miastową” przy bandyckich ce- 
nach TP S.A. jest bowiem nie- 
opłacalnie drogie. Na szczęście 
wszystko wskazuje na to, że sy- 
tuacja zaczyna się poprawiać. 
Olsztyńska firma Sprint zamie- 
rza uruchomić specjalne, nieza- 
leżne od NASK, łącze pomiędzy 
Olsztynem i Szczecinem, co 
umożliwi mieszkańcom miast 
dostęp „po drodze” do Internetu 
za cenę połączeń miejscowych. 
W pierwszej kolejności mają być 
podłączone: Ostróda, Kętrzyn, 
Szczytno i Bartoszyce. Brawo. 
Czekamy na naśladowców, 
którzy zbudują podobne łącza w 
centralnej i południowej Polsce. 

[mps] 


DKB Wildfire 060 


Wszyscy użytkownicy A2000, 
wyczekujący bezskutecznie kar- 
ty Blizzard 2060, mogą skorzy- 
stać z innej oferty. Jest nią karta 
znanej amerykańskiej firńy DKB, 
rozprowadzana przez Village Tro- 
nic. Wyposażona jest w proce- 
sor MC68060/50 z szyną lokal|- 
ną, co wraz z dostępem typu 
„Post-Write” dodatkowo przy- 
spiesza komunikację z pamięcią, 


| 
| 
| 
| 


a zatem i prędkość działania kar- | 


ty. Wildfire ma także szybki (do 
10 MB/S) interfejs SCSI II imoże 
wykorzystywać pamięć 64-bito- 
wą w standardowych modułach 
SIMM (do 128 MB) oraz złącze 
Twisted Pair Ethernet (opcjonal- 
nie Thin-Ethernet). Współdziała 
zrozszerzeniem MegACnhip (czyli 
2 MB Chip dla A2000) tej samej 
firmy. 
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Karta WildFire będzie wkrót- 
ce dostępna także w wersji dla 
A1200. Bliższe informacje: Vil- 


lage Tronic: tel. 0049 5066 
70138 10, fax 0049 5066 7013 
49. Kartę można zamówić tak- 
że... za pośrednictwem Interne- 
tu: e-mail: orders©village.de. 
[mps] 


Pablo 


Skoro znana karta Village Tro- 
nic nazywa się Picasso, jasne, 
że nazwa dodatku do niej powin- 
na być uzupełnieniem. Pablo to 
dekoder wizyjny do Picasso II. 
Przekształca ona sygnały cyfro- 
we na standardy FBAS (Compo- 
site) i Y-C (5-VHS). Odpowie- 
dnie sterowniki pozwalają uzy- 
skać obraz w pięciu podstawo- 
wych rozdzielczościach (od 320 
x256 do 768x576 dpi)iw 16,8 
mln barw. Pablo ma także układ 
elektroniczny, zabezpieczający 
telewizor przed niebezpieczny- 
mi dla niego, zbyt dużymi czę- 
stotliwościami odchylania. Pablo 
łączone jest bezpośrednio z kar- 
tą Picasso, a zatem nie zajmuje 
dodatkowego slotu Zorro. Bliż- 
sze informacje: Village Tronic: 
tel. 0049 5066 7013 10, fax 
0049 5066 7013 49. Zamówie- 
nie można składać także... za 
pośrednictwem Internetu: e- 
mail: orders©village.de. [mps] 


zip drive 


Wielu Czytelników pyta o bliż- 
sze dane dysku optycznego „io- 
mega zip drive”. Zanim przed- 
stawimy to urządzenie w dokład- 
nym teście - garść danych tech- 
nicznych. Pojemność kartridża 
- 100 MB; interfejs: SCSI; zasi- 
lanie: zewnętrzne, własne; czas 
dostępu: średnio 29 ms; szyb- 
kość transferu: do 1,4 MB/s; 
rozmiary (w mm): 38 x 137 x 
180. Wszystko wskazuje na to, 
że już wkrótce te w miarę nie- 
drogie dyski w wersji amigow- 
skiej będą dostępne w Polsce, 
zatem nie podajemy kontaktu z 
producentem. [adn] 


3% *k *k 
Guru nie śpi. Ostatnio doko- 


nał straszliwych spustoszeń w 
tabelce porównującej dwa typy 


| Amigi 4000 w MA 3/96 - prze- 


suwając losowo dane w pozio- 
mie. Powstały w ten.'sposób dwa 
przedziwne (i nie istniejące) 
modele. Osoba odpowiedzialna 
za trzymanie chochlika na uwię- 
zizostanie ukarana zamknięciem 
w klatce razem z królikiem Jarka 
Horodeckiego. Przepraszamy 
Czytelników. [mps] 


All in one „maeaaszananacae 
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DRUKARKĘ! 


Jarosław Horodecki 


becnie można wyróżnić na 

rynku trzy podstawowe 

rodzaje drukarek: igłowe, 

atramentowe oraz lasero- 
we. Pozostałe sposoby druku, 
jak na przykład termiczny, mają 
właściwie znaczenie marginalne, 
natomiast ceny wysokiej klasy 
drukarek kolorowych znacznie 
przewyższają możliwości nawet 
nieżle sytuowanego indywidual- 
nego użytkownika. 


Zacznijmy od najprostszych 
urządzeń, jakimi niewątpliwie są 
drukarki igłowe, Zasadniczo dru- 
karki te dzielą się na 9-igłowe i 
24-igłowe. Można jednak doko- 
nać podziału, biorąc pod uwagę 
inne kryteria: szybkość druku, 


koloru. Indywidualnego odbior- 
cę zainteresują jednak zapewne 
raczej najtańsze modele przysto- 
sowane do użytku domowego lub 
też małego biura. 


Zanim jednak przejdę do przy- 
kładów, warto zastanowić się 
nad wadami i zaletami drukarek 
igłowych. Po pierwsze drukarki 
igłowe zasadniczo są najtańsze 
w eksploatacji. Co jakiś czas 
wystarczy jedynie dokupić sto- 
sunkowo tanią taśmę. Teoretycz- 
nie zużywa się także głowica dru- 
kująca, jednak jak wynika z mo- 
jego doświadczenia, zużycie tej 
głowicy w warunkach domowych 
następuje zwykle mniej więcej w 
tym samym czasie, gdy cała dru- 
karka nadaje się już do wymiany. 
Jest to więc kwestia co najmniej 


kilku lat spokojnego drukowa- | 
nia. Zaletą drukarek igłowych | 
jest również możliwość zastoso- | 


wania papieru komputerowego. 
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Czym jest drukarka, nie trzeba chyba nikomu tłuma- 

czyć. Kto tego nie wie, może sobie darować dalszą 

lekturę tego artykułu, w którym omówię temat zakupu 
drukarki. 


Jest to bardzo wygodne, zwła- 
szcza gdy drukujemy długie te- 
ksty - w domu, lub dużo rachun- 
ków czy faktur - w biurze. 


Wad jest, niestety, znacznie 
więcej. Przede wszystkim dru- 
karki igłowe są bardzo głośne i 
nawet staranne obudowanie 
mechanizmu drukującego nie- 
wiele daje. Po drugie drukarki 
igłowe właściwie w ogóle nie 
nadają się do drukowania grafiki 
na sensownym poziomie. Co za 


/ tym idzie, korzystanie z nich w 





| zestawieniu z procesorami te- 
wytrzymałość drukarki, opcję | 


kstu i programami DTP mija się 
raczej z celem. Jeżeli nawet dla 
kogoś jakość druku jest zado- 
walająca, to z pewnością jego 
szybkość będzie raczej wysoce 
stresująca. Drukarki igłowe są 
więc raczej urządzeniami prze- 
znaczonymi do wydruku w trybie 
tekstowym lub z wykorzystaniem 
zapisanych w nich kilku krojów 
czcionek. 


Co jednak znajdziemy na ryn- 
ku? Zacznijmy od drukarek 9- 
-igłowych. Niewątpliwie najpopu- 
larniejszymi urządzeniami tego 
typu stosowanymi z Amigą są 
drukarki firmy Star, a zwłaszcza 
wiekowe już modele LC-10 i LC- 
-20, dostępne już jedynie na ryn- 
ku wtórnym za cenę 200, 300 
zł. Ich zaletą jest to, że nie ma 
żadnych problemów ze zdoby- 
ciem odpowiednich sterowników 
do Amigi. Obecnie sprzedawa- 
ne są natomiast nieco unowo- 
cześnione odpowiedniki tych 


| 


| 


| 





modeli, nazwane LC-100 oraz 
LC-100 Colour. Niezłą drukar- 


ką, którą obsługiwać można za . 
pomocą sterowników od Epso- | 


na, jest też Panasonic KX- 
-P1150. Ceny prostych druka- 
rek igłowych, przeznaczonych 
do użytku domowego i o możli- 
wości druku około 150 znaków 
na sekundę, oscylują w grani- 


| cach 400, 500 zł. 


Tylko niewiele droższe są naj- 
prostsze modele drukarek 24- 
-igłowych. Zwykle przy zakupie 
tego rodzaju drukarki trzeba li- 
czyć się z wydatkiem około 500, 
600 zł. Mają one wszystkie zale- 
ty drukarek 9-igłowych, a dodat- 
kowo oferują nieco lepszą jakość 
druku, zwłaszcza graficznego, 
zwykle bez zmniejszania szybko- 
ści. Niestety, drukarki 24-igłowe 
zachowują także wszystkie wady 
9-igłówek. Z tej grupy szczegól- 
nie warto polecić doskonałą, a 
przy tym tanią, drukarkę Epson 
LQ-100, choć niewątpliwie inte- 
resującymi pozycjami są takie 
drukarki, jak Star LC24-30 czy 
Panasonic KX-P1121. 


Znacznie droższe są drukarki, 


należące do kategorii heavy | 


duty, czyli przeznaczone do dru- 
ku dużej ilości tekstów, na przy- 
kład w biurze. Urządzenia te cha- 
rakteryzują się znacznie większą 
trwałością, a także szybkością 
druku około 350, 450 znaków 
na sekundę. Jednakże kosztują 
zwykle przynajmniej 1500- 
2000 złotych. 
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Warto jeszcze wspomnieć, że 
istnieją również kolorowe dru- 
karki igłowe. Ich zastosowanie 
jednak ogranicza się zasadniczo 
do wydruku kolorowych tekstów. 
Wydruk grafiki nie jest, delikat- 
nie mówiąc, najwyższej jakości. 


Drugi rodzaj drukarek, czyli 
drukarki atramentowe, genera|- 
nie nie różni się od siebie spo- 
sobem druku, który polega na 
przenoszeniu na papier specja|- 
nego atramentu ze zbiorniczków 
umieszczonych w drukarce. Ja- 
kość oraz szybkość druku w tych 
urządzeniach zależna jest mię- 
dzy innymi od liczby użytych 
dysz. Istnieją również kolorowe 
drukarki atramentowe, w których 
po prostu zamontowano po jed- 
nym zbiorniczku z tuszem dla 
każdego podstawowego koloru. 


Drukarki atramentowe są obe- 
cnie najczęściej kupowanymi 
drukarkami do domu. Spowodo- 
wane to jest na pewno ich dość 
licznymi zaletami, jak cicha pra- 
ca, stosunkowo dobra, niekiedy 
porównywalna z drukarką lase- 
rową, jakość druku, atakże duża 
szybkość druku, zarówno w try- 
bie tekstowym, jak i graficznym. 
Wadą drukarek atramentowych 
jest natomiast. wysoki średni 
koszt druku jednej strony. Wyż- 
szy nawet niż w wypadku taniej 
drukarki laserowej. 


Rynek polski niewątpliwie zdo- 
minowny jest przez drukarki fir- 
my: Hewlett Packard. Do dziś na 
rynku wtórnym dostępne Są ta- 
kie modele, jak HP500 czy 
HP550C drukująca w kolorze. 
Ceny takich używanych druka- 
rek wynoszą w zależności od daty 
zakupu około 500-800 zł. Mimo 
że nie są to produkty najnowszej 
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generacji, to sprawują się cat- 
kiem nieżle. 


Natomiast najnowsze drukar- 
ki HP, czyli modele 600 oraz 
660C, charakteryzują się wpraw- 
dzie nieco lepszymi parametra- 
mi niż ich poprzedniczki, ale nie 
mają pulpitu sterującego, powie- 
rzając pełne sterowanie kompu- 
terowi PC. Niestety, na razie nie 
natknąłem się jeszcze na pro- 
gram sterujący tymi drukarkami, 
przeznaczony dla Amigi. Bez 


wspomnianego programu moż- | 


na jednak na nich spokojnie dru- 
kować, korzystając nawet ze sta- 
rych sterowników do 500/550C 


oraz zwykłych ustawień syste- 


mowych. Ceny nowych produk- 
tów HP to odpowiednio około 
900 zł i 1300 zł. 


Oczywiście na naszym rynku 
goszczą inni producenci druka- 
rek atramentowych, w tym zna- 
czący producent, czyli Epson. 
Szczególnie warto wspomnieć o 
drukarkach Epson Stylus 820 
oraz Epson Stylus Color II, które 
kosztują odpowiednio około 800 
złi 1400zł. Widać więc, że ceny 
tego typu urządzeń są raczej 
zbliżone do siebie. 


| Bufor - pamięć w drukarce, w której gromadzone są pochodzące z komputera dane, w 
wypadku drukarek laserowych w pamięci tej (frame buffer) przygotowywana jest postać bitowa 
obrazu przeznaczonego do wydruku, a wysłanego do drukarki w postaci zakodowanej, np. w 


języku Postscript lub jako POLS. 
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Nieco droższe są natomiast 
drukarki A3. Przykładowo Epson 
Stylus Pro XL, dysponująca moż- 
liwością druku w kolorze oraz na 
kartkach formatu A3, kosztuje 
już niemalże 5000 zł. Nie jest to 
więc raczej wydatek dla prze- 
ciętnego amigowca. 


Ostatni rodzaj to drukarki la- 
serowe, do niedawna uważane 
za urządzenia profesjonalne i 


'. nieosiągalne dla przeciętnego 


użytkownika. Jednak nowe tech- 
nologie i konkurencja sprawiły, 
że również tego rodzaju drukarki 
zaczęły pojawiać się w małych 
biurach oraz u prywatnych użyt- 
kowników. 


Drukarki laserowe polecić 
warto wszystkim, którzy nawet 


po amatorsku zajmują się małym. 


DTP. Bez takiej drukarki nie 
mogą się obejść. Stanowią one 
również coraz bardziej atrakcyj- 
ną alternatywę dla drukarek atra- 
mentowych, na dłuższą metę nie- 
codroższych w eksploatacji. Do- 
datkowym argumentem „za” 
może być także cicha praca, 
wysoka jakość druku, zarówno 
tekstu, jak i grafiki, a przy tym 
duża szybkość druku. Jakiekol- 


da. BĘ Z 


CPI (characters per Inch) - znaki na cal; określenie gęstości poziomej wydruku w trybie 
tekstowym. 

CPS (characters per second) - znaki na sekundę; jednostka szybkości wydruku w trybie 
tekstowym, stosowana głównie dla drukarek igłowych, niekiedy również dla atramentowych. 
| Czcionka bitmapowa - krój czcionki, w którym każdy znak opisany jest przez punkty 
rozmieszczone na obszarze 0 określonych i niezmienialnych wymiarach. 

Czcionka wektorowa - krój czcionki, w którym każdy znak opisany jest za pomocą podstawo- 
wych figur geometrycznych: odcinków i krzywych, dzięki czemu może być w dowolny sposób 
skalowany bez utraty jakości. 





Dithering - technika, dzięki której kolory pośrednie zastępowane są odpowiednio dobierany 
mi zestawami punktów o różnych kolorach, dzięki czemu uzyskiwane jest złudzenie użycia 
większej niż w rzeczywistości liczby kolorów. 


Download (downloadowana czcionka) - zdefiniowany przez użytkownika krój pisma, zktórego 


ma korzystać drukarka, wysyłany do niej przed rozpoczęciem wydruku w trybie ASCII. 

DPI (dots per inch) - punkty na cal; jednostka określająca rozdzielczość wydruku, np. 75 dpi 
oznacza, że w każdym calu wysokości i szerokości wydruku mieści się 75 punktów. 

Driver - sterownik, dzięki któremu komputer potrafi się porozumieć z drukarką. 

Głowica drukująca - element stosowany w drukarkach igłowych i atramentowych, przesuwa- 
jący się wzdłuż wałka i zawierający odpowiednio baterię igieł, naciskających na taśmę 
barwiącą lub dyszę, przez które nanoszony jest na papier atrament. 

Landscape - poziomy wydruk na pojedynczym arkuszu. 

PCLS5 - format opisu strony stosowany w drukarkach firmy Hewlett Packard, dysponujący nieco 
mniejszymi niż Postscript możliwościami. 

Portrait - pionowy wydruk na pojedynczym arkuszu. 

Postscript - język służący do opisu strony, stosowany w profesjonalnej poligrafii, RAR 
także do małego DTP, stosowany w drukarkach laserowych. 

PPM (pages per minute) - strony na minutę; jednostka określająca szybkość druku dla 
drukarek stronicowych (atramentowe, laserowe). 

RET (Raster Enhancement Technology) - metoda usuwania schodków łatwo zauważalnych 
na łukach drukowanych figur, teoretycznie podwyższająca rozdzielczość druku; nazwa stoso- 
wana przez HP. 

Toner - kaseta zawierająca specjalny barwnik, stosowany w drukarkach laserowych. 
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wiek wady, może z wyjątkiem 
dość wysokiej ceny zakupu, trud- 
no znaleźć. 


Wśród tanich drukarek lase- 
rówych na szczególną uwagę 
zasługuje HP 4L, dostępna wtej 
chwili już chyba tylko na rynku 
drukarek używanych. Kosztuje 
od 1000 do 1800 zł, w załeżno- 
ści od konfiguracji i czasu eks- 
ploatacji. Przyzakupie używanej 
drukarki laserowej warto jednak 
dokładnie ją przetestować i to 
najlepiej pod okiem fachowca. 
Kupując nie sprawdzony sprzęt 
można niepotrzebnie wydać spo- 
rą sumę na kończące właśnie 
swój żywot urządzenie. 


Wśród nowych drukarek wy- 
mienić trzeba HP 5L, odpowie- 
dnika wspomnianej 4L. Drukarkę 
tę można kupić w cenie od 1800 
do 2200 zł. Warto więc przed 
zakupem zapoznać się z ofertami 
przynajmniej kilku firm, jeżeli 
oczywiście jest to możliwe. 


W kategorii tanich drukarek 
laserowych trzeba jednak 
wspomnieć także o innych pro- 
ducentach, prezentujących ta- 
kie modele, jak NEC Super- 
Script 610plus, OKI OL 600ex 
czy Panasonic KX-P6100 GDI. 
Wszystkie te urządzenia mie- 
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szczą się w klasie cenowej, wy- 
znaczonej przez HP 5L, i cha- 
rakteryzują zbliżonymi parame- 
trami. Wyjątkiem jest OKI, która 
bazuje na druku za pomocą ba- 
teriidiod LED, anieza pomocą 
lasera. 


Bardziej wymagający użytkow- 
nicy muszą jednak zaoszczędzić 
na zakup profesjonalnej drukar- 
ki laserowej przynajmniej około 
4000 zł. Za tę sumę można do- 
stać już niezłe urządzenie, dru- 
kujące w rozdzielczości 600 x 
600 dpi, około 8 stron na minu- 
tę, wyposażone w 4 MB pamięci 
i interpreter języka PostScript. 
Są oczywiście drukarki o lep- 
szych parametrach: szybsze, o 
większej rozdzielczości druku, 
radzące sobie z formatem A8, a 
nawet kolorowe. Ich ceny jed- 
nak wykraczają daleko poza moż- 
liwości nawet średniej wielkości 
firm, zajmujących się składem 
komputerowym. 


Mam nadzieję, że tym krótkim 
przewodnikiem po drukarkach, 
ich cenach i typowych zastoso- 
waniach ułatwię Czytelnikom za- 
kup urządzenia, które niewątpli- 
wie staje się obecnie standardem 
dla każdego, kto do poważnych 
celów wykorzystuje swój kompu- 
ter. 
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Jarosław Horodecki 


Miser Print v1.17 


Ten niewielki program autor- 
stwa Guentera Boettgera należy 
do sporej grupy programów, na- 
pisanych z myślą o oszczędza- 
niu papieru i drukarki. Miser Print 
umożliwia mianowicie drukowa- 
nie tekstów w taki sposób, że na 
jednej kartce umieszcza się do 
ośmiu stron tekstu, po cztery na 
każdej stronie kartki. Dzięki temu 
oszczędzić można zarówno 
czas, jak i potrzebny do druko- 
wania papier. 

Jak na program o tak wąskim 
zakresie zastosowań Miser Print 
jest napisany bardzo starannie i 
ma bardzo przejrzysty graficzny 
interfejs użytkownika. Autor po- 
myślał także o kilku opcjach, 
które znacznie ułatwiają pracę. 
Przy tym Miser Print ma stosun- 
kowo niewielkie wymagania. Wy- 
starczy KS 2.04, 1 MB RAM-u 
oraz drukarka zgodna z HP 
DJ500. W praktyce jednak pro- 
gram ten w miarę dobrze działa 
także z innymi drukarkami, na 
przykład HP LJ 4L. 

Tekst, który chcemy wydruko- 
wać, trzeba oczywiście najpierw 
wczytać. Wystarczy w tym celu 
klinąć nad gadżetem przy polu 
FILENAME | skorzystać ze zwy- 
kłego systemowego requestera. 
Następnie ustalamy wielkość 
kartki (A4, Letter, Legal) oraz 
parametry wydruku: układ tekstu 
na kartce (1x1,1x2,2x2) 
oraz krój czcionki (gothic, cour- 
rier) i gęstość druku (od 8 do 16 
Ipi). Wszystkie te parametry wpły- 
wają oczywiście na jakość dru- 
ku, ale także na stopień upako- 
wania informacji na jednej kart- 


Papersize (©|_DIN A4 | 
Block PET 2x2 
Eont E|. Gothie | 


LPI 8 | 13 
Lines cola | 80 


Select Pages | 


Zgodnie z tradycją w ramach każdego głównego 

tematu numeru prezentuję kilka najbardziej, moim 

zdaniem, interesujących programów shareware i 

public domain. Również wśród programów związa- 

nych z drukarkami znajdziemy sporo interesują- 
cych pozycji. 


ce, przy czym zachodzi tu prosta 
zależność: im więcej tekstu, tym 
gorsza jego jakość. 

Oprócz opcji związanych z 
układem tekstu na kartce mamy 
również możliwość ustawienia 
kilku parametrów, związanych z 
interpretacją poszczególnych 
znaków kontrolnych, jak FORM- 
FEED, ESC oraz TAB. Możnateż 
włączyć nagłówki i stopki doda- 
wane na każdej stronie wydru- 
ku. Oczywiście można zdefinio- 
wać informację, jaka ma być w 
tych stałych elementach każdej 
strony przekazywana (data, nu- 
mer strony itp.). 

Po ustawieniu wszystkich pa- 
rametrów druku według swoje- 
go uznania można jeszcze przed 
rozpoczęciem samego procesu 
drukowania zobaczyć, jak przy- 
gotowywany dokument będzie 
wyglądał na papierze. Służy do 
tego opcja PREVIEW, która wy- 
świetla wszystkie strony wydru- 
ku, oczywiście zamiast norma|- 
nego tekstu pojawiają się kreski 
udające poszczególne linijki. To 
jednak zupełnie wystarczy do 
sprawdzenia, ile miejsca doku- 
ment będzie zajmował oraz jak 
będzie wyglądał. 


Fnt2Prt 


Program ten, autorstwa Wer- 
nera Freytaga, może okazać się 
pomocny dla wszystkich kolek- 


Formfeed (?|__ Ignore | 
ESC E|___ Ignore | 


fuality LQ 
Doub [e 
Header 


— iIrab _q| 8 


ZA zr mriu | 
Footer  __[ [ARE (IRA | 


Seperate _ | Blocks _ [ 





Part (2|PRT: | [FE 





Edit | Filelnfo 4 Preylew " Erint | 


cjonerów krojów czcionek. Nie- 
stety, nie będzie on zbyt uży- 
teczny dla profesjonalistów, na 
co dzień zajmujących się DTP. 
Powód jest dość prosty, ale o 
tym za chwilę. 

Fnt2Prt, jak można się domy- 
ślić z nazwy, służy do drukowa- 
nia krojów czcionek, znajdują- 
cych się w katalogu „Fonts:”. 
Oczywiście drukowana jest je- 


dynie próbka każdej czcionki we 
wszystkich dostępnych rozmia- 
rach. Program potrafi sobie po- 
radzić ze standardowymi czcion- 
kami amigowskimi, z Intellifonts 
oraz Agfa-Compugraphic. Nie- 
stety, nie może drukować żad- 
nych czcionek, używanych po- 
wszechnie w DTP, na przykład 
Adobe Type 1 (postscriptowe), 
czy nawet amigowskie kroje 
czcionek SoftLogic. To jest wła- 
śnie powód, dla którego pro- 
gram ten nie będzie zbyt uży- 
teczny dla profesjonalistów. 
Obsługa programu jest szale- 
nie prosta. Przy uruchomieniu 
wczytuje on z katalogu fonts: 
wszystkie kroje czcionek i wy- 
świetla ich listę w specjalnie 
wydzielonym okienku. Po wczy- 
taniu wszystkie kroje są zazna- 
czone i jeżeli w tym momencie 
wybierzemy opcje PRINT, wszy- 
stkie zostaną wydrukowane. 
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Oczywiście istnieje możli- 
wość dokonania wyboru tego, 
co ma zostać wydrukowane. 
Służy do tego szereg funkcji, 
dzięki którym można zarówno 
zawęzić zakres pokazywanych 
w okienku nazw krojów, jak i 
wybrać filtr, według którego 
będą zaznaczane lub odznacza- 
ne fonty. Wyznaczać można rów- 
nież maksymalną wielkość 
jakie mają być 
uwzględnione podczas wydru- 
ku. Można też sobie zażyczyć, 
aby wyświetlane były czcionki 
tylko proporcjonalne, czy też 
tylko zwykłe systemowe fonty 
lub tylko w standardzie Intelli- 
fonts. 

Po dokonaniu wszystkich tych 
wyborów pozostaje już tylko 
skorzystanie z opcji PRINT i cze- 
kanie na gotowy wydruk nasze- 
go zestawu czcionek. Dzięki 
niemu dużo szybciej można w 
późniejszej pracy z Amigą znaj- 
dować potrzebne kroje. 


Super Print 


Jest to jedno z wielu narzę- 
dzi, które stanowi alternatywę 
wobec komendy TYPE Amiga- 
DOS-u. Oczywiście nie jest to, 
jak wspomniany pierwowzór, 


' jedynie krótka komenda, ale 


prosty wprawdzie, jednak wy- 
posażony w GUI, program. 

Super Print wprowadza wiele 
udogodnień, choć od przyjętych 
w dziedzinie tych programów 
standardów zbytnio nie odbie- 
ga. Na początku trzeba oczywi- 
ście wskazać plik tekstowy, 
przeznaczony do druku. Następ- 
nie mamy do wyboru szereg 
opcji, które mają wpływ na wy- 
gląd wydruku. 

Trzy podstawowe parametry, 
czyli marginesy oraz liczbę linii 
na każdej stronie, ustalamy za 
pomocą standardowych progra- 
mów systemowych do tego 
przeznaczonych. Zdefiniować 
można natomiast nagłówek oraz 
stopkę, jaka będzie umieszcza- 
na na każdej stronie wydruku. 
Możliwe jest określenie ich 
wielkości (liczby zajmowanych 
przez nie linii) oraz ewentual- 
nego sposobu ich wyróżnienia. 
Można zastosować krój czcion- 
ki, wytłuszczony lub pochylo- 
ny, oraz oczywiście zwykłą 
czcionkę. 

Niestety, wybór zawartości 
tych pól jest stosunkowo nie- 
wielki. Można wybrać jedynie 
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numer strony lub specjalny tekst 
definiowany przez użytkownika. 
Niewątpliwie autor mógł pomy- 
śleć o nieco szerszym wykorzy- 
staniu tej opcji. 

Dodatkowe ustawienia, doty- 
czące wydruku, znajdują się tak- 
że w menu OPTIONS. Wybranie 
odpowiedniego gadżetu, znaj- 
dującego się w głównym okien- 
ku programu, spowoduje otwar- 
cie drugiego okienka. Znajdzie- 
my w nim kilka opcji, zapomocą 
których zdefiniować można 
ogólne parametry wydruku. 


stępna. Niesie to ze sobą pew- 
ne wady programu, jak na przy- 
kład brak możliwości pracy w 
okienku na Workbenchu, czy 
też korzystania z innych, niż sy- 
stemowe, trybów graficznych. 
Jest to z pewnością spora nie- 
dogodność dla właścicieli roz- 
budowanych modeli Amigi, ale 
idealny „program dla Kowal- 
skiego”. 

Jak wspomniałem, MCMaster 
doskonale spełnia rolę prostej 
bazy danych. Świadczy o tym 
szereg opcji: możliwość wczy- 
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Określamy więc, jak program 
ma się zachować po natrafieniu 
w drukowanym tekście na linię 
przekraczającą swoją długością 
długość linii na papierze, spo- 
sób postępowania ze znakami 
FORMFEED, liczbę znaków na 
cal, tryb drukowania, umiejsco- 
wienie zdefiniowanego tekstu w 
stopce i nagłówku. Można też 
zdefiniować dowolny wygląd li- 
nijki, prezentującej numer stro- 
ny. Przydatną opcją jest rów- 
nież możliwość wydruku tylko 
parzystych lub tylko nieparzy- 
stych stron. Dzięki temu można 
wydrukować cały tekst obu- 
stronnie, oszczędzając sporo 
papieru. 

Po ustawieniu wszystkich pa- 
rametrów pozostaje już tylko 
wydrukowanie dokumentu. Nic 
prostszego! 


MGMaster 


Program ten należy już do zu- 
pełnie innej kategorii niż trzy TRRĘTY 

opisane wyżej narzędzia. Jest dźerdtwIRę"ŻĄE I neu 
częścią również sporej grupy AEON, 
programów, przeznaczonych do | Fhen*che'zhoke is uoin down 
drukowania wkładek do kaset, 

płyt kompaktowych, wizytówek, 


tywania i nagrywnia na dysk li- 
sty kaset, wpisywanych do pro- 
gramu, tworzenia takiej listy oraz 
edycji, usuwania i dodawania 
nowych pozycji. Można także 
wykonywać podstawowe opera- 
cje na tzw. schowku, czyli ko- 
piowanie do schowka, wstawia- 
nie do schowka oraz wycinanie 
z niego zawartości wybranych 
pól. 

Są również odpowiednie 
opcje wyszukiwania według za- 
danego klucza. Można we wszy- 
stkich rekordach przeszukiwać 
pola nazwy zespołu, nazwy al- 
bumów, tytuły piosenek lub 
wszystkich pól naraz. Możnateż 
tworzyć listy zespołów, albumów 
lub piosenek, w razie potrzeby 
uporządkowane alfabetycznie. 
Na tym się jednak kończą funk- 
cje typowe dla bazy danych. 

Pozostałe opcje służą do od- 
powiedniego skonfigurowania 
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poszczególnych informacji, 
które znajdą się na wydruku, 
czyli zostaną umieszczone na 
wkładce do kasety. Ustawić 
można więc dla każdej strony 
kasety osobno: użyty system 
redukcji szumów (Dolby-C, Dol- 
by-B, DBX oraz żaden), źródło 
nagrania (LP, CD, radio, DAT, 
różne lub nieznane). Drukowa- 
ny jest także numer kasety oraz 
nazwisko i adres jej właścicie- 
la. Ten ostatni element może 
być oczywiście w dowolny spo- 
sób zmieniany. W wyznaczo- 
nych do tego celu polach mogą 
się więc znaleźć zupełnie inne 
informacje. 

W archiwum programu, znaj- 
dującym się w Aminecie, umie- 
szczona jest jedna przykładowa 
baza danych, zawierająca kilka- 
dziesiąt pozycji. Jest ona nie- 
wątpliwie idealnym przykładem 
dla osób, które zechcą wy- 
próbować program przed pod- 
jęciem decyzji, czy warto go 
używać. 


YearPrintQ 


Ten wyjątkowo prosty pro- 
gram, autorstwa Dietera Temme, 
to nic innego, jak narzędzie do 
wydruku kalendarza dla dowo|l- 
nie wybranego kwartału dowol- 
nego roku. 

Program ten po uruchomieniu 
otwiera okienko, w którym jest 
dostępnych kilka opcji. Za ich 
pomocą można wybrać okres, 
jakiemu ma odpowiadać druko- 
wany kalendarz: cały rok lub je- 
den z czterech kwartałów. Moż- 
na wybrać oczywiście również 
rok. Dostępne są także dwie 
opcje, określające bardziej wy- 
gląd wydruku niż to, co ma być 
wydrukowane. Użytkownik może 
mianowicie ustawić liczbę zna- 
ków na cal w wydruku oraz ro- 
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(ramki z IBM PC lub oparta na 
standardowych znakach specjal- 
nych). 

l to już wszystko, co oferuje 
YearPrintQ. Wybieramy opcję 
PRINT CALENDAR i kalendarz 
gotowy. 


AudioED 


Jest to niewątpliwie jeden z 
najbardziej rozbudowanych pro- 
gramów do przygotowania i dru- 
kowania różnych wkładek do 


zwykłych kaset magnetofono- 


wych, jak i taśm cyfrowych DAT. 
Autorem programu, który rozpo- 
wszechniany jest jako sharewa- 
re, jest Frank Enderle. W sieci 
Aminet znajdziemy, niestety, tyl- 
ko zubożoną wersję demonstra- 
cyjną programu. W pełni działa- 
jąca wersja dostępna jest u au- 
tora, po zapłaceniu żądanej 
przez niego sumy. 

AudioEd pracuje w oparciu o 
system MUI, który jest tym sa- 
mym niezbędny do jego urucho- 
mienia. Użycie MUI sprawia 
oczywiście, że AudioED staje się 
o wiele atrakcyjniejszy, zwła- 
sżcza od strony szaty graficznej 
i zastosowanych rozwiązań w 
graficznym interfejsie użytkow- 
nika. 

Podobnie jak wyżej opisany 
MCMaeaster, tak i AudioED spet- 
niać może rolę prostej bazy da- . 
nych, dysponującej podstawo- 
wymi funkcjami. Ze względu na 
ograniczoną objętość naszego 
miesięcznika nie będę już 
szczegółowo opisywał Audio- 
ED-a. Wystarczy wspomnieć, 
że wyposażony jest we wszyst- 
kie funkcje niezbędne do w 
miarę eleganckiego przygoto- 
wania wkładki do kasety, czyli 
edycję tytułów albumów, tytu- 
łów poszczególnych utworów, 
czasu ich trwania, źródła na- 
grania oraz sposobu korekcji 
szumów. 

Krótko mówiąc, AudioED jest 
programem nie odbiegającym 
zbytnio od przyjętych w tej dzie- 
dzinie standardów. Tym, co go 
wyróżnia, jest jedynie bardzo 
starannie i logicznie zaprojekto- 
wane GUI. 

Na tym kończę ten dość krótki 
przegląd programów shareware 
i public domain, szwiązanych z 
drukarkami oraz drukowaniem. 
Oczywiste jest, że tematu nie 
wyczerpałem, jednak opisanie 
wszystkich, nawet tylko najbar- 
dziej interesujących, programów 
zajęłoby dużo więcej miejsca. 
Mam jednak nadzieję, że tych 
kilka przedstawionych przeze 
mnie propozycji pomoże w zna- 
lezieniu przydatnych w pracy z 
Amigą narzędzi. 





„DRUKARKI 


PORY YE 


Na tle współczesnych 
systemów operacyjnych 
możliwości drukarskie 
Amig nie wyglądają już 
najlepiej. Czy jest jed- 
nak bardzo źle? Na 
szczęście nie! 


Stanisław Szczygieł (Stanley) 





systemie operacyjnym 
Amigi brakuje dwóch 
rzeczy: dobrego, spraw- 
nego menedżera wy- 
druku, informującego o tym, czy 
proces drukowania ma miejsce, 
informacji o jego przebiegu oraz 
możliwości przerwania druku. 





Menedżer druku powinien także | 


umożliwiać „kolejkowanie” druku, 


tzn. automatyczne układanie ko- | 


lejnych wydruków jeden za dru- 
gim i w miarę zwalniania drukarki 
wyprowadzanie na papier. Dru- 
gą, niezwykle ważną rzeczą jest 
brak tzw. spoolera druku. Jest to 
program „przechwytujący” druki 
buforujący go w pamięci lub na 
twardym dysku. Ze względu na 
znacznie szybszą pracę dysku 
(nie mówiąc o pamięci RAM) sam 
proces druku z programu prze- 
biega bardzo szybko, w krótkim 
czasie umożliwiając normalną 
pracę programu edytującego. 


Sam druk odbywa się już potem | 


niejako „w tle”, przez stopniowe 
przenoszenie druku z bufora na 
samą drukarkę. Najlepiej oczywi- 
ście, aby obie te funkcje pełnił 
jeden program. Obecność spoo- 
lera ważna jest przede wszystkim 
z tego powodu, że drukowanie 
jest dość „procesożerne” iznacz- 
nie spowalnia pracę pozostałych 
tasków w systemie. Im więc 
krócej trwa, tym sprawniej pracu- 
je komputer. Spooler pozwala na 
znaczne odciążenie procesora, 
skracając proces tworzenia w 
programie „obrazu” druku, bufo- 


rując go w pamięci lub na dysku | 


(dyskietce). Usprawniatakże pra- 


cę komputera z innymi (urucho- | 


mionymi równolegle) programa- 
mi. 
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Horkbench Screen 
Printer Preferences 


Edit Mode: P| 
GlFine (15-17 cpi) 


Print Pitohi 
Print Spacing: 
Print Quality: © 

Paper Type: QB Single 
Paper Format: DIN M 
[56 | (lines) 
Jl | (characters) 
148 | (characters) 


Paper Length: 
Left Margin: 
Right Margin: 


m | 


1. Panel preferencji drukarki V42. 


Drogą do zaspokojenia potrzeb 
okazał się jak zwykle nieoceniony 
Aminet! Dwa znalezione w nim 
programy shareware spełniły cał- 
kowicie moje wymagania: 

- V42 Printer Subsystem 
- rozbudowana wersja obsługi 
sterownika drukarki, będąca jed- 
nocześnie menedżerem druku o 
rozbudowanych możliwościach, 
łącznie z dostępem do 25 dru- 
karek jednocześnie! 

- Print Manager 2.0 - pro- 
gram de facto będący doskona- 
łym spoolerem do druku. Oby- 


Cancel 


Horkbench Screen 
Printer Preferences 


Edit Mode: 
Dithening: 


$calingi 
Inage: 
Aspect: 
Shading: 


Threshold: 
Density: 


Snmoothing: 
Center Picture: 


A | 
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dwa świetnie ze sobą współpra- 
cują. 


V42 Printer 
Driver Subsystem 


Cały pakiet oprogramowania, 
autorstwa Briana Gontowskiego, 
ma na celu uzupełnienie niewy- 
szukanych amigowych możliwo- 
ści. Oferuje on następujące roz- 
szerzenia: 

- możliwość jednoczesnej in- 
stalacji do 25 sterowników, 


3X 
enenic 
BB dniver 
ive 





2: Moduły ustawień parametrów text/ graphics. 











- możliwość dowolnego ukie- 


| runkowania wydruku z każdego 
| sterownika (port równoległy, sze- 
| regowy, plik itp.), 


- kolejkowanie wydruków na 


| wskazane urządzenie z różnych 
źródeł, 


- jednoczesny wielożródłowy 


| drukdla urządzeń, które to umoż- 
| liwiają (np. sieć), 


- zarządzanie procesem dru- 
ku (print manager): zatrzymywa- 
nie/wznawianie/usuwanie proce- 
su druku, listowanie kolejki dru- 
ku na poszczególne drukarki. 

Pakiet jest przeznaczony dla 
systemów operacyjnych od 2.04 
wzwyż. 

Jak widać, lista możliwości 
jest niemała. A jak to działa? 
System zastępuje stary „prin- 
ter.device". Instalowany jest tak- 
że nowy program preferencji dru- 
karki. Obejmuje on (w jednym) 
od razu ustawienia poszczegó|- 
nych drukarek w trybie teksto- 
wym i graficznym. Stare progra- 
my preferencji (oddzielne dla 
tekstu i grafiki) są usuwane. In- 
stalowany jest także program 
menedżera druku. Rysunki po- 
kazują, jak te nowe programy 
prezentują się graficznie. Zacho- 
wany jest standardowy, amigo- 
wy styl obsługi. Applcon, menu, 
obsługa klawiaturą albo myszką 
(do wyboru), aktywacja przez 
tzw. hot-keys - to typowe roz- 
wiązania dla Amigi. 

Nie będę szczegółowo opisy- 
wał przyjętych przez autora kon- 
strukcji programowych. Zmiany 
są rzeczywiście duże i dokładnie 
w dokumentacji opisane. Doku- 
mentacja - plik „guide” - oprócz 
informacji o sposobie użytkowa- 
nia w pełni przedstawia mecha- 
nizm pracy całego systemu i jego 
lokalizację w systemie operacyj- 
nym Amigi. Najważniejsza dla 
„zwykłego” użytkownika jest pet- 
nazgodność ze „starym” rozwią- 
zaniem amigowym. Dodanych 
jest jednak mnóstwo nowych 
możliwości. Oprócz tych wymie- 
nionych, do najważniejszych 
należy zupełna zmiana pracy 
urządzenia PRT:. Otóż bezpo- 
średnie odwołanie się do urzą- 
dzenia PRT: pozostaje bez zmia- 
ny, lecz możemy także odwoły- 
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wać się do pozostałych, np. w | dzeniach... Ponadpółroczny staż 


sposób PRT:1/ czy PRT:4/! 
Podobnie możemy przypisywać 
poleceniem Assign nazwy za- 
stępcze, np.: „Assign LASER: 
PRT:2/", a następnie drukować 
plik na urządzeniu „LASER:"! 
Pozwala to także w wygodny (i 
bardzo czytelny) sposób opero- 
wać sterownikami sieci lokalnych 
- zrówno tych komercyjnych, jak 
ENVOY czy shareware, jak i PAR- 
NET czy PRONET. Można także 
wykorzystywać dodatkowe porty 
zzainstalowanych w Amidze kart 
rozszerzeń przez tworzenie opi- 
sów portów wyjściowych dla dru- 
karek. Opisy takie przechowy- 
wane są w podkatalogu de- 
vs:printerports jako ikony z od- 
powiednio utworzonymi toolty- 
pes (patrz rysunek). Szczegóło- 
wy opis także znajduje się w do- 
łączonej dokumentacji. 

Główny proces zarządzania i 
podłączania zainstalowanych w 
preferencjach drukarek jest re- 
alizowany przez program mene- 
dżera - patrz rysunek. Możliwe 
jest także wykonywanie wydru- 
ków bezpośrednio przez sam 
menedżer - przez wybranie opcji 
z menu. Dowolna z zainstalowa- 
nych drukarek (w module prefe- 
rencji) może zostać z poziomu 
menedżera przełączona jako 
standardowa. Zamiast powolne- 
go odszukiwania programu, usta- 
wiania preferencji, doboru usta- 
wień drukarek itp. wystarczy szyb- 
kie „hot keys”, wskazanie domy- 
ślnej drukarki i voila! Pozwala to 
na wygodne (w locie) dobieranie 
sposobów druku (mogą to prze- 
cież być wydruki do plików, nie- 
koniecznie druk fizyczny). Te zaś 
z kolei łatwo przenosić na inne 
platformy komputerowe (choćby 
na peceta). Można też łatwo zmie- 
niać sterowniki do pracy w róż- 
nych programach: na edytorach 
tekstowych używać spolszczo- 
nych sterowników, na edytorach 
graficznych korzystać z rozbudo- 
wanych specjalistycznych ste- 
rowników (np. pakietu STUDIO 
czy TURBO PRINT). Możliwość 
przypisywania mnemonicznych 
nazw poszczególnym przyporząd- 
kowaniom drukarek (np. NET: LA- 
SER: PLIK: itp.) pozwala nałatwe 
wykorzystywanie ich w progra- 
mach. W większości programów 
wskazujemy do druku przypisane 
poleceniem Assign urządzenie, 
zapisujemy konfigurację i mamy 
raz na zawsze problem z głowy! 

V42 Printer Subsystem jest bar- 
dzo ciekawym rozwiązaniem. Przy 
zachowaniu zgodności ze starymi 
metodami daje nam do ręki pełno- 
funkcyjny menedżer druku, wypo- 
saża system w możliwość równo- 
czesnego druku na różnych urzą- 
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pracy (czasem dość intensywnej) 
nie wykazał tendencji do zawie- 
szania systemu czy „gryzienia się” 
z jakąkolwiek inną aplikacją. Krót- 
ko mówiąc, V42 niweluje niemal 
wszystkie braki oryginalnego opro- 
gramowania obsługi drukarek. 
Niemal wszystkie, bo niestety 
nie ma jednej cechy: buforowa- 
nia druku. Nie pełni funkcji spo- 
olera drukarkowego. Funkcję tę 


1 PninterPonts 


m ant .. 





3. Ikona definicji portu wyjściowego. 


jednak doskonale spełnia inny 
aminetowy program, o nazwie 


Print Manager 2.0 


Jego zadaniem jest kolejkowa- 
nie nadchodzących wydruków, 
przechowywanie ich w buforze 
(pamięciowym lub na dysku - 
sami wskazujemy miejsce bufo- 
rowania) i następnie, gdy dostęp- 
na jest drukarka, wykonywanie w 
tle wydruku. Print Manager jest 
kolejną „łatą na system”. Umożli- 
wia buforowanie zarówno wydru- 


Horkbench $creen 
Printen: 

ERENE 
opus_prin 

PRE 

Reset 


Forh Feed 
Reset 


4, V42 Print Manager podczas pracy. 
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Waiting 
aiting 
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ków kierowanych na standardo- 
wy port drukarki, ale także port 
szeregowy, czy nawet dokony- 
wanych przez wskazany sterow- 
nik „xxx.device"! Jednocześnie 
program jest na tyle inteligentny, 
żew normalnych warunkach (tzn. 
jeżeli go sami do tego nie zmusi- 
my) nie buforuje urządzeń innych 
niż drukarka. Jednocześnie pro- 
gram zawiera wszystkie najlep- 
sze cechy amigowe: otwiera Ap- 


plcon na ekranie, ma estetyczny 
interfejs użytkownika, z graficz- 
nym zobrazowaniem etapu pro- 
cesu druku. Szczególną cechą 
jest umiejętność korzystania z 
opisów datatypes (pod systemem 
od 3.0! - sam program urucha- 
mia się od wersji 2.04), co umoż- 
liwia bezpośredni druk dowolnych 
plików, których definicje w data- 
types mamy! Pliki te mogą być 
drukowane przez sam menedżer 
(menu, przeniesienie ikony na 
Applcon lub AppWindow mene- 
dżera). Wystarczy więc np. po 


Default: ż% 
88:57:86 








prostu przenieść ikonę rysunku 
nad Applcon menedżera, a on 
sam zajmie się procesem druku 
właśnie rysunku, a nie zbioru 
dziwnych znaczków! Menedżer 
potrafi automatycznie dodać 
FormFeed na koniec druku (czyli 
przewinąć stronę do końca). Nie- 
mal wszystkie zresztą parametry 
programu mogą być modyfikowa- 
ne. Druk może zachodzić bez 
obecności drukarki - bufor za- 
chowuje dane (oczywiście jeśli 
wskażemy jako miejsce bufora 
pamięć RAM, po wyłączeniu kom- 
putera wszystko zniknie). 

Specyficzna budowa i sposób 
pracy umożliwia ochronę danych 
przy zawieszeniu się systemu. 
Dane zapisywane są tak, jak sam 
druk - można je w każdej chwili 
skopiować i po prostu wydruko- 
wać (jako plik) gdziekolwiek in- 
dziej. Uruchomiony spooler sam 
sprawdza, czy w buforze nie po- 
zostały „resztki wydruku” i auto- 
matycznie wyprowadza je na dru- 
karkę - jeśli jest ona włączona. 
Proces drukowania zachodzi cat- 
kowicie w tle pracy komputera, 
jak najmniej ją spowalniając. Ak- 
tualnie właściwie jedynym ogra- 
niczeniem programu jest buforo- 
wanie pracy tylko jednego urzą- 
dzenia w danym momencie. W 
normalnych warunkach (czyli np. 
przy jednym użytkowniku w domu) 
nie jest to jednak znaczące ogra- 
niczenie. Natomiast uzyskiwane 
przyspieszenie procesu druku 
jest bardzo duże. 

Opisywane oba programy, ra- 
zem uruchomione, stanowią do- 
skonały sposób na stworzenie 
w pełni profesjonalnego mene- 
dżera druku i obsługi urządzeń 
zewnętrznych. Zastępują stare 
i, niestety, nieco przestarzałe 
już mechanizmy, użyte wcze- 
śniej w systemie operacyjnym 
Amigi. Możliwość dowolnego 
przekonfigurowywania standar- 
dowej drukarki, kontrola proce- 
su druku, buforowanie druku w 
celu jego znaczącego przyspie- 
szenia - wszystko to jest przy- 
kładem olbrzymich, tkwiących 
w Amidze możliwości. Można (i 
trzeba) wręcz żałować, że 
podobne rozwiązania nie są 
standardem dla systemu i nie 
otrzymujemy tych programów 
bezpośrednio z dyskietkami 
Workbencha! Może w następ- 
nej wersji systemu...? Niemniej, 
wszędzie tam, gdzie zachodzi 
konieczność wyprowadzania da- 
nych na drukarkę, polecam i re- 
komenduję opisane powyżej 
programy jako po prostu nieza- 
stąpione w codziennej pracy. 
Oczywiście, że można się 
obejść bez nich, ale jeśli są, to 


| dlaczego ich nie użyć? 
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edną z najpopularniejszych 

wśród amigowców druka- 

rek jest produkt firmy Star 

o oznaczeniu LC-20 oraz 
jego starsze wersje, jak LG-10, 
NL-10, atakże amerykańska NX- 
-1000. Po dziś dzień firma Star 
kontynuuje linię tych drukarek, 
początkowo produkując modele 
LC-100 oraz LC-100 Colour, a 
ostatnio nieco ulepszone LC- 
-100+ Colour. Właśnie tę naj- 
nowszą drukarkę otrzymaliśmy 
do przetestowania. 

Wygląd drukarki jest właści- 
wie nie zmieniony od prehisto- 
rycznych już czasów LC-10. Jest 
jednak sporo drobiazgów, świad- 
czących o stale dokonywanych 
ulepszeniach: nieco inne klawi- 
sze, kilka uchwytów ułatwiają- 
cych zdejmowanie tylnej ścianki 
chroniącej traktor, lepiej skon- 
struowana osłona mechanizmu 
drukującego. Jak się później 
okazało, także mechanizm wcią- 
gania podanej kartki działa wy- 
rażnie sprawniej. 

Drukarka Star LC-100+ Co- 
lour to drukarka 9-igłowa, kolo- 
rowa, przeznaczona raczej do 
użytku domowego lub w niewiel- 
kiej firmie. Świadczy o tym dość 
niska cena produktu, średnie pa- 
rametry techniczne oraz jego ła- 
twa obsługa na podstawowym 
poziomie. 

Podłączenie drukarki do Ami- 
gi nie sprawia żadnych proble- 
mów. Dokonujemy tego za po- 
mocą zwykłego kabelka, który 
można kupić w każdym sklepie 
komputerowym. Pamiętać trze- 
ba oczywiście o odcięciu prze- 
wodu od czternastego pina. Re- 
zygnacja z tej prościutkiej prze- 
róbki może doprowadzić nawet 
do uszkodzenia drukarki lub 
komputera. 

Zainstalowanie odpowiednich 
sterowników jest również bardzo 
proste. Robimy to za pomocą 
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standardowych amigowskich | 


preferences. Muszę jednak przy- 


znać, że miałem spore problemy 
z odszukaniem odpowiedniego 
sterownika do druku kolorowe- 
go. W końcu udało mi się zdo- 
być sterownik do drukarki LC- 
-200 Colour, który z testowaną 
LC-100+ działał zupełnie do- 
brze. Przy wydrukach w trybie 
tekstowym natomiast korzysta- 
łem ze sterownika do drukarki 
LC-10, autorstwa ks. Pikula. 
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Drukarki igłowe nie są już obecnie niczym interesu- 

jącym dla osób łaknących nowatorskich rozwiązań 

technicznych. Nadal jednak są bardzo często kupo- 
wane do domowego użytku. 


Działa on doskonale również z 
LC-100+, choć nie wykorzystu- 
je możliwości druku w kolorze 
(na przykład sekwencji ANSI). W 
zamian mamy jednak eleganckie 
polskie ogonki. 

Drugi mankament, jeśli cho- 
dzi o sterowniki, to brak progra- 
mu umożliwiającego konfigura- 
cję niektórych opcji drukarki. 
Niestety, nie udało mi się zna- 
leźć żadnych programów share- 
ware czy public domain, które 





potrafiłyby wysyłać odpowiednie 
rozkazy do LC-100. Zwykle wy- 
starczą jednak standardowe 
ustawienia oferowane przez pro- 
gramy workbenchowe. 

Po zainstalowaniu sterowni- 
ków możemy przystąpić do dru- 
kowania. Pierwsza czynność to 
oczywiście włożenie do drukarki 
papieru. I tu miła niespodzian- 
ka. Ogólna zasada działania 
mechanizmu od czasu starej, 
dobrej LC-10 wprawdzie się nie 
zmieniła, ale w LC-100+ Colour 
jego działanie jest znacznie sku- 
teczniejsze. Po luźnym włożeniu 
kartki do prowadnicy wystarczy 
otworzyć i zamknąć dźwigienkę, 
a papier bez problemu wsunie 
się do drukarki. Przydatną funk- 
cją jesttakże automatyczne usta- 
wienie papieru w zaprogramo- 
wanej przez użytkownika pozy- 
cji. Nie trzeba już ręcznie prze- 
suwać kartki, aby druk rozpo- 





cząć od jej górnej krawędzi. 
Można oczywiście stosować tak- 
że tzw. papier komputerowy, 
czyli taśmę z dziurkami po obu 
stronach dla traktora prowadzą- 
cego papier. Bardzo przydatnym 
rozwiązaniem, choć spotykanym 
także w wielu innych drukarkach, 
jest możliwość „zaparkowania” 
papieru komputerowego i korzy- 
stania z pojedynczych kartek bez 
potrzeby wyjmowania ich z dru- 
karki. 


Również dość dobrze jest za- 
projektowany panel sterujący. 
Zapalane diody wskazują aktual- 
ną konfigurację, a dodatkowe 
funkcje drukarki, uzyskiwane 
przez kombinacje czterech do- 
stępnych klawiszy, są również 
zaznaczone na panelu. Szkoda 
tylko, że nie wszystkie. Brakuje 
na przykład opisu funkcji uru- 
chamianych przy włączaniu dru- 
karki. Wprawdzie zawsze można 
zajrzeć do instrukcji obsługi, nie- 
mniej jednak podczas pracy 
może to być kłopotliwe. 

Po dokonaniu wszystkich nie- 
zbędnych ustawień przystępuje- 
my do drukowania. Korzystanie 
z trybu znakowego nie sprawia 
problemów. Drukowanie po pol- 
sku z zastosowaniem sterowni- 
ka od LC-20 - również bezpro- 
blemowe. Natomiast, niestety, 
nie mogłem przetestować druku 
kolorowego w trybie znakowym. 
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STAR LG-100+ COLOUR 





Możliwości drukarki można 
natomiast w pełni wykorzystać 
używając trybu graficznego, czyli 
stosując na przykład procesor 
tekstu. Ja skorzystałem z moje- 
go ulubionego Final Writera 4. 

Jeżeli pominąć hałas, towa- 
rzyszący drukowaniu, oraz bar- 
dzo długi czas oczekiwania na 
wydruk - niedogodności typowe 
dla drukarek igłowych, to rezul- 
taty działania Final Writera w ze- 
stawieniu z LC-100+ Colour były 
lepsze, niż się spodziewałem. 
Odwzorowanie odcieni kolorów 
z ekranu nie było wprawdzie do- 
kładne, jednak generalnie po- 
marańczowy był pomarańczo- 
wym, brązowy — brązowym, azie- 
lony - zielonym. Każdy kolor 
występował również w kilku ła- 
twych do odróżnienia odcie- 
niach. Jakość wydruku tekstu w 
trybie graficznym była więc w 
pełni zadowalająca. 

Równie dobrze drukują się 
kolorowe, ale proste, elementy 
graficzne, jak na przykład wy- 
kresy, tabelki, diagramy. Jakość 
do zaakceptowania. Znacznie 
gorzej natomiast drukowane są 
typowe obrazki, na przykład zwy- 
kłe 256-kolorowe IFF-y wplecio- 
ne w tekst. Różnice w kolorach 
są tutaj już znacznie łatwiej zau- 
ważalne, a mała dokładność dru- 
karki 9-igłowej wyrażnie daje o 
sobie znać. Zwykła igłówka ra- 
czej więc nie nadaje sie do dru- 
ku bardziej złożonych koloro- 
wych obrazków. 

Oczywiście nie tylko z Final 
Writerem Star LC-100+ Colour 
współpracuje tak dobrze. Rów- 
nież bez zarzutu spisuje się z 
konkurencyjnym procesorem te- 
kstu, czyli Wordworthem 4.0 
(obecnie jest już wersja 5.0), a 
także zPageStreamem 3.0, który 
wprawdzie nie ma własnego ste- 
rownika dla drukarek igłowych, 
ale skorzystać można ze sterow- 
nika „preferences”, posługują- 
cego się standardowymi drive- 
rami zainstalowanymi w syste- 
mie. Oczywiście korzystanie z 
PageStreama i drukarki igłowej 
ma raczej niewielki sens. 

Star LC-100+ Colour jest sta- 
rannie skonstruowanym i tanim 
urządzeniem, idealnym wręcz do 
typowych zastosowań w domu, 
czy też małym biurze. Niskie 
koszty eksploatacji i zadowala- 
jące parametry sprawiają, że dru- 
karka ta spełnia swoje zadanie 
stam, gdzie nie jest konieczna 
doskonała jakość wydruku. 
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DRUKARKA HP 4L 


Jarosław Horodecki 


am na myśli przede 
wszystkim drukowanie 
grafiki, zabawę w małe 
DTP, czy też korzysta- 
nie z procesorów tekstu. Poza 
tym, moim zdaniem, drukarka la- 
serowa nie jest już obecnie urzą- 
dzeniem bardzo drogim i niedo- 
stępnym dla przeciętnego kom- 
puterowca. Dlatego też po pew- 
nym okresie silniejszego niż zwy- 
kle zaciskania pasa zdecydowa- 


łem się na zakup drukarki, nale- | 


żącej do tej właśnie grupy. Mój 
wybór, po dość dokładnym za- 
poznaniu się z ofertą obecną na 
naszym rynku, padł na produkt 
firmy Hewlett Packard o ozna- 
czeniu 4L. 

Powodów takiej, a nie innej, 
decyzji było kilka. Po pierwsze 
cena. W czasie, gdy kupowałem 
moje 4L, nie było na rynku innej 
tak taniej drukarki o podobnych 
parametrach. Po drugie sterow- 
niki. Dla żadnej innej drukarki 
laserowej nie ma tak wielu róż- 
nego rodzaju programów, które 
ułatwiają korzystanie z niej. Mam 
oczywiście na myśli programy, 
które można znaleźć na przykład 
w Aminecie, a nie sprzedawane 
wraz z drukarką. I po trzecie wiel- 
kość. Gdy postanowiłem kupić 
drukarkę laserową, nie było je- 
szcze mniejszych urządzeń tego 
typu. 

HP 4Lmajednak również dość 
istotne wady, które sprawiają, że 
do w pełni profesjonalnych za- 
dań się nie nadaje. Drukarka ta 
dysponuje rozdzielczością 300 
x 300 dpi, co raczej nie jest 
wystarczające, mimo zastosowa- 
nia techniki RET — wygładzania 
krawędzi. Możliwości rozbudo- 
wy również nie są zbyt duże. Do 
zainstalowanego 1 MB pamięci 
dodać można jedynie jeszcze 
1 MB, co wpływa na szybkość 
działania drukarki. Największą 
jednak jej wadą jest brak możli- 
wości dołączenia interpretera 
PostScriptu, a korzystanie z ję- 
zyka PCL5 w wypadku nieama- 
torskiego DTP raczej nie wystar- 
cza. Drukarka o takich możliwo- 
ściach nadaje się na potrzeby 
domowe. : 

Podłączenie drukarki do Ami- 
gi jest bardzo proste. Pamiętać 
trzeba tylko o koniecznej mody- 
fikacji kabla łączącego kompu- 
terz drukarką (należy odciąć 14. 
pin) i można przystąpić do pra- 
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Drukarka jest w tej chwili niemalże niezbędnym 
elementem każdego zestawu komputerowego, który 
nie jest wykorzystywany tylko do gier. Najczęściej 
wystarczy zwykła drukarka igłowa, a juz na pewno 
atramentowa. Są jednak zastosowania, do których 
drukarka laserowa wydaje się niezbędna. 


cy. Pierwsza rzecz to oczywi- 
ście sterowniki. Z tym jednaknie 
ma problemu. Wystarczy spoj- 
rzeć na dyskietkę „Drivery” z 
kolekcji Magazynu AMIGA lub na 
polskie locale. Z poziomu każ- 
dego prostego edytora tekstu, 
jak Cygnus, GoldEd czy ProgEd, 
wszystko drukowane jest szyb- 
ko i sprawnie, oczywiście z pol- 
skimi ogonkami. Wszystkie pa- 
rametry druku za pomocą stan- 
dardowego sterownika można 
ustawić, korzystając ze standar- 
dowych systemowych progra- 
mów, czyli Printera oraz Prin- 
terGFX-a. 

Standardowe ustawienia do- 
stępne w systemowych progra- 
mach są natomiast bardziej niż 
niewystarczające, a tym samym 
nie pozwalają na pełne wykorzy- 
stanie możliwości drukarki i usta- 
wienie wszystkich parametrów 
druku. HP 4L nie ma żadnego 
panelu sterującego, więc doko- 
nanie. wszystkich ustawień bez 
specjalnego programu jest nie- 
wykonalne. Program taki jest 
oczywiście do drukarki dołączo- 
ny, niestety tylko w wersji dla 
Windows. 

Wspomniałem jednak, że HP 
4L jest drukarką, dla której nie 
brakuje oprogramowania. Wy- 
starczy więc zajrzeć do archi- 
wum Aminetu, aby znależć w nim 
cztery programy, które lepiej lub 
gorzej zastępują oryginalny pro- 
gram sterujący. Są to: Amiga- 
HP, HP 4L Setter, HP Control 
oraz LJ4Boost. 

Pierwszy jest niewątpliwie naj- 
prostszy i nie umożliwia ustawie- 
nia wszystkich parametrów dru- 
karki, np. kroju i wielkości 
czcionki, trybu pracy portu rów- 
noległego, czy też rozdzielczo- 
ści wydruku. Jest to jednak naj- 
starszy program, a więc niedo- 
skonały. Pozostałe trzy pozycje 
oferują już znacznie więcej. Sta- 
nowczo najładniejszy jest HP 4L 
Setter, korzystający z MUI. 
Umożliwia on dowolne ustawie- 
nie wszystkich opcji, dostępnych 
także w oryginalnym oprogramo- 
waniu dla Windows. Problemem 


| 


jest jedynie konieczność zareje- 
strowania programu (15$), bez 
którego nie możemy korzystać z 
opcji, dotyczących krojów czcio- 
nek. 

Ograniczeń takich nie ma na- 
tomiast mój ulubiony program HP 
Gontro! w wersji 1.10. Podob- 
nie jak HP 4L Setter może on 
dokonać wszystkich ustawień, 
określających rodzaj papieru, 
sposób druku, krój oraz wielkość 
czcionki, a także sposób zarzą- 
dzania pamięcią. Programten nie 
korzysta wprawdzie z MUI, pra- 
cuje natomiast jako commodity, 
dzięki czemu może być stale pod 
ręką, łatwy do wywołania. 

Natomiast program LJ4Boost 
to cały pakiet, mający naślado- 
wać pod względem funkcjonal- 
nym oryginalne oprogramowanie 
HP. Niestety, dołączony do pa- 
kietu sterownik, na którym bazu- 
je program, przeznaczony do 
zmieniania ustawień, nie spełnia 
jednego z podstawowych wyma- 
gań polskiego użytkownika. Mia- 
nowicie nie potrafi wydrukować 
polskich czcionek wzwykłym try- 
bie tekstowym. Poza tym pro- 
gram przeznaczony do ustawia- 
nia parametrów druku nie ma 
wszystkich możliwych do usta- 
wienia opcji, a całość również 
wymaga rejestracji. Wybór pro- 
gramu HP Control jest więc chy- 
ba oczywisty. 

Oczywiście drukarkę lasero- 
wą wykorzystujemy nie tylko do 
drukowania zwykłych tekstów 
ASCII. Wszak głównym jej prze- 
znaczeniem będzie drukowanie 
nieco bardziej skomplikowanych 
dokumentów, stworzonych za 
pomocą takich programów, jak 
Final Writer, Word Worth, czy 
też Page Stream. Dopierowtych 
wypadkach nietrudno jest za- 
uważyć różnicę pomiędzy nawet 
najtańszą drukarką laserową, a 
średniej jakości atramentową. 

Największym plusem jest nie- 
wątpliwie nieco większa pręd- 





kość druku. Oto przykładowy | 
czas wydruku jednej, bardzo | 
prostej strony, składającej się na dokładny przegląd urządze- 


pisanego jednym krojem czcion- 
ki: Final Writer - 2:11, Word- 
worth - 6:00 oraz PageStream 
- 4:17. 

Otrzymane rezultaty nie są z 
pewnością rewelacyjne, zwła- 
szcza w wypadku Wordwortha, 
co, przyznam, nieco mnie zdzi- 
wiło. PageStream 3.0 nato- 
miast, korzystający z własnego 
specjalnego sterownika, jest 
znacznie wolniejszy od starszej 
wersji tego programu, czyli Pa- 
geStreama 2.2. Wobecnie naj- 
nowszej wersji PageStreama 
3.0, oznaczonej symbolem 
„h2”, sterowniki PCL5 do dru- 
karek HP nie są zresztą dopra- 
cowane. Wiele do życzenia po- 
zostawia dithering, a opcja 
EMULATION DOWN, niezbęd- 
na przy druku na foliach, po pro- 
stu nie działa. 

Przy korzystaniu z HP 4L wraz 
z PageStreamem 3.0 warto więc 
zainstalować w systemie inter- 
preter PostScriptu, a w ustawie- 
niach programu wybrać drukar- 
kę HP 4ML, różniącą się od zwy- 
kłej 4L jedynie wbudowanym 
PostScriptem. Dzięki temu otrzy- 
mamy niejako programową HP 
4ML, uzyskując jednocześnie 
nieco lepszą jakość druku, oraz 
działającą opcję EMULATION 
DOWN, która w wydruku post- 
scriptowym nie sprawia proble- 
mów. Oczywiście jakość druku 
tą metodą zależna jest od jako- 
ści użytego interpretera Post- 
Scriptu, jak i od dokonanych 
ustawień. Jedyne, co mogę po- 
lecić, to samodzielne ekspery- 
mentowanie. 

Mimo wielu braków i niezbyt 
może trafnych rozwiązań (jak nie 
wpomniany przeze mnie, a kary- 
godny, brak wyłącznika siecio- 
wego!) drukarka HP 4L jest urzą- 
dzeniem godnym polecenia każ- 
demu, kto planuje „zabawę” w 
DTP, a dysponuje akurat odpo- 
wiednią kwotą. Warto zaznaczyć, 
że ceny używanych HP 4L spa- 
dają nawet do 1000 zł, co jest 
sumą niezwykle atrakcyjną. War- 
to jednak przed zakupem dru- 
karkę dokładnie przetestować, 
a także sprawdzić stopień zuży- 
cia tonera i całego mechanizmu. 
Najlepiej dokonać tego pod 
okiem fachowca lub w autoryzo- 
wanym serwisie HP. Przed wy- 
daniem około 1000 zł naprawdę 
nie warto się zastanawiać, czy 
wydać te 20, 30 zł dodatkowo 


tylko z jednej szpaltytekstu, na- | nia. 


13 










TwuRURE 


0 ADAMIE MRZYGŁOCKIM 





Marek Pampuch 


dam Mrzygłocki był moim 
przyjacielem od bardzo 
dawna, jeszcze z czasów 
„przedkomputerowych”. 
Po pierwszym, przypadkowym, 
spotkaniu nie widzieliśmy się 
dość długo. Później, w okresie 
fascynacji Commodore 64, 
spotkałem Adama kilka razy na 
spotkaniach użytkowników 
tego komputera, jednak potem 
znów nasze kontakty były rzad- 
kie i przypadkowe. Tym więk- 
sze było moje zaskoczenie, gdy 
na targach World of Amiga w 
listopadzie 1992, w Kolonii 
przedstawiono mi przedstawi- 
ciela firmy GVP na Polskę. Był 
nim właśnie Adam. Od tego 
momentu zaczęła się nasza ści- 
sła współpraca. Prowadzona 
przez Adama Mrzygłockiego fir- 
ma ARAM zajmowała się bo- 
wiem nie tylko produktami GVP, 
ale w swojej ofercie miała wie- 
le innych programów i urządzeń 
dodatkowych do Amigi. 

Jaki był Adam? Przede wszy- 
stkim był tytanem pracy. Nie 
istniały dla niego pojęcia 
ośmiogodzinnego dnia pracy 
czy urlopu. Nierzadko, gdy 
późną wieczorową porą znala- 
złem się w okolicy ul. Śniadec- 
kich, gdzie mieściła się firma, 
mogłem być pewien, że choć 
oficjalna godzina zamknięcia 
biura dawno już minęła, na pew- 
no znajdę tam Adama. 

Był perfekcjonistą. Pamiętam 
jego dyskusje z naszym dzia- 
łem DTP o tym, że w drukowa- 
nej w MA reklamie jakiś frag- 
ment logo został przesunięty o 


3 milimetry. Tę samą zasadę | 
stosował w odniesieniu do | 


klientów. Wprawdzie oferta fir- 
my ARAM nie była najtańszą na 
naszym rynku, jednak można 
było być pewnym, że sprzęt i 
oprogramowanie zakupione w 
firmie Adama na pewno nie za- 
wiedzie. A jeśli nawet zdarzały 
się jakieś problemy - zawsze 
sprawnie załatwiano reklama- 


cję. Wśród nadchodzących do | 
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SŁOWO 


Siódmego marca zmarł Adam Mrzygłocki, czło- 
wiek, który dla rynku amigowskiego w Polsce 
zrobił więcej niż ktokolwiek inny. Zasługiwał na 
więcej niż ten krótki memoriał. Być może nie jest 


on szczytem formy literackiej, trudno jednak pisać 
tego typu tekst o kimś, kogo się dobrze znało, 
a kto odszedł w tak młodym wieku. 





redakcji listów, z krytycznymi 
uwagami na temat działalności 
firm amigowskich, nigdy nie po- 
jawił się list z krytyką firmy Ada- 
ma. 

Adam był człowiekiem ujmu- 
jącym. Dzięki swojemu stylowi 
bycia łatwo nawiązywał przyja- 
źnie. Ponadto - nigdy nie zra- 
żał do siebie ludzi. W sytu- 
acjach, gdy miał prawo być zde- 
nerwowany, a w których ja na 
przykład zwymyślałbym adwer- 
sarza, jedynie niewyczuwalnie 
podnosił głos. A przy tym wszy- 
stkim — był twardy w interesach. 
Potrafił w sobie tylko właściwy 
sposób uprzejmie odprawić 
kontrahenta, który usiłował 
wcisnąć mu bubel. 

Był wymagający. Najwięcej 
wymagał od siebie, dużo wy- 
magał także od pracowników 
swojej firmy - niemniej nie wią- 
zało się to nigdy z jakimś „pru- 
skim drylem"”. 

Brzmi to wszystko jak laurka, 
zgodna z zasadą, że o Zmar- 
łych należy mówić tylko dobrze. 
Wierzcie mi jednak, że nawet 
wówczas, gdy z jakichś powo- 
dów byliśmy ze sobą „poprzty- 
kani”, nie potrafiłbym powie- 
dzieć złego słowa o Adamie, 
choć niektórzy z Was wiedzą, 
że podobne osądy przychodzą 
mi z dużą łatwością. 

Może niektórych Czytelników 
zaszokowało stwierdzenie, że 
Adam Mrzygłocki zrobił tak wie- 
le dla Amigi. Głośniej jest prze- 
cież choćby o ks. Pikulu, M. Or- 
łowskim czy XTD. To prawda, 
ale Adam nigdy nie dbał o tani 
rozgłos dla swoich dokonań, 
choć były one olbrzymie. 





To Adam Mrzygłocki spowo- 
dował, że Amigi weszły na pol- 
ski rynek telewizyjno-filmowy. 
To Adam przekonywał (skutecz- 
nie) decydentów, że na tych 
„zabawkach” da się zrobić o 
wiele więcej niż na „profesjo- 
nalnych” pecetach. To Adam 
służył radą wszystkim począt- 
kującym stacjom TV kablowej. 
To tylko dzięki Adamowi Amigi 
uczestniczyły w produkcji wie- 
lu znanych programów TV i fil- 
mów (wspomnijmy choćby „Trzy 
kolory: czerwony” Kieślowskie- 
go, „Czar par”, „Miliard w rozu- 
mie”, „Muzyczna jedynka”, „Pe- 
gaz” i inne). To Adam „wycho- 
wał” całe pokolenie znanych 
obecnie grafików komputero- 
wych, którzy pracują na Ami- 
gach (jak m.in. L. Rybarczyk 
czy A. Bobek). 

Także polskie gazety ami- 
gowskie, w tym i Magazyn AMI- 
GA, wiele zawdzięczają Adamo- 
wi Mrzygłockiemu. Mimo że 
Amigi były tylko fragmentem 
działalności jego firmy, wspie- 
rał prasę amigowską, dostar- 
czając jej regularnie sprzęt do 
testów i dając reklamy. Dzięki 
pośrednictwu Adama nawiąza- 


SUROGYSZJ 


liśmy też wiele ciekawych kon- | 
( taktów ze znaczącymi w świe- | 
| cie Amigi firmami. 


Należy wspomnieć jeszcze o 


| jednym. Część Czytelników zdą- | 


żyła się przekonać, że jestem 
osobą bardzo nerwową i konflik- 
tową. Tylko dzięki mediaciom 
Adama udało się zażegnać moje 
ostre ścięcia z przedstawiciela- 
mi pism konkurencyjnych, które 
groziły naprawdę nieobliczalny- 
mi konsekwencjami. 








Przyznam też, że autentycz- 
nie się przeraziłem, gdy ujrza- 
łem Adama na listopadowych 
targach w Kolonii. Mimo że był 
już mocno wyniszczony nieule- 
czalną chorobą - udał się w tak 
długą podróż, aby „zaliczyć” 
dodatkowo męczące targi. 
Ostatni raz rozmawiałem z Ada- 
mem Mrzygłockim na dwa tygo- 
dnie przed Jego śmiercią. Mimo 
dalszych, bardzo widocznych 
już, postępów choroby nadal 
bywał w firmie. Snuł plany na 
temat właśnie podpisanej umo- 
wy ze SŚcalą, z troską w głosie 
dopytywał się, „co będzie z 
naszą Amigą”. Wiedziałem już, 
że najprawdopodobniej jest to 
jedna z naszych ostatnich roz- 
mów, nie przypuszczałem, że 
ostatnia. 

Ktoś mógłby powiedzieć, że 
bywanie na targach czy wizyty 
w firmie to nieodłączna część 
businessu. Owszem, tyle że - 
jak już wspomniałem - Amigi 
były jedynie cząstką, i to bynaj- 
mniej nie główną, oferty firmy 
ARAM. Po drugie zaś, będąc 
ciężko chorym, można było za- 
łatwianie tych amigowskich in- 
teresów zlecić pracownikom fir- 
my. Adam tak nie mógł - za 
bardzo kochał Amigę. Dzięki 
takim osobom jak Adam Mrzy- 
głocki Amiga w Polsce prze- 
trwała najcięższy okres. 

Najsmutniejsze w tym wszy- 
stkim jest to, że odszedł Czło- 
wiek młody, w pełni sił twór- 
czych, mający mnóstwo pomy- 
słów i planów na przyszłość. 
Tragiczną ironią losu jestto, że 
zdarza się, iż osoby tak warto- 
ściowe jak Adam umierają mło- 
do, różne zaś miernoty często 
dożywają sędziwego wieku. To 
jest krzycząca niesprawiedli- 
WOŚĆ. 

Żegnaj, Przyjacielu. Twoje 
odejście pozostawiło w naszym 
amigowskim światku lukę, której 
nie da się niczym i nikim zapełt- 
nić. Wprawdzie powiada się, że 
nie ma ludzi niezastąpionych, są 
jednak ludzie niepowtarzalni. 
Taki byłeś właśnie Ty. Będzie- 
my o Tobie pamiętać. 
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ETF OZPAREARERKO WEEK 


ENTER to ilustrowany, popularny, 

wysokonakładowy miesięcznik po- 

święcony technice mikrokomputero- 
wej i jej zastosowaniom. Magazyn EN- 

TER adresowany jest do użytkowni- 

ków różnych komputerów, w szcze- 

gólności: Atari ST, Commodore Ami- 
ga, IBM PC, Macintosh. Także osoby 
nie posiadające komputera, a zainte- 
resowane tą techniką znajdą w mie- 
sięczniku wiele ciekawych materiałów. 

ENTER jest bogato ilustrowany i wy- 

dawany na wysokim poziomie edy- 

torskim. Na szczególną uwagę za- 
sługują trzy rubryki pisma: 

%* RAPORT -w każdym numerze 
publikowany jest test porów- 
nawczy sprzętu lub oprogramo- 
wania (np. drukarki, 386-ki, 
skanery, arkusze kalkulacyjne) 
dający czytelnikowi wszech- 
stronną wiedzę o oferowanych 
na rynku produktach; 
LABORATORIUM -nieodłącz- 
ną częściąpisma są testy sprzętu 
i oprogramowania publikowane 
w każdym numerze; 
KONSYLIUM -rzecz w polskiej 
prasie komputerowej dotychczas 
nie spotykana, czyli porady w for- 
mie pytań czytelników i zwię- 
złych, precyzyjnych odpowiedzi 
ekspertów (kilka - kilkanaście py* 
tań w jednym numerze). 

Cena kioskowa: 3,00 zł 
(30.000 zł) 

W prenumeracie taniej: 
za 6 numerów - 17,5 zł 
(175.000 zł), 

za 12 numerów - 34,0 zł 
(340.000 zł). 


Wysyłka pocztą gratis! 


£) LUPUS 


WYDAWNICTWO/ PUBLISHING HOUSE 
00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 
tel. 410031 w. 128, 154, 415121 

fax 410374 (10.00-16.00) 
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PCkurier to informacyjny dwutygo- 

dnik (26 wydań rocznie) przezna- 

czony dla użytkowników kompute- 
rów osobistych. Składa się nań kilka 
bloków: 

%* Notes, czyli zwięzłe notki o 
wydarzeniach, które miały miej- 
sce, oraz takich, które dopiero 
nastąpią; 

PCinfo, czyli krótkie informacje 
o sprzęcie, oprogramowaniu i 
rynku mikrokomputerowym; 
PCmemo - rozbudowane infor- 
macje programów i sprzętu; 
Rubryka Pro memoria, w której 
publikowane są w formie zesta- 
wień, tabel itp. funkcje progra- 
mów, porównania różnych kart, 
dysków itd, słowem informacje, 
które nawet jeśli nie są w danym 
momencie potrzebne, to warto 
zachować; 

Dla praktyków, czyli rubryka z 
różnymi sztuczkami i rozwiąza- 
niami najróżniejszych proble- 
mów; 

I wreszcie: Giełda, czyli setki 
drobnych (gratisowych) ogło- 
szeń - Kupię, Sprzedam, Zamie- 
nię, Dam pracę, Szukam pracy. 
PCkurier ukazuje się od 1989 
roku. 

Cena kioskowa: 2,30 zł 
(23.000 zł). 


W prenumeracie taniej: 
za 26 numerów - 55 zł 
(550.000 zł), 

za 13 numerów - 29 zł 
(290.000 zł). 


Wysyłka pocztą gratis! 





— 


kuponie. 


Magazyn 'AMIGA to ilustrowany 
miesięcznik przeznaczony dla użyt- 
kowników komputerów Commodore 
Amiga — zarówno dla tych początku- 
jących, jak i dla zaawansowanych, za- 
równo dla interesujących się oprogra- 
mowaniem, jak i tajnikami sprzętu. 
Część artykułów jest tłumaczeniem z 
najpopularniejszego na rynku nie- 
mieckim miesięcznika „AMIGA Ma- 
gazin”. 

Wśród stałych rubryk czytelnicy znaj: 
dą m.in.: 


%* -AMIGA Play — opisy i oceny 
kilkunastu gier (nowości, ale 
także ulubionych „klasyków”). 


Public Domain — opisy dyskie- 
tek najpopularniejszej biblioteki 
oprogramowania Public Doma- 
in — dyskietki Fisha. 


Kuferek AMIGI, czyli Tips % 
Tricks, 


Testy sprzętu i oprogramowa- 
nia. 


Wszystkie te rzeczy znajdą Pań- 
stwo na 80 barwnych stronach 
miesięcznika. 


Cena kioskowa: 3,50 zł 
(35.000 zł). 


W prenumeracie taniej: 
za 6 numerów - 19,20 zł 
(192.000 zł), 

za 12 numerów - 36 zł 
(360.000 zł). 


Wysyłka pocztą gratis! 


Gambler to barwny wysokonakłado- 
wy miesięcznik poświęcony grom kom- 
puterowym i grom wideo. W każdym 
numerze kilkanaście opisów, recenzji, 
nowości, zapowiedzi na bieżące nu- 
mery. 

W każdym Gamblerze występują ru- 
bryki: 


* Cover story, czyli przekrojowy 
tekst, przedstawiający wybrany 
temat. 


T$T to klasyczne „tipst 
tricks”, tyle że w niespotykanej 
dawce 16- stronicowej wkładki 
poświęconej jedynie sztuczkom. 


Kombinatorzy - każdy numer 
przynosi coś dla „kombinato- 
rów”: galerie, różne konkursy 
itp. 


W Gamblerze znalazło się miejsce tak- 
że dla nietypowych jak na takie pismo 
rubryk z pogranicza kultury (wideo, 
CD), zgrywy politycznej („Co tam 
panie w polityce”) i publicystyki zwią- 
zanej z tematyką komputerową. 


Te wszystkie frapujące informacje 
w dobrej szacie graficznej za 3,30 zł 
(33.000 zł) 


% _ W prenumeracie taniej: 
18 zł (180.000 zł) 
za 6 numerów, 
34 zł (340.000 zł) 
za prenumeratę roczną. 


Wysyłka pocztą gratis! 





ZASADY PRENUMERATY 


Prenumerata przyjmowana jest na taką liczbę numerów, jaka została przez Państwo zaznaczona na 


2. — Prenumerata przyjmowana jest od najbliższego numeru po otrzymaniu z banku opłaconego kuponu 


prenumeraty. 


3. _ Prenumeratę można także opłacić w siedzibie Wydawnictwa 


4. _ Wszelkie wątpliwości można wyjaśnić telefonicznie (0-22) 410031 w. 154 
5. _ Wydawnictwo nie ponosi odpowiedzialności za problemy wynikające z błędnego wypełnienia 


kuponu. 
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CADCAM FORUM (dawniej CADforum) to 
dwumiesięcznik (6 wydań rocznie) przeznaczo- 
ny dla osób zainteresowanych komputerowym 
wspomaganiem projektowania (CAD, czyli Com- 
puter Aided Design). W piśmie przedstawione są 
różne systemy CAD - m. in. AutoCAD, Logo- 
CAD, Map-Info... Różne także obszary zastoso- 
wań leżą w kręgu zainteresowania pisma: archi- 
tektura, budownictwo, geodezja, kartografia, me- 
chanika, elektronika i projektowanie obwodów, 
grafika. r 


Wiele jest informacji praktycznych, nadających 
się do natychmiastowego wykorzystania (m. in. 
programy w LISP-ie). 


% CADCAMFORUM jest pismem fachowym. 
Mimo tego pismo adresowane jest nie tylko do 
osób profesjonalnie zajmujących się CAD- 
em, ale także do wszystkich tych, którzy chcą 
(choćby wstępnie) poznać temat, dowiedzieć 
się, jakie w interesujących ich dziedzinach 
istnieją możliwości stosowania techniki kom- 
puterowej. Projektowanie bez komputera to 
dzisiaj już archaizm. 


% Pismo jest jedynym tego typu wydawnictwem 
w Polsce (istnieje od 1989 roku). 


%* Cena detaliczna (CADCAMFORUM do- 
stępny jest w księgarniach technicznych): 
3 zł (30.000 zł). 


% W prenumeracie taniej: 


15 zł (150.000 zł) za 6 numerów. 


£) LUPUS 


WYDAWNICTWO/ PUBLISHING HOUSE 
00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 
tel. 410031 w. 128, 154, 415121 

fax 410374 (10.00-16.00) 


Pokwitowanie dla Wpłacającego 


zł 
słownie . 


Wpłacający . 


adres 


narachunek: LUPUS Sp. z o. o 
00-739 Warszawa, ul. Siępińska 22/30 


1599-318121-136 | 
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Netforum jest specjalistycznym dwumiesięczni- 
kiem zajmującym się tematyką szeroko pojętych 
sieci komputerowych - od sieci lokalnych LAN, 
poprzez sieci metropolitalne MAN, do sieci o 
zasięgu światowym WAN. 


% Czasopismo prezentuje różne ich aspekty, m.in. 
bezpieczeństwo i ochronę danych, sieciowe bazy 
danych, protokoły sieciowe, przykłady archi- 
tektury na styku sieci LAN i WAN. Na łamach 
Netforum prezentowane są także obszerne prze- 
glądy 'sprzętu sieciowego stosowanego w róż- 
nych ich warstwach (m.in. okablowanie, brid- 
ge, routery). 


% Cena kioskowa: 3 zł (30.000 zł). 


% W prenumeracie taniej: 
15 zł za 6 numerów (150.000 zł), 





UNIXforum jest specjalistycznym dwumiesięczni- 
kiem zajmującym się problematyką systemów wie- 
lodostępnych i wielozadaniowych. Pismo jest prze- 
znaczone dla użytkowników systemów otwartych, 
administratorów instalacji komputerowych, dla 
firm wdrażających zintegrowane systemy kompu- 
terowe. 
% W stałych działach UNIXforum publikowane 
są niezależne testy sprzętu i oprogramowania, 
, przedstawione są zintegrowane rozwiązania in- 
formatyczne dotyczące np. automatyzacji prac 
biurowych, aplikacji przemysłowych. 
% Cena kioskowa: 3 zł (30.000 zł). 
% W prenumeracie taniej: 
15 zł (150.000 zł) za 6 numerów . 


Polski Rynek Komputerowy zawieraaktualne dane 

teleadresowe firm związanych z branżą kompute- 

rową, wzbogacone artykułami umożliwiającymi 

poznanie przemian zachodzących na rynku kom- 

puterowym w Polsce. Oprócz działów takich jak: 

% Katalog Firm, Przegląd Rynku, Rynek Prasy 
Komputerowej, Producenci Sprzętu i Oprogra- 
mowania 


|'w piśmie znajdują się specjalne rubryki 


zatytułowane "Witamy w Polskim Rynku Kom- 
puterowym” oraz "Reflektor firm”, w których 
reklamują się firmy związane z rynkiem 
komputerowym. Naszym życzeniem jest, aby Polski 
Rynek Komputerowy był platformą porozumienia 
i profesjonalnym narzędziem pracy zarówno dla 
tych firm, które bezpośrednio działają w branży 
komputerowej, jak i tych, które są użytkownikami 
sprzętu i oprogramowania. 

% Cena: 20 zł 

% W postaci elektronicznej sprzedawane są pliki 
bazy adresowej PRK (formaty DBF, TXT, XLS). 
Cena dyskietki: 250 zł + 22% VAT. 
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MULTICHANNEL 


MaXyM/CSA 8 CRD 


iestety, grzybiarze (nie 

mylić ze zbieraczami) 

wcześniej niż śp. Com- 

modore doszli do wnio- 
sku, ze 4 kanały po 8 bitów to za 
mało. I tak oto (równocześnie z 
nowymi kartami muzycznymi typu 
GUS) powstał nowy format: s3m 
i mnóstwo nowych modułów wie- 
lokanałowych (do 32), z wyko- 
rzystaniem (także) sampli szes- 
nastobitowych. Naturalną koleją 
rzeczy stworzono player do tych 
modułów na Amidze (notabene 
jego autorem jest Jarno Paanen, 
twórca m.in. The Playera, jakże 
często wykorzystywanego w pro- 
dukcjach scenowych i nie tyl- 
ko). „Rutynka” ta używana jest 
m.in. w EaglePlayerze, Ps3m-ie 
i HippoPlayerze. W Amidze drze- 
mią naprawdę duże możliwości, 
czego kolejnym dowodem jest 
umiejętność radzenia sobie z 
nowym, wielokanałowym forma- 
tem muzycznym. 

I ja się zainteresowałem s3m- 
-ami. Mając dostęp do Interne- 
tu postanowiłem sobie kilka z 
nich ściągnąć. I w tym miejscu 
powoli przechodzimy do sedna 
tego tekstu. Na 20 modułów 
dało się wysłuchać w całości 
tylko kilku, co dowodzi, że bla- 
szani muzycy zdolnościami w 
tej dziedzinie raczej nie grze- 
szą. To było straszne. Jednak 
nie rezygnując ściągnąłem całą 
ich resztę (ponad 300) i pod- 
dałem selekcji. Wynik tej pracy 
(powinienem dostać „szkodli- 
we” za rozstrój słuchu i żołąd- 
ka) zamieszczam poniżej. W 
lewej kolumnie umieszczone są 
nazwy plików w Aminecie w ka- 
talogu mods/8voic/, żeby moż- 
na było sobie napisać skrypt 
do ftp. Proszę się nie obruszać. 
Jestem pewien, że osoby ma- 
jące kontakt z Internetem wie- 
dzą, o czym piszę. Najlepiej je 
ściągać z wuarchive.wustl.edu, 
gdyż tam są wszystkie wymie- 
nione. Na innych mirrorach 
Aminetu może kilku brakować. 
Natomiast prawa kolumna to 
pełne tytuły kolejnych modu- 
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Każdy wytrawny słuchacz amigowej muzyki w pewnej 
chwili zapragnie czegoś więcej niż cztery kanały. 
Zwróci się wówczas prawdopodobnie w kierunku 
tzw. s3m-ów - formatu pochodzącego z pecetów. 


łów. To znów na wszelki wypa- 
dek, aby ktoś nie ściągał cze- 
goś, co już ma. 

Od razu uprzedzam - nie bio- 
rę odpowiedzialności za to, że 
jakiś kawałek komuś nie przypa- 











Nazwa pliku/ File name | Tytuł/Titie 





Never,lha | Newer | 
s3m_ag4final.lha |. Deep in her eyes | 
s3m_aqua.lha | Aquaphobia | 
| s3m_awake.lha | The awakening 
s3m_bussi.lha | Busimatkailumusa 
| s3m_cantha | Why can't you re- 
member me... 
s3m_captusun.ha _ | SpaceHulkl: Captu- 
red sun 
s3m_devil.lha | The Devil's dance 
s3m_gmotion.lha | Global motion 
s3m_highway.lha | Desert highway 
s3m_icefront | Ice frontier 
s3m_id.lha | ID 
s3m_ilwu.lha | In love with you 
s3m_infinityc.Iha | Infinity Cubed 
s3m_inside.lha | Inside out 
s3m_inspired.lha | Inspiration 
s3m_intro.lha || Intro Music II 
s3m_invtro94.Iha || Invtro'94 Music 
s3m_jupiter.lha || Jupiter 
-s3m_kicksand.lha || Kick the sands 
s3m_lollipop.'ha | Dayof the lollipop 
s3m_mangrove.lha _ | Mangrove 
s3m_neardark.lha | New begining 
s3m_ramagard.lha _ | Rama gardens 
s3m_realize.lha | Realization 
s3m_iderave. lha || Raide the ravel 
s3m_satel | Satellite one 
s3m_sbrigade.lha | Star brigade 
s3m_sentimen.lha | Sentimental Medley 
s3m_sometime.lha _ | Somewere In Time 
s3m_ssl.lha | SSl-intro 
s3m_stones.lha | Stones1994 
s3m_tales01.lha | Faeerytale 
s3m_tales(02.lha | Galoonia 
s3m_tales03.lha | Loom 
s3m_tales04.lha | Mindprint | 
s3m_tales05.lha | Neuroptica | 
s3m_tales06.lha | Swat | 
s3m_turbulen.iha | Turbulence 
s3m_water.lha | 8 miles under water 
s3m_when.lha | When the heavens 
fall 
SheSpeeks.s3m | She speak to me 
Sunkise.lha | Sunrise 





dnie do gustu. Starałem się wy- 
bierać moduły dobre technicz- 
nie, nowatorskie, ale nie promo- 
wałem jakiegoś stylu. A że wię- 
cej jest dobrych (naprawdę do- 
brych) utworów orkiestrowych, 
niż np. rave, to już nie mojawina. 
Zresztą zawsze ktoś może zre- 
zygnować z kierowania się tą li- 
stą i ściągnąć sobie te paręset 
modów... Życzę wszystkiego 
najlepszego. 

| jeszcze jedno. Wśród użyt- 
kowników krąży parę s3m-ów, 
których nie ma w Aminecie, a 


zasługują na uwagę. Są to: 
Chariots of fire - konwersja „Rydwanów ognia” | 
Vangelisa 

ChiMai - także konwersja, lecz tym razem tytu- 
łowego utworu zfilmu „Ośmiomica” Ennio Mor- 
ricone 





| LevanderHill 

Realm of chaos 

Shades of Fall and Winter 
Fantasm 

Clover Leaf 

Escape from Pori 








i z reguły wszystkie mody, sy- 
gnowane przez Future Crew. 

Życzę wszystkim miłego słu- 
chania i obiecuję, że będę śle- 
dził s3m-y nowo nadchodzące 
do Aminetu, co, mam nadzieję, 
zaowocuje za jakiś czas uzupeł- 
nieniem tego spisu o kolejne po- 
zycje. 
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Marek Pampuch 
„Amiga DOS” 


Książka zawiera materiał 
będący wynikiem prawie 
dziesięciu lat zmagań auto- 
ra zsystemem operacyjnym 
Amigi. W efekcie powstała 
praca zawierająca opisy 
160 rozkazów wszystkich 
używanych obecnie syste- 
mów operacyjnych (1.2, 
1.3, 2.0, 2.1, 3.0i, po raz 
pierwszy prezentowanej w 
języku polskim, wersji 3.1). 
122 ilustracje, ponad 1000 
przykładów, jednakowy dla 
| wszystkich rozkazów spo- 
sób opisu oraz dwa alfebe- 





tyczne skorowidze (rozkazów i operacji) na pewno uła- 
twią Czytelnikom zaznajomienie się z tajemnicami syste- 


mu operacyjnego. 


Książka jest przeznaczona dla wszystkich użytkowni- 


ków komputera Amiga. 


Stron 400, format B5, oprawa miękka. 


ISBN 83-85545-36-0 











ture kuneępushi 
Amigja DOS 


Amiga - wszystkie typy 





17 






SOFTWARE 





Bolesław Szczerba 


ie są one może tak rozbu- 

dowane, jak Excel 5.0, 

ale można za ich pomocą 

zrobić parę przydatnych 
rzeczy. Jedyne znane mi poważ- 
niejsze arkusze to FinalCalc 
1.03 (FC) i ProCalc 2.1 (PC). 
TurboCalca nie miałem przyjem- 
ności poznać ze względu na 
ignorancję jego autorów, którzy 
nie uważają za stosowne wydać 
jego angielskiej (już nie mówię 
o polskiej) wersji. Mało tego, 
ale wystarczy do jako takiej pra- 
cy. Wszystko, co tu piszę, doty- 
czyć będzie FC 1.03 - mimo 
poważnych niedopatrzeń i bra- 
ków oferuje nieco więcej od PC 
2.1. Wtym artykule chcę przed- 
stawić ideę arkusza kalkulacyj- 
nego i podać kilka podstawo- 
wych komend, umożliwiających 
zrobienie swojego własnego 
arkusza. 


W dziedzinie arkuszy kalkulacyjnych jesteśmy, nie- 
stety, daleko za szklarzami. Ale to nie znaczy, że dla 
Amigi nie napisano żadnych tego typu programów. 


idea 


jest prosta. Ile razy musiałeś li- 
czyć za pomocą kalkulatora śre- 
dnią arytmetyczną i odchylenie 
standardowe? Ile razy gubiłeś 
kartki, na których miałeś spisane 
litrażowanie samochodu, długi, 
pożyczki, domowy budżet? Ile 
razy potrzebowałeś zrobić jakiś 
wykres (histogram, wykres koło- 
wy)? Do wszystkich tych rzeczy (i 
nie tylko) można wykorzystać ar- 
kusz kalkulacyjny. Zaczniemy od 
tej średniej: masz policzyć śŚre- 
dnią ze stu liczb oraz określić 
średnie odchylenie standardowe. 
Uruchom FinalCalc 1.03. Pola 
oznaczone A, B, GC itd. symboli- 
zują kolumny, a pola 1, 2, 3 itd. 
oznaczają wiersze. Położenie 








Zamawiam w Wydawnictwie Lupus książkę: 


Marka Pampucha 
„Amiga DOS” 


Zamówioną książkę: 


EF] odbiorę osobiście w Wydawnictwie 


cena: 14 zł 90 gr 


Mój adres: 





[] proszę wysłać mi pocztą 
cena: 14 zł 90 gr + 1 zł 50 gr (koszty wysyłki) 





ImiorENAZWISKOSZ PS a o rasa aa dodenowi noc 
KOOZZSTNAONEPOE OE WO RZY OT OWAWOIACZN 
Miejscowości CNA A 0 POZYWĄZA NASZEJ CAC 
UCAS EN OESIE ON ERO PAŹ GOI 
Dołączam potwierdzenie wpłaty. 
Kupon jest ważny do 31.05.96. 


Warunki otrzymania książki (co najmniej 30 proc. taniej niż w 
księgarniach). Aby otrzymać książkę, należy: 

1. Wypełnić kupon starannie, zwracając szczególną uwagę na 
czytelne wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz 
zaznaczając krzyżykiem czy mają być wysłane pocztą, czy będą 
. odebrane osobiście w Wydawnictwie. 

2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konto: | 
Lupus Sp. z o. o. 1X Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 1599-318121-136. 

3. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 
Wydawnictwo Lupus 00-739 Warszawa, 


ul. Stępińska 22/30 


dołączając potwierdzenie wpłaty. 


Zamówień i wpłat można dokonywać również osobiście w sie- 
dzibie Wydawnictwa. Osoby zamawiające książki z odbiorem w 
Wydawnictwie będą zawiadomione o dokładnym terminie odbioru. 
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każdego pola w arkuszu jest Śści- 
śle określone, np. C13 oznacza 
trzecią kolumnę i trzynasty wiersz, 
A4 pierwszą kolumnę i czwarty 
wiersz itd. Myślę, że jest to dość 
proste. W każdym polu można 
wpisać tekst, liczbę albo funkcję. 
Pole, zawierające tekst, warto 
zaczynać od znaku apostrofu „*”. 
Oznaczać to będzie, że następu- 
jący po nim łańcuch ma być trak- 
towany jako tekst, a nie liczba 
czy wyrażenie. 

Nie jest to szczególnie ważne 
przy typowym tekście, który au- 
tomatycznie będzie uznany za 
łańcuch tekstowy, ale ważne 
przy liczbach lub wyrażeniach. 
No bo skąd program ma wie- 
dzieć, czy chcesz liczbę 84708 
rozumieć jako tekst, czy jako 
liczbę (a więc też datę, bo data 
w arkuszu jest traktowana jako 
liczba dni, które upłynęły od ja- 
kiejś daty). W tym celu w wątpli- 
wych wypadkach warto dać ten 
apostrof. Wybierasz więc jakieś 
pole, np. B3, i piszesz „X”, bo 
tak się nazywają Twoje liczby. 
Następnie pod C3 piszesz „śre- 
dnia”, pod D3 „odchylenie”, a 
pod E3 „suma”. Możesz wycen- 
trować te teksty lub pogrubić. 
Teraz w kolumnie B, zaczynając 
np. od B6, wpisz wszystkie licz- 
by, bez względu na to, ile ich 
będzie. W polu C6 naciśnij [Re- 
turn] i wpisz: 


=AVG (B6:B200) 


Jest to tzw. funkcja albo for- 
muła. Wprowadzenie każdej 
funkcji rozpoczynamy znakiem 
równości. =AVG(zakres) ozna- 
cza, że w polu C6 ma zostać 
wpisana wartość średnia liczb, 
znajdujących się w polach od 
B6 do B200. Jeżeli zakres jest 
dla Ciebie za mały, to możesz go 
zwiększyć - nie wykorzystane 
(puste) pola będą pominięte, a 
nie potraktowane jako zawiera- 
jące zero, co zmieniłoby war- 
tość średniej. W polu D6 wpisz: 


=$TD (B6:B200) 


Dla PC 2.1 zamiast STD trze- 
ba wpisać STDEV. W polu D6 
pojawi się odchylenie standar- 


ARKUSZ KALKULACYJNY 











dowe od wartości średniej. W 
polu E6 wpisz: 


=SUM (B6:B200) 


Bez komentarzy. Taki arkusz 
możesz teraz zapisać na dysku i, 
kiedy będziesz potrzebował po- 
liczyć średnią i odchylenie, wpi- 
sać w odpowiednie pola potrzeb- . 
ne liczby, a średnia i odchylenie 
samo się policzy. 


Wyższa szkoła jazdy 


Jak zdążyłeś się zorientować, 
praca z arkuszem polega na wpi- 
sywaniu w pola pewnych liczb, 
które mogą posłużyć do policze- 
nia czegoś, a wynik można umie- 
ścić w innym polu. Możliwe jest 
porównywanie zawartości pól, 
przypisywanie wartości polu w 
zależności od wartości znajdują- 
cych się w innych polach (funk- - 
cje warunkowe), wykonywanie na 
polach wszelkich operacji mate- 
matycznych (również logicznych) 
i wiele innych. Im lepszy arkusz, 
tym więcej oferuje funkcji — nie 
sposób ich wszystkich omówić w 
jednym krótkim tekście. Dobrze 
jest umieścić w programie 
podręczny help, opisujący do- 
kładną składnię poszczególnych 
funkcji wraz z przykładami. PC 
2.1 ogranicza się tylko do poda- 
nia składni, podczas gdy FC 1.03 


„oferuje bardzo szczegółowy opis 


z przykładami. Ja pokażę jeszcze 
jeden przykład, mający na celu 
zrobienie wykresu. W pierwszej 
kolumnie masz nazwę towaru, w 
drugiej cenę jednej sztuki, wtrze- 
ciej liczbę sprzedanych sztuk, w 
czwartej kwotę uzyskaną ze 
sprzedaży, w piątej podatek, aw 
szóstej zysk. 

Załóżmy, że zawartość kolumn 
będzie się zaczynała od 9. wier- 
sza (wcześniej mogą być jakieś 
komentarze, nazwy pólitp.). Wpi- 
sujesz wszystkie dane, z menu 
ustawiasz rodzaj pól (Format/ - 
type). Warto też ustalić końców- 
kę, oznaczającą Twoją walutę. 
W tym celu wybierz Settings/ 
Sheet/Currency, skreśl dolara, 
wpisz znak waluty i ustaw 'Post- 
fix. Preferencje zapisz przez 
Settings/Global/Save Settings. 
W PC 2.1 ustala się to w toolty- 
pe'ach ikony programu. Teraz w 
D9 wpisz: 


=B9*C9 
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„PF 


ZERA Dado dw RER 


W polu D9 pojawi się iloczyn 


pól B9 i C9. No dobrze, ale czy | 


teraz trzeba ręcznie wypełniać 
niższe pola, np. D10 „=B10- 


"010" itd? W żadnym razie! Sko- | 


piuj zawartość pola D9 (Edit/ 
Copy/Copy), 
obszar, w jaki chcesz „wlać” 
naszą funkcję, i wybierz Paste 
(Edit/Paste/Paste). W polu D10 
pojawi się „=sB10*C10”, w polu 
D11 - „=B11*C11" itd. W PO 
2.1 można to zrobić prościej, 
używając Edit/Fill/Down. Teraz 
w pole E9 wpisz: ) 


=D9*0.22 


To podatek, stawka 22%. For- 
mułę przenieś na poniższe pola 
w podany wcześniej sposób. W 
polu F9, tam gdzie masz zysk, 
czyli kwotę minus podatek, 
wpisz: 


=D9-E9 


Teraz można jeszcze raz usta- 
wić formaty poszczególnych ko- 
lumn, wycentrować, pogrubić, 
pochylić, zmienić czcionkę, do- 
dać linie itp. Gdybyś chciał zo- 
baczyć, jak przedstawia się 
sprzedaż poszczególnych arty- 
kułów w formie wykresu słupko- 
wego: nazwa towaru - uzyskany 
dochód, musiałbyś zaznaczyć 
myszką ten obszar kolumny F, 
który zawiera dane, i wybrać 
Graphs/Graph Lists... Następ- 
nie kliknąć na 'New'. W polu 'Data 
1' jest już zaznaczony przez Cie- 
bie zakres igreków , brakuje tyl- 
ko iksów - w 'Labels' wpisz 
odpowiedni zakres z kolumny 
pierwszej (tej zawierającej na- 
zwy). Spowoduje to, że na wy- 
kresie oś pozioma będzie opisa- 
na. Następnie wybierasz View i 
masz wykres. Można teraz wy- 
brać Project/Print i wydrukować 
wykres - nastąpi automatyczna 
korekta bzdurnych kolorów, tak 
że nie będzie czarnego tła, jak 
to widać na ekranie. 

Jeśli chciałbyś obrazek na- 
grać na dysk i później wykorzy- 
stać w procesorze tekstów, mu- 
siałbyś troszkę pobuszować w 
ustawieniach wykresu i pozmie- 
niać kolory, a zwłaszcza kolor 
tła, chyba że komuś nie szkoda 
tonera na czarne tło. Niestety, 
nie zawsze to pomaga. W nie- 
których wypadkach skompliko- 
wanych wykresów powstają prze- 
kłamania wzorów, znikają osie, 
siatka. Niestety, nie zdołałem 


wyśledzić reguły. Jesttospowo- | 


dowane idiotycznym rozwiąza- 


niem przypisywania barw. Moż- | 


na to zmienić, ale z kolei zepsu- 


je się parę innych rzeczy na | 


obrazku. Wtedy trzeba paletę 
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obrazka poddać ręcznej korek- 
cie w jakimś programie graficz- 
nym. Jest to najidiotyczniejszy 
błąd w tym programie, mam jed- 
nak (głupi) nadzieję, że ktoś z 
autorów wreszcie to zauważy i 
poprawi. 

Przy tworzeniu arkusza zdarza 
się, że musisz przenieść jego 
fragment (lub całość) w inne 
miejsce. Zaletą arkusza jest, że 
możesz to zrobić (Cut i Paste) 
bez obawy o zakresy podane w 
funkcjach - zmienią się odpo- 
wiednio do przesunięcia. Jeżeli 
np. przesuniesz wszystko o dwa 
pola w prawo i o jednow górę, to 
wszystkie zakresy zmienią się tak 
samo, czyli w skrajnym wypadku 
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można przesuwać CAŁY arkusz 
nie zmieniając jego treści. Ale 
czasem chcesz, żeby zakresy 
były stałe i nie zmieniały się wraz 
z przesunięciem. Na przykład, 
żeby w jakimś polu, np. B1, była 
suma liczb z pól odA1 do A10, 
niezależnie od położenia pola, 
zawierającego wzór na sumę. 
Jeśli w B1 wpiszesz: 


=SUM(A1:A10) 


to otrzymasz sumę zawartości 
pól A1 do A10. Ale jeśli teraz 
przesuniesz (Cut, Paste) pole B1 
gdzie indziej, to zobaczysz, że 
zakres ten będzie się zmieniał w 
zależności od położenia pola, 
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EDZTO ZIEFNIĄ SOWA SASZ NA ZĄ 


zawierającego funkcję sumy. 
Aby tak nie było, należy przed 
nazwą wiersza lub kolumny, 
której nie chcesz zmieniać, po- 
stawić znak dolara ($). Czyli 
wpisać: 


=SUM($A$1:$A$10) 


| możesz przesuwać zawartość 
pola B1, gdzie chcesz, bez oba- 
wy o zmianę zakresu pól, skąd 
mają być brane liczby do policze- 
nia sumy. Są i inne możliwości, 
np. C$13 oznacza, że dana ma 
być brana zawsze z wiersza 13., 
a tylko numer kolumny ma być 
obliczony na podsławie przesu- 
nięcia; $F23 oznacza niezmien- 
ność kolumny 6., $D$1 oznacza, 
że dana będzie pobierana zawsze 
z pola D1 itd. Warto o tym pamię- 
tać przy kopiowaniu i „pastowa- 
niu” fragmentów arkusza. 

Arkusz kalkulacyjny to, oprócz 
procesora tekstów i bazy da- 
nych, najpotrzebniejszy chyba 
program - bez niego zupełnie, 
jak bez ręki. Myślę, że przeko- 
nałem wszystkich, że wygodniej 
posługiwać się arkuszem kalku- 
lacyjnym niż dziesiątkami kartek, 
ołówkiem i kalkulatorem. 

Środowisko: procesortekstów 
- baza danych - arkusz kalkula- 
cyjny nie jest może tak dopraco- 
wane, jak w wypadku programów 
pod Windows na pececie, ale 
jest całkiem niezłe i warto je 
poznać, bo idea pracy jest taka 
sama. 


Frujwct.)] iiwwtz 
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Limits... | CELOWEJ . | 
Titles... | Legends... | 
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Piotr „Siechu” Wojciechowski 


atalype jest powstałą z 

myślą o nowych Amigach 

modyfikacją techniki OLE 

(Object Linking and Em- 
bedding), znaną być może nie- 
którym Czytelnikom z jabłuszek i 
pecetów. Umożliwia ona auto- 
matyczne rozpoznawanie forma- 
tów plików i ich obróbkę. Idea 
tej techniki osadza się na modu- 
łowości pracy systemu, dzięki 
czemu oszczędzamy pamięć 
komputera, gdyż ładowane są 
tylko te moduły, których się uży- 
wa, a jednocześnie nie mamy 
problemów z dołączaniem no- 
wych modułów i ich aktualiza- 
cią. 

Przykładowo, korzystając z 
DataType'ów i programu Xto- 
ILBM (Aminet:gfx/conv), może- 
my przekonwertować każdy roz- 
poznawany przez DataType'y for- 
mat rysunku na nasz amigowy, a 
jednocześnie sam program nie 
ma nawet 5 KB! Jeśli w przyszło- 
ści ukaże się jakiś nowy format 
rysunków, to nie mamy się czym 
przejmować. Wystarczy zdobyć 
i zainstalować odpowiedni Data- 
Type na dysku. Istotne jest tak- 
że to, że instalując nowy DataTy- 
pe „uczymy” wszystkie progra- 
my odpowiadającego mu forma- 
tu. Inaczej mówiąc, jeżeli zain- 
stalujemy na przykład PNG Da- 
taType, wszystkie programy gra- 
ficzne, jak przeglądarki czy kon- 
wertery, korzystające z DataTy- 
pe'ów, będą obsługiwały format 
PNG. I za to należą się według 
mnie firmie sp. Commodore Ami- 
ga Inc. wielkie brawa - za (może 
trochę spóźnione) narzucenie 
jednego standardu mechanizmu 
OLE. 


Jak to działa? 


Spróbujmy przeanalizować 
działanie systemu DataType. 
Załóżmy, że chcemy wykorzy- 
stać rysunek BART.GIF jako ta- 





Wbudowanie DataType do nowego Workbencha jest 


oceniane jako olbrzymi krok naprzód w udoskonala- 
niu systemu Amigi, porównywalny do wprowadzenia 
kilka lat temu ARexxa. 


petę do Workbencha. W tym 
celu uruchamiamy program WB- 
Pattern z kartoteki Prefs. Po za- 
ładowaniu program automatycz- 
nie wczytuje z kartoteki libs: 
główną bibliotekę  dataty- 


pes.library, zawierającą podsta- 
wowe procedury. Następnie 
wywoływana jest komenda Add- 
DataTypes, ładująca do pamię- 
ci (RAMLIB) wszystkie opisy 
dostępnych formatów plików z 


kartoteki devs:datatypes. Nie 
musimy się martwić, że „zjedzą” 
nam całą pamięć, gdyż mają dłu- 
gość rzędu 100 bajtów. Jeżeli 
teraz przystąpimy do wyboru 
rysunku, jakiego chcemy użyć 
jako podkładu do Workbencha, 
sam program przeanalizuje pliki 
zawarte w wybranej przez nas 
kartotece i pokaże nam nazwy 
tylko tych obrazków, których 
formaty zostały rozpoznane na 
podstawie informacji uprzednio 
wczytanych z kartoteki devs: 
datatype. Jeśli mieliśmy zainsta- 
lowany gif.datatype, powinien 
ukazać się teraz rysunek 
BART.GIF. Jeżeli zaakceptuje- 
my następnie wybór naszego 
rysunku, komputer załaduje ko- 
lejno moduł gif.datatype odpo- 
wiedzialny wyłącznie za obsłu- 
gę gifów, moduł picture.data- 





type zawierający procedury gra- 
ficzne, a na końcu zostanie 
wczytany rysunek, który będzie- 
my mogli wreszcie zobaczyć, 
wybierając choćby opcję TEST. 
Więcej informacji można zna- 
leżć na dostarczanym razem z 
Workbenchem 3.1 „Amiga De- 
veloper Update Disk Set” w zbio- 
rach Docs/Datalypes.doc, Tu- 
torial/DataTypes, Examples2/ 
DataTypes oraz w dokumentacji 


do programu MakeDT, autor- 
stwa Michała Łętowskiego, do- 
stępnego w Aminecie w karto- 
tece dev/mics. Czytelnik uzy- 
ska tam także odpowiedź na 
pytanie, w jaki sposób zostało 
rozwiązane rozpoznawanie for- 
matów plików przez DataType. 


Co zrobić, 
aby je mieć? 


Przede wszystkim powinni- 
śmy mieć systemu co najmniej 
3.0. Drugie zdanie będzie ba- 
nalnie proste: powinniśmy mieć 
zainstalowane DataType'y na 
twardym dysku lub na dyskiet- 
ce. Jeśli nie wiemy, jak to zro- 
bić, to najprościej wykorzystać 
oryginalną instalkę, dostarcza- 
ną znowym systemem. Jeśli jed- 











DATATYPES 


nak nie idziemy na łatwiznę i 
chcemy to zrobić sami, powin- 
niśmy: 

. Skopiować do kartoteki c: 
plik AddDataTypes. Procedura 
AddDataTypes pozwala załado- 
wać do pamięci (lub „odświe- 
żyć”) opisy rodzajów plików z 
kartoteki devs:datatypes. Skła- 
dnia dla tej komendy wygląda 
następująco: AddDataTypes 
<nazwa DataTypu wraz ze ścież- 
ką> REFRESH. 

« Umieścić w kartotece libs: 
główną biblioteczkę dataty- 
pes.library. 

* W kartotece sys:classes/ 
datatypes umieścić procedury 
obsługujące poszczególne ro- 





dzaje plików, nazwy ich kończą 
się rozszerzeniem .datatypes. 

* Na ścieżkę devs:datatypes 
kopiujemy pliki odpowiedzialne 
za rozpoznawanie formatu da- 
nych. Jeśli nie jesteśmy pewni, 
czy kopiujemy właściwy plik, 
warto sprawdzić jego pierwsze 
bajty. Powinny się one układać 
w łańcuch 'FORM...?DTYPNA- 
ME....', szesnastkowo: 


$46/$4F/$52/$4D/$00/$00/$00/?/5E6/544/$54/ 
$59/$50/$4E/$41/$4D/$45/500/500/$00/$00 


Ściśle biorąc, bajty od 5 do 8 
oznaczają długość całego pliku 
- ponieważ jednak przeważnie 
jest on krótszy od 255 bajtów, 
można przyjąć, że zmienia się 
tylko wartość ósmego bajtu. 
Oglądając taki zbiór możemy też 
zauważyć nazwę skojarzonej z 
nim klasy oraz ciąg, na podsta- 
wie którego rozpoznawany jest 
dany DataType. Zwykle każdy 
taki plik ma swoją ikonę, którą 
także warto skopiować. Jest 
przypisana do komendy AddDa- 
taTypes - kliknięcie na niej po- 
woduje wprowadzenie struktury 
danych do RAMLIB. 

e Powinniśmy też przypisać 
kartotekę z „klasami” do głów- 
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nej biblioteki: Assign >NIL: LIBS: 
SYS:Classes ADD. 

Ewentualnie (czego nie pole- 
cam) możemy zrezygnować z 
ostatniego punktu, a DataType'y 
z kartoteki sys:classes/dataty- 
pe umieścić w głównej bibliote- 
ce, czyli w katalogu libs:. 


W najprostszym wypadku in- 
stalacja sprowadza się do roz- 
pakowania archiwum i urucho- 
mienia instalera, jeżeli został 
dołączony przez autora. Jeśli 
nie, to kopiujemy plik z rozsze- 
rzeniem .DataType do kartoteki 
sys:classes/datatype oraz drugi 
krótki zbiór z opisem pliku w for- 
macie IFF (przeważnie z ikoną) 
do kartoteki devs:datatypes. 
Wyjątkowo dołączane są pliki 
konfiguracyjne, dzięki którym 
możemy określić sposób zacho- 
wania się systemu w wypadku 
przetwarzania danego pliku. 
Przykładem może być wersja 
40.5 procedury obsługującej 
format tiff. 

Dla zainteresowanych dodam, 
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że w Aminecie powsłała specjal- | 
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na „ścieżka”, zawierająca tylko 
DataType'y. Jest ich obecnie 
koło czterdziestu i znajdują się 
w kartotece util/dtype. 


Przeglądając pojawiające się 
ostatnio na rynku programy ko- 
mercyjne, można zauważyć, że 
programiści starają się zapewnić 
ich współpracę z DataType 'ami. 
Przykładem może tu być wzmian- 
kowany na łamach MA program 
graficzny PPaint 6.4 (MA 12/95, 
str. 26; MA 1/96, str. 23) wło- 
skiej firmy Cloanto. Rozwiązanie 
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to ma prawie same zalety: osz- 
czędność pamięci, możliwość 
dogrywania nowych formatów pli- 
ków... Jedyną poważną jego 
wadą jest to, że aby skorzystać z 
dobrodziejstw Datalype'ów na- 
leży być posiadaczem systemu 
3.0 lub wyższego - cóż, świat 
idzie naprzód! 

Nabywając Workbench 3.x 
stajemy się posiadaczami pro- 
gramu MultiView, bardzo cieka- 
wego i nietypowego. Przede 
wszystkim w dość oryginalny 
sposób radzi on sobie z rysun- 
kami. Standardowo otwiera swo- 
je okno na publicznym ekranie, 





| wyświetlając rysunek wkolorach 


palety Workbencha. Nie prze- 
skalowuje rysunku. Jeśli jest on 


| większy od formatu ekranu, bę- 
| dziemy mogli zobaczyć nasz 


obrazek po kawałku. Nie jest to 
może rozwiązanie eleganckie, 
ale dzięki temu możemy zoba- 
czyć właściwie każdy rysunek, 


/ jeżeli oczywiście mamy wystar- 


czającą ilość pamięci. 
Przeglądanie rysunków to jed- 
nak nie wszystko, co potrafi 
MultiView. Jeśli mamy zainsta- 
lowany LHA DataType, będzie- 
my mogli przeglądać archiwa 
powstałe przy użyciu tego po- 
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Barthel 


pularnego pakera. Jeśli dyspo- 
nujemy C DataType'em, progra- 
my napisane w języku C/C++ 
staną się o wiele bardziej czy- 
telne. Interesują nas kroje pi- 
sma - MultiView poradzi sobie 
także z różnymi typami fontów, 
jeśli mamy FontDataTypes (MA 
12/95, str. 5). Wreszcie bę- 
dziemy mogli także przeglądać 
teksty powstałe w AmigaGuide 
- jednocześnie pisząc teksty w 
AmigaGuide możemy wykorzy- 
stać MultiView do przeglądania 
przypisanych w hypertekście 
rysunków. Przykładowa składnia 
dla hypertekstu: ©(„Rysunek 





Barta Simpsona” Link „Bart.gif/ 
Main” 0). 

PPShow4.0, ShowDT2.4 (Ami- 
net:gfx/show) - dwie popularne 


przeglądarki, wykorzysłujące 
mechanizm DataType. Pierwsza 
z nich, autorstwa Nica Francois, 
znanego w światku amigowskim 
m.in. ze stworzenia PowerPac- 
kera, ma wbudowaną obsługę 
GIF-ów, JPG-ów, animacji i oczy- 
wiście grafik spakowanych Po- 
werPackerem. 

ArtPRO (Aminet:gfx/conv) - 
jeden z wielu konwerterów, po- 
zostawia użytkownikowi możli- 
wość wyboru: czy chce korzy- 
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stać z własnych procedur pro- 
gramu, czy z Datalype' ów. Ma- 
jąc RECO DataType można na 
przykład zobaczyć karty do gry 
Klondike z Marilyn Monroe lub 
Claudią Schiffer. 

DTziff, XtolLBM3 (Aminet:gfx/ 
conv) - dwa krótkie programy kon- 
wertujące DataTypy na nasz ami- 
gowy format plików graficznych. 
Możemy taki program podłączyć 
pod DirectoryOpus, zaznaczyć 
kilkadziesiąt plików i wyjść do 
dziewczyny. Po powrocie, jeżeli 
nie spotka nas żadna niespodzian- 
ka, powinniśmy zastać nasze 
obrazki w formacie ILBM. 


DTPref (Aminet:util/wb) - pro- 
gram autorstwa Swena Stullicha, 
pozwalający na zmianę parame- 
trów pracy niektórych DataTy- 
pe'ów. Wersja 2.2 obsługuje 
następujące formaty DataTly- 
pe'ów: binary, exe, font, hwg- 
post, jfif oraz photocd. 

Na koniec dobra wiadomość 
dla miłośników muzyki i sampli. 
W Aminecie są oczywiście Data- 
Type y muzyczne. Aktualnie zde- 
finiowane są następujące forma- 
ty: AIFF, AIFC, SUN Audio, Ma- 
xonMagic (.HSN), VOC, WAV, 
MAUD IFF, SampleVision oraz 
format „jabłkowy”. 
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Stanisław Węsławski 


astosowanie takie nie jest 

bardzo dziwne. Kiedy po- 

kona się opór drukarki, 

czyli dopasuje preferencje 
drukowania tak, aby piksele ekra- 
nowe odpowiadały punktom dru- 
kowania, połowę problemów bę- 
dziemy mieli za sobą. O takim 
„dopasowaniu” była już mowa w 
tym serialu, ale przypomnę, że 
najważniejsze jest rysowanie 
kwadratowym pikselem. Jeżeli 
więc nie mamy specjalnie roz- 
szerzonej Amigi, rysujemy w try- 
bie 640 x 512 pikseli z interla- 
ce'em lub jako Double PAL. Stro- 


. nę ekranową wybieramy jednak 


tak dużą, na jaką pozwoli nam 
pamięć RAM. W zamian za to mo- 
żemy ulżyć komputerowi, malu- 
jąc paletą czterokolorową, a w 
ostateczności nawet dwukoloro- 


SKLEP SPOZYWCZY 
projekt wstępny 
funkcji wnętrza — 


a 1 zm 
—— 


SKLEP SPOZYWCZY 


aksononetria 
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wą. Paleta dwukolorowa pozwoli 
rysować bielą lub szarością na 
czarnym tle, ale lepszym zesta- 
wem będzie paleta z trzecim ko- 
lorem do rysowania siatki modu- 
larnej i czwartym zapasowym do 
szkicowania. Oczywiście nie wol- 
no zapomnieć o gęstości druko- 
wania jednakowej w pionie i po- 
ziomie, czyli 150 x 150, 180 x 
180, 300 x 300 lub 360 x 360 
pikseli. 

Najczęstszym i najprostszym 
zastosowaniem takiej metody jest 
rysowanie tabelek. Jeżeli nie 
mamy dobrego procesora tekstu 
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D Paint w prak 





Deluxe Paint bywa stosowany do różnych celów. 

Słyszałem o wypadku używania go jako edytora 

tekstu. Najczęściej jednak (poza swoim normalnym 

zastosowaniem) jest wykorzystywany jako pseudo- 

CAD. 0 ile więcej amigowców ma przecież Deluxa niż 
na przykład DynaCada czy XCAD-a. 


lub arkusza kalkulacyjnego, usta- 
wiamy wysokość strony na 1024 
punkty, piszemy „czarno na bia- 
łym” i drukujemy. Deluxe Paint 
nie ma możliwości drukowania do 
pliku, ale istnieje mnóstwo pro- 
gramów do tego celu, którymi 
możemy się posłużyć po Skoń- 
czeniu pracy. Jednak drukowa- 
nie „do pliku” ma jedną wadę. O 
jakości takiego druku przekonu- 
jemy się wtedy, kiedy na popraw- 
ki jest już za późno. 

Najlepiej przekonać się o ja- 
kości druku zestawu Deluxe Pa- 


PreEZZZZeZeezeZZZI ZZOZ 
CE eefa o rż len CA) LJ L 


int plus drukarka (własna lub cu- 
dza) doświadczalnie. Pierwszą 
rzeczą, którą należy zrobić, jest 
wykonanie rodzaju tablicy testo- 
wej, podobnej do tych używanych 
niegdyś powszechnie do kontroli 
obrazu telewizyjnego. Tablica 
taka - o wymiarach 640 x 512 
punktów - powinna zawierać 
kwadrat i wpisane w niego koło. 


Kwadrat (lub kwadraty) powinny | 


mieć wyrażnie opisane wymiary 
boków. Następnie warto dodać 
kilka wyrazów w różnej wielkości 
fontach. Litery powinny być do- 
brane z takiego kroju, który ma 











cienkie, jednopikselowe elemen- 
ty. Czyli coś w rodzaju Helvetiki. 
Topazy odpadają. Jeszcze tro- 
chę „patternu” w postaci równo- 
ległych kresek pochylonych pod 
kątem 457. Coś takiego jak wzór 
używany do kreskowania przekro- 
jów. No i na końcu rzecz bardzo 
ważna - cienka ramka o wymia- 
rach takich, jak rysunek. Taki plik 
rysunkowy sprowadzamy do 
dwóch kolorów, pełnej czerni kre- 
ski i czystej bieli tła, i zapisujemy 
na dysku do późniejszego wyko- 
rzystania. Jeżeli mamy własną 


SKLEP SPOZYWCZY 


akzonone tr ia 


drukarkę, drukujemy i dodatko- 
wo wykonujemy „wydruk do pli- 
ku”, stosując drivery najpopular- 
niejszych drukarek, z laserowy- 
mi, oczywiście, na czele. 

Jeżeli przenosimy (np. Cross- 
DOS-em) plik testowy na drukar- 
kę podłączoną do komputera PC, 


, wpisujemy do niebieskiego ko- 


mendę COPY NAZWA/b PRN lub 
COPY NAZWA/b LPT1. Można 


| jeszcze inaczej, ale tak to się 


najczęściej robi. Każdy wydruk 
opisujemy (na czym wykonany), 
pakujemy w plastikową koszulkę 
i do teczki. Wyniki analizujemy z 
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centymetrem w ręku. Zewnętrz- 
na ramka pokaże oczywiście wiel- 
kość naszego rysunku po wydru- 
kowaniu na konkretnym typie dru- 
karki w konkretnej rozdzielczo- 
ści. Powinien się zgadzać wzór: 
wymiar ekranowy podzielony 
przez gęstość drukowania razy 
25,4 mm = wymiar na papierze. 
Przykładowo: 640/300 x 25,4 = 
= 54 milimetry na papierze. Je- 
żeli jeszcze kwadraty mają równe 
boki, a koła są kołami, to „jeste- 
śmy w domu”. Ostatni test to se- 
ria pochyłych linii, które (ale tyl- 
ko pod kątem czterdziestu pię- 
ciu stopni) powinny na każdym , 
typie drukarki dać tak samo cien- 
ką kreskę, jak linie poziome ipio- 
nowe kwadratu. Na linie np. trzy- 
dziestostopniowe nie ma rady, 
chyba że rozdzielczość drukarki 
jest bardzo duża - 600 x 600 dpi 
lub więcej, ale czterdzieści pięć 
stopni MUSI dać gładkie linie. 





Przyjrzenie się próbkom fon- 
tów da nam pojęcie, jaki rodzaj i 
wielkość czcionki warto stoso- 
wać, choć w tym wypadku może 
być kłopot z naprawdę „cienki- 
mi” fontami. Prawdziwe CAD-y 
stosują najczęściej specjalne 
własne cienkie pismo, a nie 
czcionkę. Ale są to programy 
operujące poza tym na rysunku 
wektorowym, postscripcie i tym 
podobnych udogodnieniach. Nie- 
mniej jednak wykonywałem wie- 
lokrotnie rysunki Deluxe Paintem, 
zamieniałem na GIF-y i po wpro- 
wadzeniu pracy do Corela na PO 


MAGAZYN AMIGA 5/1996 


uzyskiwałem zupełnie przyzwoi- 
te wyniki. Mówię tu jednak ciągle 
o rysunkach „kreskowych”. Po- 
prawne oddawanie odcieni sza- 
rości lub, nie daj Boże, kolorów 
to temat na zupełnie inne opo- 
wiadanie. 

Pierwsza ilustracja prezentuje 
„projekt wstępny” wnętrza skle- 
pu. Jest to przykład z życia. Ład- 
nych parę lat temu zrobiłem się 
leniwy i (mając Amigę) postano- 


„ wiłem rozmawiać z wydrukiem A4, 


zamiast z rysunkiem A2 w dłoni. 
Sklep w tym miejscu nie powstał, 
ale przyczyny były z gatunku 
obiektywnych. 

Projekt narysowany jest na 
„stronie” o wymiarach 1280 x 
512 pikseli (rozdzielczość 640 x 
512 hi-res lace) i przedstawia rzut 
z projektem „funkciji” 
wej stronie znany z pierwszego 
odcinka „Deluxe Paint w prakty- 
ce” rysunek aksonometryczny. 


Wykonanie takie, jak w wymie- | 
nionym odcinku. Rysunek po le- | 


wej jest dwukolorowy, po prawej 
czterokolorowy. Jest to montaż 
dwóch autentycznych projektów, 
z których pierwszy drukował się 
łatwo opcją czarno-białą, a drugi 
musiał być wykonany odcieniami 
szarości, co nie dało dobrych 
wyników za pierwszym razem. 
Jaki jest to problem, łatwo zoba- 
czyć na ilustracjach w Magazy- 
nie AMIGA. Kreskowe są na ogół 
OK. Ekrany programów użytko- 
wych (gładkie, jednokolorowe 
powierzchnie) ujdą w tłoku, ze 
względu na naszą małą wrażli- 
wość na ten czy inny odcień sza- 
rości. Jednak jeśli wyświetlamy 
zdjęcie, na którym niebo musi 
być niebieskie, a trawa zielona, 
bywa często rozpaczliwie. Kie- 
dyś głównym problemem druka- 
rzy były „rozjechane” kolory, te- 
raz to przede wszystkim sprzecz- 
ność między barwą pikseli moni- 
tora a kolorem farby używanej 
przez maszynę drukarską. 
Druga ilustracja przedstawia 
projekt małego przedmiotu - pod- 
stawki pod buty do celów ekspo- 
zycyjnych (w sklepie). Strona tym 
razem jest pionowa, o wymiarach 
640 x 905 pikseli. Kolor tła 
- czarny, co może być przyjem- 
ną niespodzianką dla oka zmę- 
czonego miganiem ekranu. Na- 
leży jednak szybko przypomnieć, 
upraszczając zagadnienie, że in- 
terlace jest wynikiem kontrastu 
na ekranie. Drukujemy więc taki 
czarno-biały projekt w negatywie, 
ale podczas pracy zmniejszamy 
poziom jaskrawości bieli do nie- 
zbyt męczącej szarości lub wy- 
bieramy zamiast niej kolor sta- 
rych monitorów - zieleń lub bur- 
sztyn. Przed przystąpieniem do 
drukowania należy jednak pamię- 
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tać o przesunięciu suwaków „far- 
by” na czystą biel. Obie ilustracje 
jako autentyki mają kilka błędów 
(człowiek się uczy całe życie) 


- najbardziej widoczny to grube | 


czcionki. 


Trzecia ilustracja przedstawia | 


bardziej naukowe podejście do 
tematu, które mogę polecić wszy- 
stkim. Pierwszą widoczną na 
ekranie rzeczą jest siatka modu- 
larna. Należy po prostu przyjąć 
jakąś skalę. Powiedzmy, że dzie- 
sięć pikseli to dziesięć centyme- 
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trów. Rysujemy siatkę linii prze- 
rywanych - Spacing/Every Nth 
dot = 2. Skok siatki wynosi 10 
pikseli, linie ciągłe rysowane są 
co 50 pikseli. Taki jednostkowy 
element siatki rysujemy w gór- 
nym lewym rogu ekranu (oczywi- 
ście pod powiększeniem) i sta- 
rannie wycinamy. Wycinać nale- 
ży (jak zwykle pod Pattern) tak, 
aby objąć kwadrat WŁĄCZNIE z 
lewym i górnym bokiem oraz 
WYŁĄCZNIE z prawym i dolnym. 
Taki brush po otwarciu Fill Type/ 
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From brush, powinien wypełnić 
gładko okienko Fill/Pattern i na- 
stępnie dać się elegancko rozlać 
po ekranie za pomocą narzędzia 
Fill. Deluxe Paint ma tu jednak 
pewną niedogodność, której nie 
ma np. Personal Paint - wypełnia 
(Fill) tylko widoczny obszar ekra- 
nu. Trzeba nacisnąć klawisze 
[Shift][S], żeby zobaczyć, gdzie 
na stronie większej niż ekran bra- 
kuje siatki. 

Dalszy etap przygotowań to 
zgranie parametrów Grid z siat- 
ką na ekranie. Najpierw należy 
otworzyć (prawym klawiszem 
myszy) okienko Gridding i wpi- 
sać w X-spacing i Y-spacing 10, 
zamiast defaultowych 8. Następ- 
nie trzeba ustawić początek siat- 
ki we właściwym miejscu przez 
Adjust. Przesuwamy małą siatkę 
na wskaźniku myszy tak długo, 
aż jej lewa i górna krawędź „za- 
błyśnie” - zmienią się kolory po 
najechaniu na skrzyżowanie cią- 
głych linii siatki na ekranie. Ta- 
kie ustawienie najprościej spraw- 
dzić, uruchamiając opcję wyci- 
nania brusha, której kursor ma 
długie skrzyżowane linie i powi- 
nien ładnie „skakać” od węzła 
do węzła siatki na ekranie. i 

Przykład na trzeciej ilustracji 
pokazuje w dolnym lewym rogu 
dwukrotnie powiększony frag- 
ment takiej siatki. Kolory rysun- 
ku są cztery, z czego biel i zieleń 
jest używana do rysowania, a 
szarość jest kolorem siatki. 
Przed przystąpieniem do właści- 
wej pracy należy jeszcze wybrać 
pożyteczną opcję MENU:- 
EFFECT/BACKGROUND/FIX i 
LOCK FG. Użycie obu submenu 
blokuje nam czerń tła i kolorsiat- 
ki. Teraz możemy dowolnie ry- 
sować na ekranie wszystkimi 
czterema kolorami, wymazywać 
je, a nawet kasować ekran - 
CLS. Siatka pozostanie! 

Jak widać, kombinacja tych 
metod - EFFECT/BACKGRO- 
UND i GRID pozwala rysować 
łatwo i szybko pionowe, pozio- 
me i ukośne linie. Oczywiście 
ukośne między węzłami siatki. 
Jeżeli zależy nam jednak nawięk- 
szej precyzji, wyłączmy po pro- 
stu na chwilę GRID i omijajmy 
węzły. Operowanie na wielkich 
stronach nie jest zbyt trudne 
— klawisz [N] centruje stronę wo- 
kół wskaźnika, a [Alt] z klawisza- 
mi kursora przenosi nas skoko- 
wo do krańców strony. Podgląd 
strony - [Shift][5] pozwala rów- 
nież wybrać myszą fragment (o 
wielkości ekranu), który nas in- 
teresuje. 

Czwarta ilustracja to przykład 
(tym razem fikcyjny) domku jed- 
norodzinnego. Jeżeli jesteś ar- 
chitektem i jednocześnie masz 
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komputer do pracy, to prawdo- 
podobnie jest to PC Pentium, a 
na tapecie mamy AutoCAD-a. 
Bardzo często jednak przed bu- 
dową własnego domku, przeme- 
blowaniem mieszkania czy w in- 
nych podobnych okoliczno- 
ściach, chcemy się zorientować, 
jak ten nasz majątek będzie wy- 
glądał w przyszłości i może prze- 
konać pozostałych członków ro- 
dziny do ewentualnych zmian. 
Już samo narysowanie planu 
Deluxem pozwoli zaplanować np. 
ustawienie mebli. Zmiany łatwo 
wprowadzić, a kilka wersji bar- 
dziej udanych można pokazać w 
widoku 3D. Najprościej użyć do 
tego metody wyciągania brusha 
wyjaśnionej w pierwszym odcin- 
ku serialu i drugim rozdziale „De- 
luxe Paint w ćwiczeniach”. 
Dwie wersje przestrzenne do- 
mku, pokazane na piątej ilustra- 
cji, różnią się nieznacznie od 
wspomnianych przykładów. 





Przypomnę tylko, że przy wycią- 
ganiu rysujemy pionowe linie, 
posługując się brushem pobra- 
nym z planu (rzutu) budynku. 
Ponieważ w wypadku naszego 
domku maleje nasze zaintereso- 
wanie dachem, a rośnie elewa- 
cją, nie użyłem do tego celu 
normalnego rzutu domku, ale 
jego wersji zwężonej w pionie. 
Zmniejszenie odległościścian „z 
przodu” do ścian „z tyłu” obniża 
pozornie nasz punkt obserwa- 
cji. Dwie wersje pokazane na 
rysunku to oczywiście wersja do 
prezentacji na ekranie monitora 
(lub kolorowej drukarce) i wer- 
sja do druku czarno-białego (w 
negatywie). Reszta jest znana 
Czytelnikom tego serialu, więc 
ją pominę. 

Ostatni przykład jest jak naj- 
bardziej wzięty z życia, choć wy- 
myślony dla potrzeb tego odcin- 
ka. Przedstawia mebel, który 
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można nabyć za ładnych parę 
milionów, a nasz projekt powi- 
nien zminimalizować te koszty. 
Założenie jest mniej więcej ta- 


kier Amiga 1200 bez dodatko- 
wej stacji, drukarka, monitor i 
trochę pudełek z dyskietkami 
plus małe mieszkanie. 

Zacząć trzeba od przygotowa- 
nia dużej strony z siatką opisaną 





w tym odcinku. Teraz można 
przystąpić do myślenia. Najpierw 
zakładamy, że najwygodniejszy 
materiał to popularne obecnie 
płyty wiórowe z gotową okleiną, 
przycinane na wymiar i sprzeda- 
wane w wielu punktach całego 
kraju. Mebel powinien być moż- 
liwie mały, więc półki będą wy- 
suwane na prowadnicach rolko- 
wych, które też można nabyć bez 
większego problemu. Ustalenie 
wymiarów mebla zależy od 
dwóch rzeczy: największego 
przedmiotu i pozycji w miarę 
wygodnej pracy. „Najgłębszy” 
jest monitor, więc 50-centyme- 
trowy blat powinien w zupełno- 
ści wystarczyć. Amiga z kolei jest 
dość szeroka - ok. 38 centyme- 
trów, i potrzebuje jeszcze około 
25 centymetrów z prawej strony 
na podkładkę pod mysz. Po do- 
daniu 38 + 25 + 5 (boki) można 
ustalić 70-75 centymetrów ze- 
wnętrznej szerokości szafki. 
Wysokość z kolei powinna być 
podobna do typowej wysokości 
stołu. Może to być 70 centyme- 
trów lub nieco mniej - w zależ- 
ności od typu krzesła i wzrostu 
użytkownika. Monitor powinien 
być o tyle wyżej, ile miejsca zaj- 
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muje „grubość” Amigi, czyli mi- 
nimum 7-8 centymetrów. Doda- 
jąc do tego grubość płyty gór- 
nej, trochę luzu oraz uwzględnia- 
jąc fakt, że środek ekranu powi- 
nien być mniej więcej na wyso- 
kości oczu (lub niżej) pracującej 
osoby, ustaliiem 86 centyme- 
trów wysokości. 

Uważny Czytelnik zauważy 
fakt, że nie można siedzieć z 
nosem w ekranie. Amiga na pro- 
jekcie jest chowana na przesu- 
wanej półce w szafce, a do pra- 
cy wysuwana na zewnątrz. Im 
dalej wysuniemy półkę, tym le- 
piej dla naszych oczu, ale gorzej 
dla stabilności wysuwanego bla- 
tu. Nie powinno się wysuwać ta- 
kiej półki dalej niż na mniej wię- 
cej połowę głębokości. Zakła- 
dając, że mamy na monitorze filtr 
i na klawiaturze trzymamy pod- 
czas pracy tylko ręce (a nie kła- 
dziemy się), można by przyjąć 
takie proporcje wymiarów. Sza- 
fka ma głębokość 50 cm. Zmia- 
na tego wymiaru na 60 zwiększy 
trochę głębokość mebla, ale za 
to odsunie nas dalej od monito- 
ra, a i typowa płyta z okleiną 
(laminatem) ma taki właśnie wy- 
miar. Zasilacz mieści się za kom- 
puterem i można go dosięgnąć 
za podkładką pod mysz. Najcięż- 
szy przedmiot - drukarka - mie- 
ści się na dole. Nie jest to naj- 
ciekawsze miejsce na drukarkę 
- zagraża jej kurz, ale u wielu 
ludzi widziałem drukarki pod sto- 
łem - na stole nie było już miej- 
Sca, a są przecież powszechnie 
dostępne pokrowce na wszyst- 
ko. W środku jest miejsce na 
pudła z dyskami. I to tyle meblar- 
stwa. Resztę widać na rysunku. 
Nie jest to idealne miejsce do 
pracy - co będzie, gdy dokupi- 
my CD? Ale 50-60 cm na 75 to 
wielkość, która może być w wie- 
lu wypadkach jedyną możliwo- 
ścią. 

Obok widać rysunki prze- 
strzenne mebla. Tym razem wy- 
konane są w prawdziwej per- 
spektywie. Może nawet nieco 
przesadnej. Pracę warto zacząć 
od rzutu i bocznych ścianek, 
które swoim rysunkiem wyzna- 
czą nam ślady półek. O perspek- 
tywie napiszę przy innej okazji. 
Teraz tylko przypomnę, że naj- 
ważniejsze jest takie zmienia- 
nie uchwytu brusha, aby obroty 
przylegających do siebie ścian 
następowały w tej samej osi i 
pasowały do siebie nawzajem. 
Jeżeli wykonamy niepoprawnie 
obroty, widać to będzie od razu, 
bo nie będą pasować do rzutu. 
Ale wykracza to trochę poza za- 
stosowanie Deluxe Painta jako 
pseudoCAD-a, więc na tym 
skończę. 
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ównież firma Seven Stars, 
znana już w amigowskim 
świecie z nie najgorszej, 
jak na polskie warunki, gry 
„Kajko i Kokosz”, postanowiła 
dołączyć do grupy firm produku- 
jących oprogramowanie, które 
mogą pochwalić się swoim wła- 
snym edytorem tekstu. Co się 
więc kryje za nazwą „Pisarz”? 


Zaczniemy oczywiście od 
pierwszego wrażenia, czyli wy- 
glądu pudełka, w jakie zapako- 
wany jest program. Szczerze 
mówiąc, nic specjalnego, stan- 
dard raczej niższy. Tekturowa 
okładka w kolorze jasnożółtym z 
czarnym nadrukiem nie sprawia 
najlepszego wrażenia. Może za- 
bieg ten jest celowy, mnie się 
jednak takie pudełko zupełnie 
nie podoba. Stanowczo brakuje 
koloru. Również tekst reklamo- 
wy wydaje się być nieco przesa- 
dzony. Pisarz niewątpliwie nie 
jest programem choćby zbliżo- 
nym do programów DTP. 


Otwieramy jednak pudełko i 
co znajdujemy? Po pierwsze kar- 
tę rejestracyjną produktu, którą 
należy wysłać do producenta. 
Drugi element pakietu to spo- 
rych rozmiarów naklejka szare- 
go koloru z wydrukowanymi na 
niej szarymi liczbami. W tym 
momencie pojawiają się pierw- 
sze oznaki zaniepokojenia. Czyż- 
by kolejny program użytkowy z 
kodami? Zostawmy jednak na 
razie naklejkę. 


Wyjmujemy natomiast instruk- 
cję. Duży plus! Jest to chyba 
pierwszy polski program, do 
którego dodana jest instrukcja z 


prawdziwego zdarzenia. Ele- | 


gancka książeczka zeszytowego 


formatu zawiera 40 stron dokład- | 
nego opisu wszystkich opcjipro- | 
gramu i sposobów korzystania z | 


nich, a także szereg praktycz- 
nych porad. Dużą zaletą jest rów- 
nież umieszczony na końcu sko- 
rowidz, wprawdzie niepełny, ale 
mimo wszystko bardzo wygod- 
ny. Krótko mówiąc, pod tym 
względem Pisarz niewątpliwie 
wyprzedza konkurencję. 


Na koniec zostały jeszcze 
dwie dyskietki z programem 
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. blemów, a więc następny plus. 
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PISARZ 


Ostatnio na polskim rynku ukazuje się coraz więcej 
interesujących programów rodzimej produkcji. Po 
wielkim boomie na wszelkiego rodzaju słowniki 
wchodzimy w -nowy okres. Czołowym produktem 
każdej firmy jest w tej chwili polski edytor tekstu. 


kodów w programie użytkowym 
jest, delikatnie mówiąc, niepo- 
rozumieniem. Co więcej, napi- 
sanie ich szarymi cyframi na sza- 
rym tle jest wprawdzie zabezpie- 
czeniem przed kserowaniem, 
jednak jest również wyjątkowo 
skutecznym sposobem utrudnie- 
nia życia użytkownikowi, który 


- najważniejszy składnik pakie- | 
tu. Pisarz uruchomiony może być | 
zarówno z dyskietki, jaki ztwar- | 
dego dysku. Próba uruchomie- 
nia z dyskietki zakończyła się 
sukcesem. Program więc dzia- | 
ła. Mimo wszystko wolę jednak 
skorzystać z twardego dysku, 
zainstalowałem więc program. 
Proces ten przebiega szybko i 
sprawnie, z wykorzystaniem 
standardowego instalatora sy- 
stemowego. Program po zainsta- 
lowaniu na dysku działa bez pro- 
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Jest tekst 


Uruchamiamy program i... nie- 
stety. Obawy okazały się czarną 
rzeczywistością. Szaro*szara 
naklejka zapełniona kolumnami 
liczb to kody potrzebne, aby 
przejść przez procedurę zabez- 
pieczającą! W instrukcji Pisarza 
jest wprawdzie napisane, że po 
zainstalowaniu na twardym dys- aj 
ku pytanie o kody pojawiać się 
będzie sporadycznie, ale na 
dziesięć prób uruchomienia pro- 
gramu pytanie to ukazywało się 
za każdym razem. Już podczas 
pisania tego tekstu, gdy kilka- 
krotnie uruchamiatem Pisarza, 
pytanie o kody za każdym razem 
odbierało mi tych kilka, jakże 
cennych, sekund. Zastosowanie 


l danka TATTOO 


2n:58 Kod:97 $:2 


Ln:61 





długo wpatrywać się musi w rzę- 
dy i kolumny liczb, aby znaleźć 
tę, o którą pyta program. Jest to 
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również powód, dla którego wo- 
lałbym chyba wersję piracką Pi- 
sarza. Wiem, że taka wersja już 
istnieje, zabezpieczenie więc nie 
spełniło swojej funkcji. 


Po pokonaniu zabezpieczenia 
przystępujemy do testowania 
programu. Pisarz rzeczywiście 
jest bardzo podobny do progra- 
mów Polonus oraz Leto 2.0. 
Szczególnie łatwo to poznać po 
niestandardowym ichyba niezbyt 
funkcjonalnym graficznym inter- 
fejsie użytkownika. Szkoda, że 
autor nie pokusił się o całkowite 
„usystemowienie” Pisarza. Po- 
czyniono wprawdzie pewne nie- 
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wielkie kroki w tym kierunku, nie- 
mniej są one, przynajmniej dla 
mnie, niewystarczające. Przede 
wszystkim brakuje mi swobody 
uruchamiania programu na do- 
wolnie wybranym ekranie syste- 
mowym lub w naprawdę dowo|- 
nym trybie graficznym. W prakty- 
ce sensowne jest jedynie użycie 
trybu hi-res lub hi-res laced. W 
tym drugim wypadku Pisarz wy- 
gląda nawet nieco lepiej. Nie ma 
natomiast możliwości urucho- 
mienia programu w okienku na 


„,Workbenchu, czy też skorzysta- 


nia z ekranu karty graficznej tak, 
aby wykorzystać w pełni jej moż- 
liwości. Pisarz z wybranego ekra- 
nu wprawdzie skorzysta, jednak 
nie będzie w stanie zagospoda- 
rować całej jego powierzchni. 


Możliwości Pisarza zbliżone 


są do jego poprzedników. Jest 
jednak kilka dość istotnych no- 
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wości. Przede wszystkim upo- 
rządkowane zostały opcje w 
menu, ich układ jest obecnie 
znacznie bardziej logiczny. Jest 
również możliwość samodzie|- 
nego zdefiniowania brzmienia 
poszczególnych opcji. I tu zno- 
wu wracamy do problemu ko- 
rzystania ze standardów syste- 
mu. Dlaczego nie użyto stan- 
dardowych locali? 


Sporym udogodnieniem jest 
także dodanie portu ARexxa, 
dzięki któremu każdy znającyten 
język może dodawać do progra- 
mu nowe funkcje. Dołączonych 
jest zresztą kilkadziesiąt przykła- 
dowych programów. 


Również dość istotną zmianą 
jest wykorzystanie procedur sy- 
stemowych umożliwiających ob- 
sługę skalowalnych CGFontów. 
Dzięki temu można uzyskać do- 
stęp do całkiem pokaźnej ko- 
lekcji krojów czcionek, które 
mogą być używane w dowolnie 
wybranym rozmiarze. Z pewno- 
ścią nie są to jednak czcionki 
wektorowe w rzeczywistym tego 
słowa znaczeniu. Znaczy to, że 
nie będą dokładniejsze na wy- 
drukach. Między innymi z tego 
powodu Pisarz do przygotowy- 
wania profesjonalnych i napraw- 
dę eleganckich wydruków się 
nie nadaje. Poza tym współpra- 
ca programu z drukarką lasero- 
wą nie przebiega najlepiej. Przy 
rozdzielczości druku 300 dpi 
czcionki odwzorowywane są 
według punktów ekranowych, 
co prowadzi do powstania nie- 
zbyt interesujących efektów. 


Niezbyt wygodne jest także 
przeprowadzanie operacji na 
blokach. Zaznaczanie bloków 
jest dość trudne. Nie można 
zmienić wielkości zaznaczone- 
go bloku. Wprowadzenie tej 
możliwości nie jest z pewnością 
skomplikowane, a jakże ułatwi- 
łoby obsługę programu. 


"Wprowadzanie zmian do te- 
kstu w blokach jest również nie- 
kiedy zbyt skomplikowane. Przy- 
kładowo, aby zmienić krój 
czcionki w zaznaczonym frag- 
mencie tekstu, trzeba wykonać 
aż pięć czynności. To stanow- 
czo za dużo. 


Bardzo przydatną opcją jest 
natomiast możliwość konwersji 
tekstu pomiędzy różnymi stan- 
dardami polskich znaków. Wraz 
z opcją automatycznego rozpo- 
znawania standardu jest to na- 
rzędzie naprawdę bardzo przy- 
datne, zwłaszcza gdy korzysta- 
my z opcji importu tekstu z kom- 
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puterów PC. Dostępny jest zre- 
sztą filtr importu z procesora te- 
kstu AmiPro z tych komputerów. 
Przydałby się jednak jeszcze 
Word, chyba nieco bardziej po- 
pularny. 


Sporym udogodnieniem jest 
również dołączenie słownika 
ortograficznego, zawierającego 
według producenta około 50 
tys. wyrazów. Nie jest to dużo, 
zwłaszcza że Pisarz nie dyspo- 
nuje zaawansowanymi procedu- 
rami, odcinającymi gramatycz- 
ne końcówki wyrazów oraz ich 
tematy, przez co nie potrafi roz- 
poznać niektórych form. Jest na 
szczęście możliwość stworze- 
nia nowych słowników i ich cią- 
głego uzupełniania. Słowniki 
takie mogą być najwyżej cztery, 
Go wydaje się liczbą wystarcza- 
jącą. 


Sam proces sprawdzania do- 
kumentu również nie jest najwy- 
godniejszy. Wyraźnie brakuje 
możliwości wprowadzania korek- 
ty „w locie”. W tej chwili, aby 
poprawić napisany błędnie wy- 
raz, trzeba przerwać sprawdza- 
nie, wprowadzić poprawki do 
dokumentu oraz ponownie wy- 
brać opcję sprawdzania. To tro- 
chę zbyt skomplikowane. 


Bardzo ważną opcją w każdym 
procesorze tekstu jest wydruk. 
W wypadku Pisarza nie jest to z 
pewnością najlepiej wykonana 
funkcja. Wspomniałem już o nie- 
dogodnościach związanych z 
drukiem graficznym na drukarce 
laserowej. Jakość druku na zwy- 
kłych igłówkach pozostawia jed- 
nak również wiele do życzenia. 
Niewątpliwie jest wystarczająca 
do domowych, codziennych po- 
trzeb, natomiast na pewno nie 
jest to poziom Wordwortha czy 
Final Writera. 


Czas na podsumowanie. Pi- 
sarz z pewnością jest ciekawym 
punktem wyjścia do stworzenia 
porządnego polskiego edytora 
tekstu. Nie może być jednak tak 
oceniany. Jak stwierdza sam 
autor, program ten jest wynikiem 
już trzyletnich prac. Moim zda- 
niem po takim czasie i kilku wy- 
danych już wersjach mogłoby się 
pojawić znacznie więcej i znacz- 
nie dalej idących zmian. Miejmy 
nadzieję, że następna wersja 
Pisarza będzie lepsza. 
















Program: Pisarz 1,0 





[UUMUIAJ Seven Stars, Sopot 
Cena: 47,50 zł 
Ocena: 6/10 











Archiwizery 








LIRA 
I OKOLICE 


Temat archiwizerów poruszaliśmy już niejednokrotnie 


na naszych łamach. Po przejrzeniu publikowanych 
przez nas tekstów zauważyłem jednak, że czegoś 
wśród nich brakuje. Nigdy nie pisaliśmy dokładniej o 
najczęściej używanym na Amidze archiwizerze - LHA. 


Jarosław Horodecki 


o napisania tego tekstu 

zobligowały mnie także li- 

sty i telefony od Czytelni- 

ków, którzy nie bardzo 
wiedzą, co zrobić z plikami o 
rozszerzeniach LHA oraz LZH. A 
korzystanie z tych plików jest 
dziecinnie łatwe. 

Pierwszym programem, w jaki 
jednak musimy się wyposażyć, 
jest samo LHA. Najnowszą jego 
wersję można bez problemu do- 


stać w niemalże każdym amigo- | 


wym BBS-ie lub serwerze FTP w 


sieci. Jeżeli nie mamy możliwo- | 


ści skorzystania z tych źródeł, 
trzeba poszukać kogoś, kto dys- 
ponuje czytnikiem płyt kompak- 
towych (LHA można znaleźć na 
prawie każdej, dobrej amigow- 
skiej płycie z programami użyt- 
kowymi) lub choć w minimalnym 
stopniu zajmuje się poważnie 
Amigą. 

Warto zaznaczyć, że najnow- 
sze wersje LHA, jakie udało mi 
się odnależć, były spakowane, 
niestety, właśnie zapomocą LHA 
(sic!). Dostępne są jednak rów- 
nież pełne archiwa LHA w formie 
samoczynnie się rozpakowują- 
cej. Z nimi nie ma już proble- 
mów. 

Proponuję jednak zająć się 
konkretnymi przykładami zasto- 
sowania LHA, składnią tego roz- 
kazu oraz jego najważniejszymi 


opcjami. Zacznijmy od najczę- | 


ściej chyba używanej opcji, czyli 
rozpakowania wskazanego pliku. 
W najprostszej wersji wydany 
przez nas rozkaz powinien wy- 
glądać następująco: 


ES x archiwum.lha | 














lub 





Lhna e archiwum.lha 











Oba te rozkazy spowodują roz- 
pakowanie wszystkich plików, 
znajdujących się we wskazanym 
archiwum. Oczywiście słowo „ar- 
chiwum” oznacza tutaj nazwę 
odpowiedniego pliku. Rozsze- 
rzenie „LHA” można pominąć 
- jest ono przyjmowane domyśl- 
nie przez sam archiwizer. Mię- 
dzy rozkazami istnieje jednak 
pewna różnica. Pierwszy z nich 
(opcja x) spowoduje rozpakowa- 
nie wszystkich plików z zacho- 
waniem pełnej struktury katalo- 
gowej zapisanej w archiwum, 
drugi natomiast umieści wszyst- 
kie pliki bezpośrednio w aktual- 
nym katalogu. 




















1.42r — Copyrig c) 1991,92 Stefan Bo 
: Lhf [(s<optlons>] <command> <archivel[ l 
<filespec>...] [©file] [destdir] 


Where <Connand> (3 or 


2 


a fdd flles 

d Delete files 

f Freshen fl les 

Ilfq] List archive (terse) 
p Print files to stdout 
1 Test archive integrit 
v[q] List archive (verbose 
x Extract files vith full path y 


<CTWTJWO 


( 

f 

ł 

1 

I 

l 

* 8 
( 
And <Optlons> is one or 

—a Preserve file attributes -A Se! 


Set 1/0 buffer size (KB) -B Keł 
-C CH 







Confirm files 
+>4. Press any Key 





i cj 5 e - 
„Work: lamiga/inne> (ha a archiwum. lha 
hA v1.42r — Copyright (c) 1991,92 Stefan 
Registered to Stefan Boberg's Enemies 








reating nav archive "archiwun.lha*: 
14.5%) 12 


Frozen: ( 5 4 => 186 : ami 
Frozen: ( 45.1x) 789 => 433 : ami 
Frozen: ( 46.6£) 2212 => 1181 : dni 
Frozen: ( 54.8%) 8228 => 3781 : eni 
Frozen: ( 47.8%£) 1878 => 398 : en! 
Frozen: ( 53.3x) 3758 => 1753 : eni 
Frozen: ( 47.6%) 2711 => 1419 : eni 
Frozen: ( 34.7x) 559 => 365 : euf 
Frozen: ( 44.8%) 2858 => 1576 : pot 
Frozen: ( 7?3.3%) 5655 => 1475 : pot 
Frozen: ( 43.5%x) 468 => 264 : pct 
Frozen: ( 43.8%) 1442 => 818 : pet 
Frozen: ( 58.8x) 3716 => 1858 : pc4 
Frozen: ( 42.6%x) 1232 => 787? : pc 
Frozen: ( 52.8%£) 6878 => 2863 : pcs 
Stored: ( 8.8£) 37 => 37 > „prl 
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Może oczywiście zaistnieć 
konieczność rozpakowania tyl- 
ko konkretnego pliku z archiwum 
lub kilku wybranych plików. Za- 
danie to jest niesłychanie pro- 
ste. OLO PI, 





plik2 
plik3 


1lha x archiwum plikl 





W powyższym wypadku w pli- 
ku o nazwie „archiwum.lha” zo- 
staną wyszukane pliki onazwach 


„plikit”, „plik2” i „plik3”, które 
następnie zostaną rozpakowane. 
Żaden plik o nazwie niezgodnej 
z podanym wzorcem nie będzie 
rozpakowany. 

We wszystkich podanych przy- 
kładach wskazane archiwum zo- 
stanie rozpakowane do katalogu 
bieżącego. Można oczywiście 
nakazać, aby jego zawartość tra- 
fiła do innego niż bieżący katalo- 
gu. Wystarczy wtedy dodać do 
naszego pierwszego przykładu 
odpowiednią ścieżkę: 


1lha x archiwum dhl:roboczy/ 





Jak nietrudno zauważyć, wszy- 
stkie pliki wraz z pełną strukturą 
katalogową trafią do katalogu 
„roboczy” na dysku DH1:. Waż- 
ne jest, aby zakończyć podawa- 
ną ścieżkę znakiem „/”. W prze- 
ciwnym razie ścieżka zostanie 
potraktowana jako nazwa pliku z 
archiwum i nic nie zostanie roz- 
pakowane. 

Przy rozpakowywaniu danych 
można skorzystać także z kilku 
dodatkowych opcji. Nie są one 
jednak niezbędne do poznania 
podstaw działania archiwizera. 

Druga podstawowa operacja, 
jaka z pewnością będzie często 
wykorzystywana, to oczywiście 










onnercia 
ZH ZLHRY > [ihonedirJ 


e of: 


onca tenate/fippend archives 
Xiract files 

Unt for dlffs arc <-> fllesys 
Ove files to archive 

place files 

kdats archive 

how archive contents (full) 
opy archive with nev optlons 


nore of; 
archive attributes 


ej of archive 
śr arc-blit on extract 






trg. Mot for commercial use. 


_cdflrmy. txt 
„druk_firmy. txt 
k_test_fax.txt 
_cop land, txt 
„node. txt 
-3ysteny. txt 
systemy! txt 
eka_ „kompakty. txt 
„cenniki. tx 
_.Ceny958286? 
-ceny958267. info 
„list1.tzt 
"list2.txt 
-llst3.txt 
_„matnet txt 
_syntalk. txt 
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il amiga/ 
hA PY 42r — Gdnyr loht (6) 1951, vs2 „Staian Boberg. Mot for coanercial use. 


Registered to Stefan Boberg's Enea 


isting of archive *archiwun. ha” 
Original Packed Rat la Date Time 


1P6 14.5% 89-Jan-96 19:32:46 
433 45.1% 31-J8n-976 08:81 16 
1181 46.6%x 386-Jan-96 23:11:88 
3701 54.0% 03-Mar"76 23:26:06 
990 47.0% 12-Dec-95 23:20:10 
1753 53.3% 19-Dec-93 22:30:12 
1419 47,6% 07-Mar-96 22:81 38 

365 34,7% d6-Jan-96 16:24:54 
1576 44.6% 30-Jan-96 19:51'12 
1475 73.9x 07-Feb-96 01:37:14 
264% 43.5% 07-Feb-96 01:19:50 
610 43.84 19-Dec-95 20:38:96 
1858 58.8%x 15-Dec-95 21:23:16 
207 42.6% 19-060c-95 21:38:36 


ami_cófiray. txt 
ami_druk_firmy. txt 
druk_test_fex. txt 
ent_copland, txt 
ent_sode. txt 
ent_systesy. txt 
ent_systeny! txt 
euraka_kospakty. txt 
pcq_cenniki.txt 
PCq_ceny35m787 
PCq..Gen TZ info 
Pcq_listi txt 

pcq list2. txt 
PCq_l(st3.txt 





or miga ja a 
nA V! 42r - Copyr LOht (6) 1991, „92 "stefan AokeCyi Not for commercial use 


Registered to Stefan Boberg*» Enenies 


xtracting from Ez *archiwun. lha' 
Extracting: 4 24/ 124 

Extract ing: 
Extracting! 


? 8 |-cdi (ray 
fir 


aal_druk_ 
druk_test_fax.txt 


txt 
By. txt 


ent_copland (xt 


ent_node. txt 


ent_2ystemy txt 
ent_aystemy! . txt 
aureka_koBpakty txt 
pcąq_cenniki. txt 
pcq_ceny950287 
prą_ceny358287. (nfo 
poq_listi.txt 


prą_list2. txt 
Poq_list3. txt 
pPcqą_Betnot. txt 


pakowanie danych. Do jej wyko- 
nania możemy się posłużyć na- 
stępującym rozkazem: 


1ha a archiwum pliki pliką 
PRIKAWAA 


Rozkaz ten spowoduje spako- 
wanie do jednego pliku o nazwie 
„archiwum” poszczególnych pli- 
ków wymienionych w liście 
(„plik1”, „plik2” itp.). Można jed- 
nak skorzystać również z nieco 
prostszej wersji tego rozkazu: 


ja a archiwum 


Spowoduje to spakowanie 
wszystkich plików znajdujących 
się w bieżącym katalogu. W two- 
rzonym archiwum nie są jednak 
umieszczane podkatalogi, które 
znajdują się w bieżącym katalo- 
gu. Aby je w nim umieścić, trze- 
ba skorzystać z dodatkowej 
opcji. Nasza komenda będzie 
wtedy wyglądała następująco: 


lha a -r archiwum | 


Właśnie dzięki opcji -r (ważne 
jest, aby było to małe „r”) archi- 
wizer będzie „się zagłębiał” w 
podkatalogi i umieszczał w two- 
rzonym archiwum znajdujące się 
w nich pliki wraz z pełnymi ścież- 
kami. Rozpakowanie tak stwo- 
rzonego archiwum za pomocą 
opcji x spowoduje więc wierne 
odtworzenie wcześniejszej za- 
wartości naszego katalogu. War- 
to w tym miejscu zaznaczyć, że 
jest to chyba najczęściej używa- 
na przy pakowaniu plików se- 
kwencja. 

Przy pakowaniu danych moż- 
na wybrać także jedną z trzech 
metod kompresji. Służą do tego 
opcje -0, -1 oraz -2, które włą- 
czają odpowiednio tryb kompre- 
sji archiwizera LhArc -Ihi-, oraz 
dwa tryby LHA tworzące pliki z 








nagłówkiem -lh4- i -Ih5-. Im wyż- 
sza cyfra, tym lepsza i jednocze- 
śnie powolniejsza kompresja pli- 
ków. W niektórych wypadkach 
pomocna może się także okazać 
opcja -z, która powoduje wyłą- 
czenie jakiejkolwiek kompresji. 
Wtedy odpowiednie pliki są po 
prostu łączone w jedno archi- 
wum. 

Podobnie jak przy rozpakowy- 
waniu archiwów, tak i przy ich 
tworzeniu do dyspozycji użyt- 
kownika jest kilkanaście różnych 
dodatkowych opcji, nie są one 
jednak niezbędne do opanowa- 
nia podstaw obsługi archiwize- 
ra. 

Trzeba natomiast wspomnieć 
o komendzie niemalże identycz- 
nej z omówioną powyżej komen- 
dą „a”. Spróbujmy skorzystać z 
następującego rozkazu: 


lha m archiwum plikl plik2 
plik3 .. 


Rezultatem jego działania bę- 
dzie również utworzenie archi- 
wum, zawierającego wskazane 
pliki, jednakże po spakowaniu 
będą one kasowane. Odbywa się 
więc niejako przenoszenie pli- 
ków z twardego dysku do archi- 
wum. 

Niewątpliwie warto zapoznać 
się jeszcze z kilkoma podstawo- 
wymi operacjami, które możemy 
wykonywać na archiwach, korzy- 
stając z prostych komend. 
Przede wszystkim więc przeglą- 
danie zawartości archiwum: 


lha 1 archiwum 


Dzięki tej komendzie możemy 
zapoznać się ze skróconą wer- 
sją spisu plików, znajdujących 
się w archiwum. Nie będą w tym 
wypadku podane ścieżki ewen- 
tualnie zapisane w archiwum. 
Prawie identyczna lista, zawie- 


SOFTWARE 


rająca jednak również pełną 
ścieżkę katalogową, wyświetla- 
na jest po użyciu następującej 
komendy: 


lha v archiwum 


W obu wypadkach można użyć 
dodatkowej opcji, dzięki której 
uzyskamy skróconą wersję spi- 
sów plików, znajdujących się w 
archiwum. Nie otrzymamy wtedy 
informacji o długości plików, 
współczynniku kompresji oraz 
czasie utworzenia pliku. W nor- 
malnym trybie wszystkie te infor- 
macje są podawane. 

Najbardziej rozbudowaną listę 
plików w archiwum otrzymujemy 
jednak po użyciu komendy: 


jra vv archiwum 


Oprócz wymienionych przeze 
mnie danych o plikach uzyska- 
my też informację o sposobie 
kompresji, atrybutach pliku oraz 
jego sumie kontrolnej i syste- 
mie, na którym został dołączony 





'do archiwum. Jak wynika z prak- 


tyki, tak szczegółowa lista zwy- 
kle nie jest potrzebna. Najczę- 
ściej stosowana jest opcja v. 

Również dość przydatne są 
jeszcze dwie komendy. Pierw- 
sza z nich to kasowanie plików z 
archiwum. Służy dotego komen- 
da o następującej składni: 


lha d archiwum pliki plik2 


plik3 ... 


Po nazwie pliku, będącego 
archiwum, podajemy oczywiście 
nazwy plików, przeznaczonych 
do skasowania. Natomiast dru- 
ga komenda to testowanie za- 
wartości archiwum, które ma na 
celu sprawdzenie poprawności 
zawartych w nim plików. W wy- 
padku uszkodzenia jego zawar- 


'tości wskazany będzie uszkodzo- 


ny plik, przez co łatwo można 
takie archiwum naprawić. Warto 
powiedzieć, że uszkodzenie 
jednego pliku nie ma żadnego 
wpływu na inne. Zawsze więc 
bez problemów móżna odzyskać 
wszystkie nie uszkodzone dane 
z archiwum. 

Tym razem to już wszystko. 
Na temat archiwizera LHA moż- 
na oczywiście napisać znacznie 
więcej, jednak ograniczona ob- 
jętość naszego miesięcznika nie 
pozwala na to. Jeżeli Czytelnicy 
wykażą zainteresowanie tym te- 
matem, z pewnością zajmiemy 
się opcjami LHA nieco dokła- 
dniej. Natomiast w jednym z naj- 
bliższych numerów postaram się 
opisać kilka najciekawszych pro- 
gramów usprawniających pracę 
z LHA. 
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SOFTWARE 


MaCheFi 


szystkie opisane tu i 


programy można zna- 

leżć np. w Aminecie. 

W momencie, gdy bę- 
dziecie czytać te słowa, najpraw- 
dopodobniej pojawią się już 
nowe wersje niektórych. Zale- 
cam jednak ostrożność - cza- 
sem nowsze wersje shareware 
mają zablokowane pewne opcje 
(np. db3.0), a za wersję zareje- 
strowaną trzeba sporo zapłacić, 
więc bardziej opłaca się korzy- 
stać z wcześniejszej, nieco u- 
boższej. 


MultiPlot 1.06 


Znajduje się on w katalogu 
„misc/math”. Jest to program 
typu Grapher czy Sigma Plot dla 
peceta. Oferuje sporo, jeśli 
chodzi o przedstawienie danych 
typu punkt-wartość, zapisywa- 
nych zwyczajowo w plikach 
*.dat. Pliki takie można sobie 
przytargać z pracowni fizycznej 
ze szkoły, można też samemu 
wklepać dowolnym edytorem 
tekstu. 

Pliki mogą również zawierać 
informacje formatujące, a 
więc: jak ma być rysowany 
wykres, jakie mają być podpi- 


sy pod osiami, jakie zakresy, | 
jakie skale (liniowa, logaryt- | 


miczna) itd. Wszystko to moż- 
na ustawić również bezpośre- 
dnio w programie. Można wy- 











WYKRESY 


Dla Amigi jest sporo programów, za pomocą których 

można robić wykresy - od wykresów danych fizycz- 

nych, po wykresy funkcji matematycznych. Opisane 

tu programy są rozprowadzane na zasadach freeware 

i shareware. Oferują naprawdę duże możliwości i są 

o wiele łatwiejsze i przyjemniejsze w obsłudze niż ich 
pecetowe odpowiedniki. 


brać symbol i kolor do przed- 
stawienia punktów ekspery- 
mentalnych, zdecydować, czy 
mają one być łączone linią, do- 
pasować je prostą (najmniej- 
sze kwadraty), krzywą, wielo- 
mianem dowolnego stopnia, 


można zrobić interpolację i ' 


parę innych rzeczy. Można 
nanosić dowolną liczbę wykre- 
sów jednocześnie w celu np. 
porównania, można je dowol- 
nie dodawać i usuwać. Na wy- 
kresie możemy również umie- 
ścić dowolną liczbę tekstów i 
dowolnie podpisać osie. Oczy- 
wiście wykres można wydruko- 
wać bezpośrednio z programu 
albo go wyeksportować w kilku 
formatach, m.in. IFF, EPSF, 
PostScript, i umieścić w pro- 
cesorze tekstów. 


FEBEEFIEH 


Jeżeli eksportuje się wykres 
jako EPSF, to warto ustawić so- 
bie w jednym z tooltype'ów iko- 
ny programu odpowiednią 
czcionkę postsceriptową, aby po 
zastosowaniu jeszcze pewnego 
triku Final Writer zobaczył liter- 
ki napisane taką czcionką. Trze- 
ba przede wszystkim stworzyć 
przypisanie PSFonts, gdzie trzy- 
mamy czcionki postscriptowe, 
oraz pogrzebać trochę w pliku 
init.ps, dołączanym do Final 
Writera. Pisałem o tym dokła- 
dniej w MA 2/96. Program może 
nie ma tylu możliwości, co Sig- 
ma Plot 4W dla PC (który zre- 
sztą jest drogim programem ko- 
mercyjnym), ale spokojnie może 
zastąpić znienawidzonego przez 
niektórych (przeze mnie rów- 
nież) graphera dla PC. 








Graph 2D 3.20 


Archiwum z programem znaj- 
duje się również w katalogu 
„misc/math”. Nazwa programu 
jest nieco myląca, bo sugeruje, 
że służy on do wykresów 2D, a 
można tym programem robić 
również doskonałe wykresy trój- 
wymiarowe. Ale najpierw dwa 
słowa o instalacji. Do urucho- 
mienia program wymaga obe- 
cności pakietu MUI (można go 
również znaleźć na Aminecie), 
ale za to prezentuje się napraw- 
dę atrakcyjnie (rys. 1). Pozatym 
można zainstalować dwie jego 
wersje: niemiecką i angielską. 
Ja wybrałem tę drugą, ale po 
instalacji program był po nie- 
miecku! 

Zdarzyło mi się to nie po raz 
pierwszy - często miałem 
podobny problem. Myślałem, 
myślałem, aż wymyśliłem: 
w preferencjach językowych 
(Prefs/Locale) są dwa pola: do- 
stępne języki oraz preferowa- 
ne języki. W tym pierwszym 
miałem „English” i „Polski”, aw 
drugim tylko „Polski”. Należy 
dodać „English” i po bólu. Sam 
program umożliwia tworzenie 
naprawdę eleganckich wykre- 
sów 2D, 3D oraz tzw. SIRDS 
(wykresy jako stereogramy - re- 
welacja!), liczenie całek (nu- 
merycznie, metodą Simpsona), 
pochodnych (numerycznie i 
analitycznie!), badanie funkcji 
(monotoniczność, ekstrema, 
miejsca zerowe, punkty prze- 
gięcia, symetria etc.), rozkład 
w szereg Taylora. Dostępny jest 
szalenie wygodny edytor funk- 
cji: można dowolnie nazywać 
sobie tworzone samodzielnie 
funkcje, dowolnie nazywać 
zmienne, można w definicji in- 
nych funkcji powoływać się na 
już zdefiniowane, stworzone 
definicje można zapisać na dys- 
ku, tworząc własną bibliotekę 
funkcji. Stworzone funkcje 
można oczywiście obejrzeć 
jako dwu- i trójwymiarowe wy- 
kresy, nakładać je na siebie, 
określić mnóstwo ich parame- 
trów (dokładność, zakresy, ko- 
lory, skale itd.), można je bar- 
dzo łatwo skalować za pomocą 
myszki itp. 

Po naciśnięciu klawisza 
[Help] dostępne są natychmiast 
pomocnicze informacje na inte- 
resujący nas temat, instrukcja 
jest zwarta i przejrzysta, zresztą 
i tak rzadko się z niej korzysta, 
bo program jest naprawdę bar- 
dzo prosty i przyjemny w obsłu- 
dzę. 

Podsumowując: jest to do- 
skonały program o bardzo du- 
żych możliwościach, dobrze 
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spełnia swoje zadanie i do tego 
(co rzadko chodzi w parze) jest 
niesamowicie estetycznie i 
atrakcyjnie zrobiony. Tak więc 
praca z nim to wielka przyjem- 
ność. Nawet ikonki, choć jeste- 
śmy i tak bardzo rozpieszczeni 
przez MagicWB, są bardzo ład- 
ne. Program spodobał mi się do 
tego stopnia, że postanowiłem 
uskutecznić opłatę rejestracyj- 
ną. Program ten to po prostu 
konieczność dla każdego, kto 
zajmuje się matematyką. Giorą- 
co polecam. 


WinGnuPlot 3.5 


Archiwum z programem znaj- 
dziesz w katalogu „util/gnu”. 
Jest to amigowa implementacja 
GnuPlota. Ponieważ program 
przeniesiono z innej platformy, 
nie ma interfejsu użytkownika. 
Trzeba, niestety, albo wklepać 
polecenia z linii komend, albo 
skorzystać z napisanej nakładki, 
w którą będziemy klikać, a ona 
za nas wklepie polecenia. Tym 
programem-nakładką jest wła- 
śnie WinGnuPlot, który również 
do uruchomienia wymaga obe- 
cności MUI. Po prostu wysyła 
polecenia do GnuPlota, znacz- 
nie oszczędzając klawiaturę oraz 
pamięć (nie trzeba znać miliona 
poleceń). Jeżeli nie posiadasz 
MUI, pozostaje Ci zwykły Gnu- 
Plot, również dostępny w katalo- 
gu util/gnu. Chyba najważniej- 
szymi poleceniami GnuPlota jest 
„plot” (wykresy 2D oraz „splot” 
(wykresy 3D). Poleceniate mogą 
mieć mnóstwo argumentów, ale 
na początek wpisz np.: 


plot sin(x) 


Aby uzyskać wykres 3D, wpisz 
np.: 


set hidden3żd 
splot [-2:2] [-2:2] x**2ry**2 


Spowoduje to narysowanie 
wykresów w specjalnym okien- 
ku (rys. 2). Teraz możesz wygo- 
dnie zmienić funkcję, zakresy, 
, skale (liniowa, logarytmiczna), 
parametry obrazka i wiele innych 
potrzebnych i niepotrzebnych 
rzeczy. Wybranie jakiejkolwiek 
opcji spowoduje automatyczne 
wpisanie w linię komend odpo- 
wiedniego polecenia. Program 
ma olbrzymie możliwości. 
Przede wszystkim można robić 
wykresy 2D i 3D, ale jest to już 
tak oklepane, że szkoda miej- 
sca na dokładny opis. Dość po- 
wiedzieć, że program oferuje 
najszerszy chyba wybór funkcji 
(są tu nawet funkcje Bessela czy 
funkcja Gamma Eulera). Można 
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tworzyć też samemu swoją funk- 
cję, co umożliwia np. zrobienie 
sobie sinusa Jacobiego, które- 
go jakoś nie mogę się doszukać 
w żadnym programie. 

Można robić operacje na da- 
nych - w aktualną wersję Win- 
GnuPlota wmontowany jest pro- 
gram GnuFit. Pozwala na znacz- 
nie więcej niż MultiPlot, ale jest 
mniej przyjazny w obsłudze. 
Można przedstawić dane na 
wykresie, zrobić regresję, test 
chi-kwadrat, dowolne dopaso- 
wanie do dowolnego zakresu 
danych (do danego zestawu 
danych można robić różne do- 
pasowania dla różnych zakre- 
sów), słowem, cuda na kiju. Je- 
dyny mankament to słaba ko- 
munikacja z użytkownikiem 
- trzeba przygotować odpowie- 
dni skrypcik. Da się w to w koń- 
cu wgryźć i wtedy szaleć do 
woli. Zaletą takiego rozwiąza- 
nia jest to, że GnuPlot dla Amigi 
w ogóle istnieje (brak interfejsu 
użytkownika umożliwił łatwe 
przeniesienie programu), oraz 


to, że jak już się nauczymy go 
obsługiwać, nie będziemy mieli 
problemów z obsługiwaniem go 
na innej platformie, a jest to pro- 
gram dość popularny. 

Co jeszcze można zrobić tym 
programem? Wykonywać wsze|- 
kiego rodzaju operacje matema- 
tyczne, również logiczne (w tym 
na liczbach zespolonych). Nie 
sposób opisać wszystkich moż- 
liwości w jednym artykule. Z 
programem dostajemy także 
podręczną pomoc, jest tam 
wszystko dokładnie opisane. 
Warto ściągnąć sobie również 
pozostałe archiwa, dotyczące 
GnuPlota z katalogu „util/gnu” 
- jest tam sporo ciekawych przy- 
kładów (np. katalog fitdemo), z 
których można się wiele nau- 
czyć. Program jest bardzo przy- 
datny i choć nie najwygodniej- 
szy w obsłudze, sprawuje się 
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doskonale. Dodatkowym plu- | 


sem jest to, że GnuPlot wystę- 
puje również na innych platfor- 
mach, co zapewnia pewną kom- 
patybilność. 

A co do popularności Gnu- 
Plota, powiem tylko, że jest na- 
wet lista dyskusyjna poświęco- 
na tylko temu tematowi, gdzie 
użytkownicy dzielą się radami i 
pomagają sobie w rozwiązywa- 
niu problemów. Jeżeli musisz 
robić poważniejsze wykresy i 
działania na danych, powinie- 
neś się zaopatrzyć w ten pro- 
gram. 


Funky 5.2 


Program można znaleźć w ka- 
talogu „misc/math”. Dostępne 


. są dwie wersje: niemiecka i an- 


gielska, więc przegraj sobie od- 
powiednią dla swoich możliwo- 
ści językowych. Program nie 
wymaga MUI, jest dość este- 
tyczny (choć jak na mój gust, 
zbyt duże requestery) i stanowi 


kolejny kawał porządnej robo- | 





ty. Okno programu można zo- 
baczyć na rysunku 3. 

Jak widać, możliwości pro- 
gramu są spore. W zasadzie po- 
zwala zrobić wszystko to, co 
opisane wcześniej programy 
(poza działaniem na danych), 
ale też kilka innych rzeczy, na 
które tamte albo nie pozwalają, 
albo pozwalają, ale za pomocą 
gorszych rozwiązań. 

Możliwe są operacje na ma- 
cierzach i wektorach. Można 
też liczyć pochodne funkcji wie- 
luzmiennych względem dowo|- 
nej zmiennej, przy czym wyni- 
kiem (tak jak w Graph2D) jest 
funkcja - program liczy za nas 
pochodną! Można też nieco 
więcej powiedzieć o samej 
funkcji - mianowicie policzyć 
długość łuku fragmentu krzy- 
wej, pole zawarte między dwie- 
ma krzywymi, pojemność pod 
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krzywymi drugiego stopnia, 
całki wielokrotne i wiele innych. 
Dostępny jest też dobry kalku- 
lator, w którym można korzy- 
stać z wszystkich dotychczas 
policzonych rzeczy. Jest to nie- 
słychanie wygodne, gdyż nie 
trzeba zapisywać na kartelu- 
szkach policzonego przed kil- 
koma sekundami pola pod krzy- 
wą i wklepywać go do kalkula- 
tora. Wyniki naszych działań 
arytmetycznych również moż- 
na dowolnie nazwać i korzystać 
z nich później. Ten pomysł bar- 
dzo mi się spodobał. 

Generalnie program nie szo- 
kuje może szatą graficzną, ale 
jest solidny i dobrze robi to, co 
do niego należy. 


Kalkulatory 


Do tego wszystkiego warto 
zaopatrzyć się w porządny kal- 
kulator. 

Proponuję dwa: KingCalc i 
ARCalc. Ten pierwszy dostępny 
jest, nie wiedzieć czemu, w ka- 
talogu util/wb, a drugi w misc/ 
math. 

Umożliwiają one podstawia- 
nie wyników pod zmienne tak, 
że można potem łatwo się do 
nich odwoływać. Oba umożli- 
wiają przeliczanie między róż- 
nymi systemami liczbowymi. 
Dostępna jest też spora liczba 
funkcji. Oba programy są do- 
brę, ale ja preferuję KingCalc, 
choć jest to opinia subiektyw- 
na. 

Zawartość wspomnianych ka- 
talogów w Aminecie jest bardzo 
bogata. Nie ma miejsca na opi- 
sanie wszystkiego, więc musia- 
łem dokonać wyboru i tak po- 
wstał ten artykuł. Nie ma wśród 
opisanych programów najlep- 
szego - uzupełniają się one do- 
skonale i używam ich wszyst- 
kich, choć wybór należy do Czy- 
telnika. 

Nie przeczę też, że nie ma 
programów lepszych - mnie po 
prostu te odpowiadają najbar- 
dziej i korzystam z nich na co 
dzień, gdyż jestem związany z 
matematyką na płaszczyźnie, 
nazwijmy to, zawodowej. Poza 
tym są porządnie zrobione, so- 
lidnie wykonują to, co do nich 
należy, i są proste w obsłudze, 
bo przecież nawet tego Gnu- 
Plota można się w końcu nau- 
czyć używać. Wydaje mi się, że 
polscy programiści mogą z nich 
brać przykład, że można napi- 
sać TANI (w kategoriach względ- 
nych) program nie w AMOS=-ie, 
a pod systemem, i to program 
dobry i bezawaryjny. 


mój email: szczerbaQus.edu.pl 
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takiej sytuacji nawet 

pobieżne zwiedzenie 

choćby połowy stoisk 

jest już fizyczną niemoż- 
liwością. O części „konsumpcyj- 
nej” - CeBIT HOME - możecie 
przeczytać w dziale Aktualności. 
A co było w pierwszej części? 

Przede wszystkim po rocznej 
przerwie pojawiły się Amigi. Na 
dużym (znacznie większym niż śp. 
Commodore w 1994 roku) stoi- 
sku Escomu Iwią część zajmowa- 
ły produkty Amiga Technologies. 
Dzięki odbywającym się non stop 
konkursom i popisom pląsających 
panienek (ubranych) stoisko to 
cieszyło się olbrzymim powodze- 
niem. Nie będzie przesadą stwier- 
dzenie, że największym. To do- 
brze. 

A co było na stoisku? „Trady- 
cyjnie” już A4000T i A1200 w 
zestawach Magic oraz Surfer, a 
także trzy prototypy najnowsze- 
go modelu Amiga Walker. Te 
ostatnie były jednak skromnie 
schowane w kąciku pod ścianą. 
Czyżby AT wstydziła się swojego 
najnowszego produktu? Przy- 
znam szczerze, że pierwsze sko- 
jarzenie, jakie miałem po zoba- 
czeniu „pięknej” obudowy Wal- 
kera, to był redakcyjny kosz na 
śmieci, Rafałowi natomiast opa- 
kowanie nowej Amigi kojarzy się 


z odkurzaczem. Na szczęście od 


obudowy ważniejsza jest zawar- 
tość. A ta w wypadku Walkera 
jest dość ciekawa. Pisaliśmy już 
jednak o tym - nie będę się za- 
tem powtarzał. 

Innymi nowościami na stoisku 
AT były: 

e Odmiana „virtual reality”, 
doomopodobnej gry o nazwie Ne- 
cosIV. Trzeba przyznać, że mimo 
wyjątkowo wysokich wymagań 
sprzętowych (minimum: procesor 
MC68040/30, 6 MB RAM, twar- 
dy dysk i wirtualne okularki „i- 
glasses"”) - wirtualne błądzenie 


po zakamarkach, w których czają. 


się bestie, robiło wrażenie, 
podobnie jak niezły texture map- 
ping gry. Szkoda tylko, że wzoru- 
jąc się na Doomie pozostawiono 
grafikę 2 x 2. Gra w wersji zwy- 
kłej już jest, a w wersji „nierze- 
czywistej” ma się pojawić w sprze- 
daży za około miesiąc. Notabe- 
ne: Necos IV strasznie nie lubi 
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Największe targi komputerowe w Europie (a chyba i 

na świecie) - hanowerski CeBIT - w tym roku odbyły 

się od 14 do 20 marca. Miały nieco zmienioną i 

formułę: podzielono je na dwie części. Trzeba to było 

jednak zrobić. W tym roku w imprezie uczestniczyło 
6307 wystawców (w tym 23 z Polski). 


„Śmieci” w pamięci. Prezentero- 
wi udało się ją uruchomić dopie- 
ro po wyłączeniu komputera na 
pół minuty. 

6 Monitor A1764S. Jest to 
17-calowy monitor cyfrowy LRNI 
o odchylaniu 15 - 64 kHz (ozna- 


cza to, że będzie sobie można na 
Amidze z takim monitorem także i 
pograć), z plamką 0,27 mm. Jest 
już w sprzedaży, kosztuje o 1000 
DM drożej niż A1438S. Amiga 
Technologies zamierza także w 
niedalekiej przyszłości rozprowa- 
dzać nieco mniejszy (i zapewne 
tańszy) 15-calowy monitor cyfro- 
wy. 

e Nowe myszki o nieco bar- 
dziej ergonomicznym (garbatym) 
kształcie. 

Ito na razie wszystko, Pytanyo 
Power pan Gullicher stwierdził, 
że wszystko idzie dobrze, ale (cy- 
tuję) „nie należy wymagać od nas 
(tzn. od AT), abyśmy byli cudo- 
twórcami”. Ponadto, wbrew temu, 
co powiedziano nam trzy tygo- 
dnie wcześniej, AT jednak doga- 
dała się z phase5. Amiga Tech- 
nologies będzie robiła Power 
Amigi, phase5 zaś jako kooperant 
karty PowerdlaA1200iA4000T. 
Redaktor Magazynu AMIGA roz- 
mawiał także z szefem produkcji 
AT, p. Stefanem Haasem i dystry- 
butorem na Polskę - p. Wiehe. 
P. Tyschtschenko, niestety, opu- 





ścił targi dzień wcześniej. Trady- 
cyjnie lekceważył nas natomiast 
tzw. rzecznik prasowy AT - p. 
Gilles Bourdin. Do tego stopnia, 
ze usiłował nas wprowadzić w 
błąd odnośnie terminu konferen- 
cji prasowej, poświęconej Wal- 





kerowi. Ale i tak mu się nie udało. 
Po konferencji wiedziałem już 
dlaczego. P. Bourdin nie lubi 
bowiem osobników, którzy ośmie- 
lają się zadawać pytania typu „ile 
slotów będzie wewnątrz?” albo, 
nie daj Boże, jeszcze bardziej 
fachowych. 

W rozmowie z p. Haasem po- 
ruszyłem „nieśmiertelny” temat 
polskich lokali. Wygląda nato, że 





| 





tym razem (odpukać) zapaliło się 
światełko w tunelu. P. Haas bo- 
wiem podszedł do sprawy naj- 
bardziej rzeczowo ze wszystkich 
osób, z którymi na ten temat roz- 
mawiałem, i jako jedyny zadawał 
rozsądne pytania. 

W kuluarach dowiedziałem się, 
że David Haynie wbrew temu, co 
powiedział Jarkowi Horodeckie- 
mu kilka miesięcy temu, pracuje 
obecnie dla Amiga Technologies 
(podobno jest głównym develo- 
perem nowego systemu 3.2, w 
który ma być wyposażony Wal- 
ker). Może przez droczenie się 
chciał podbić swoją cenę. 

Ciekawostką jest także to, że 
wszystkie escomowskie i produ- 
kowane pod szyldem Commodo- 
re BV pecety mają być standar- 
dowo wyposażane w dysk wy- 
mienny „iomega”. To dobrze. Ta- 
kie masowe wyposażanie wpły- 
wa ciekawie (z punktu widzenia 
kieszeni) na cenę danego urzą- 
dzenia sprzedawanego oddzie|- 
nie. Wystarczy prześledzić ceny 
czytników CD-ROM, dużych twar- 
dych dysków i SIMM-ów po wpro- 
wadzeniu Windows'95, które 
zmuszają do masowego wyposa- 
żania pecetów w te gadżety. 

Następnie odwiedziliśmy Sca- 
lę. Wprawdzie tym razem nie było 
tam nic nowego dla Amigi (pro- 
mowano bowiem SŚcalę MM 100 
dla peceta), ale w rozmowie z p. 
Vikenem uzyskałem zapewnienie, 
że po wprowadzeniu na rynek 
wersji PC na pewno zostanie ona 
(być może jako Scala MM600) 
przerobiona na wersję amigow- 
ską. A trzeba przyznać, że jako 
produkt nowy, pecetowa Scala 
jest niestety nieco lepsza od 
MM400. Może nie w zakresie 
płynności prezentacji (tu nawet 
P6 nie pomoże), ale w liczbie 
efektów, w teksturach i w dodat- 
kowych drobiazgach. Dokładniej: 
dodano około 60 nowych efek- 
tów, niektórych wręcz genial- 
nych, jak np. kolisty wiatraczek. 
W pakiecie z programem rozpro- 


' wadzany jest CD-ROM z ponad 


500 teksturami w 256 kolorach. 


| Zasugerowałem p. Danielseno- 


wi (szefowi Scali), aby czas ocze- 
kiwania na nową Scalę skrócić 
wiernym amigantom przez kon- 
wersję tych naprawdę przepięk- 
nych tekstur dla Amigi i rozpro- 
wadzanie ich jako „Scala AGA Art 
Library". Wydaje mi się, że po- 
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mysł spotkał się z dużym zainte- | hentami za zawarte w tej notce 


resowaniem. A „dodatkowe dro- 
biazgi” to konwerter czcionek 
TrueType na scalowskie, możli- 
wość stosowania dymków w pre- 
zentacjach, zmian palety na wy- 
cinku ekranu (bez naruszania 
palety reszty rysunku), a także 
nakładka, umożliwiająca tworze- 


nie... gierza pomocą Scali. Cóż! 


Nic, tylko czekać, aż pojawi się 
amigowska odmianatego progra- 
mu. Niestety, wszystko wskazuje 
na to, że przyjdzie na to pocze- 
kać około roku. 

Duże stoisko miała także firma 
Village Tronic. Niedawno weszła 
w spółkę z amerykańską firmą 
DKB - znanym producentem kart 
turbo i innych ciekawych płyt dla 
Amigi, co znacznie zwiększyło i 
tak już bogatą ofertę tej wielce 
zasłużonej dla Amigi firmy. Na 
temat nowości z Village Tronic 
przeczytacie dokładniej w Aktu- 
alnościach. Tu podkreślę coś in- 
nego. Village Tronic „podchodzi- 
liśmy" wielokrotnie na wszystkich 
imprezach targowych. Dotąd 
bezskutecznie. Tym razem doszło 
do bardzo długiej i miłej rozmowy 
z szefostwem firmy, co powinno 
niedługo zaowocować większą 
obecnością produktów VT zarów- 
no na rynku polskim, jak i na ła- 
mach MA. Awyrobytej firmy (m.in. 
Picasso, MainActor czy wspo- 
mniane karty DKB) z pewnością 
są warte tego, aby i polski użyt- 
kownik Amigi miał do nich do- 
stęp. 

Tradycyjnie na targach była 
także firma electronic design. 
Jedyną nowością był jednakże 
wspominany już przez nas gen- 
lock Pluto. Także i „zrośnięta” z 
electronic design firma proDAD 
przedstawiła jedną nowość: do- 
bry program prezentacyjny Ima- 
ge Vision (szczegóły w Aktualno- 
ściach). 

Nasze „siostrzane” wydawnic- 
two, Magna Media, tym razem 
było specetowione. Dotego stop- 
nia, że jeśli na stoiskowym „jed- 


norękim bandycie”" trafiłosię dwa | 
lub trzy te same obrazki - dosta- | 


wało się w nagrodę pismo pece- 
tyczne. Był tylko jeden redaktor 
niemieckiego AMIGA Magazin i 
to nie z tych dobrze znanych. 
Jedynym śladem Amigi były: naj- 
nowszy numer „kursowy” tego 
pisma i numer specjalny z CD- 
-ROM-em. Nastoisku Magna Me- 
dia można było także spotkać 
LUPUS-owców, którzy oferowali 
bardzo ładnie wydany targowy. 


(niemiecko-angielski) numerPC- | 
kuriera. Dziękujemy kolegom z | 


PCQ za miłą notkę o Magazynie 
AMIGA w tym wydaniu. Mam ci- 
chą nadzieję, że aby nie świecić 
oczami przed zachodnimi kontra- 
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sformułowanie (w obu językach), 
że MA ma 100 stron, Wydawca 
sprawi, że „słowo ciałem się sta- 
nie”. 

Amigi były także na stoiskach: 
MicroVitec, Motoroli i Philipsa. 
Można było również zauważyć 
wiele tzw. kolumn prezentacyj- 
nych, tzn. ekranów dotykowych z 
prezentacjami firm, niekoniecz- 
nie amigowych. Wprawdzie kon- 
strukcja takiej kolumny kryła 
szczelnie wszystko poza ekra- 


nem, jednak tekstury, czcionki i 


efekty wskazywały jednoznacznie 
- Scala. I to wcale nie opisywana 
nieco wcześniej pecetowa 
MM100. Kolumny takie zauwa- 
żyłem na stoiskach Escom/AT, 
Daewoo, Q-Matic, Scandinavian 
Banking, Nemo-Q i electronic 
design. 

Przewędrowałem także przez 
kilkadziesiąt „nieamigowych” sto- 
isk, w poszukiwaniu czegoś, co 
da się bez problemu podłączyć 
do Amigi. Najbardziej zaintere- 
sowały mnie: 

© drukarki Epsona, HP i Sei- 
kosha: 

- Stylus ProXL (plujka z opcją 
koloru, 720 dpi, 3 strony na mi- 
nutę); 

- Stylus 1500 (jak Stylus 
1000, tyle że format A2); 

- HP850C (ulepszona „sześć- 
setka”); 

- najtańsza obecnie plujka 
Seikosha 300. 

© „Wieża” Tandberga, pozwa- 
lająca na szybki dostęp do... 28 
GB danych (sztuczka polega tu 
na zgrupowaniu kilkunastu strea- 
merów i zastosowaniu szybkiego 
mechanizmu odczytywania da- 


" nych z dowolnego z nich). 


e PCMCIA firmy KingMax 
umożliwiająca rozszerzenie pa- 
mięci o 20 MB. Niestety, produ- 
cent nie potrafił wytłumaczyć, czy 
ta karta zadziała z Amigą bez pro- 
blemów, ale stwierdził, że to 
sprawdzi i przefaksuje odpo- 
wiedź. 

e Twardy dysk Calluna o wy- 
miarach PCOMCIA-3 (czyli dwa 
razy grubszy niż amigowska PCM- 
CIA). Najśmieszniejsze jest jed- 
nak to, że ten dysk o wymiarach 
80 x 54 x 10 mm i pojemności 
260 MB nie był kartą, ale najnor- 
malniejszym w świecie twardzie- 
lem AT-Bus. Zmieści się toto bez 
problemu jako drugi twardy dysk 
do wnętrza A1200, a nawet 
A600. 

Podsumowując: jestem rozcza- 
rowany. Z jednej strony mile (ofer- 
tą Amiga Technologies i Village 
Tronic), z drugiej niemile (brak 
tak znanych, a dotąd „występują- 
cych” na Cebicie firm, jak Maxon 
czy phase5). Zobaczymy za rok. 


JAK SIĘ OGIASZAĆ W MAGAZYNIE AMIGA? 


Osłoszenia drobne 


Ogłoszenia drobne ukazują się na spe- 
cialnych stronach w standardowej postaci 
- po dwanaście na stronie. Cena jednego 
ogłoszenia wynosi 61 zł (610 tys. złotych 
starych; 500.000 + VAT). Chcąc opubliko- 
wać tego typu ogłoszenie, należy dokonać 
wpłaty na konto Wydawnictwa (PEKAO S.A. 
VII Oddział w Warszawie, r-k nr 501190- 


10008801-2511-2-1110, nazwa rdchun- | 


ku: LUPUS Sp. z o.o. Warszawa, ul. Stę- 
pińska 22/30), a następnie dołączyć ko- 
pię przekazu do kartki z ogłoszeniem skła- 
dającym się z nagłówka (np. nazwa firmy 
albo nazwa produktu) o długości nie prze- 
kraczającej 15 znaków oraz treści nie prze- 
kraczającej 450 znaków — i całość wysłać 
pocztą do redakcji. Rzecz jasna załatwić 
całą sprawę | zapłacić można także na 
miejscu, w redakcji. Uwaga: nie będą 
przyjmowane ogłoszenia drobne w formie 
do reprodukcji - ani w całości, ani w czę- 
ści (np. znaki firmowe). 

Przy planowaniu ogłoszeń należy wziąć 
pod uwagę cykl wydawniczy pisma oraz 
ewentualne opóźnienia pocztowe (gdy zgło- 
szenia załatwiane są drogą pocztową). 





— —_— 


| REPLAY - PROGRAMY - AKCESORIA 
Duży wybór programów SHAREWARE 1 
PD: użytkowe, gry, dema, moduły muzycz- 
ne, sample, animacje, obiekty 3-D, clip- 
arty, fonty (równieżw formacie Amiga-PL). 
Dyski z serii: Fred Fish, 17 Bit Collection, 
Aminetiwiele innych. Tylko 2,50 złza dysk 
+ koszty przesyłki. Katalog z pełną ofertą 
(2 dyski) otrzymasz po przesłaniu 3,50 zł. 
Polecamy: RUFF AND TUMBLE - dosko- 
nała platformówka dla A1200 - 1dysk, 
TOOLS 3 - zestaw programów użytkowych 
dla A600/A1200 - z twardym dyskiem 
| (HFM Mounter- do emulacji stacji dysków 
| na twardym dysku, Af Copy - do obsługi 
plików, Boot Menu - do wyboru progra- 
mów podczas uruchamianiaz HD)- 1 dysk. 
GD-ROM do A1200/A600 - w zestawie 
czytnik (podwójna prędkość), kable zasila- 
jące i sygnałowe, drivery i dodatkowe pro- 
gramy, instrukcja montażu i obsługi, gwa- 
rancja 1 rok oraz gratis 1 płyta ODS2. 
GAMER - cena promocyjna tylko 299 zł! 
Napisz do nas - otrzymasz gratis katalog z | 
naszą podstawową ofertą. 
REPLAY 
SKR. POCZT. 79 
30-024 KRAKÓW 65 
TEL. (012) 497801 

















KASETY VBS 
KORSARZA ) 
Zapewnią Wam dostęp do niezwykle bogatej 
kolekcji PD i Shareware. 

25 kaset „dyskietkowych” i 112 kaset dla 
twardego. Gry, dema, użytki, grafika i 
muzyka. Na jednej kasecie dyskietkowej 
mieści się około 220 dyskietek, na 

twardodyskowej około 220 MB. Aby | 
otrzymać katalog dyskietkowy wyślijcie | 
1 dyskietkę + znaczek za 85 gr lub 2,5 zł. 
Pełny twardodyskowy - 2 dyskietki 
+ znaczek lub 4,50 zł - pod adresem: 
Wojciech Knapczyk, 02-655 Warszawa, 
ul. Broniwoja 12 m. 37, tel. (022) 43 24 37, 
UWAGAILII Od 1 lipca br. nastąpi zmiana 
| siedziby I telefonu firmy. 
| Oto nowy adres; 02-778 Warszawa, 
ul. Mikłaszewskiego 2 m. 73, 
tel, 022 541 1073 
Oto styczniowi łaureaci mojego 
nieustającego konkursu dla Szanownych 
Klientów: Artur Podlewski z Czarnkowa, 
Grzegorz Grzybowski z Zegrza, Arkadiusz 
Serenak z Myśliborza. GRATULUJĘ! 
Proszę o kontakt Panią Małgorzatę Pawilk 
z Kalisza - zapomniała Pani podać adres! 
Ceny kaset VBS: | 
Długość  Dyskietkowe  Twardodyskowe 
E-120 30zł 
E-240 80 zł 








60 zł 


E-300 55 zł 
U KORSARZA ZNAJDZIESZ WSZYSTKO, 
A NAWET JESZCZE WIĘCEJ!!! 














I 
ł 








KOMPUTERY Amiga 
AKCESORIA, PROGRAMY, 
DRUKARKI, LITERATURA. 

ZESTAW INSTALACYJNY CD-ROM 
ATAPI jako drugi twardy dysk 
do sterownika twardego dysku 
w Amidze 1200, CD-ROM 
do A1200, A600, A500, 
płyty GD do AMIG, 
także nagrywane przez nasl 
KARTY DO AMIGI 1200; 
Blizard-turbo, ELBOX, ELSAT 
TWARDE DYSKI 3.5" i zestawy 
do montażu w Amidze 
POLSKIE FONTY, 
POLSKIE LOCALE! 
Najnowsze programy 
shareware i PD 
Usprawnienia, rozszerzenia, 
stacje... 
EXTRA-VBS w cenie 35,- 
Prowadzimy sprzedaż wysyłkową 
za zaliczeniem pocztowym. 
Pełna oferta po przesłaniu koperty 
ze znaczkiem. 
„WVANGELIS* | 
ul. Spokojna 29 | 


87-100 Toruń 
tel. (056) 543-408 | 














SIGMA! 


Teraz nowa wiosenno-letnia oferta! 
Programy PD i Shareware. Dyski: 

Fisha 1 - 1000, Kickstart 1 - 550, 
Games Ossowski. Moduły, grafiki, 
animacje polskiej sceny! 17 -bit So- 
ftware, polskie magazyny dyskowe, 
fonty, sample, grafiki, moduły, pro- 
gramy narzędziowe, gry, książki na 
dyskietkach! Cena 1 dysku już od 
1 zł + koszty przesyłki. Katalog z 


| demem gry Śrubokręcik - po prze- 
| słaniu 4,5 zł lub trzech dyskietek I 


koperty zwrotnej ze znaczkiem. (Za- 
mówienia na Fishai Kickstart od razu 
- podaj potrzebny numer dysku.) 


sIGMA - A. Kowalski 


P.O. BOX 9 
05-510 Konstancin 
k. Warszawy 
Tradycyjnie przy zakupie dziesięciu 
dysków jedenasty GRATISI 








X-Soft 


Public Domain 8 Shareware 
House 

Programy PD nadyskietkach lub 
taśmach VBS 

- Grafika 

- Moduły 

- Programy 

- Obiekty do raytracerów 


| Katalog gratis. Zamówienia moż- 
| naskładać także telefonicznie w 


godzinach 8 - 15. 


Nasz adres: 


X-Soft 


Adam i Jakub Zalepa 
ul. Marysińska 82/84 m. 5 
91-850 Łódź 
tel. (042) 5731 78 
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REKLAMA 





UWAGA!!! 
skupujemy, sprzedajemy, 
zamieniamy komputery 
AMIGA, ATARI ST, PC. 
Masz problem: 
chcesz kupić komputer, 
sprzedać lub zamienić na inny 
- napisz do nas! Bank ofert. 
Pośrednictwo GRATIS!! 
Posiadamy w sprzedaży 
oprogramowanie, komputery 
AMIGA 500, 500+, 600, 
1200, 2000, 3000, CDTV, 
CD32, ATARI serii ST. 
PC386, 486. DO 50 km 
sprzęt dowozimy darmo! 
Katalog przesyłamy gratis! 
Napisz pod adresem: 

Biuro Komputerowe 
| "SoftSerwis" 

87-800 Włocławek, 

ul. Norwida 1/44 








SKANOWANIE zdjęć na każdą 
Amigę (i PC). Pakiet do 5 zdjęć: 
5 zł, powyżej - 1 zł za każde 
zdjęcie (plusw obu przypadkach 
opłaty pocztowe). Przesyłki po- 
lecone płatne przy odbiorze. 


Scan-Graf 
37-125 Czarna 190. 





FONT BANK _ 


Oferujemy polskie czcionki we- 
ktorowe w standardzie AMIGA— 
—PL typu: 
* Gompugrapnhic Intellifont 
* Page Stream 
* Adobe Type1 
* Zestaw czcionek bitmapo- 
wych 
- atrakcyjne warunki zakupu, 
- możliwość nabycia całego ze- 
stawu czcionekw określonym ty- 
pie lub tylko wybranych krojów. 
- polskie LOCALE 
- pomoc w instalowaniu syste- 
mu polskich liter w AMIDZE. 
Katalog otrzymają Państwo po 
przesłaniu koperty i znaczka pod 

| adresem: 

| FONT BANK 
Leszek Kosior 
20-639 Lublin 
ul. Pozytywistów 22 m. 14 
tel. (081) 55 82 44 














Warsztat elektroniczny „HENS* 
oferuje dla odbiorców indywidualnych 
i sklepów: 

- Sampler mono (27 kHz) do AMIGI 
z przedwzmacniaczem o regulowanej 
czułości i dołączonym mikrofonem, pa- 
sujący do wszystkich typów kompute- 
rów AMIGA. 

- Interfejs MIDI do AMIGI 1*IN, 
1* OUT - miniaturowe wymiary. 

- Interfejs MIDI do IBM 1*IN, 1* OUT, 
podłączany do wyjścia karty dźwiękowej 

- Interfejs VB$ do AMIGI 

Kickstart sprzętowy 3,0 do AMIGI 

500, 500+, 600 

Kickstart sprzętowy 1,3 do AMIGI 

600, 500+ 


AMIGI 500 
Wszystkie urządzenia mają na wyposaże- 
niu wymagane kable połączeniowe, szcze- 
gółowy opis, roczną gwarancję oraz este- 
tyczne opakowanie (blister + tekturka). 
Szczegółowe informacje o cenach i spo- 
sobie zamawiania - po przesłaniu koperty 
zwrotnej ze znaczkiem pod adresem: 
Warsztat elektroniczny „HENS* 
ul. Podgórze 16/9 
43-300 Bielsko-Biała 
Firma jest podatnikiem VAT. 
Zawsze aktualne! 








Wydawnictwo 


RaWi s.c. 


ul. Zwycięstwa 143/6 
75-604 KOSZALIN 
tel./fax (094) 41 1-650 
| oferuje najlepszą książkę oAmo- 
| sie (MA 12/94 ocena 9 na 10) 
K. Prusik, Zb. Sypniewski 
„Programować może każdy. 


AMOS 
PROFESSINAL 


w praktyce” 
+ 2 dyski 3,5" 
cena: 26, 
Książki wysyłamy za zaliczeniem 
pocztowym, w cenę wliczono 
koszty przesłania i pobrania. 
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UWAGA Nowość 


INSTRUKCJE W JĘZYKU POLSKIM | 


IMAGINE v.3.0 
Instrukcja użytkownika - opis wszystkich 
funkcji programu (150 stron) - 
cena: 35,-/sztukę. 

IMAGINE v. 3.0 - w praktyce 
Konkretne przykłady wykorzystania tego 
świetnego programu (90 stron) - 
cena: 20,-/sztukę. 
LIGHTWAVE v. 3.5 
Pełna instrukcja do programu MODELER 
i LAYOUT + przykłady (150 stron) - 

| cena: 70,-/sztukę. 
MAXON GINEMA PRO 
Pełna instrukcja do programu wraz 
z przykładami (100 stron) 
cena: 45,-/sztukę. 

UWAGA - do każdego z tych opisów 
GRATIS dyskietka z obiektami!!! 
Ponadto zestawy obiektów do wszystkich 
programów animacyjnych 3D 
(LIGHTWAVE, REAL, IMAGINE, 
SCULPT, MAXON CINEMA...) 
Cena zestawu już od 1,50,-/sztukę. 

COM - bit 
Rafał Wierzbicki, ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław, tel. (071) 57-71-23 





- Rozszerzenie pamięci 0,5 MB do | 


J 
——] 




















PATRZ TUTAJ!!! 
Programy? Gry? Moduły 
muzyczne? Grafika erotyczna? 
Gliparty, obiekty, tekstury? 
Aminet? Kasety VBS, płyty CD? 
na A50O, 600, 1200...? 
MAMY WSZYSTKO!!! 
Po skandalicznie niskich cenach! 
Ponadto nagrywamy płyty CD z 
naszymi i powierzonymi danymi. 
Posiadamy zestawy skanów z 
„lżej ubranymi" znanymi 
modelkami, aktorkami itd. 
M. in.: Cindy, Claudia, Sharon, 
Pamela... Widziałeś już co Jane 
Seymour (Dr Quinn) ma pod 
sukienką?!!! 
Wyślij dysk i zaadresowaną do 
siebie kopertą i znaczkiem (75 gr) 
lub 1,80 zł w znaczkach 
pocztowych na katalog. 

Kub AMIBACK 

skr. poczt. 10 

14-300 Morąg 











| 











Programy PD i Shareware na dys- 

kietkach i VBS-ie. Tysiące gier, 

użytków, fontów ( w tym bitma- 

powe i wektorowe w standardzie 

AmigaPL), modułów, sampli, clip- 
| artów i zdjęć (w tym erotycznych) 
| orazwszytstko, co do pracy z Ami- 
gą jest potrzebne. Kolekcje Fish, 
17Bit, AmosPD oraz całość 
Aminet. 
Sprawdź, katalog (2 dyskietki) za 
3zł. 
Wszystkim polecam zestaw nie- 
zbędnych programów na Amigę. 
Nagrywam również bardzo tanio 
programy w systemie VBS, także 
| zestawy na zamówienie. 
| AGASOFT 

Piotr Gawliczek 
Wodzisław Śl. - Marusze 
ul. Wiejska 43 
44-351 Turza Śl. 








| Micro-Luc 


40-008 KATOWICE 
ul.Wodna 1/4 
tel.(0-32) 106--83-16 


w ZOO e akcesoria do 


sampler (100KHz) 
video digitizer 24bity 
0.5 MB RAM A500 
2.0 MB RAM A500 
TURBO system A500/+ 
MIDI interface 
KickStart 1.3 A600 
KickStart 3.0 A500/+ 


| BootSelector DF0: - DF3: 
VIDEO BACKUP SYSTEM . 


2.0 MB FAST RAM A-CDTV 
KickStart V3.0 A-CDTV 


Prowadzimy sprzedaż 
wysyłkową. 
Szczegółowe informacje ? 


ZADZWON 


l 





COMMODORE AMIGA 
POLSKIE OPROGRAMOWANIE!!! 


PRO PAINT - świetny program malarski, łatwy w 
obsłudze, normalne funkcje malarskie. 
1 DYSK, cena 15,00 złotych, Kickstart 
30 


| BAZA DANYCH - w pełni progrumowalna baza 


danych. Posłada wszystkie funkcje edy- 
cji | sortowania rekordów. Możliwość 
ich wydruku | wiele innych. 1 DYSK, 
cena 15,00 złotych, Wszystkie modele. 

PASJANS - świetna gra karciana. Supergraflki | 
dźwięk. 1 DYSK, cena 6,90 złotych, 
Kiekstart 2.0/3.0. 


AMI PUZZLE - logiczna układanka dla małych 






dzieci. 1 DYSK, cena 6,80 złotych, 
wszystkie modele. 

OTHELLO - świetna gra logiczna. Zmierz się z 
komputerem. 1 DYSK , cena 6,90 zło- 
tych, wszystkie modele. 

TEST INTELIGENCJI - szereg pytań i zadań 
sprawdzających intefigencję. 1 DYSK, 
cena 6,80 złotych, wszystkie modełe 

i wiele innych. 

Katalog na życzenie. Koperta + znaczek za 80 

groszy lub 2,5 złołago + koperta. 

Programy nasze posiadają instrukcje 
w języku polskim, posładiają TYLKO polskie 
funkcje i działają na komputerach rodziny 
COMMODORE AMIGA. 
COM - bit 
Rafał Wierzbicki, ul. Budziszyńska 1 12/28 
54-436 Wrocław, tel. (071) 57-71-23 


| 





| RGBS.C. 


33-100 Tarnów 8.skr.12 
tel./fax (014) 21-37-62 
POLECAMY: 
* Programy z sieci „AMINET” - nowe 
grafiki, moduły, dema, obiekty, etc. 
(4 GB danych! Co miesiąc nowe 
programy do Twojej dyspozycji)! 
*- Gry PD i Shareware - nowości. 
| * Największy w kraju wybór tekstur 
| do programu SCALA. 
* Dlawideofilmowców nowe obrazki 
i animacje na wesela, chrzciny, 
komunie itp. 
* Duży wybór fontów do prac wideo. 
* Wykonujemy filmy animowane, czo- 
łówki wideo i inne. 
* Digitalizacja zdjęć foto i wideo. 
* Unaskupisz najtaniej twarde dyski 
|  doA1200 od 420MB - 1,6 GB. 
* Nagrywamy płyty CD. 
* Wyślij znaczek za — 2,50 zł, oraz 
typ i konfigurację komputera otrzy- 
masz dysk-katalog. 


p 





UWAGA NOWOŚĆ 
Opisydo programów użytkowych w języku 
polskim: 

SCALA MM 300 13,00 
ART DEPARTMENTPRO 15,00 
FINAL WRITER 15,00 
AMI BASE PROF. 8,00 
ADORAGE 15,00 
Pro TRACKER 6,00 
CINEMORPH 8,00 
PAGE STREAM 8,00 
AMI BASE PRO 6,00 
RSI DEMO MAKER 3,00 
| wiele innych. Pełny wykaz na życzenie 


| Klienta w katalogu - patrz niżej. 


I 
MULTIMEDIA PACK 
80 zestawów dodatków do programu 
SCALA: 
PODKŁADY (TEKSTURY), EFEKTY 
DŹWIĘKOWE, MODUŁY MUZYCZNE, 


CLIP-ARTS, POLSKIE FONTY KOLORO- | 





WE-BITMAPOWE oraz WEKTOROWE- | 


-standard AMIGA-PLI I! 

ZESTAW JUŻ OD 2,00 za sztukę!!! 

Katalog po przesłaniu koperty + znaczka 

80 gr + dyskietki lub 2,5 złotych + koperty. 

COM - bit 

Rafał Wierzbicki, ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław, tel. (07 1) 57-71-23 


| 
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ędzie w nim mowa o wy- 
korzystaniu komend gło- 
śności w celu zwiększe- 
nia realności brzmienia 
przez dodawanie echa, pogłosu 
(bardziej udawanie) itd. 

Przed przystąpieniem do pli- 
sania utworu muzycznego trze- 
ba zdefiniować jego charakter. 
Określone gatunki muzyki wyma- 
gają zasymulowania odpowie- 
dnich warunków, w jakich orygi- 
nalnie powstają. | tak na przy- 
kład muzyka symfoniczna, od- 
twarzana w salach koncertowych 
o odpowiedniej akustyce, ma 
głęboki pogłos z nieco stłumio- 
nymi wysokimi tonami, co jest 
związane z odpowiednimi wykła- 
dzinami ściennymi, stosowany- 
mi w takich obiektach. Muzyka 
organowa, realizowana w kate- 
drach, to jeszcze większy reverb, 
przy czym jego widmo jest bar- 
dziej wyrównane w całym zakre- 
sie częstotliwości, gdyż twarde 
ściany prawie identycznie odbi- 
jają wysokie i niskie częstotliwo- 
ści. Inaczej nieco przedstawia 
się muzyka funky, która z reguły 
brzmi „sucho”, co nadaje jej 
„skoczny” charakter. Nieco wię- 
cej swobody mają muzycy prefe- 
rujący muzykę elektroniczną, 
gdzie wszystko zależy od inwen- 
cji autora. Należy jednak pamię- 
tać, że mniejszy pogłos nadaje 
jej bardziej syntetyczny charak- 
ter, a większy przekształca w 
muzykę popową. 

Mało tego. Często określonym 
instrumentom, czy też ich sek- 
cjom, przyporządkowuje się róż- 
ne parametry dźwięku, co też 
ma ogromne znaczenie. Za przy- 
kład mogą posłużyć instrumenty 
perkusyjne, które mając bardzo 
duży reverb (PLATE, STADIUM), 
kojarzą się z muzyką wolną, ale 
patetyczną, ekspresyjną. 

Nasuwa się oczywiście pyta- 
nie, jak to wszystko zrealizować 
na Protrackerze, który mimo że 
jest potężnym narzędziem w rę- 
kach amigowego muzyka, to jed- 
nak stanowi tylko namiastkę 
tego, co oferują współczesne 
syntezatory+MIDi+studio, nie 
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Dość dawno temu na łamach Magazynu AMIGA 
polemizowałem z jednym z Czytelników na temat 
znaczenia techniki tworzenia muzyki. Stwierdziłem 
wtedy, że technika posługiwania się instrumentem 
(tu: programem muzycznym) jest przynajmniej rów- 
nie ważna, jak tzw. feeling. Poniższy tekst, mimo że 
obejmuje niewielki wycinek wiedzy związanej z 
Protrackerem, doskonale potwierdza moją tezę. 


mówiąc już o „żywej” orkiestrze. 
Jest to faktycznie trudne, ale 
można spróbować... 

POGŁOS. Najłatwiej go zreali- 
zować w chwili nagłego urwania 
dźwięku przez nadanie mu w tym- 
że momencie dużo mniejszej gło- 
śności niż ta, którą miała faza su- 


stain, zamiast całkowitego wyci- | 


szenia. Na przykład tak: 





E-3 02040 


004C1 | 
00400 | 
004D2 

00C0OA | 
O0EB1 


Instrument jest tu inicjowany z 
głośnością 40(hex) i po nasile- 
niu wibrata ucinany. Pozostaje 
po nim pseudopogłos o głośno- 
ści GOA, powoli wyciszany do 
zera przez komendę EB1. Wy- 
daje się to banalnie proste. Nie- 
stety, sprawa się komplikuje, gdy 
prowadzimy melodię i trzeba 
gdzieś ten pogłos zmieścić. Jest 
kilka sposobów. 

Najprostszym jest realizowa- 
nie pogłosu tylko w miejscach, 
w których efekt nie zakłóci kon- 
cepcji naszej frazy, czyli np. nie 
przerwie odtwarzania sampla w 
sposób, który nam z góry nie 
odpowiada. Pozostają wobec 
tego miejsca wolnego wybrzmie- 
wania pogłosu po zakończeniu 
sentencji, w przerwach między 
nimi. Niestety, nie zdaje to eg- 
zaminu, gdy prowadzimy skom- 
plikowaną partię solową i po pro- 
stu w tym samym kanale nie ma 
miejsca na pogłos. W lepszej 
sytuacji są osoby, które piszą 
bardziej dynamiczną muzykę, 





gdyż tu można sobie pozwolić 
na „ostrzejsze” skracanie wy- 
brzmiewania instrumentu i tu 
wstawianie elementów imitują- 
cych pogłos lub echo - spowo- 
duje to dodatkowe zdynamizo- 
wanie utworu.,A co mają począć 
inni? 

Powinien im pomóc sposób, 
który stosuje niewielu muzyków, 
w tym JogeirLiljedah|. Głos solo- 
wy prowadzimy, jakby nigdy nic, 
w jednym tracku, natomiast po- 
głos wplatamy w... sekcję perku- 
syjną. Tak, tak. Jeśli nasz instru- 
ment solowy ma dość wyrazisty 
atak, wówczas należy stworzyć 
jego odpowiednik, lecz tylko z 
fazą sustain, na przykład wycina- 
jąc jąze środka tego instrumentu 
i zapętlając. Stworzony w ten 
sposób instrument wplatamy po- 
między uderzenia poszczegól- 
nych instrumentów perkusyjnych. 
W poniższym krótkim przykładzie 
kolejne instrumenty to: 


16 - instr. prowadzący (GLOBAL | 
VOLUME = d0hex) | 

1D - „pogłos* instrumentu 16 
(GLOBAL VOLUME = 10khex) 

OD bass drum 

0E - snare 

0F - close hi-hat 

08 :D-3 16000 F-3 0D000 

09 :— 00000 CH43  1D000 

10 : Cł3 163F0 A-3 0F000 

11 : — 00000 D-3 10000 

12 : D-3 16C10 F-3  0E000 

13 : — 00202 — 00000 

14 : B-2 16000 E-3 0D000 

15 : Cłł3 163F0 D-3  1DC068 

16 : D-3 163F0 FE-3  0D000 

1%:—,00000 B-2  1D000 

1B :E-3 16000 F-3 0D000 

19 : — 00401 D-3  1DO000 

4.05: 00400 E-3  0E000 





Jak widać w linii 13., po ude- 
rzeniu snare'a, nie nastąpiło 
oczekiwane wystąpienie senten- 
cji Gł+3 1D000, gdyż spowodo- 
wałoby to nienaturalne urwanie 
wybrzmiewania snare'a. Na uwa- 
gę zasługuje też komenda C08 
w linii 15. Nietypowość tej ko- 
mendy wynika z tego, że jest to 
„reverb” dla instrumentu inicjo- 
wanego w linii 12. z głośnością 
10 hex. Dlaczego wobec tego 
reverb jest tu tylko dwa razy cich- 
szy niż normalnie, jeśli instru- 
ment solowy został zagrany czte- 
ry razy ciszej??? Tak. To jest 
pytanie, na które trudno jedno- 
znacznie odpowiedzieć. Wiele tu 
zależy od intuicji. Resztę omówi- 
my za miesiąc. 
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Tadeusz Talar maga sam CINEMA 4D. 


Instalacja przebiega bezproble- 
mowo dzięki zastosowaniu stan- 
dardowego Installera. Proces ten 
rozpoznaje katalog, w którym znaj- 
duje się Maxon CINEMA 4D, i 
automatycznie umieszcza w znaj- 


d pewnego czasu posia- 
dacze  zdobywającego 
coraz większą popular- 
ność programu Maxon Cl- 
NEMA 4D, mogą nabyć bardzo 
cenne narzędzie, wspomagające dującym się w nim podkatalogu 
tworzenie krajobrazów. Jest to | Erweiterungen moduł CINEMA- 
program Maxon CINEMAWORLD, | WORLD wwersji standardowej lub 
stanowiący klasyczny „plug-in”, nieco szybszej, jeżeli w kompute- 
czyli moduł, który rozszerza moż- | rze zostanie wykryta obecność 
liwości programu głównego. Za koprocesora arytmetycznego. 


jego pomocą tworzenie własnych 
Możliwości 


wysepek, jezior, pasm górskich 

itp. staje się czynnością banalnie 

prostą. Moduł CINEMAWORLD uru- 
chamiany jest w analogiczny spo- 
sób, jak opisywany już na łamach 

Magazynu AMIGA inny „plug-in” -— 

Maxon CINEMAFONT. Z poziomu 

CINEMA 4D wystarczy w panelu 


Instalacja 


Maxon CINEMAWORLD dostar- 
czany jest na jednej dyskietce. W 
komplecie znajduje się jeszcze 
krótka, ale wyczerpująca, instruk- 
cja obsługi w języku niemieckim 
oraz karta rejestracyjna. Wymaga- 
nia programu są następujące: sy- 
stem 2.04 i nowszy (3. 1 rekomen- 
dowany), komputer z twardym dys- 
kiem oraz procesorem MC68020 


zanej na rys. 1. ikonie i wskazać 
uruchomi się, otwierając ekran z 
własnym interfejsem użytkownika. 

Jak już wcześniej wspomnia- 
łem, CINEMAWORLD służy do 
generowania przestrzennych 


KB do 11 MB RAM więcej niż wy- | 


OBIEKTLEISTE kliknąć na poka- | 


nazwę CINEMAWORLD. Moduł | 


FUN ają AGA 


Sóry WaWozu czy 
mę tuje id (GU 
regmiarne, kształty 


. 


Autorzy programu z firmy Ma- 
xon wykorzystali w tym celu roz- 
wiązania zbliżone do zastosowa- 
nych w znanym generatorze krai- 
obrazów - programie Vista Pro. 
Przekształceniu na postać trójwy- 
miarową podlega bowiem „płaska” 
mapa, składająca się z punktów, 
których kolorodpowiada wysoko- 
ści terenu w danym miejscu. W 
CINEMAWORLD przyjęto bardzo 
czytelną skalę kolorów od ciem- 
noniebieskiego, niebieskiego, od- 
powiadającego głębokiej wodzie, 
przez zielony - niziny, brązowy 
- wyżyny, Szary - góry, aż do 
białego, odpowiadającego szczy- 
tom górskim. Oczywiście użytkow- 
nik nie musi tworzyć mozolnie, 
punkt po punkcie, interesującej 
go mapy terenu. Wystarczy bo- 
wiem z grubsza określić charak- 
terystyczne punkty, a CINEMA- 
WORLD za pomocą wbudowane- 
go generatora liczb pseudoloso- 
wych umiejętnie nada całości bar- 
dziej realistyczny wygląd, twórząc 
poziomy pośrednie. Ponieważ 
mamy wpływ na ustawianie warto- 
ści początkowej generatora, mo- 
żemy otrzymać różne warianty kra- 
jobrazu z tej samej, początkowo 


ulu MALEJE jakie- 


i wyższym, program Maxon CINE- 
MA 4D w wersji 2.0 Professional 
lub nowszej, a także, ze względu 
na rozmiar pamięci, zajmowanej 
przez tworzony krajobraz, od 512 


34 


obiektów, mających za zadanie 
symulowanie krajobrazu. Umiejęt- 
nie się nim posługując możemy 
tworzyć wirtualne pagórki, szczy- 
ty, równiny, jeziora, morza itd. 


zdefiniowanej mapy (rys. 2). 
Wyjściową mapę terenu tworzy 

się w przeznaczonym do tego celu 

polu, zajmującym lewą górną część 





| 





I 
| 


okna CINEMAWORLD. Sposób 
jest prosty. Wystarczy wskazać 
dowolny punkt, wcisnąć klawisz 
myszy i trzymając go przesuwać 
mysz w prawo. Spowoduje to zmia- 
nę koloru punktu od aktualnego, 
aż do białego (odpowiada to zwięk- 
szaniu wysokości n.p.m.). Przesu- 
nięcie myszy w lewo będzie zmie- 
niać kolor, aż do ciemnoniebie- 
skiego (zmniejszanie wysokości). 
Oczywiście program informuje o 
bieżącej wysokości nie tylko zmia- 
ną barwy punktu, ale także wy- 
świetlając wartość numeryczną. W 
różny sposób interpretowany jest 
przez program fakt wykonania po- 
wyższej operacii za pomocą wci- 
śnięcia lewego lub prawego klawi- 
sza myszy. W wypadku użycia kla- 
wisza lewego podczas przesuwa- 
nia myszy zmianie na zasadzie in- 
terpolacji ulegają także kolory 
punktów sąsiadujących bezpośre- 
dnio z definiowanym. Natomiast 
przesuwanie myszy z wciśniętym 
prawym klawiszem zmienia jedy- 
nie barwę punktu definiowanego. 

Mimo że tworzenie „mapy tere- 
nu” nie jest zbyt uciążliwe, do- 
strzegacie zapewne możliwość 
usprawnienia procedury przez 
wczytanie reprezentacji mapy z 
pliku, zawierającego rysunek bit- 
mapowy, utworzony popularnym 
programem graficznym. Niestety, 
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Maxon CINEMAWORLD nie po- 
trafi tego zrobić, ale pozostawio- 
no furtkę dla posiadaczy progra- 
mu Vista Pro, z którego zawierają- 
ce definicje krajobrazów pliki 
„DEM (nie wiem tylko, dlaczego 
akurat TYLKO z Vista Pro 1.0), 
mogą być przez CINEMAWORLD 
teoretycznie odczytane. Dlacze- 
goteoretycznie? Dlatego, że choć 
w instrukcji „jak byk stol”, że moż- 
na, to mnie pomimo wielu prób 
nie udało siętego dokonać! (może 
winna była specjalna pełna we- 
rsja Vista Pro 1.0, którą „ściągną- 
łem” z kompaktu „The Global Ami- 
ga Experience"). Gdy wstępna 
mapa terenu jest gotowa, wystar- 
czy kliknąć na gadżecie BERECH- 
NEN i CINEMAWORLD. Program 
utworzy mapę właściwą. Trójwy- 
miarową postać tej mapy możemy 
przesłać do CINEMA 4D przez 
wybranie OBIEKTEXPORTIEREN. 

Zanim to jednak uczynimy, pro- 
gram da nam możliwość zadekla- 
rowania innych parametrów, ma- 
jących wpływ na ostateczny wy- 
gląd tworzonego w CINEMA 4D 
obiektu, tzn. stosunek wysokości 
do szerokości (tworzony obiekt ma 
podstawę kwadratu), optymaliza- 
cję „kantów”, stopień efektu lu- 
stra dla powierzchni wody. Istnie- 
je także możliwość określenia do 
czterech obiektów CINEMA 4D, 
które w sposób pseudolosowy 
porozrzucane będą z określonym 
przez nas natężeniem w zdefinio- 
wanych zakresach wysokości kra- 
jobrazu. Za pomocą tej opcji mo- 
żemy „urealnić” krajobraz, doda- 
jąc choćby roślinność (obiektów 
CINEMA 4D, stanowiących drze- 
wa czy krzewy). Nawiasem 
mówiąc, z myślą o ułatwieniu two- 
rzenia tego typu obiektów Maxon 
przygotował kolejny „plug-in” dla 
programu CINEMA 4D, o nazwie 
CINEMATREE. Mam nadzieję, że 
będziecie mogli przeczytać o nim 
już wkrótce. 

Gdy jesteśmy przy „urealnianiu” 
(ale nie cen, choć mam obawy, że 
te czasy mogą powrócić), to inte- 
resuje Was zapewne, jak przypi- 
sać poszczególnym zakresom 
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wysokości jakiś interesujący ma- | 


teriał zteksturą, np. trawy czy gra- 
nitowej skały. W tym miejscu Cl- 
NEMAWORLD również pokazał 
rogi, wykorzystując poprawnie tyl- 
ko te materiały, które są wraz z 
nim instalowane. Próba wprowa- 
dzenia w pola MATERIALEN ma- 


walępua wu lereii0h 
adojinio wek 
przezanrzylkownika 


teriałów z CINEMA 4D podczas 
eksportu trójwymiarowego obiek- 
tu mapy powoduje, że pojawia się 
dziwny komunikat o nieodpowie- 
dnim formacie pliku z materiałem! 
Nie jest to, co prawda, duża nie- 
dogodność, ponieważ można wy- 
eksportować krajobraz ze stan- 
dardowymi, dla poszczególnych 
zakresów wysokości, materiałami, 


a następnie wprowadzić modyfi- | 


kacje jużw CINEMA 4D. Niemniej 
nie sposób nie wytknąć tego nie- 
dociągnięcia firmie Maxon. 


Ocena 


Po dłuższym korzystaniu z moż- 
liwości oferowanych przez Maxon 
CINEMAWORLD mogęstwierdzić, 
że produkt ten jest bardzo stabilną 
i funkcjonalną aplikacją. Gdyby 
pokusić się o bardziej systema- 
tyczne wyliczenie jego zaletiwad, 
to do pierwszych zaliczyłbym: 

- wygodne definiowanie obiek- 
tów, trudne do „ręcznego” wyko- 
nania przy użyciu standardowych 
funkcji CINEMA 4D; 
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Edfiere Basis | Berechnen | men J Speichem | Objekt szportieren |. 


- bardzo dobry stopień zinte- 
growania „plug-in'a” zprogramem 
głównym; 

- szeroki zakres definiowa- 
nych parametrów, wpływający na 
ostateczny wygląd krajobrazu; 

- dobra jakość tworzonych 
obiektów. 


Basis ©| 5x6 j 
Grófa £| 128 x 128 | 
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- teoretyczna możliwość przy- 
pisania poszczególnym zakresom 
wysokości materiałów również nie 
działa, CINEMAWORLD akceptu- 
je tylko standardowo z nim insta- 
lowane; nie jest to duże utrudnie- 
nie, ponieważ materiały można 
zmienić już po utworzeniu krajo- 
brazu z poziomu CINEMA 4D; 

- subiektywnie patrząc, two- 
rzenie ładnie wyglądającego kraj- 
obrazu bez wyraźnie widocznych 
„kantów” wymaga szybkiego kom- 
putera z dużą pamięcią RAM. 

Mimo wspomnianych niedocią- 
gnięć, użyteczność CINEMA- 
WORLD przechyla jednak bardzo 
wyrażnie szalę na jego stronę. 
Od czasu, gdy zacząłem korzy- 
stać z możliwości tego modułu, 
tworzenie tak skomplikowanych, 
ajednocześnie „programowo” lo- 
sowych i nieregularnych obiek- 
tów, jakimi są krajobrazy, prze- 
stało być zmorą długotrwałego 
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Do wad natomiast: 
- brak możliwości importu 





„mapy terenu” (obrazka bitma- | 
powego) z popularnych progra- | 


mów graficznych, sygnalizowa- 
na możliwość korzystania z pli- 
ków DEM programu VistaPro 1.0 
nie działa; 





męczenia fraktali z CINEMA 4D. 
Góry i jeziora CINEMAWORLD 
wyostrzyły mój apetyt na drzewka 
i krzaczki, czyli Maxon CINEMA- 
TREE. Mam nadzieję, że z działa- 
niem tego „plug-in'a” CINEMA 4D 
będę mógł Was zapoznać już 
wkrótce. 


LZ + 6 "Zpob m VNZJINYPAL VWIVWMQJNI YMOHDVĄ 


35 





a EM 





Marek Pampuch 


zięki uprzejmości Pani 

Cornelii Figge z niemiec- 

kiej firmy CFS Essen tak 

że i nasza redakcja zo- 
stała zaproszona natę prezenta- 
cję. 


Oprócz możliwości zapozna- 


nia się (praktycznego) z trzema 
bohaterami wieczoru, „sieciowy- 
mi” Amigami 1200 i 4000 oraz 
zestawem do surfingu „wodne- 
go”, impreza była także dosko- 
nałym pretekstem do rozmów 


RERESEC"ZERE ZEE 





kuluarowych, znacznie łatwiej- | 
szych niż na targach, gdzie sze- | 


fostwo Amiga Technologies oble- 
gane jest przez ttumy. Tuwpraw- 
dzie było podobnie, stąd tylko 
zdawkowy kontakt z wierchu- 
szką. Jednak zaowocował on 
„oddelegowaniem” do dłuższej 
rozmowy pana dr. R. Wiehe (ge- 
neralnego dystrybutora Amig na 
Niemcy i Polskę), pana S$. Haasa 
(szefa działu produkcji AT) oraz 
p. Ch. Guellichera (głównego 
specjalisty ds. Internetu w AT 
- jest on m.in. twórcą i opieku- 
nem strony WWW Amiga Tech- 
nologies). Dowiedzieliśmy się 
wielu ciekawych rzeczy. O nie- 
których z nich przeczytaliście 
zapewne w dziale Aktualności, o 
pozostałych przeczytacie poni- 
żej (nie całkiem odpowiada praw- 
dzie kursująca na liście „ami- 
gapi” informacja, jakobyśmy 
ściągali najnowsze wiadomości 
z comp.sys.amiga.misc. Jak wi- 
dzicie, większość z nich zdoby- 
wamy „własnymi kanałami”, choć 
nie przeczę, że korzystamy tak- 


że z Internetu, przy czym jest to | 
raczej odpowiedni zakamarek 


strony http: Nvamiga.de). 


AM: Ostatnio rozeszły się plot- | 


ki, że powstaje nowy system 
operacyjny dla Amigi. Ile w tym 
prawdy? 

SH: Nawet bardzo dużo. Przy- 
gotowujemy nowy system ope- 
racyjny, który będzie umożliwiał 
sprawne działanie Amig Po- 
werPC. Równolegle dokonujemy 
zmian w systemie, przeznaczo- 
nym dla Amig z procesorami 
Motoroli serii 680x0. System ten 
będzie miał na stałe wbudowane 
procedury, umożliwiające łącz- 
ność sieciową, w tym i MUI. 

AM: Czy nie obawia się Pan, 


że stanie się to taką samą kon- | 


kurencją dla zestawu A1200 
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26 lutego w Bochum Amiga Technologies zaprezen- 

towała swoje najmłodsze dziecko - Amiga-Surfer, 

czyli A1200HD z modemem, twardym dyskiem i 
pełnym oprogramowaniem internetowym. 


Surfer, jak kiedyś A1200 dla 
Amigi 4000. | 

SH: Na pewno nie. Po pierw- 
sze, wprawdzie chcemy poka- 
zać pewne elementy nowego 
systemu na targach CeBlT, jed- 
nak zanim on powstanie, upłynie 
trochę czasu, więcej niż pomię- 
dzy A4000 iA1200. Zwłaszcza 
że obecnie, naciskani przez kon- 
kurencję. postanowiliśmy wszy- 
stkie siły poświęcić przyspiesze- 
niu Amigi Power PC. Powinna 
być gotowa jesienią tego roku. 

AM: To znaczy, kiedy? 

SH:A... tego nie powiem, bo 
wy, dziennikarze, zaraz byście o 


tym napisali, a potem, jeśliby coś 





| 


nie wyszło, ludzie dzwoniliby z | 


pretensjami do nas. A to musi | 


potrwać. Hardware POwerPC | 


jest relatywnie prosty, oprogra- | 
mowanie zaś znacznie bardziej | 


skomplikowane. 

AM: No właśnie, Apple prze- 
jechało się na zbytnim pośpie- 
chuiw efekcie oprogramowanie 
nie wyszło im rewelacyjnie. To 
jednak nie nasze zmartwienie. 
Powinienem się cieszyć, że coś 
się po półtorarocznym zastoju 
zaczyna dziać. Zastanawia mnie 


, jednak pewna sprawa. Skiero- 


wanie całego wysiłku na Amigę 
POwer jest z pewnością pocią- 
gnięciem słusznym, ale może 
oznacząć opóźnienie pojawienia 





się modelu „bez nazwy”. Chodzi 
mio A1200 z kartą turbo. Plotki 
głosiły, że ma być zaprezento- 
wana na targach CeBlT. 

SH: Na pewno nie będzie, nie- 
mniej prace nad tym modelem 
są kontynuowane, kiedyś więc 
się pojawi. 

AM: Nie pytam o datę, ale 
pozwoli Pan, że zapytam o ja- 
kieś szczegóły techniczne. Po- 
głoski mówiły, że ten model bę- 
dzie wyposażony w CD-ROM i 
najnowszy procesor Motoroli 
-ColdFire. 

SH: Tym razem to rzeczywi- 
ście tylko plotki. Amiga, o której 





mówimy, będzie miała wbudo- 
waną stację dysków, a nie CD- 
-ROM. Jeśli ktoś chce korzystać 
z kompaktów, to zawsze może 
podłączyć czteroprędkościowy 
czytnik Q-Drive. Najprawdopo- 
dobniej zdecydujemy się także 
na procesor MC680EC0830/40, 
a nie na ColdFire. Ten ostatni 
jest wprawdzie technicznie bar- 
dziej zaawansowany, ale nie 
sprawdzony. Nasza firma wciąż 
wychodzi z dołka, w którym Ami- 
ga znalazła się nie z naszej winy. 
Nie możemy sobie pozwolić na 
eksperymenty. 

AM: To znaczy, że ColdFire 
pójdzie w odstawkę. 

SH: Nie. Zastanawiamy się 
nad tym, czyten energooszczęd- 


AMIGA W SIECI 








ny procesor nie mógłby być za- 
instalowany w ewentualnych 
amigowskich notebookach, ale 
to jeszcze zbyt daleka przy- 
szłość, aby o niej mówić. 

AM: Amiga POwer to kompu- 
terwysokiej klasy, dlaczego jed- 
nak opóźniacie „low end". Prze- 
cież większość użytkowników 
Amigi to uczniowie czy studen- 
ci, których nie będzie stać na 
POwer. 

SH: Takim komputerem „low 
end" jest przecież Amiga 1200. 
Siedemset marek za zestaw Ma- 
gic to nie tak dużo. 

AM: Może w Niemczech tak, 
ale u nas zarobki są znacznie 
niższe, a „po drodze” dochodzą 
jeszcze cła, akcyzy, podatki i 
marże, tak że w tej chwili w Pol- 
sce cena A1200 bez twardego 
dysku jest niewiele niższa od 
ceny peceta z takim dyskiem... 

SH: Przykro mi bardzo. Nie 


| jest to jednak moja wina. Zre- 
| sztąwAT zajmuję się produkcją, 
| a nie sprzedażą. Porozmawiaj- 


my może o czymś nie związanym 


| zcenami. 





AM: Firma Commodore za- 
wsze zaskakiwała nas jakimiś 
niespodziankami... 

SH: ... i widzi Pan, jak na tym 
wyszła. My staramy się powoli i 
bez fajerwerków iść do przodu. 
Ma to zresztą zalety. Stałe zmia- 
ny proponowane przez GBM, 
m.in. systemów operacyjnych, 
zniechęciły do Amigi wielu zdo|- 
nych programistów. 

AM: Ale teraz wracają... 

SH: Łatwo to mówić komuś, 
kto stoi z boku. Nawet Pan sobie 
nie wyobraża, ile trudu koszto- 
wało podpisanie umów z VisiCor- 
pem czy LeisureSoft. Mam 
nadzieję, że na targach CeBIT 
podpiszemy kolejne umowy. 

AM: Liczę na to, że tak się 
stanie. Muszę jednak uświado- 
mić Panu, że polska społecz- 
ność amigowa odczuwa Wasz 
powolny marsz w górę jako za- 
stój. Dziękuję Panu za rozmo- 


wę. 


W tym momencie nastąpiła 
zmiana rozmówcy i tematu. Z 
panem Guellicherem podysku- 
towaliśmy na tematy sieciowe. 

AM: Surfer jest doskonałym 
pomysłem i świetną ofertą dla 
użytkowników systemu 3.013.1. 
Aco zużytkownikami „gorszych” 


| Amig? 
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Pełna regulacja parametrów obrazu 


Funkcja FADER Funkcja MODE Regulacja RGB 

Q umożliwia mieszanie grafiki 'AMIGI z obrazem video Q 
pracuje w formatach video VHS, VHS-C, S-VHS, Video8, Hi8 
2 automatyczne przełączanie wejść Video, Y-C© 
bezpośrednie przesłanianie obrazu komputera w obrazie Video 
Q miękkie przesłanianie obrazu Video w obrazie komputera Q 
inwersja funkcji przesłony ( efekt dziurki od klucza ) Q 
przełącznik RGB umożliwia bezpośredni podgląd obrazu Amigi 
Q możliwości regulacji jasności, kontrastu i nasycenia koloru 
dla  optymaln Sgo dopasowania obrazu M możliwość regulacji 
składowych RGB w sygnałach a Q prosta obsługa 
d posiada układ kodera CVBAS, Y-C o podwyższonej jakości 
0 nie wymaga żadnego specjalnego oprogramowania Q 
współpracuje ze wszystkimi modelami Amig 


GENLOCK AX 


Q umożliwia mieszanie grafiki AMIGI z obrazem video Q | 
GE w formatach video VHS, VHS-C, Video8 Q 
rednie słanianie obrazu komputera w obrazie 
kkie O IE obrazu Video w obrazie 
inwersja sz jorzesoy efekt dziurki od 
ża lacji kontrastu i 
nasycenia koloru dla optyma nego opasowania obrazu O 
prosta obsługa Q nie wymaga żadnego specjalnego 
Mag owanE Q współpracuje ze wszystkimi modelami 


DIGI LAB 2.0] 


System digitalizacji i abróbki obrazu w czasie rzeczywistym |- 
Q zestaw Miz się z dorasta oraz oprogramowania 
DIGI LAB 2.0 Q umożliwia wi nie obrazu z kamery lub 
magnetowidu do pamięci komputera Q duża 

jakość przetwarzania Rea Q digitalizacja o 


2 
realizowana ewa a n, przyciski 


0) bogały zosta GW 


wazórią won zeł z 
pracy 24-bitowej, umożli 


HIFI RAR Processor oka wara reed 


Dekoder Teletekstu dla Koniara Amiga p 


* GENLOCK AX-20 


FADER __ MODE INVERT ee 


DO 6 © 


HDP Electronics 


COLOR CONTRAST JLLUMIN 


* 


Regulacja 
nasycenia koloru 


POWER £2 Mada mac da lwa wojej mi (D32 


Dodatkowe złącza dla Amigi ĆD 32: 
klawiatury (standard IBM AT) Q Parallel (Centronics) O RGB 
(Monitorowe) Q stacji dysków Q dysku twardego (AT-Bus 
3,5") O Opcjonalnie zegar z akumulatorem oraz przejściówka 
do podłączenia stacji dysków (PC). 


— = — 


7 ri pół PSÓ teletekstu obęj, c 


2 5, IT pr 0 Ż 
— y < — / ) / J 
7 / M Jer » / [ ę Y Program Eksperta Giełdowego v 2. A 
l 7 2 LG I ź — 


sz M Art Line Ś Soft__ 


W skład zestawu Video wchodzi : 
interfejs do odbioru Telatekstu, zasilacz sieciowy, A 
z programem Video TXT, karta rejestracyjna, instrukcja oDsługi zestawu 


Służy do u dowolnego Telatekstu nadawanego przez 
Tel Ech TV-SAT. Od 


czytane dane można 

przegla ać, nagrać na dysk, drukować. Współpracuje z 
żdym modelem Amigi, jest podłączany do komputera 
przez port drukarki. 99,- 


Program Exsperta Giekiowego 59,- 





Program Eksperta Giekiowego v vż 0 + Video TXT 149,- 


RACE mikser audio sterowany komputerem AMIGA mono Q niezależne wejście mikrofo- 


nowe 0 regulacja | h para- 
metrów dźwięku: wzmocnienie, 
mono/stereo, tony wysokie, tony niskie, 
balans Q e specjalne np. efekt 
Pseudosterea NE wskaźnik 
poziomu RYgoa sterowanie 
Wszystkich funkcji RE 5oń ARexx-a 


Urządzenie doskonałym 

uzupeniepiem,„« IŻ eniocków, daje 
pełnaj obróbki dźwięku 

montowanego materiału filmowego 


350,- 


MIDI PRO 1*IN, 1*THRU, 2*OUT 49,- 
Przełącznik Kickstartów (Kickstart V2.04 dla Amigi 5007/2000)  120,- 
Przełącznik Kickstartów (Kickstart V1.3 dla Amigi 1200) 69,- 
KeyCom dla AMIGI CD 32 (złącze klawiatury PC ; port szeregowy (RS-232) ; interfejs MIDI) 88,- 


Rozszerzenia pamięci dla AMIGI 500, 500+, 600, 1200, CDTV 


HDP SOUND STUDIO 2 
sampler, kabel połączeniowy, dyskietka z programem 


DigiTon 2, instrukcja obsługi 


Ceny zawierają podatek VAT (stawka 22%) 

Uwaga!!! - Sprzedaż również za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu 
kosztów przesyłki. Wszystkie se zenia objęte są roczną gwarancją 
Urządzenia produkowane przez HDP Electronics można też kupić: 

w Gdańsku w firmie AMI-COMM, ul. Wały Jagiellońskie 1, tel. (058) 31-33-38 
w Lublinie w firmie XYZ MIKROKOMPUTERY, ul. Okopowa 6, tel. (081) 73 -83-23 
w Warszawie w firmie OSKAR COMPUTER STUDIO, ul. Igańska 26, tel. (022) 10-42-38 


w Krakowie w firmie BIT Computer, OZ tel. (z 2! -13- 
dgoszczy w firmie Septima Computer, ul. Świętojańska 2/7, tel. (052) 4. 


Program DigiTon2 

Program DigiTon2+Sampler (mono, 27kHz) 
Program Digilon2+Sampler (stereo, 22kHz) 
Program Digilon2+Sampler (stereo, 52kHz) 


tel./fax (071) 72-33-80, 72- 58- 99 
poniedziałek-piątek (godz. 10-17) 


HOP Electronics s. c., ul. Kościuszki 4, IV piętro, 50-038 WROCŁAW 








CG: Niestety, nie mam dla 
nich pomyślnych wiadomości. Te 
Amigi to, przynajmniej dla nas, 
rozdział zamknięty. Ale nie po- 
winno to załamywać użytkowni- 
ków tych komputerów. Istnieją 
jeszcze firmy, które produkują 
sprzęt i oprogramowanie także i 
do nich. Moim jednak zdaniem 
należy iść z postępem. 

AM: Ale to kosztuje. 

CG: Surfer to najtańszy w tej 
chwili zestaw, umożliwiający pet- 
ny dostęp do Internetu. A po- 
nadto jest pewna różnica mię- 
dzy wymianą (raz na pięć lat) 
Amigi, a wymianą (raz na rok) 
peceta. Co więcej kosztuje? 


AM: Cóż, relacje cenowe w | 


Polsce są zupełnie inne. Dodat- 
kowo intryguje mnie fakt, że w 
reklamie zestawu oferujecie 
„darmowy dostęp do Internetu 
przez 100 godzin, wart 900 DM". 
Jak to jest możliwe? 

CG: Za pomocą programu 
Surfer można się połączyć bez- 
pośrednio z dostawcą. Przy re- 
jestracji trzeba podać swoje 
dane, wpisać hasło AMIGA i nu- 
mer karty kredytowej. 

AM: Chwileczkę... Skoro to 
ma być za darmo, to po co karta 
kredytowa? 





CG: 
IBM... 

AM: Stucham??? 

CG: Providerem, który zaofe- 
rował nam najkorzystniejsze wa- 
runki, był właśnie IBM. 

AM: No cóż. Z punktu widzenia 
polskiego Amiinternauty nie brzmi 
to ciekawie. Nie dość, że IBM, to 
jeszcze ta karta kredytowa. W 
Polsce prawie nikt jej nie ma. 

GG: Porozmawiamy z IBM Pol- 
ska na ten temat. 

AM: Nawet jeśli uda się kartę 
„załatwić odmownie”, da to nie- 
zbyt wiele. IBM Polska jest w 
Warszawie, a dzwoniąc do stoli- 
cy przez modem 14,400... 

CG: To żaden problem. IBM 
Deutschland zapewnił serweryw 
kilkunastu miastach Niemiec roz- 
tożonych równomiernie. W Pol- 
sce zróbcie to samo. 

AM: (Po ugryzieniu się w ję- 
zyk, aby nie skomentować ostat- 
niej wypowiedzi). Dziękuję Panu 
za rozmowę. 


Takie są wymagania 


Tu nastąpiła druga (i ostatnia) 
zmiana rozmówcy. Podszedł do 
nas bowiem pan dr Wiehe. 


AM: Pan Bourdin powiedział, 
że jest bardzo zadowolony z 





tego, że na Amiga Show w Pary- 
żu przyszło trzy tysiące ludzi. 
Jestem pewien, że na taki sam 
show w Warszawie przyszłoby 
dziesięć razy więcej... 

RW: We Francji trwały wtedy 
strajki. 

AM: W 1991 roku podczas ty- 
godniowego strajku komunikacji, 
w dziesięciokrotnie mniejszym od 


| Paryża Krakowie, na show zorga- 


nizowany przy współpracy Com- 
modore przyszło ponad 5 000 
osób. Rynek polski jest trzecim 
co do wielkości na świecie... 

RW: Tak? A ile jest Amig w 
Polsce? 

AM: Ponad 100 000. Rynek 
polski jest chłonny na wszelkie 
informacje. Ponadto wiele osób 
sieje panikę, twierdzącże Escom 
nic nie robi.. 

RW: Amiga Technoloolóść: 

AM: Większość Polaków nie 
rozróżnia tych pojęć. To zresztą 
kolejny dowód na to, że Amiga 
Technologies powinna się u nas 
pokazać. 


RW: Mówi pan, że totakiwiel- | 


ki rynek, a poszło na nim tylko 
6500 Amig, a tu na sali widzę z 
Polski tylko warszawską prasę 
(chodzi o nas) i jednego pana z 
Poznania... 





. 


AM: Z Wrześni... 

RW: Przepraszam, to takie 
trudne do wymówienia. 

AM: Polski rynek kuleje dlate- 
go, że się na nim nie pokazuje- 
cie. Z Bensheim wcale nie jest 
dalej do Warszawy niż do Pary- 
ża. 

RW: Taaak. No to jak pan so- 
bie to wyobraża? 

AM: ...(a to mnie zastrzelił!) 
Sądzę, że impreza mogłaby się 
odbyć w maju, w Warszawie. 

RW: Powiedzmy, koniec maja, 
początek czerwca. Pomysł wy- 
daje się niezły, ale nie możemy 
dzisiaj ustalać tego na 100%, 
Postaram się dać wiążącą odpo- 
wiedź w ciągu 3 - 4 tygodni. 
Mam nadzieję, że nam pomoże- 
cie w organizacji. 

AM: Oooczywiście tak (szef 
mnie zabije, jak się dowie, co 
nawyczyniałem)... Może zmień- 
my temat. Chodzą słuchy, że 
zastanawiacie się nad zmianą 
dystrybutora w Polsce. Czy to 
prawda? 

RW: Mogę panu tylko powie- 
dzieć, że Amigę potrafią dobrze 
sprzedać tylko ci, którzy ją na- 


| prawdę kochają. I tylko tacy za- 


sługują na miano dystrybutora. 
AM: Dziękuję za rozmowę. 





TOMS 


02-695 Warszawa, ul. Bełdan 2 


tel. (022) 43-88-00 


tel./fax (022) 43-94-08 


Zapraszamy w godzinach 10 - 18 


Dzięki nawiązaniu ściślejszej współpracy ze 
znaną firmą EUREKA z Wrześni wszystko to, 

co jest przez nią oferowane, można zamówić 

po takich samych cenach, ale bez kosztów 
przesyłki, w firmie TOMS i odebrać w naszym 


sklepie - przy ulicy Bełdan 2 w Warszawie. 
Każde zamówienie - od najtańszego (monitorowy 
filtr szklany - 14 zł) po najdroższe (Amiga 4000 
za 7997 zł), będzie realizowane równie szybko, 
w terminie do kilku dni! 


Pełna oferta - dostępna w firmie TOMS, 
na miejscu lub przez telefon. 


Oczywiście aktualna jest nasza stała oferta 
- rozbudowa i usprawnienia wszystkich AMIG, 
a także liczne akcesoria i urządzenia peryferyjne 


do nich. 
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PISA 


PODZPAL NR 


wymagan ia: 
min, A500 1MBE 
polecana A1200 HDD 








EKAGI U 


znaki tow. zastrz. 


Profesjonalny edytor tekstu dla Amigi. Korzysta z wektorowych czcionek, 
rysunki w dokumencie, obsługa ARexx-a, wysokiej jakości wydruki, cztery 
modyflkowalne słowniki, obsługa formatów dokumentów z Amigl i PC... 
Najnowsza wersja rozwojowa edytorów Polonus, Leto 2.0 tego samego 


autora, Henryka Cygerta. 


Cena w sprzedaży wysyłkowej 47.50 zł (wliczony VAT I koszty wysyłki). 


Autorzy polskich programów ! Kontaktujcie się z nami! 


w 


Seven Stars 


A 


Seven Stars Sp.z o.o. 
skr.poczłt. 219 
80-952 Gdańsk 6 
tel./fax (0-58)416 746 
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CEDRIC 


Kiedy pierwszy raz zobaczyłem tę grę, wróciłem wspomnieniami 
do dawnych lat, gdy na listach przebojów królowały kolejne odcinki 
Shadow of the Beast. Koncepcja Cedric wyrażnie nawiązuje do 
tamtych hitów i mimo upływu dość długiego czasu okazuje się 
jednak, że programiści z Psygnosis nadal pozostają niedościgniony- 
mi mistrzami. | pomyśleć, że dawniej uzyskiwano takie efekty, dyspo- 
nując zwykłą pięćsetką z megabajtem RAM-u. 

Na pierwszy rzut oka fabuła Cedrica nawiązuje do pospolitych 
opowieści o dzielnych młodzieńcach, dokonujących heroicznych, 
czynów w celu zdobycia ręki ukochanej. Tu jednak inicjatywę przej- 
muje księżniczka, która zręcznie manipulując ojcem i swoim ukocha- 
nym, pochodzącym z niższego stanu, w zamian za odzyskanie insy- 
gniów królewskiej władzy, wymusza na ojcu obietnicę małżeństwa z 
młodzieńcem. Ten ostatni, mając niewiele do powiedzenia w całej 
sprawie, rusza na niebezpieczną wyprawę. 
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Gra jest połączeniem kil- 
ku gatunków. Dużo w niej 
elementów charakterystycz- 
nych dla platformówek, ale 
eż nie zabraknie zajecia dla 
zarych komórek. Napotka- 
nych przeciwników można 
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kowego”. Niewielkie kamienie, na które trzeba skoczyć z dużą 
precyzją, tonące w wodzie głazy czy niespodzianki, czyhające w 
bagnach, to tylko mała część problemów, które może napotkać 
gracz. Nie mniejszy ból głowy może wywołać poprawne rozwiązanie 
stawianych na naszej drodze zagadek. Napotykamy bardzo dużo 
najrozmaitszych przedmiotów i lokacji interaktywnych, a właściwe 
powiązanie ich wszystkich w logiczną całość równa się wysiłkowi 
iście tytanicznemu. Panel używania ekwipunku nie jest najwygo- 
dniejszy, głównie za sprawą dość żmudnego procesu, towarzyszą- 
cego wybieraniu konkretnego przedmiotu, jak i czynności, jaką 
chcemy na nim wykonać. Na szczęście po wejściu w tryb używania 
ekwipunku gra automatycznie zostaje zatrzymana, co uwalnia nas 
od nerwowego przewijania opcji. 

To, czego najbardziej zabrakło mi w Cedricu, to właściwy na- 
strój. Daleko by szukać aury tajemniczości z „Bestii”. Co gorsza, 
dowcipny wstęp zupełnie nie pasuje do dalszej części gry. Grafika 
także nie wprawia w zachwyt. Zastosowano kilka „efektów” z Sha- 
dow of łhe Beast (skrolowanie kilku bitplanów z różną szybkością, 
wodospady, mostki itd.), ale równocześnie animacja głównego 
bohatera nie jest zbyt naturalna, by nie rzec kanciasta. Równocze- 
śnie mało urozmaicona paleta barw sprawia, że gra wygląda mało 
kolorowo. Próżno też szukać efektownych motywów muzycznych. 
Na osobną uwagę zasługuje też 
atrakcyjność scenariusza - du- | HA!) 
ży teren gry powoduje, że czę- FREEELKTNJ PEGE padsy 
sto przychodzi nam przemierzać ay BCE myce ld 4 BAAZ PE 
lokacje, na których nic się nie 
dzieje. Przyznacie, że nie jest 
to najciekawsze zajęcie. 

Oceniając Cedrica zauważa 
się wyraźne wpływy dawnych hi- 
tów. Szkoda tylko że poziom 
wykonania gry zbliża się jedynie 
do pierwowzorów, przy daleko 
mniejszej atrakcyjności. 









Atrakcyjnoś 


| Brutalność 






Roman Sadowski 
1 MB, HD tak, wszystkie Amigi 
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IMPERIUM TERRANUM 


W zasadzie od czasów ukazania się Colonization brakowało dla 
Amigi gier, w których gracz mógłby kierować rozwojem swojego 
narodu (rasy), prowadząc mniej lub bardziej pokojową rywalizację z 
konkurentami. Gry tego rodzaju są zazwyczaj bardzo atrakcyjne. 
Łączą w sobie elementy strategii, ekonomii, nie brakuje w nich 
również akcentów militarnych. Oprócz niewątpliwych przyjemności, 
płynących z samej gry, przynoszą wiele cennych wiadomości, które 
zdobywamy przy okazji. 

To, co przede wszystkim za- 
skakuje w Imperium Terranum, 
to fakt, że jest to gra shareware, 
ajednocześnie jej wykonania nie 
powstydziłoby się wiele progra- 
mów określanych szumnie jako 
komercyjne. Warto jednak od 
razu zaznaczyć, że aby uzyskać 


nia czasowego), trzeba i tak 





kwotę. 

Cel Imperium Terranum jest bardzo prosty. Trzeba przekształcić 
gatunek ludzki w nową rasę. Żeby jednak to osiągnąć, trzeba naj- 
pierw przebyć długą drogę rozwoju cywilizacji. Ostateczny sukces, 
tak jak zresztą i w Colonization czy Civilization, określany jest 
punktami imperialnymi. System ocen jest bardzo oryginalny. W prze- 
ciwieństwie do innych gier, tu surowej ocenie poddawane są wsze|- 
kie akcje przemocy, choć oczywiście zaatakowani mamy prawo do 
obrony. Można powiedzieć więcej - każdy wydatek na cel militarny 
(na przykład zbudowanie statku lub stworzenie oddziału lądowego) 
oznacza zmniejszenie konta punktowego. Jednocześnie dodatnie 
punkty zyskujemy za odkrywanie nowych wynalazków, a także za 
pokojowy rozwój własnych planet. Warto przy okazji zaznaczyć, że 
jedną z akcji najsurowiej ocenianych jest całkowite zniszczenie 
obcych cywilizacji. Jeśli więc mamy już osłabionego przeciwnika, to 
nie należy go dobijać. Poza tym lepszy wynik uzyska się, jeśli cel gry 
zostanie osiągnięty w jak najkrótszym czasie. 

Gra została podzielona na tury, 
które reprezentują jeden rok cza- | 
su rzeczywistego. W tym czasie 
gracz musi dbać o rozwój każdej 
planety. Ich charakterystyka | 
składa się z kilku pozycji: po- | 
ziom biosfery, infrastruktury i | 
uprzemysłowienia oraz trzy do- | 
datkowe parametry: liczba lud- | 
ności, produkływność planety | 
oraz jej potencjał naukowy. Ge- | 
neralnie sprawdza się zasada, 
że im więcej ludzi znajduje się na jakiejś planecie, tym szybsza jest 
produkcja i tym krócej trwa opracowanie jakiegoś projektu naukowe- 
go. Oczywiście postawienie na przykład elektrowni wodnej czy ją- 
drowej dodatkowo zwiększa wydajność przemysłu, a założenie sieci 
Internet czy postawienie wirtualnego uniwersytetu intensyfikuje po- 
ziom prac naukowych. 

Struktura wynajdywania wynalazków jest zbliżona do tej z Coloni- 
załion - ma budowę drzewa. To znaczy, że aby wynależć zaawanso- 
waną technologię, należy najpierw opanować lub rozwinąć nauki 
podstawowe. Mając duży potencjał militarny, gracz może sobie 
pozwolić na inny sposób zdobywania wiedzy. W zamian ża zachowa- 
nie przyjaźni można wymusić na słabszym przeciwniku przekazanie 
wiedzy. W podobny sposób można się również stać posiadaczem 


całych układów gwiezdnych. Tak jak w rzeczywistym świecie, do- | 


chody z planet można przeznaczać na kilka celów: intensyfikować 


prace badawcze, zostawiać w kasie państwa itd. Czas budowy jakie- | 


goś obiektu można skrócić przez przekazanie odpowiedniej sumy 
pieniędzy. Jest to kosztowna metoda, ale pozwala na przykład zbu- 
dować w ciągu jednej tury statek do obrony planety. 

Przez pierwszy okres, aż do wynalezienia statków kosmicznych, 
teren gry ogranicza się do powierzchni planety. Z chwilązbudowania 
pierwszego Sojuza (lub Mira) zaczyna się eksploatacja przestrzeni 
kosmicznej i innych planet. Na początku statki są bardzo powolne, 
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mogą przewozić znikomą liczbę kolonistów lub wojska, tak więc 
radzę w tym okresie skupić się na najbliższych zdatnych do koloni- 
zacji planetach. Najlepsze są w tej kategorii planety wodne oraz typu 
ziemskiego (W i M). Jeśli zależy nam na uzdatnieniu mniej przyja- 
znych światów, można używać pojazdów transportowych do przewo- 
zu wody z jednego świata na drugi. Pamiętać należy przy tym, aby nie 
obniżyć kategorii planety, z której pobieramy wodę. Pierwszy etap 
kolonizacji powinien ograniczyć się do rodzinnego systemu i kilku 
najbliższych. Nie ma zupełnie sensu wysyłać statków z kolonistami 
na drugi koniec galaktyki, gdyż często dochodzi do sytuacji, że 
dolatują one do celu już po tym, gdy nowoczesne, szybkie jednostki 
dawno założyły tu kolonie. Zdecydowane usprawnienie transportu 
następuje w chwili, gdy zostaje wynaleziony stargate, umożliwiający 
natychmiastowe przemieszczanie się między układami. 

Wcześniej czy później dochodzi do konfliktu z obcymi. Teoretycz- 
nie każda rasa ma indywidualny sposób zachowania się (jedne z 
natury są wrogie, inne bardziej skłonne do ustępstw), w praktyce z 
każdą z nich szybko znajdziemy punkty sporne. Najważniejsze w 
trakcie wojny są niewątpliwie pojazdy kosmiczne. Rola oddziałów 
naziemnych sprowadza się do wykonania desantu. Co dziwniejsze, 
nawet przy stosunku sił obrońców do napastników 4:1 lub większym, 
zwycięstwo należy zawsze do agresora. Można sądzić, że jest to 
wpadka programistów. Podobną niewielką rolę, zwłaszcza wobec 
dużych pojazdów, ogrywają naziemne instalacje obronne (SDI, Pha- 
lanx itd.). Mogą zatrzymać niewielki stateczek, ale wobec potężnych 
kosmolotów są prawie bezsilne. Jedyny pożytek z nich to odsunięcie 
inwazji na pewien czas. 

Jeśli ktoś preferuje defensyw- 
ny styl gry, może rozmieszczać 
swoje pojazdy na orbitach pla- 
net. Zwiększa to ich efektywność 
w walce, ale pozbawia jedno- 
| cześnie możliwości elastyczne- 
| go reagowania na zagrożenie. 
| Wejście na orbitę jest czynno- 
ścią pernamentną - nie można z 
tego miejsca wyprowadzić ko- 
smolotu z powrotem w kosmos. 
Prowadząc wojnę, trzeba oszczędzać własne pojazdy, gdyż z bie- 
giem czasu reperują się same, a zbudowanie nowych nie tylko trwa 
długo, ale jeszcze obniża ogólny bilans punktowy. Dla każdego 
statku można regulować parami poziom czterech parametrów: szyb- 
kości, zdolności reperacji, siły ognia i mocy tarcz siłowych. Oznacza 
to, że jeśli chcemy, by statek szybciej był reperowany, równocze- 
śnie będzie się on wolniej poruszał, a wzrost siły ognia pociągnie za 
sobą obniżenie jego wytrzymałości. 

Dodatkowo w opcjach ogólnych gracz może ustawić poziom 
wyszkolenia dla wszystkich jednostek militarnych. Oddziały elitar- 
ne są sprawniejsze w walce, ale trzeba je budować dłużej i więk- 
szym kosztem. Pozostając jeszcze przy kwestiach militarnych war- 
to zwrócić uwagę, że pomimo iż Imperium Terranum to gra strate- 
giczna, nie zabrakło w niej elementów zręcznościowych. Niestety, 
pomysł zręcznościowego nalotu na planetę (wstępem do inwazji 
jest zneutralizowanie instalacji militarnych) i walki w kosmosie nie 
został do końca wykorzystany. Atak planetarny polega jedynie na 
naprowadzaniu myszą pocisków na skrolowane na ekranie obiekty, 
a walkę między pojazdami obserwujemy niejako z boku, nie mając 
na nią żadnego wpływu. Gdyby na początku wprowadzić prosty 
pomysł, znany chociażby ze Star Control, wtedy cała gra nabrała- 
by rumienców. 

Ostatnią sekwencją zręcznościową jest lot w tunelu nadprze- 
strzennym (w wypadku nieoczekiwanego wejścia w nadprzestrzeń). 
Ze wszystkich fragmentów zręcznościowych ten jest chyba najlepiej 
zrealizowany, choć i w nim nie 
zaszkodziłoby kilka urozmaiceń. | 

W trakcie rozwoju własnej cy- | 
wilizacji napotkamy liczne sytu- 
acje o charakterze losowym, 
zazwyczaj negatywnie wpływa- 
jace na naszą rasę. Części z 
nich, np.: wojny, wybuchu epi- 
demii, pogorszenia stanu atmo- 
sfery, daje się unikać, stawiając 
odpowiednio wcześnie właści- 
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we budowle, lub też opracowując projekt badawczy (np. Projekt 
Pandora ogranicza zachorowalność, Unie zmniejszą ryzyko wojny 
domowej itd.). Inne wydarzenia, chociażby pojawienie się wojują- 
cych robotów, atakujących wszystkie planety, na których jest życie, 
dotyczą każdego uczestnika gry i nie ma przed nimi ochrony. 

Grafika w Imperium Terranum została wykonana w wysokiej 
rozdzielczości, w 32 kolorach (nie trzeba AGI), można przy tym 
uruchomić ją w trybie DoublePal. Ponieważ w pamięci trzymane są 
wszystkie ważniejsze ekrany, koniecznością jest duża ilość pamię- 
ci. Jeśli uruchamiamy program z twardego dysku, wówczas 2 MB 
będą niezbędnym minimum. Gra, mimo że nie odznacza się fajer- 
werkami graficznymi, sprawia wrażenie starannie wykonanej za- 
równo od strony graficznej, jak i dźwiękowej. Podstawowym pro- 
blemem, jaki napotka większość graczy, może być fakt, że jest 
wydana na razie jedynie w wer- 
sji niemieckiej. Na pocieszenie 
jednak powiem, że ja sam nie 
znając tego języka, tłumacząc 
jedynie kilkanaście słów kluczo- 
wych w grze, skończyłem ją bez 
większych problemów. W sumie 
Imperium Terranum ocenić 
trzeba dość wysoko, nie zapo- 
minając jednak o tym, że jeszcze 
kilka rzeczy w tej grze można by 
było poprawić. 


Virtual Worlds Productions 
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Roman Sadowski 
2 MB, HD Tak, wszystkie Amigi, cena: 25 dolarów 
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SPERIS LEGACY CD32 


Gra ta była reklamowana w prasie brytyjskiej jako action role 
playing. Jeśli ktoś wziął ten slogan dosłownie, może być nieco 
zawiedziony po zakupieniu programu. Tak naprawdę Speris Legacy 
jest absolutnym pomieszaniem większości gatunków. Można w niej 
znaleźć ślady role playing, dużo elementów zręcznościowych i przy- 
godowych. Z drugiej strony trudno jednoznacznie powiedzieć, dla 
kogo program jest przeznaczony. Konwencja grafiki, znaczne upro- 
szczenia fabuły i częste posługiwanie się joystickiem sugerują, że 
jest on skierowany do młodych graczy. Jednocześnie stopień trud- 
ności zagadek, jakie przychodzi rozwiązywać (przy małym stopniu 
pomocy ze strony programu), sugeruje, że adresatami są osoby 
bardziej doświadczone. W rezultacie moim zdaniem powstała gra, 
nie wiadomo dla kogo, z której mało kto będzie czerpał przyjemność. 








Fabuła Speris Legacy jest bardzo banalna. Król zostaje uwięzio- 
ny przez swojego złego brata. Przyjaciel rusza mu na pomoc. Gra 
sprowadza się do metodycznego przeszukiwania rozległych lokacji 
w poszukiwaniu przedmiotów, które można u napotkanych osób 
wymienić na inne, bądź których można użyć w określonej sytuacji. 
Brak opcji mapy powoduje, że bardzo łatwo traci się orientację w 
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terenie. Jeśli zwiedzimy kilka lo- 
kacji, to skierowani do odszu- 
kania jakiegoś konkretnego 
domu czy osoby będziemy mieli 
z tym duże trudności. Sytuację 
pogarsza fakt, że postacie, z 
którymi przyjdzie nam rozmawiać, wygłaszają swoje kwestie tylko 
raz, aw dodatku często nie różnią się od siebie graficznie. Mówiąc 
szczerze, odwykłem już od ręcznego rysowania mapy i notowania 
na kartce treści dialogów - to było dobre kilka lat temu. Dodatkowo 
nie sposób nie skrytykować skąpych dialogów i opisów lokacji. W 
trakcie gry znajdujemy dużo przedmiotów. Część z nich ma decy- 
dujące znaczenie dla rozwoju gry, inne tylko pomagają w wykona- 
niu jakichś zadań. O przeznaczeniu każdego z nich musimy się w 
większości wypadków przekonać na drodze empirycznej. 

Jedynym elementem role playing, jaki znalazłem w grze, jest stopnio- 
we zwiększanie siły życiowej wraz z przejmowaniem doświadczenia od 
zabitych przeciwników. Walki rozgrywane są w sposób zręcznościowy. 
Mamy do dyspozycji kilka rodzajów uzbrojenia, które mało różni się od 
siebie. Poza tym bardzo szybko można wypracować takie metody 
działania, aby każda walka była błahostką. Wynika to w głównej mierze 
z małej inteligencji przeciwników i ich schematycznego sposobu postę- 
powania. Osobne zastosowanie mają bomby - służą do usuwania 
niektórych przeszkód. Niestety, i w tym miejscu daje o sobie znać 
nonszalancja autorów. Właściwie gracz nie jest w stanie ocenić wizual- 
nie, co da się wysadzić w powietrze, a co nie, tak więc zniechęcony 
brakiem rezultatu w kilku próbach łatwo może przegapić sytuację, kiedy 
użycie bomby będzie konieczne. Rozsądnie rozwiązano za to problem 
używania przedmiotów i broni. Wybiera się z menu dany typ uzbrojenia, 
a następnie po przejściu do gry wystarczy nacisnąć określony klawisz 
na joypadzie i już obserwujemy jego działanie. 

Duże ograniczenie atrakcyjności gry wynika z konieczności ogra- 
niczenia objętości zapisu. W efekcie program pamięta jedynie, że 
mamy już jakiś istotny przedmiot, natomiast zupełnie nie bierze pod 
uwagę tego, że na przykład z tej właśnie skrzyni braliśmy już pienią- 
dze (to samo odnosi się do przeciwników). W jaki sposób wpływa to 
na atrakcyjność gry, nie trzeba chyba nikogo przekonywać. 

Od strony graficznej Speris Legacy z grafiką 256-kolorową nie 
prezentuje się najgorzej. Nieste- EE 
ty, według mnie grafika jest tro- 
chę za bardzo „jarmarczna”, spo- 
ra część palety wykorzystywana 
jestteż na niezbyt efektowne cie- 
niowania. 

Oceniając Speris Legacy z 
punktu widzenia doświadczone- 
go gracza, nie mogę nie zauwa- 
żyć w nim wielu niedociągnięć iw 
sumie dość mało ciekawej akcji. 
Może jednak młodsi amigowcy 
znajdą w tej grze jakieś mocne 
punkty. Ja takich nie dostrzegam. 

Roman Sadowski 
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ALFABET ŚMIERCI 


O wersji demonstracyjnej tej gry pisałem już w jednym z poprze- 
dnich numerów Magazynu AMIGA, pora więc na recenzję jej pełnej 
edycji. 

Alfabet śmierci przenosi nas w świat małego polskiego miastecz- 
ka, w którym dochodzi do dziwnych i niepokojących wydarzeń. 
Główny bohater wraca do rodzinnej miejscowości po tym, jak w 
tajemniczych okolicznościach ginie jego nolega ze szkoły. Gra nale- 
ży do kategorii programów przygodowych, określanych jako „click 
and play”. Zadaniem gracza jest odszukanie na ekranie odpowie- 
dnich przedmiotów bądź lokacji i logiczne użycie dostępnych czyn- 


= Proszę pana, pań Ssiada.., JEZEłI NiE JEJZIE pan dO Jezói to powinien pan 
Zaraz WISieŚĆć, GWC CZUJĘ, ZE Chce pan porozmawiać. ławy jeszcze todię 
czasu .. Tu jest wolne MIEJSCE... PrOSZĘ..FOSZĘ... Jakdy pn JESZCZE Niał 





dardowe: rozmawiaj, weż, 
otwórz, użyj i, jak dowodzi prak- 
tyka, w pełni wystarczające, a 
zarazem nie sprowadzające gry 
do banalnego poziomu. Ważną 
rolę w grze odgrywają dialogi. 
Zazwyczaj dostajemy kilka wa- 
riantów pytań i odpowiedzi. Czasem wybranie niewłaściwego powo- 
duje jedynie zwłokę w uzyskaniu istotnej informacji, czasem jednak 
może prowadzić nawet do nieoczekiwanego zakończenia gry. Warto 
przy okazji podkreślić sporą inwencję autorów scenariusza, którym 
udało się zawrzeć w dialogach dużą porcję humoru. 

W stosunku do wersji demo zmieniono sposób przemieszczania się 
między lokacjami. Obecnie przemieszczanie się na większe odległo- 
ści nie wymaga żmudnego przechodzenia przez kolejne plansze, 
wystarczy wskazać na planie punkt docelowy. Niewątpliwym plusem 
gry jest także dość przejrzysta fabuła. Treściwe opisy lokacji oraz 
informacje uzyskiwane od napotkanych postaci, przy stosunkowo 
niewielkiej liczbie przedmiotów i dość częstych podpowiedziach ser- 
wowanych przez program, sprawiają, że w A/fabecie śmierci właści- 
wie nie ma miejsc, w których gracz mógłby „ugrzęznąć” na dłużej. 

Grafikę gry stanowią zdigitalizowane zdjęcia. Porównanie jej do 
innych polskich przygodówek, wykonanych w tej konwencji (Sen, 
Skarb Templariuszy), zdecydo- 
wanie stawia Alfabet śmierci 
na czele. Po części wynika to 
zapewne z faktu, że testowałem 
grę w wersji AGA. Nie zmieniato 
jednak postaci rzeczy - skany 
Są wysokiej jakości, dopracowa- 
no też od strony estetycznej pa- 
nel obsługi. Do minusów gry trze- 
ba zaliczyć brak możliwości in- 
słalacji programu na twardym 
dysku, co przecież ostatnio sta- 
je się regułą. Na pocieszenie 
jednak powiem, że program eko- 
nomicznie korzysta z wolnej pa- 
mięci i wczytuje do niej sporą 
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KODCJ | ności. Te ostatnie w Alfabecie . 
śmierci można uznać za stan- . 








część lokacji, tak więc „wachlowanie” dyskami nie jest czynnością 
często wykonywaną. 

Alfabet śmierci to z całą pewnością jedna z ciekawszych polskich 
gier przygodowych, mająca dużo zalet i tylko nieliczne wady. Wielkie 


brawa dla Seven Stars. 
Roman Sadowski 
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CO NOWEGO W GRACH? 


Elite II! - First Encounters 


Zapowiadana od dawna kontynuacja najlepszej symulacji kosmicz- 
no-handlowej już wkrótce się pojawi. Niestety, na razie wyłącznie w 
wersji dla CD32 (mamy nadzieję, że w wersji strawnej dla emulatora 
CD32 - przyp. red.) 

Różni się ona nieco od swoich SOBZEdUIKÓW: Elite i Frontier. Tym 
razem handel nie jest najważniejszy. Nasz bohater ma kłopoty inne- 
go rodzaju. Targoidy spowodowały pożar jego statku, co przeszka- 
dza mu w.prowadzeniu spokojnego biznesu. First Encounżers to 
przede wszystkim misja w stronę targoidów, która tym razem jest 
ważniejsza niż kupowanie i sprzedaż. 

Jeśli nie przepadacie za niebezpiecznymi misjami, możecie także 
rozpocząć karierę gwiezdnego kartografa. Wszystkie planety są bo- 
wiem tworzone w sposób nadzwyczaj realistyczny. Widać na nich stepy, 
bagniska, zatoki, oceany, a wszystko dzięki nie spotykanej dotąd w 
Amidze jakości mapowania tekstur. W grze niebagatelną rolę odgrywa 
także specyficzna dla danej planety pogoda. Samo oglądanie takich 
planet już powinno być niezłą rozrywką. Na kompakcie zapisanych jest 
wiele wiadomości, a nowy system dostarczania informacji dba o to, aby 
wszystkie dotarły do Was we właściwym czasie i miejscu. Takie informa- 
cje dadzą Wam wiele pełnowartościowych wskazówek na temat prze- 
biegu misji. Ale nie wprost - należy umieć czytać „między wierszami”. 
Pamiętajcie o tym, że Wasze działania, sukcesy i porażki będą wpływać 
bezpośrednio na strukturę polityczną wszechświata! A zatem podczas 
gry należy mieć włączone nie tylko silniki, ale i mózg. 

Gra daje 30 nowych typów statków o zwiększonej podatności na 
manewrowanie, nowe systemy broni, raporty z wiadomościami, za- 
wierającymi ponad 100 000 słów, co zapewnia wszechstronną ani- 
mację, rysunki wszechświata w pełnym 3D, a dodatkowo w pełni 
zgodne z wiedzą astronomiczną. 32-bitowy kod programu i mapowa- 
ne tekstury dają ładnie i realistycznie wyświetlone planety. Przewidy- 
wany termin ukazania się: maj 1996 roku. [adn] 


XTREME RACING 


Po pierwszej próbie napisania gry 3D, symulacji wyścigów samo- 
chodowych, jaką był Virtual Karting, szybko przyszedł czas na 
bardziej przemyślane i udoskonalone programy. Xtreme Racing to 
już gra z prawdziwego zdarzenia. Szybki engine i wciągająca akcja 
- czego więcej trzeba? 
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ldea Xtreme Racing opiera się na połączeniu Lotusa z grami 
doomopodobnymi. Teksturowana nawierzchnia i samochody, które 
można dowolnie skalować, obracać itd., dają o wiele lepsze wraże- 
nie naturalności niż tradycyjne wyścigi ze zwykłą grafiką bitplanową. 
Wystarczy zobaczyć, jak się zachowuje samochód po najechaniu na 
przeszkodę w Xtreme Racing, a jak np. w Lotusie czy też Lambor- 
ghini. 

Koncepcja Xłreme Racing klasyfikuje tę grę w gatunku nazwa- 
nym przeze mnie „combat racing”. Celem jest oczywiście zajęcie 
jak najlepszego miejsca w wyścigu. Będą się przy tym jednak liczyć 
nie tylko nasze umiejętności kierowania autem, ale także właściwe 
używanie zbieranej po drodze broni. 

Oprócz wspomnianych wyżej rodzajów broni, czeka nas je- 
szcze wiele innych niespodzianek: pola dające chwilowe przy- 
spieszenie, zdradliwa woda, w której łatwo utonąć, i wiele in- 
nych. W wyścigu bierze udział ośmiu kierowców, każdy porusza 
się innym pojazdem. W przeciwieństwie do większości gier róż- 
nią się one nie tylko barwą, 
ale także kształtem i parame- 
tramitechnicznymi. Do dużych 
plusów Xtreme Racing trzeba 
zaliczyć bardzo rozbudowane 
opcje gry dla kilku graczy. Ma- 
jąc dwa komputery spięte 
przez złącze serial, teoretycz- 
nie zagrać może aż osiem 
osób. Niestety, wtedy każdy 
ekran zostanie podzielony na 
cztery części, z czego nie wynika przejrzystość obrazu. Oprócz 
tradycyjnego, pojedynczego wyścigu dostępna jest także opcja 











udziału w pucharze oraz lidze. Dla amatorów krwawych wrażeń | 


autorzy przewidzieli możliwość rozgniatania nieuważnych kibiców. 

Gra pokazuje Iwi pazur do- 
piero na szybszym sprzęcie. W 
zasadzie już karta turbo na do- 
brze taktowanej trzydziestce 
umożliwia grę w trybie 1 x 1 
piksel, na całym ekranie z szyb- 
kością rzędu 20 klatek na se- 
kundę. Mając nie rozbudowa- 
ną A1200, trzeba ograniczyć 
się do trybu 2 x 2 i wspomaga- 
nia przez blitter. Efekt nie jest 
wtedy rewelacyjny i przypomina grafikę z Virtual Karting. Pewnym 
rozwiązaniem jest ustawienie innych opcji: zmiany wielkości ekra- 
nu, wyłączenia podkładów itd. 

Do tej pory mówiłem głównie o zaletach gry, przyszła zatem 
pora na wady. 

Przede wszystkim zastosowany algorytm generowania grafiki 
nie pozwala na poruszanie się po terenie o zmiennej wysokości. 
W rezulłacie, trasy, mimo że różnią się znacznie graKA; zawsze 
sprawiają wrażenie dość jednostajnych. 

Drugi zarzut jest związany z poziomem trudności gry. Nie dość, 
że bardzo łatwo jest pomylić drogę i skręcić nie wtę odnogę trasy, 
co trzeba (zwłaszcza po nieoczekiwanym zderzeniu), to jeszcze 
gracze sterowani przez komputer dostają duże fory. Bardzo rzad- 
ko popełniają błędy i wygląda na to, że ich pojazdy nie mają takiej 
tendencji do wpadania w poślizg, jak Twoje auto. 


Tradycyjnie można się też : 
OLI AOHL [A 


przyczepić do oprawy muzycz- 
(20) 
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nej - jej poziom, niestety, nie 
dorównuje modułom, znanym 
chociażby z Lotusa. 

Xtreme Racing to gra z całą 
pewnością dość ciekawa, o kla- 
sę lepsza od Virtual Karting, 
ale też nie pozbawiona kilku 
dość uciążliwych wad i mająca 
znaczne wymagania sprzętowe. Atrakcyjność 

Roman Sadowski | Brutalność 
2 MB, HD Tak, A1200/4000/CD32 pe 
Ps. W Połsce grę będzie dystrybuował Marksoft 
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NEMAĆC IV 


Jeśli komuś znudziło się rozbryzgiwanie po ścianach wyznawców 
szatana w Gloomie czy też palenie wrażych obcych w Alien Breed, 
może teraz zasiąść za sterami potężnego cyborga i rozprawić się z 
podstępnymi robotami. Oczywiście naszą zaszczytną misję wypeł- 
niamy działając w 3D, bo taka moda zapanowała na rynku gier i w 
coraz szerszym stopniu obejmuje także Amigę. 

Ocenę Nemaca IV najłatwiej przeprowadzić, porównując go z 
dostępnymi już programami ztego gatunku. Jak większość z nich, 
oferuje duże możliwości konfiguracyjne. Nie tylko można go uru- 
chomić w kilku rozdzielczościach, z różną liczbą kolorów (AGA 
256,ECS$64)dla 1 x 1 lub 2 x2 piksele, ale również wybrać opcję 
gry przez hełm wirtualny (żeby tylko kogoś było na to stać) lub 
określić, czy konwersja grafiki na tryb chunky pixel ma się odby- 
wać za pomocą samego procesora, czy też procesora i blittera (to 
raczej przewidziane jest dla 
słabszych konfiguracji). Ne- 
mac IV wyróżnia się również 
grafiką. Większa część obiek- 
tów i przeciwników została wy- 
renderowana. Tekstury użyte 
na ścianach cechuje wysoka 
jakość - warto włączyć tryb 1 x 
1 piksel. Efekt jest naprawdę 
oszałamiający. 

Innym nowym pomysłem w sto- 
sunku do konkurencji jest to, że grę zaczynamy z pełnym asortymen- 
tem uzbrojenia, które jest natychmiast gotowe do użycia. Nareszcie 
koniec z nerwowym przełączaniem broni w obliczu przeciwnika. 
Teraz cały nasz arsenał wdzięcznie spoczywa na prężnych wysięgni- 
kach - tylko pociągać za spust. 
Skoro jesteśmy przy nowo- 
ściach, warto też wspomnieć o 
bombach. Można je rzucić, spo- 
kojnie oddalić się na bezpiecz- 
ną odległość i zdalnie zdetono- 
wać. Umożliwiają pozbywanie się 
przeciwników, zaczajonych za 
rogiem. Innym dobrym pomysłem 
jest opcja mapy wyświetlanej 
bezpośrednio na ekranie akcji 
(tak jak w nowych grach peceto- 
wych z tego gatunku). 

Pod względem komplikacji akcji gra plasuje się pośrodku skali. 
Znaleźć przełącznik, zdobyć kod do drzwi, to w zasadzie wszyst- 
ko, czego oczekuje się od gracza, oczywiście poza strzelaniem 
do każdego ruchomego obiektu. Do minusów Nemaca IV trzeba 
zaliczyć fatalne efekty dźwiękowe. Widać wyraźnie, że zostały 
potraktowane po macoszemu i tworzono je ad hoc (np. część 
sampli pochodzi z gryStee/ Empire, część została wzięta z biblio- 
tek public domain). Każdego zapewne interesuje, z jaką szybko- 
ścią działa opisywana gra. Posiadając A1200 z Fast RAM-em 
możemy bez bólu grać na całym ekranie w 320 x 256 przy 
ustawieniu 2 x 2 piksele. Jeśli wpadnie nam w ręce karta turbo, 
powiedzmy 30/40 MHz, można pokusić się o grę w trybie 1 x 1. 
Różnice w jakości grafiki między 1 x 1 a 2 x 2 są bardzo duże, 
dziwi zatem brak opcji pośre- 
dnich 2 x 1 czy 1 x 2 piksele. NEMAC IV 

Martin Schłott 


Oceniając engine pod wzglę- 
Grafika laj 5 











dem komplikacji, należy go po- 
stawić gdzieś pomiędzyGioom 
a Breathless. Mamy krzywe 
ściany o regulowanej wysoko- 
ści, brak natomiast trzeciego 
wymiaru - gra odbywa się tylko 
na jednej płaszczyźnie. 


Nemac IV niewątpliwie makil- — Atra kcyjność 
ka mocnych punktów, ale z całą > ——— LSB 
pewnością nie jest pozycją prze- _Brutalność 
łomową. ' 


Roman Sadowski 
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PINBALL PRELUDE 


Od czasu Pinball Illusions można było odnieść wrażenie, że już 
nic nowego w dziedzinie flipperów komputerowych nie można zro- 
bić, atu nagle miłą niespodziankę sprawiła nowa firma software'owa, 
Effigy Software. Udało się jej wnieść do tego gatunku kilka nowych 
pomysłów równocześnie, nie odbiegając zbytnio jakością od stawia- 
nej za wzór serii pinballi z 21 Century Entertainment. 

Co oferuje Pinbal! Prelude? Możemy wybrać jeden z trzech stołów: 
Past, Present i Future. Zgodnie z nazwami pierwszy z nich przenosi nas 
w czasy prehistoryczne, trzeci w przyszłość, drugi - to czasy nam 
współczesne. Warto podkreślić trafne oddanie atmosfery każdego ze 
stołów. Przykładowo na pierwszym z nich łapki mają kształt maczug, a 
zamiast tradycyjnej rampy jest dinozaur, który chwyta kulki w pysk, a 
wypuszcza... drugą stroną. Oczywiście efekt wywołany świetnymi 
rozwiązaniami graficznymi pogłębiony jest dzięki właściwie dobranym 







samplom - raz będą to ryki prehi- 
storycznych zwierząt, innym ra- 
zem dźwięki określane jako cy- 
bernetyczne oraz mnóstwo zdigi- 
talizowanych rozmów. Wraz z 
przechodzeniem w coraz później- 
sze okresy rośnie poziom kompli- 
kacji każdego stołu. Pierwszy jest 
na tyle prosty, że czasem może 
robić wrażenie wręcz pustego, na 
ostatnim łatwo stracić orientację 
w tym, co dzieje się na planszy. 
Pinball Prelude znalazł uznanie 
w moich oczach, przede wszyst- 
kim dlatego, że zawierakilka bar- 
dzo oryginalnych pomysłów. O di- 
nozaurze już mówiłem, ale oprócz 
niego warto wspomnieć o boisku 
piłkarskim z wyświetlanymi anima- 
cjami na drugim stole, czy też 
transparentnymi pomieszczeniami 
na trzecim. Oprócz znanej opcji 
MULTIBALL (można w preferen- 
cjach ustalić maksymalną liczbę 
bil) wprowadzono również czerwo- 
ne bile, czyli piłki oznacznie zwięk- 
szonej szybkości poruszania. 
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Gra oferuje nie spotykane możliwości konfiguracji parametrów 
ekranu - począwszy od niskiej rozdzielczości, przez kilka pośre- 
dnich, aż do hi-res laced. Jedynym mankamentem dość istotnie 
psującym nastrój gry jest fakt, że przy ustawieniu wyższych rozdzie|- 
czości pole gry zawęża się, a boki ekranu przybierają dziwną barwę 
(np. różową). W przeciwieństwie do Pinball Illusions stół przewija 
się nie tylko w pionie, ale także w poziomie. 

Można by od razu zapytać, czego w takim razie nie ma w Pinball 
Prelude, a co jest w Pinball Illusions? Przede wszystkim nie ma 
możliwości ustawienia gry na kilka liczników. Jeśli kilka osób jest 
chętnych do gry, muszą poczekać, aż jedna z nich skończy grę i 
dopiero wtedy następna będzie mógła zasiąść przy klawiaturze. Do 
mniejszych wad zaliczyłbym brak animowanego panela z wynikami - 
naprawdę jest to rekompensowane w nadmiarze przez inne elementy. 

Na koniec miła wiadomość dla posiadaczy jedynie stacji dyskietek 
- gra została tak pomyślana, aby każdy stół można było załadować, 
bootując się z jednej dyskietki. 
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Niewątpliwie grze Pinball II- 
lusions wyrósł grożny konku- 
rent, a zważywszy że jest to 
pierwsza produkcja Effigy Soft- 
ware, można mieć nadzieję, że 
uczeń szybko doścignie mi- 
strza. 

Roman Sadowski 
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PORADNIK 


KOLEKCJONERA (2). 


Adam Nowak 


godnie z zapowiedzią przy- 

stępujemy do omawiania 

kolejnej partii kompaktów 

zserii „Collectionof..." fir- 
my Yes Soft. Dziś następne trzy 
kompakty, a są nimi 


Collection of sounds 


Jak już zapewne wiedzą uważ- 
ni Czytelnicy opisów kompaktów 
z tej serii, firma Yes Soft działa 
na rynku blaszaków. Nam, ami- 
gowcom, jednak blaszakowate 
pliki niestraszne, zwłaszcza że 
większość z nich można odtwo- 
rzyć na Amidze. Tak jest i w wy- 
padku tego kompaktu. Zobacz- 
my, co my tu mamy. Podkatalog 
„MS3M” zawiera piski i jęki, za- 
pisane w coraz popularniejszym 
standardzie S3M. Oczywiście i 
takie dźwięki może nasza Amisia 
odtworzyć (pisał otym niedawno 
Maxym/Credo). S3M jest popu- 
larniejszy od „łejwów”, bo zaj- 


muje znacznie mniej miejsca. 
Objętość plików w tym katalogu 
(a jest ich 92) waha się od 1,5 
KB do 930 KB. „Estrzyemów” 
jest niewiele. Większość kom- 


paktu zajmują moduły poukłada- 


ne w katalogi alfabetyczne. Jest 
tego trochę - dokładniej mówiąc 
2058 sztuki. Niestety, ich po- 
ziom (wyjąwszy moduły przekon- 
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wertowane zamigowskich) - taki 
sobie. Przy okazji: XZTD powinien 
być dumny z tego, że jego mo- 
duły trafiły na kolejny kompakt. 
Zastanawia mnie jednak, czy sta- 
ło się to za jego wiedzą i zgodą, 
bo podpisani tam autorzy są zu- 
pełnie inni. Zgodnie jednak z 
panującymi na naszej scenie 
zasadami mieli oni prawo się 
podpisać, bo przecież włożyli w 
to swoją pracę, a mianowicie 
przekształcili moduły na format 
blaszakowy. Jeszcze więcej niż 
modułów jest na dysku plików 
zrozumiałych dla MIDI - mamy 


ich bowiem aż 4289. Tu znaj- | 
dziemy raczej wersje znanych , 


kawałków dla ramoli (na przykład 
„Mary hat a little lamb” czy „Ye- 
sterday") niż dzieła technosce- 


_ niczne. 


Oprócz muzyki na kompakcie 


_ wycisnęła swoje piętno peceto- 


wa, pożal się Boże, scena. 193 
podobno nagradzane dema pre- 
zentują sobą najbardziej żenują- 
cy poziom, z jakim się kiedykol- 
wiek i gdziekolwiek zetknąłem. 





Mówiąc o jakości trudno powie- 
dzieć, że jest z okresu wczesne- 


go C64, bowiem komodorek 


obraziłby się na mnie za takie 
porównanie. A co do pomysłów? 
Góż, tę część kompaktu można 
sobie obejrzeć tylko na pececie, 
a zalecałbym taką zabawę jedy- 


nie tym amigowskim sceniarzom, | 
którzy czują się zakompleksieni. | 








Oprócz tego znajdziemy na 
płycie kilka zupełnie nam nie- 
przydatnych programów do od- 


, twarzania dem i dźwięków na 


pececie. W sumie kolekcja im- 
ponująca, z której może sko- 





rzystać nie tylko kolekcjoner, 
ale i ten, kto poszukuje cieka- 
wych zgrzytów do wykorzysta- 
nia na sample do swoich ka- 
wałków. 


Collection of morphs 


Kolejny czysto pecetyczny 


kompakt, z którym możemy so- 


bie dać radę. Wszelkie morfingi 
ponagrywane są tutaj w forma- 
tach FLI i FLC, z którymi nie ma 
najmniejszych problemów, oraz 
AVI, tu niewielkie problemy mogą 
się przydarzyć tym, którzy mają 
zbyt mało pamięci, zwłaszcza że 
niektóre pliki są dość duże. Sło- 


| wo „morfingi” zostało tutaj użyte 


nieco na wyrost, bo w 99% jest 
to przenikanie obrazów, na do- 
datek mało płynne, a nie morfin- 


gi. Wbrew różnym pismakom z 


niebieskich gazetek morfing na 
pececie jest tragiczny, a jeśli 
ktoś nie wierzy, może sobie obej- 


rzeć te „arcydzieła”. Muszę przy- 
znać, że jakość pecetycznych 


produkcji zawartych na tym kom- 
pakcie podniosła mnie mocno 


r 


na duchu. Mój szwagier po pija- 
nemu tworzy lepsze metamorfo- 
zy, wykorzystując w tym celu sta- 
ry dobry Cinemorph 1.3. Także i 
ten kompakt polecam zakomple- 
ksionym ludziom ze sceny. Wy- 





starczy bowiem zestawić najlep- 
sze produkcje z tego kompaktu 
ze swoim najgorszym dziełem, 
aby nabrać otuchy. Przy okazji 


. można pognębić znajomych klo- 


niarzy. Oznacza to, że kompakt 


„ma walory psychologiczno-edu- 


kacyjne, co podnosi jego oce- 
nę. 

Pecetowych programów do 
morfingu, znajdujących się na 
tym kompakcie, na Amidze uru- 
chomić się nie da. Niewielka to 
jednak strata, jeśli mamy uzyski- 
wać za ich pomocą tak „wspa- 
niałe” efekty, jakie widać na ilu- 
stracyjnej części tego krążka. 

Nieco poprawia to wrażenie 
376 obrazków (w formatach GIF 
i BMP), na których można zoba- 
czyć zwierzaki, gady, samocho- 
dy, samoloty ludzi i różności”. 


W WAUWELUNIJĄ Collectio 


Dystrybutor: 
MUREK 


Oceny: 
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szyscy Czytelnicy wie- 
dzą chyba o istnieniu 
naszego starszego bra- 
ta, czyli niemieckiego 
AMIGA Magazine. Redakcjatego 
miesięcznika również wydaje 
składane przez siebie dyskietki 
public domain, a co jakiś czas 
zgromadzone wten sposób opro- 


AmiTCP Demo 4.0 - Program przeznaczony 
głównie do podłączania Amigi bezpośrednio do 
sieci Internet, umożliwiający instalowanie wszy- 
stkich aplikacji tej sieci na Amidze, bez potrze- 
by pracy na przykład w Unixie, (dyskietka 6/95) 
GNU-C-Compiler - Nie najgorszy kompilator ję- 
zyka C, chyba najlepszy spośród programów 


"| public domain tego rodzaju. (dyskietki 4/93) 


KingCon - Programik zastępujący oryginalne 
okienko Shella, mający znacznie więcej funkcji 
niż standardowy Shell amigowski. (dyskietka 
10/94) | 
MU! Builder - Program przeznaczony do tworze- | 
nia interfejsu użytkownika dla innych progra- | 
móww oparciu o system MUJ. (dyskietka 2/95) 
NewMode - Doskonały programik, służący do 
promowania rozdzielczości dla różnych ekra- 
nów, zadań etc. (dyskietka 3/95) 

PC Task Demo 3.10 - Wersja demo programo- 
wego emulatora PC, tym razem już 286 z karta- 
mi SYGA 1 MB, SVGA 2 MB i nawet 16 MB 
pamięci RAM. (dyskietka 6/95) 

VT-Schutz 2,72 - Niezły niemiecki program an- 
tywirusowy. (dyskietka 7/95) 
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AMIGA - CDVQL2 


AMEGAZAO a ROD 


gramowanie trafia na srebrny krą- 
żek. To już druga tego typu nie- 
miecka płytka. 

Zanim będzie można skorzy- 
stać z płytki należy ją „zainsta- 
lować w systemie”. Służy do 
tego odpowiednia ikonka, jest 
też piktogram odinstalowujący 
AM PD v.2. Instalacja polega 
głównie na wykonaniu kilku nie- 
zbędnych przypisań katalogów 
do pewnych urządzeń logicz- 
nych. Umożliwia to następnie 
łatwe korzystanie z niektórych 
gotowych do uruchomienia pro- 
gramów. Oprócz tego łatwo za- 
uważyć ikony podpisane Su- 
chen (szukaj) oraz RMS-Kata- 
log, bardzo przydatne w przeszu- 
kiwaniu zawartości kompaktu. 

Co jednak na płycie znajdzie- 
my? Wypełniona jest niemalże 
po brzegi, bo zapisano na niej 
637 MB. Najwięcej miejsca zaj- 
muje oczywiście kolekcja AMI- 
GA Magazine PD. Nagrana zo- 
stała w dwóch wersjach: dys- 
kietki spakowane DMS-em (ka- 
talog gepackte_disketten) oraz 
rozpakowane dyskietki przezna- 
czone do uruchamiania nawet 
bezpośrednio z kompaktu (kata- 


R GE 









( PADA 
NSE POJRĘ EC 


log ungepackte_daten). W su- 
mie oba te katalogi zajmują nie- 
co ponad 320 MB, a więc wię- 
cej niż połowę całej płyty. 

Płyta zawiera też ponad 150 
MB animacji. Są przeznaczone 
zarówno dla Amig z układami 
AGA, jak i dla tych starszych 
modeli, wyposażonych jedynie 
w kości ECS lub nawet OCS. 
120 MB zarezerwowano na kil- 
kaset dysków z kolekcji Ger- 
man oraz German-Games. Są 
to kolekcje różnego rodzaju 
prostych programów użytko- 
wych oraz gier public domain i 
shareware. 

Ostatni z ważnych katalogów, 
zajmujący około 90 MB, a na- 
zwany neue_programme, zawie- 


90-425 PIOTRKOWS 


GI 
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ra (jak sama nazwa wskazuje) 
nowe programy. Znajdują się tu 
podkatalogi, których nazwy ba- 
zują na katalogach zawartych w 
znanym archiwum Aminet. w 
podkatalogach tych zapisano 
jednak rozpakowane programy, 
gotowe do uruchomienia, a nie, 
jak w wypadku Aminetu, jedynie 
archiwa. W katalogu tym niewąt- 
pliwie znajdzie się kilka napraw- 
dę interesujących programów. 
[jar] 


Płyta kompaktowa: 


WPEGLIICIE 
[KEĄ 
Ocena: 
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TEL/FAX (42) -324 


KOMPUTERY, TWARDEŚDYSKI, CD-ROM Y,GENLOCK!'I, DIGITALIZERY, 
RA TURBO, KICKSTART"Y 2.0-3.0-3.1, DUŻY 









Największa amigowska sieć dystrybucji —: 
oprogramowania. Kilkanaście MB nowych  * 
użytków, dem, obiektów, modułów, 
grafiki i tekstów miesięcznie!! 


Posiadamy także 3 GB plików 
z zeszłych lat działalności Aminetu. 


; Napisz do nas aby uzyskać 
bliższe informacje dot. sieci Amnett 


NASZ KATALOG: 


dwa czyte dyski 
lub 3 zł (30000) 


INaczjadren 
TEYMD 
GIER WATZI 


(A (GE% CEHEEJ 
(Es3 (TEJ CEER 
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ak sama nazwa wskazuje, 
jest to zbiór różnego typu 
obrazków oraz krojów 
czcionek, które można wy- 
korzystywać w pracy z proceso- 
rami tekstu oraz programami 
DTP. 

Zacznijmy od krojów czcionek. 
Znajdziemy tutaj fonty w kilku for- 
matach. Przede wszystkim we- 
ktorowe czcionki Adobe Type 1, 
a także w formacie, z jakiego ko- 
rzysta Workbench. Jest także 
pokaźna kolekcja kilkuset krojów 
bitmapowych, również przygoto- 
wanych do wykorzystania z po- 
ziomu Workbencha lub dowolne- 
go programu korzystającego z 
systemowych czcionek. Wszyst- 
ko to piękne. Jest jednak jedna 
wada, spotykana we wszystkich 
zagranicznych kolekcjach czcio- 
nek - brak polskich liter. Moim 
zdaniem eliminuje to właściwie 
przydatność wszystkich czcionek 
dla przeciętnego amigowca. 

Druga część płyty to kolorowe 
obrazki. I tutaj, niestety, nie znaj- 
dziemy niczego specjalnego. 
Jak się zresztą można było 
spodziewać, umieszczenie w 





tag 
AŻĘDGEWA 









MEWA 
Keusy 
LED 
Stenk 


NifgaColor 


Qućlit 


nazwie płyty skrótu „DTP” wcale 
nie idzie w parze z rzeczywistą 
zawartością kompaktu. Koloro- 
we obrazki to zwykłe IFF-y, ko- 







rzystające z różnej liczby kolo- 
rów. Znajdziemy też kilka obraz- 
ków 24-bitowych, najwięcej jest 
jednak 256-kolorowych. Zasto- 


sowanie ich w DTP nie ma jed- 
nak wielkiego sensu. Ogólnie 
obrazki są jednak zadowalającej 
jakości i do tak zwanych celów 
multimedialnych doskonale się 
nadają. Znajdujące się w osob- 
nym katalogu tekstury można 
natomiast z powodzeniem wyko- 
rzystać w programach 3D. 

Na koniec zostawiłem katalog 
zawierający kilkaset różnych, 
drobnych czarno-białych obraz- 
ków, tzw. clipartów, które teore- 
tycznie stosuje się w celu uat- 
rakcyjnienia wyglądu tworzonych 
publikacji. W praktyce jednaktego 
rodzaju obrazki nie są zbyt często 
wykorzystywane, tym bardziej że 
w kolekcji RHS DTP nie są naj- 
wyższej jakości. Również tematy- 
ka nie jest zbyt ciekawa. Przynaj- 
mniej mnie nigdy jeszcze nie przy- 
dały się wizerunki łopaty, pana w 
kapeluszu czy też uśmiechnięte- 
go dziecka z grzechotką. Chyba 
nie jestem wyjątkiem. [iar] 

Płyta kompaktowa: "RHS DTP Kol 
Dystrybutor: Eure! 

(WILLE 35 
Ocena: 








AMIGA ANIMATION CD 


łyta Amiga Animation za- 
wiera około 420 MB róż- 
nego rodzaju animacji 
oraz stosunkowo niewie- 
le zwykłych obrazków, związanych 
z prezentowanymi animacjami. W 
głównym katalogu płyty znajdują 
się trzy szuflady o nazwach: Reti- 
na, EGS, AGA, Merlin, Picasso 
oraz ECS. A w nich oczywiście 
ikonki, odpowiadające wszystkim 
animacjom, umieszczonym na pły- 
cie. Wystarczy kliknąć na wybra- 
nej ikonce, aby odpowiednia ani- 
macja została odtworzona, maksy- 
malnie wykorzystując możliwości 
sprzętu. Niestety, przy korzysta- 
niu z kości ECS rezultaty nie będą 
najlepsze. 

Z powodzeniem natomiast 
można wyświetlać wszystkie ani- 
macje korzystając z jednej z wy- 
mienionych kart graficznych lub 
zwykłych kości AGA. 

Co do jakości zamieszczone- 
go materiału, to na pewno warte 
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obejrzenia są animacje Erica 
Schwarza. Inne, np. te w forma- 
cie MPEG, są niezbyt ciekawe. 
Jest ich mało i są raczej typowe 
- kawałki filmów oraz krajobrazy 


| generowane za pomocą Visty 


Pro. Animacje w formacie IFF są 
zdecydowanie lepsze. Najwięk- 
szą część płyty zajmują jednak 
256-kolorowe animacje, zapisa- 
ne w pecetowskim formacie FLI. 
Mimo tego problemów z ich od- 
twarzaniem na Amidze nie bę- 


dzie. Animacje te generalnie nie 


są również niczym szczególnym, 
choć kilka z nich, zwłaszczatych 
najdłuższych, zasługuje na uwa- 


| gę. 


Ogólna ocena nie może być 
tutaj zbyt wysoka. Z pewnością 
jest to niezła propozycja dla mi- 
łośników animacji, niemniej jed- 
nak zbyt dobrze widać, że jest to 
po prostu przeniesiona pod szyld 
Amigi kolekcja animacji z pece- 
tów. (ar 


Dystrybutor: 


Cena: 
Ocena: 
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WAPNO GÓR DO 0. RAI or TEA OD4 ZATO 010. „PAT TDEGLYA 


Adam Nowak 


miga jest stworzona do za 
stosowań multimedialnych 
(w pełnym, niepeceto- 
wym, tego słowa znacze- 
niu). Kompakt zaś jest idealnym 
nośnikiem dla takich multime- 
diów. | 

W związku z tym aż dziw bie- 
rze, że nikt wcześniej nie wpadł 
na taki pomysł. O co chodzi? O 
srebrny krążek, przygotowany 
przez znanego w Niemczech 
specjalistę od grafiki - Waltera 
Friedhubera. Wraz z firmą Com- 
puter Corner przygotował bo- 
wiem kompakt o nazwie „DolT!”, 
który jest multimedialnym 
podręcznikiem warsztatowym dla 
wszystkich zajmujących się pro- 
gramami Deluxe Paint, Imagine 
czy Morph Plus. 

O cow tym wszystkim chodzi? 
Na kompakcie znajdziemy cykl 
wykładów w stylu artykułów Pana 
Stanisława Węsławskiego w for- 


o| DO IT! : Imagine - GlasGlobus 


"IMAGINE KAPPING-TECHNIKEN", HIPPO BOOKS Best.Hr. 8865 
Walter Friedhuber, Harald Maier 


Mustausch einer Logo-Zeile, als Beispiel dafin, wie Sie 
beliebige Objekte unserer Projekte gegen eigene Dateien 
austauschen und sonit schnell und unkorpliziert in Ihre 
Videoclips integrieren konnen. 


10  MByte (Vollversion) 
2  MByte (Quarter-Version) 
28,78 MByte (288 Frames, HAMlace) 
36,95 MByte (288 Fnanes, HAMGlace) 
12,55 MByte (208 Franes, HAMS1ace) 
8,73 MByte (288 Frames, HAWlace) 
2,25 MByte (288 Franes, HAMlace Quarten) 
Berechnungszeit pro Frame: 11,50 Min. (HAMlace und HAMSlace) 
erechnungszei t, Animation: Mż a (HAMlace und a>: 
inuten 


estplatte, tenporar: 
estplatte, Animation: 


macie AmigaGuide. Tekst każdej 
lekcji rozpoczyna krótka informa- 
cja, z której dowiemy się, co jest 


1 na IT! : DPaint - IL B1 


przedmiotem wykładu, ile potrze- 
 bujemy pamięci i miejsca na dys- 
ku, a także ile czasu włożymy w 


evor wir JISTGK, stelle ich Ihnen noch sh die beteiligten Pinsel 

von; "Bild_8681,256" MV] externi. 

ine fertig berechnete Aninationsdatei befindet sich unter den Nanen 
"DPaint_81_anin.HAMlace" MV|extern| in Projektyerzeichnis "DPaint_81" der CD. 


ntwimf des Beglei ttextes: 


ie gesante Anination soll von einen Text begleitet werden, der die 


loskel "EIN FILM VON” zum Inhalt hat (Bild_0682.32 MVJextern). 


Henn Sie im HAM-Modus arbeiten, tnitt regelnafig die Gefahr auf, daf 
an den Randern der Objekte Farbverfalschungen, sogenannte Fringes, 
erzeugt werden, Die Ursache dafim liegt in der Ant, wie in HAM-Modus 
(Hold And Modify) Farben gebildet werden. Hahrend die ersten 16 (bzw. 
256 -> AMIGA 1200, 4808) Topfe "echte" Registerfanben beinhalten, die 
ohne jegliche Qualitafsverluste reproduzierbar sind, basieren die 
restlichen Farbtópfe (HAM-Farben) auf den Farbwenten des 
vorangegangenen Pixels. llnter Unstanden miissen bis zu drei Pixel 
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przygotowanie animacji i jak dłu- 
go będzie ona przeliczana. 
Następnie, krok po kroku, 
omawiane są czynności, które 
należy wykonać, a po zakończe- 
niu każdego etapu możemy klik- 
nąć na wyróżnioną nazwę rysun- 
ku, aby odtworzyć ją za pomocą 
playera z kompaktu lub swojego 
ulubionego „zewnętrznego” pro- 
gramu odtwarzającego. 
Chciałoby się zakrzyknąć: „ge- 
nialne!". Zawsze lepiej uczyć się 
na gotowych, „żywych” rysunkach 


niż z papierowego artykułu. Nie- 


A ZEM TYT ZET TT 
+ 


ER dba E 







CD-ROM 


ZR rw ZRK cm. zo LECZ kos 


stety, tekst wykładów jest w języ- 
ku niemieckim, i to wcale nie naj- 
prostszym, co znacznie zawęża 
krąg odbiorców. Artyści-germani- 
ści u nas nie obrodzili, zwłaszcza 
że nawet jeśli tacy są, dodatkowo 


muszą mieć Amigę i czytnik CD- 


-ROM. 

| w tym miejscu nasunęła mi 
się uwaga. Czyż Polacy są gor- 
si? A może by tak Pan Węsławski 
i Pan Talar wrzucili swoje kursy z 
Amigi na kompakt, Naczelny zaś 
dodał swoje wypociny o Scali 
(Dam jaciwypociny! - Ed). Przy- 
puszczam, że byłby to fajny krą- 
żek. A co Wy, Czytelnicy, o tym 
sądzicie? Moglibyśmy pomóc w 
realizacji takich kompaktowych 
warsztatów Made in Poland, ale 
aby rozpocząć rozmowy z firma- 
mi, musimy mieć społeczne po- 
parcie. Nikt rozsądny bowiem nie 
zainwestuje w tłoczenie kompak- 
tu, nie wiedząc, czy trafił taką 
płytką w potrzeby rynku. A za- 
tem prześlijcie pod adresem re- 
dakcji wyrazy poparcia lub potę- 
pienia dla takiej inicjatywy. 

Na kompakcie znajdziemy do- 
datkowo ViewTek oraz wersję de- 
monstracyjną Diavolo Backup 
3.0 (pozbawioną możliwości 
odzyskiwania backupu). 

UWAGA: Ocenę wystawiam w 
założeniu, że użytkownik zna 
przeciętnie język niemiecki. Dla 
nie szprechających kompaktten 
jest bowiem ZE użyteczny. 


Płyta kompaktowa: 
Dystrybutor: 


Cena: 
Ocena: 











W związku z zainteresowaniem Czytelników archiwalnymi nume- 

| rami Magazynu AMIGA zamieszczamy kupon, umożliwiający za- | 

| mówienie poszczególnych egzemplarzy, oczywiście tylko tych, | 
których numery zostały umieszczone w kuponie, nakład pozosta- 
łych jest wyczerpany. W odpowiedniej kratce należy wziąć w 
kółeczko numer egzemplarza, który chcą Państwo otrzymać, 

| wpisać drukowanymi literami swój adres i wysłać kupon (lub jego | 

| odbitkę kserograficzną) do redakcji. Ważne jest, aby dołączyć | 
kopię wpłaty pocztowej, sumy widniejącej przy każdym numerze, 
na konto: 

LUPUS sp. z o.o. 


PKO BP IX O/Warszawa 1599-318121-136 


1/95 
2 zł 50 gr 
(25 000) 
6/95 
2zł7TOgr 


| 
| 
| 
| 
| 
| (27 000) 
| 
| 
| 
| 
| 


2/95 
2 zł 50 gr 
(25 000) 


7/95 
2 zł 70 gr 
(27 000) 


12/95 


3 zł 
(30 000) 


3/95 
2zł50gr 
(25 000) 


8/95 
2zł70gr 
(27 000) 


1/96 
3zł 
(30 000) 


4/95 
2zł70gr 
(27 000) 
9/95 

3zł 

(30 000) 
2/96 

3 zł 
(30 000) 


5/95 
2 zł 70 gr 
(27 000) 


| 
| 
| 
| 
10/95 | 
3zł 
(30 000) | 
11/95 | 
3Szł 
(30 000) | 
| 
| 
| 


3/96 
3zł 
(30 000) 


4/96 
3zł 
(30 000) 








| KUPON JEST WAŻNY DO CHWILI | 
UKAZANIA SIĘ NASTĘPNEGO NUMERU PISMA 
Bardzo prosimy o umieszczanie na kopercie dopisku „Numery 


Ą archiwalne”. | 
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ŚWIAT GRAFIKI I ANIMACJI 3 


ni |= 


00-654 Warszawa, ul. Śniadeckich 17 
tel./fax (0-22) 629-54-99, 622-21-50 


Wykonujemy grafikę i animację 
na zlecenia. Materiały informacyjne 
o sprzęcie, oprogramowaniu 
i usługach wysyłamy pocztą 
lub faksem. Odpowiadamy tele- 
foniczne na zapytania. Zapraszamy 
firmy i osoby prywatne. 


| PIXEL 3D PRO v2 — obróbka i konwersja 
obiektów 3D (szczególnie LightWave 3D). 
BRILLIANCE 2.0 — popularny program 
malarsko-animacyjny dla kości AGA. 
NECOS v1.1 — oprogramowanie do 
montażu niellniowego video | dźwięku. Wersja 
do współpracy z kartą PAR lub niezależna. 
REAL 3D v3 — wspaniałe narzędzie dla 
zaawansowanych gralików 3D. 


SCALA MM 300/400 — znany pakiet do 
prezentacji multimedialnych. 

INFO CHANNEL IC500 
— specjalizowana Scala Pn 
do pracy w sieci, emisji gazety 
telewizyjnej, kanałów informacyjnych itp. 


TV PAINT 3 — wspaniały, 24-bitowy program 


malarski o ogromnych możliwościach. (UWAGA! 


| wersja 3.6 przeznaczona dla CyberVision 64 lub 


DO kart pracujących pod kontrolą systemu 

CyBERgraphX. Rewelacyjne działanie!). 

IMAGEFX v2.1a — wciąż udoskonalany pakiet 

PCT, AC praca z bibliotekami 
yBERgraphx. 

PHOTOGENICS v1.2 — nowy program 

malarski z bardzo rozszerzonymi opcjami Image- 

Processing (szczególnie sprawny z CyBERgraphX|. 

ART DEPARTMENT PRO v2.5 — obróbka 

I konwersja grafiki. 

UWAGA! na na dodatki da ADPra! 
ADPRO ProCONTROL — automatyzacja 
obróbki (np. SON SC 
ADPRO EPSON SCANNER — driver dla 
skanera EPSON. 

MORPHPLUS — program do morphingu. 
ADPro Conversion Pack — dodatkowe 
drivery ładujące I zapisujące pliki graficzne. 


LIGHTWAVE 3D v4.0 — najlepsze obecnie 
oprogramowanie do tworzenia animacji trój- 
wymiarowych dla potrzeb video. Prostota obsługi 
połączona z bardzo wysoką jakością 
generowanych animacji. 
Oferujemy całą gamę programów 
i procedur rozszerzających możliwości 
LightWave'a: 

IMPACT! — program do tworzenia efektów 


il h i własnościowych, 

HUMANOID — tworzenie obiektów - ludzi, 
DYNAMIC MOTION MODULE — elekty 
fizyczne i grawitacyjne, 

FIBER FACTORY — proste generowanie 
włosów ifp., 

SPARKS — grawitacja, plastyka ciał, 
eksplozje etc., 

VISUALFX — typowy TransJammer dla 
alektów video, 

WNE MAKER — animowanie czołówek lub 
ogo, 

POWER MACROS — zestaw pożytecznych 
makrodefinicji ARexxa, 


TINNE N=wT=kK 


Conception: Adventure Time 1996 (c) 














szyscy uważni Czytelni- 
cy znają już chyba na- 
zwisko Christiana Bau- 
era. Poraz pierwszy po- 
jawiło się przy okazji opisywania 
doskonałego emulatora Commo- 
dore 64, nazwanego Frodo. Dru- 
gi raz natomiast zagościło na 
naszych łamach przy okazji opi- 
su rewelacyjnego wręcz emula- 
tora Maca o nazwie ShapeShi- 
fter. To właśnie ten program 
sprawił, że Christian Bauer stał 
się powszechnie znaną w ami- 
gowskim świecie osobą. 

JH: Na początek powiedz na- 
szym Czytelnikom coś o sobie, o 
Twoich zainteresowaniach spo- 
za świata komputerów? 

CHB: Mam 21 lat. Jestem stu- 
dentem fizyki na uniwersytecie 
w Mainz i prawdziwym entuzja- 
stą komputerów. Większość lu- 
dzi „pracuje” z komputerami (pi- 
sanie tekstu etc.), ja natomiast 
na komputerach programuję, 
emuluję, symuluję. 

Moje zainteresowania poza 
komputerami to książki J.R.R. 
Tolkiena, herbata i, oczywiście, 
fizyka. 

JH: W jaki sposób stawiałeś 
pierwsze kroki w świecie kom- 
puterów? Jak doszedłeś dotego, 
że maszynom tym warto poświę- 
cić więcej uwagi? 

CHB: Zaczęło się od Commo- 
dore 64, kiedy miałem 11 lat. 
Dla mnie praca z komputerem 
jest jak przeprowadzanie nauko- 
wych eksperymentów, ale bez 
wszystkich trudów związanych z 
wydatkami, niebezpiecznymi 
urządzeniami i niedokładnymi 
wynikami. Dzięki komputerom 
można wytworzyć swój własny 
świat i sprawować nad nim pełną 
kontrolę. | to mi się właśnie podo- 
ba! 

JH: Jaki był Twój pierwszy 
komputer? 

CHB: Pierwszym kompute- 
rem, jaki sam kupiłem, był stary 
CBM 8032, który nabyłem od 
mojej szkoły, kiedy wyprzedawa- 
ła stary sprzęt i zastępowała go 
nowocześniejszym. 

JH: W jaki sposób i kiedy za- 
częła się Twoja podróż w świat 
komputerów Amiga? Jaki był 
pierwszy model Twojej Amigi? 

CHB: Moja pierwsza Amiga to 
zwykła  „pięćsetka”, którą 
(podobnie jak Commodore 64) 
dostałem na gwiazdkę od rodzi- 
ców. 


MAGAZYN AMIGA 5/1996 


Mam nadzieję, że dzięki temu drugiemu już wywiado- 


wi ze znaną osobą, zajmującą się poważnie Amigą, 
stworzę pewien, w miarę stały, cykl rozmów z inte- 
resującymi ludźmi na ciekawe tematy. 


JH: A jak wygląda konfigura- 
cja Twojej Amigi dzisiaj? 

CHB: Aktualnie używam Ami- 
gi 4000 z akceleratorem Cyber- 
Storm/060, modułem Cyber- 
SCSI, kartą graficzną CyberVi- 
sion 64, 20 MB pamięci i kilko- 
ma innymi peryferiami. 

JH: Czy używasz także innych 
komputerów? Jeżeli tak, to ja- 
kich? PC? Maca? A może jeszcze 
innych? 

CHB! Właściwie korzystam ze 
wszystkich komputerów, jakie 
wymieniłeś. Mam Maca, PC 386, 
Archimedes, dwa Commodore 
64 i BeBoxa. Ale Amigi używam 
najczęściej. 

JH: Dlaczego zdecydowałeś 
się poważnie zabrać do pracy z 
Amigą, pisząc dla niej różnego 
rodzaju programy? 

CHB: Bardzo lubię programo- 
wać, a Amiga jest jednym z naj- 
lepszych komputerów, na 
których można tworzyć oprogra- 
mowanie. Amiga jest także kom- 
puterem, który najlepiej znam. 

JH: W tej chwili jesteś szcze- 
gólnie znany dzięki wspaniałe- 
mu emulatorowi Maca, ale po- 
wiedz, jakie inne interesujące 
programy stworzyłeś? 

CHB: Najważniejszy program, 
oprócz oczywiście ShapeSnhifte- 
ra, to prawdopodobnie Frodo, 
mój emulator Commodore 64. 
Inne programy, jakie napisałem, 
to między innymi relatywistyczny 
raytracer, baza danych oparta 
na systemach eksperckich i 
ProWriter - coś w rodzaju pro- 
gramu do opracowywania naj- 
nowszych wiadomości. Ale ża- 
den z nich nie był szczególnie 
popularny, prawdopodobnie dla- 
tego, że gdy je pisałem, nie mia- 
łem jeszcze dostępu do Interne- 
tu. 

JH: Bardzo podobał mi się 
Twój emulator C64. Działa on 
naprawdę całkiem nieźle, ale 
jednak, niestety, dość wolno. 
Czy zamierzasz wydać nowe 
wersje tego programu? Może 
nieco szybsze? 

CHB: Frodo jest w tej chwili 
przenoszony na BeBoxa i na 
system Unix. Wersja dla Amigi 


będzie oczywiście nadal popra- 
wiana, ale nie widzę już dużych 
możliwości przyspieszenia jego 
działania. Emulacja Commodo- 
rea 64 z taką dokładnością 
niestety nie może być szybsza. 
Jeżeli chcesz większą pręd- 
kość, musisz mieć szybszą 
maszynę! 

JH: Przejdźmy teraz do tema- 
tu ShapeSnhiftera, programowe- 
go emulatora Maca Twojego au- 
torstwa. Dlaczego zdecydowa- 
łeś się stworzyć emulator wła- 
śnie tego komputera? 

CHB: Chciałem zobaczyć, co 
się stanie, kiedy załaduję do 
Amigi ROM Maca izacznę korzy- 
stać z zapisanych w nim proce- 
dur. Nie było moją intencją stwo- 
rzenie emulatora Maca z praw- 
dziwego zdarzenia. 

JH: Czy swoją pracę zacząłeś 
zupełnie „od zera”, czyteż opar- 
łeś się na wcześniej stworzonych 
emulatorach, jak A-Max czy Em- 
plant? 

CHB: Wszystko zostało napi- 
sane przeze mnie, ale oczywi- 
ście niektóre pomysły pochodzą 
z innych emulatorów, nie tylko 
emulatorów Maca. 

JH: Czy planujesz sprzętowe 
rozszerzenia do Twojego, w tej 
chwili w stu procentach, progra- 
mowego emulatora? 

CHB: Planuję stworzenie kar- 
ty LocalTalk, ale nic jeszcze nie 
zostało zdecydowane. 

JH: Czy spodziewałeś się tak 


dużej liczby ludzi, którzy będą | 


zainteresowani emulatorem 
Maca, i że tak dużo osób się 
zarejestruje? Czy możesz powie- 
dzieć, ilu masz w tej chwili zare- 
jestrowanych użytkowników? 

CHB: Oczywiście nigdy się 
tego nie spodziewałem. Dowia- 
dywałem się o sprzedaży A-Maxa 
oraz Emplanta, zanim wypuści- 
łem ShapeShiftera i spodziewa- 
łem się mieć około 50 zareje- 
strowanych użytkowników na 
rok. Ale liczbę tę osiągnąłem już 
po dwóch tygodniach. 

JH: Czy myślisz o w pełni ko- 
mercyjnym rozpowszechnianiu 
Twojego emulatora? Słyszałem 
wiele plotek na ten temat. Naj- 


CHRISTIAN BAUER 








częściej słychać o jakiejś formie 
współpracy z Escomem. 

CHB: Escom powiedział „nie”, 
ale kilka innych firm przedstawi- 
ło mi swoje oferty. Komercyjna 
dystrybucja będzie konieczna, 
kiedy ShapeShifter zajmie mi tak 
dużo czasu, że nie będę mógł w 
wystarczającym zakresie zająć 
się obsługą jego użytkowników. 

JH: Teraz z innej beczki. Po- 
wiedz mi, co sądzisz o minio- 
nych latach Amigi? Jaka, Twoim 
zdaniem, była przyczyna upad- 
ku firmy Commodore? 

CHB: Ostatnie pięć lat było 
serią rozczarowań. Amiga była w 
zbyt małym stopniu ulepszana i 
jest w tej chwili chyba najbar- 
dziej przestarzałym kompute- 
rem, który nadal jest produko- 
wany. Dave Haynie powiedział: 
„BeBox jest tym, czym Amiga 
powinna być dzisiaj” i to jest rów- 
nież moja opinia. 

JH: A co sądzisz o wykupie- 
niu Amigi przez Escom i o przy- 
szłości Amigi jako części Esco- 
mu? 

CHB: Cóż, zobaczymy, co 
przyniesie przyszłość, ale Ami- 
ga Technologies powinna robić 
znacznie więcej dla ludzi zajmu- 
jących się produkcją oprogra- 
mowania i sprzętu dla Amigi. 
Tymczasem od daty wykupienia 
Amigi minęło już kilka miesięcy, 
a o nowym programie współpra- 
oy dla developerów nie słychać. 

JH: Czy uważasz, że PowerPG 
jest również najlepszym rozwią- 
zaniem dla Amigi? Amiga Tech- 
nologies twierdzi, że jest to je- 
dyna droga dla tego komputera. 

CHB!i | ma rację. PowerPC jest 
tanie, ma sporą moc obliczenio- 
wą i jest wykorzystywane przez 
najważniejszych producentów. 

JH: Czy wierzysz, że Amiga 
stanie się kiedyś ważnym pro- 
duktem na komputerowym ryn- 
ku? 

CHB: Jeżeli zostanie znacz- 
nie odświeżona zarówno od stro- 
ny sprzętowej, jak i programo- 
wej, jak również będzie konku- 
rencyjna w stosunku do obe- 
cnych technologii, wtedy tak. 
Jeżeli nie, Amiga będzie skoń- 
czona nawet w ciągu roku. 

JH: Dziękuję za tę krótką roz- 
mowę. Życzymy wielu wspania- 
łych programów, które przynio- 
są Ci sławę i pieniądze. 

CHB: Dzięki! 

Rozmawiał Jarosław Horodecki 
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_AMIGA TOOL 


ARE O ZWOLAGZN CT IC O NIEZWWE ZOZ SZA GSYTYTATZE 


<"J1= 


2h A 5 r WIOWSSEEDO YO WARKOZU. | 


HYPERTEKST W DWIE STRONY 


Marek Pampuch 


iedawno opisywaliśmy 


edytor Hedley, służący | 
do przekształcania te- | 


kstów „normalnych” (ASCII) 
na hypertekst(AmigaGuide). He- 
dley jest bardzo dobry, ale nie- 
zbyt wygodny w obsłudze. 
Znacznie prostszy jest niewielki 


program Stephana Suerkena | 


Text2Guide. 

Program umieszczamy w ka- 
talogu rozkazowym C, a następ- 
nie wywołujemy przez: 


Text2Guide >nazwal< >nazwa2< 
[opcje] 


gdzie: „nazwa1” to nazwa (ze 
ścieżką dostępu) dokumentu 
ASCII, „nazwa2” zaś to nazwa, 
pod jaką ma być zapisany zbiór 
hypertekstowy. 

Opcje wpisujemy, podobnie, 
jak w wypadku rozkazu DOS- 
-owego „Protect”, za znakiem 
plusa i minusa, na przykład: 


Text2Guide ram:test.doc 
ram:test.quide +uwi -to 





Poszczególne litery odpowia- | 


dają następującym opcjom: 


u - ignoruje podkreślenia (a dokładniej mówiąc, wiersz 
następny za tytułem części); 

w- wyświetla komunikaty, że coś jest nie tak; 

i - pokazuje postęp w przekształcaniu zbioru; 

t - sprawdza, po przekształceniu, czy jakieś węzły nie 
zostały zdublowane; 

0 - zapisuje zbiór przekształcony na miejsce oryginal- 
nego (jeśli ma taką samą nazwę). 


Domyślnie wyłączone są opcje 
„i” oraz „o”, pozostałe zaś są 
włączone. 

Przekształcany zbiór ASCII 
musi jednak odpowiadać pew- 
nym zasadom. Oto one: 


*- Tekst musi się zaczynać sło- 
wem „Document”. Jeśli w pierw- 
szym wierszu nie ma tego słowa, 
należy je wcześniej dopisać do- 
wolnym edytorem. Pozostałe zna- 
ki z pierwszego wiersza zostaną 
uznane za nazwę bazy. 

* Tekst musi być podzielony 
na części (ich rozmiary zależą od 
tego, gdzie chcemy założyć wę- 
zły). Każda część musi zaczynać 
się od początku wiersza liczbą 
arabską. Jeśli jest tych liczb wię- 
cej, mogą być oddzielone kropka- 
mi. To, co jest napisane dalej, 
zostanie potraktowane jako tytuł 
części. Może to być na przykład: 
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M——----->-----o 2 
|1. Wstęp | 


. Co to jest 
Wymagania sprzętowe 


1 
1 
1. 
1.3. Słowo o autorze 
1 


W w pom 


„1. Gdzie przysyżać pieniądze 





itd. 

Reszta tekstu może pozostać 
nienaruszona, chyba że chcemy 
założyć w nim dodatkowe „lin- 
ki”. W takim wypadku należy 
wziąć tekst „linka” w obustronny 
apostrof, na przykład: 

a jeśli chcecie się dowiedzieć, 
kim jest 'AUTOR', kliknijcie na 


wyróżnione pole. 


Przypominam, że na Amidze 
apostrof otwierający „” uzysku- 
jemy przez naciśnięcie szarego 
klawisza nad tabulatorem, apo- 
strof zamykający „”” zaś na Ami- 
gach z klawiaturą niemiecką 
przez jednoczesne naciśnięcie 
[Alt] i[Az kropkami], naAmigach 


z klawiaturą angielską - naci- | 


skając jednocześnie [Alt] i [apo- 
strof otwierający]. 

W jednym wierszu tekstu moż- 
na zamieścić tylko jeden link. 

W programie nie ma ograni- 
czeń długości wiersza tekstu, 
należy jednak pamiętać o tym, że 
im dłuższy jest wiersz, tym dłużej 
będzie przekształcany tekst. 

Pierwszy test polegał na prze- 
kształceniu 9,5 KB dokumenta- 
cji angielskiej do programu. 
Trwało to około 1,5 minuty na 
A1200 z kartą turbo 1230/50. 
Po wyjęciu karty na „gołej” 
A1200 czas pracy zwiększył się 
do prawie 6 minut. 

Z kolei postanowiłem spraw- 
dzić, jak program daje sobie radę 
z polskimi literami. W tym celu 


uzupełniłem tekst testu (7 KB)o | 


pożądane nagłówki, co zwiększy- 
ło go o ok. 1 KB. Tym razem 
konwersja trwała 1 minutę na 
Amidze 1200 ze wspomnianą 
kartą turbo i ok. 4 minutnaA1200 
bez tej karty. Polskie litery nie 
wpłynęły ani na czas działania, 
ani na pracę programu. 

Na zakończenie ciekawostka. 
Program NIE zawsze przekształ- 
ca zbiory w formacie AmigaGui- 
de 3.0 (!). 

Na szczęście jest rozwiązanie 
problemu. Niezbyt wygodne, ale 
skuteczne. Wystarczy bowiem 


tą MC68060. Te dwie sprawy 
obniżają nieco notę programu. 
Jeszcze jedno. Okazuje się, 
że nie tylko ja jestem rąbnięty na 
punkcie polityki. Text2Guide jest 
programem public domain, jed- 
nak Autor zastrzega sobie, że 
osobom i organizacjom o poglą- 
dach skrajnie prawicowych ab- 
solutnie nie wolno go używać. 
Text2Guide v 3.01 j 
Stephan Suerken, 
s_suerkeGinformatik. 
uni-kl.de 
public domain 
10/10 
7/10 
1/10 
5/10 
6/10 


Program: 
Autor: 
e-mail: 


Rodzaj: 


Uniwersalność: 
Prostota obsługi: 
Wygląd: 
EOEAAFIELICH 
Ogólnie: 





A teraz zobaczmy, czy nie da 
się przywrócić stanu poprzednie- 
go. Oczywiście, że się da. Ist- 
nieje bowiem także program wy- 
konujący znacznie prostszą, 
choć żmudną i nieciekawą robo- 
tę, to znaczy przekształcanie 
tekstów z formatu AmigaGuide 
na format „czystego ASCII". Na- 
zywa się GGuide2text. Jego au- 
torem jest John Marchant, które- 
go denerwuje AmigaGuide. A 
denerwuje go tylko dlatego, że 
(lego zdaniem) autorzy hyperte- 
kstów źle zakładają linki i wyszu- 
kanie czegokolwiek jest proble- 
mem. Znacznie łatwiej zrobić to 
zwykłym edytorem, tyle że w for- 
mie „tekstowej” hypertekst ma 
różne denerwujące znaczki 
- małp nie wyłączając. 


Program ten będzie szczegó|- | 


nie przydatny dla użytkowników 
Amig z systemem operacyjnym 
1.3, którzy, poza nielicznymi 
programami, tylko w taki sposób 
mogą wyświetlić zbiory Amiga- 
Guide. 

Ten program także umieszcza- 
my w katalogu C, a jego obsługa 


| jest jeszcze prostsza niż progra- 


przed skorzystaniem z Text2- | 


Guide uruchomić komputer z dys- 
kietki z systemem 2.0. Text2- 
Guide nie chce natomiast (nawet 
wtedy) działać na Amigach z kar- 


mu Text2Guide. Wywołujemy go 
przez: 





Gguideżtext >nazwal< >nazwa2< [nn] 





gdzie nn oznacza liczbę znaków 
w jednym wierszu tekstu po prze- 
kształceniu. Domyślnie jest tu 
63. Można też podać jako war- 
tość tego parametru O, a wów- 
czas znaki kóńca wierszy nie 
będą wprowadzane. 
GGuide2text usuwa wszystkie 
specyficzne dlaAmigaGuide zna- 
ki i robi to bardzo szybko. Prze- 
konwertowałem z powrotem te 





same teksty. Na A1200 z kartą 
turbo tekst angielski przekształ- 
cał się 9 sekund, tekst polski 6 
sekund. 

Także i tu są pewne problemy. 
Wszystkiemu winna śp. firma 
Commodore ze swoimi skłonno- 
ściami do innowacji. Jedno nie- 
wielkie stówko QGWORDWRAP 
powoduje niezgodność forma- 
tów także iw wypadku AmigaGu- 
ide. Zdyskwalifikowałoby to cał- 
kowicie program w moich oczach 
i nie byłoby o czym pisać, gdyby 
nie to, że znalazło się rozwiąza- 
nie problemu. W katalogu text/ 
hyper Aminetu znajduje się bo- 
wiem programik AGuideGonv 
(autorstwa Michaela Friedricha) 
usuwający to nieszczęsne „word- 
wrap”. A zatem, w wypadku kło- 
potów należy z niego skorzystać 
i wtedy już jest wszystko w po- 
rządku. 

GGuide2text może być także 
użyty do szybkiego formatowa- 
nia normalnych tekstów. Pro- 
gram działa na dowolnej Amidze. 





Program: GGuide2text v 1.00 

Autor: John Marchant, 

LUEIH gnomeGmartinac. 
demon.c0.uk 

Rodzaj: public domain 

Uniwersałność: —, BAT 

LUCHWEKISLIAM 10/10 

Prezentacja: 1/10 | 

Jakość działania: MYŻU 

Ogólnie: 8/10 


Gdzie szukać: 


Aminet, text/hyper 


Na koniec z lekką obawą przy- 
stąpiłem do sprawdzania „współ- 
pracy” obu programów, to zna- 
czy przekształcania tekstu na 
hypertekst i z powrotem. Moje 
obawy wynikały z doświadczeń 
twórców komputerowych tłuma- 
czy, którzy przetłumaczyli z an- 
gielskiego na niemiecki i z po- 
wrotem zdanie „German jest pół- 
przewodnikiem”, by w efekcie 
otrzymać zdanie „Niemiec to 
połowa druta". Na szczęście nic 
z tych rzeczy. Wspomniane pro- 
gramy się nie gryzą i teksty po 
przekształceniach nie zmieniają 
swojej postaci (także i tekst z 
polskimi literami). A ponieważ 
oba w sumie zajmują około 30 
KB, warto umieścić je w swoim 
katalogu rozkazowym, gdyż w 
miarę panoszenia się AmigaGui- 
de będą coraz bardziej przydat- 
ne. Jeśli chcemy się nimi posłu- 
giwać, często nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby zmienić im 
nazwy, na przykład na „G2T" i 
„T2G”. Zawsze to mniej pisania. 
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Marek Pampuch 


en niewielki program może 
być dużą pomocą dla pro- 
gramistów, zwłaszcza dla 
tych, którzy bywają nieco 
_ „roztargnieni". 

Jak w każdym porządnym rze- 
miośle, najpierw należy sobie 
bowiem poukładać wszystkie 
narzędzia (tu: procedury) i to po- 
układać tak, aby łatwo je było 
znaleźć, co uprości pracę (a w 
wypadku programu czasem na- 
wet w ogóle umożliwi jego uru- 
chomienie). Tymczasem powsta- 
jące ostatnio i nadsyłane do re- 
dakcji czy do firm programy są 
napisane wyjątkowo niechlujnie. 
A przecież można łatwo zapro- 
wadzić porządek, tyle że musito 
nastąpić już na etapie tworzenia 
pierwszej wersji programu. 

Takim „porządkującym” narzę- 
dziem dla programisty jest sche- 
mat blokowy (ang. flow-chart). W 
dawnych „dobrych” czasach, po- 
nad dwadzieścia lat temu, na za- 
jęciach z informatyki kładziono 
nam do głowy metody pisania ta- 
kich schematów. Dzisiejsza mło- 
dzież (jak mawia mój syn) „jest 
zupełnie inna”. Nie chce jej się 
obciążać umysłu zbędnymi szcze- 
gółami. W związku z tym nie za- 
mierzam kłaść Wam do głowy za- 
sad tworzenia takich schematów, 
zwłaszcza że może to zrobić za 
Was opisywany program. Wystar- 
czy wiedzieć, że zgodnie z przyję- 
tą konwencją elipsa oznacza czyn- 
ności startowe i końcowe (ustale- 
nie zmiennych czy druk), prosto- 
kąt - operacje matematyczne, a 
romb - warunek. Wszystko to jest 
połączone liniami. A resztę zrobi 
FEDCase. Program ma także kil- 
ka innych „niestandardowych” 
symboli. Wynika to z faktu, że 
_ dodatkowo, na podstawie takiego 


FEDGASE 





schematu blokowego FEDCase 
potrafi wygenerować kod źródło- 
wy w języku ©. Dodatkowe sym- 
bole wynikają ze specyfiki języka 
C. Autor przyjął takie rozwiązanie 
(kod w C, a nie na przykład w 
asemblerze czy AMOS-ie) po to, 
aby nie zawężać zastosowań stwo- 
rzonych programów tylko do Ami- 
gi. Podczas generowania kod 
źródłowy jest sprawdzany, szcze- 
gólnie w zakresie ustawienia 
zmiennych i argumentów, co jest 
dodatkową pomocą dla programi- 
sty. Program także sam dołączy 
wszystkie potrzebne inkludy. Kod 
źródłowy można wygenerować do 
zbioru lub do pamięci RAM. 
Niektóre duże programy wyma- 
gają dużego schematu blokowe- 
go, którego nie da się zrobić w 
jednym kawałku. Przewidział to 
autor FEDCase'a umożliwiając 
podział schematu na „strony” i 








„rozdziały”. Przy takim podziale 
wszystkie przejścia zaopatrzone 
zostaną w symbole kierujące do 
odpowiedniej dalszej części. 
Obsługa jest bardzo prosta, 
zwłaszcza że program jest do- 
starczany z grubą, 160-stroni- 
cową instrukcją (po angielsku). 
Nikt, kto zetknął się z programa- 
mi rysunkowymi na Amidze, nie 
będzie miał najmniejszych pro- 
blemów z obsługą tego edytora. 
Program ma ponadto możliwość 
wydrukowania schematu bloko- 
wego widocznego na ekranie. 
Schemat składa się ze wspo- 
mnianych symboli i ich opisów te- 
kstowych. Te ostatnie są niezbęd- 
ne przy generowaniu kodu. FED- 
Case ma kilka funkcji znacznie 
przyspieszających pracę (na przy- 
kład naciśnięcie klawisza [C] spo- 
woduje połączenie elementów naj- 
bliższych kursora, klawisz [T] włą- 


czy wbudowany edytor tekstu po- 
zwalający na opisanie symboli itp.). 

FEDCase zadziała na dowol- 
nej Amidze z 1 MB pamięci. Użyt- 
kownicy systemów od 2.1 w górę 
mogą go sobie w pełni zlokalizo- 
wać, co czasami ułatwia pracę. 
W wypadku spolszczenia należy 
jednak przetłumaczyć jeden z 
dostarczonych z programem ka- 
talogów. Instalacja na twardym 
dysku jest bardzo prosta. Może 
być przeprowadzona za pomocą 
firmowego instalera Commodo- 
re'a, a nawet „na piechotę”. 

Jedyną wadą FEDCase'a jest 
to, że nie jest on łatwo dostępny w 
Polsce. Wersja demonstracyjna 
znajduje się na kompakcie „The 
Global Amiga Experience" - nie 
ma ona jednak możliwości zapisu 
i generowania kodów źródłowych 
dla innych niż przykładowe sche- 
matów. Pełna wersja jest dostęp- 
na u Autora, ale to kosztuje (50 
DM). Wydaje mi się jednak, że 
jeśli ktoś poważnie myśli o pisa- 
niu programów, a przy tym pro- 
gramuje w języku C, uzna, że war- 
to wydać te pieniądze. Wszystkim 
pozostałym (a zwłaszcza progra- 
mującym w AMOS-ie) polecam 
natomiast wersję demonstracyjną. 
Choćby tylko po to, abyzobaczyć, 
jak (po nabraniu niewielkiej wpra- 
wy) schemat blokowy może przy- 
spieszyć pracę, ułatwić wyszuki- 
wanie błędów i zaoszczędzić ner- 
wów na etapie testowania progra- 
mu. 


Program: FEDCase 

Autor: C. Joosen, 

e-mail: cjoosenGxs4all.nl, 
tel/fax: 0-031 1620 35348 


Uniwersalność: 10/10 
Prostota obsługi: PIŁYGU 
Wygląd: 4/10 
Jakość działania: MREJAU 
Ogólnie: 1/10 








Sprzedam 


Amiga 500, system 1.3/2.0, przełącznik stacji 
dyskietek, przełącznik Chip/ Fast, mocniejszy 
zasilacz, dwa joysticki, podkładka, pokrywa, 
dyskietki. Stan bardzo dobry. Cena: 550 zł. 
Adres: Mariusz URBANOWSKI, ul. Szyma- 


nowskiego 3/41, 62-510 KONIN, tel. (063) - 


449046. [c] 


Amiga 500, 1 MB RAM, dwa joysticki, mou- 
sopad, monitor Commodore 10845, filtr, 120 
dyskietek, pudełko na dyskietki, pokrywa, lite- 
ratura, gra „Elvira Il”, program „Deluxe Pain 
TV”. Cena: 1200 zł. Adres: Paweł RYBAK, ul. 
Ogrodowa 2b, 05-092 ŁOMIANKI.-KIEŁ- 
PIN, woj. warszawskie, tel. (022) 7511754 
(po 18:00). [u] 


Amiga 500, I MB RAM, zegar, przełącznik 
Chip/Fast, bootselector, rok produkcji 1994, 
stan idealny. Cena: 500 zł. Adres: Andrzej 
ŻUKOWSKI, os. Południe 5/1 19-203 GRA- 
JEWO. [c] 


Amiga 600, I MB RAM, stan idealny, klawia- 
tura angielska, mousepad, pokrywa, WB 2.1, 
dyskietki, literatura. Cena: 700 zł. Adres: Mi- 
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chał BEDNAREK, ul. Sobieskiego 7/3, 62- 
200 GNIEZNO. [p] 


Amiga 1200, Desktop Dynamite, HDD 
240 MB, 6 MB RAM, FPU, zegar. Cena: 
1700 zł. Monitor Commodore 1084S. 
Cena: 400 zł. Stacja dyskietek 3,5”. Cena: 
100 zł. Digitalizer FG-24. Cena: 250 zł. 
Sampler mono. Cena: 20 zł. Adres: Krzy- 
sztof WOLIŃSKI, os. Lotnisko 393/25, 
08-512 DĘBLIN. [c] 


Amiga 3000, monitor. Adres: Tomasz BA- 
DURKA, WARSZAWA, tel. (022) 378508. 
[e] 

Amiga 4000-040, 12 MB RAM, HDD 700 MB 
SCSI, CD-ROM SCSI, karta graficzna Picco- 
lo 5D-64 z 4 MB RAM, digitalizer FG-24, 
skaner ręczny, monitor kolorowy 15”. Cena: 





8000 zł. Adres: Ryszard Sewicki, ul. Tylna 16, 
67-400 WSCHOWE, tel. 402927. [u] 


Amiga CDTV, klawiatura angielska, 3 MB 
RAM, przełączynik CDTV/A500, podtrymy- 
wanie zegara, dwie stacje dyskietek 3,5”. 
Cena: 1000 zł. Digitalizer Digi Lab 2.0. Cena: 
400 zł. Przystawka SX-1 do Amigi CD32. 
Cena: 600 zł. Adres: Krzysztof KOZIK, KRA- 
KÓW, tel. (012) 492714 (po 17:00). [p] 


Dekoder teletekstu do Amigi 600. Cena: 95 zł. 
Adres: Jacek BOGALECKI, ul. Witosa 6a/1, 
86-105 ŚWIECIE n/Wisłą, woj. bydgoskie, 
tel. 15932. [p] 


Digitalizer Digi Lab 2.0. Cena: 250 zł. Zamie- 
nię obiektyw Sigma do Nikona 28-200D na 
kontroler SCSI-2 do A4000 (Fastlane Z3) lub 
kartę Toccata. Adres: Piotr GRONKO, ul. 





Ustronna 7/2, 15-161 BIAŁYSTOK, tel. 
(085) 762321. [u] 


Karta turbo GVP 1230, procesor MC 
68EC030 40 MHz, koprocesor MC 68882 40 
MHz, 4 MB RAM (GYVP). Cena: 3850 zł. 
Adres: Katarzyna KATARZYŃSKA, KRA- 
KÓW, tel. (012) 478109. [f] 


Rozszerzenie pamięci 2 MB Fast RAM do 
Amigi CDTV. Montaż bez lutowania. Cena: 
150 zł. Adres: Łukasz MATULEWICZ, al. 
Piłsudskiego 34/269, 41-303 DĄBROWA 
GÓRNICZA. [c] 


Stacja dyskietek 3,5”, Cena: 100 zł. Program 
„Amisłownik” 3.1 P-A i A-P oraz „Was ist 
das?”. Cena: 15 zł. Adres: Adam SZYDŁO, ul. 
Warszawska 94, 46-320 PRASZKA, tel. (034) 
591788. [p] 


Instrakcję obsługi w języku polskim lub do- 
kładne tłumaczenie instrukcji obsługi drukaki 
Epson LQ-100. Adres: Sebastian RUDNIC- 
KI, ut. Hlonda 9/6, 41-933 BYTOM, tel. (032) 
1894897. [pl 
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Paweł Stypuła 


a pomocą bardzo proste- 

go adaptera można zatem 

do niej podłączyć więcej 

urządzeń niż zwykło się 

uważać. Dokładnie trzy albo 
cztery. 

Na rysunku 1. przedstawiony 

jest schemat tego „urządzenia”, 

które ze względu na swoją pro- 


stotę może być wykonane przez | 


średnio zaawansowanego elek- 
tronika. Złącza IN, OUT1 i OUT2 
to 40-szpilkowe złącza typowe 
dla dysków 3,5 cala. Rysunek 
2. przedstawia schematycznie 
złącze szpilkowe i sposób nu- 
meracji szpilek. Przy nakładaniu 
gniazda należy zwrócić uwagę 
na czerwony lub oznaczony czer- 
wonymi prążkami przewód ta- 
śmy. Po nałożeniu musi być po 
stronie pierwszej szpilki złącza, 
a przy twardym dysku - po stro- 
nie złącza zasilania (w CD-ROM- 
-ach może być odwrotnie, ale 
zawsze złącze AT-Bus jest od- 
powiednio opisane, tak że nie 
można się pomylić). 

- Gniazdo oznaczone jako IN 
służy do połączenia ze złączem 


twardego dysku na płycie głów- | 
nej Amigizapomocą taśmy, która | 


-|eelskskREwakskEOLLK 
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Typowe rozwiązanie standardu AT-Bus (IDE) pozwala 
dołączyć do komputera dwa urządzenia, takie jak 
twardy dysk lub napęd CD-ROM. Dopiero od niedawna 
w pecetach zaczęto montować drugi sterownik IDE, 
który pozwala na podłączenie czterech takich urzą- 
dzeń. Kto by się spodziewał, że A1200, A600 i A4000 
już od dawna były przystosowane do „czwórki”... 


zwykle służy do podłączenia 
twardego dysku 3,5-calowego. 
Powinna to być taśma z przej- 
ściówką 2,5 na 3,5 cala (np. 
produkcji Elsatu), choć nieko- 
niecznie. Gniazdo IN może bo- 
wiem zostać zastąpione nasad- 
ką 44-szpilkową, jak od dysku 
2,5-calowego, i wlutowane wten 
sposób, że gniazda OUT1 i OUT2 
znajdą się po drugiej stronie płyt- 
ki niż gniazdo IN. Umożliwi to 
bezpośrednie nałożenie interfej- 
su na złącze AT-Bus na płycie 
Amigi. 

Gniazda OUT są dwoma „pra- 
wie normalnymi” złączami stan- 
dardu AT-Bus, do których może- 
my podłączyć po dwa urządze- 
nia, pracujące w układzie ma- 
ster/slave (patrz słowniczek, MA 
3/96, str. 6 - 7), za pomocą 
zwykłej taśmy do podłączenia 


twardych dysków w „blaszaku”. 
Diody - dowolne. Podłączając 
urządzenia, musisz zwrócić uwa- 
gę na odpowiednie ustawienie 
zworek (o tym dalej). 

Teraz przejdźmy do strony pro- 
gramowej. Otóż scsi.device, za- 
warty w ROM-ie, nie potrafi ob- 
służyć czterech urządzeń AT- 
-Bus, ale nie ma się czym mar- 
twić, ponieważ istnieje program 
o nazwie IDEFix, który zamienia 
tenże scsi.device. Program ten 
znajduje się między innymi w ze- 
stawie CD-ROM Kit, opisanym w 
MA 1/96. Po uruchomieniu pro- 
gramu IDEFix urządzenie, podłą- 
czone do gniazda OUT1 ze zwor- 
kami ustawionymi jako master, 
widziane jest jako unit O, urzą- 
dzenie slave jako unit 1, nato- 


"miast urządzenia podłączone do 


gniazda OUT2 widziane są odpo- 











wiednio: master jako unit 2 i sla- 
ve jako unit 3. Nie ma znaczenia 
przy tym, czy jest to twardy dysk, 
czy CD-ROM. Ważne jednakże, 
aby twardy dysk, z którego uru- 
chamiamy system, był ustawiony 
jako unit O. 

Napisałem wcześniej, że gnia- 
zda OUT są „prawie normalny- 
mi” złączami standardu AT-Bus, 
ato dlatego, że przy takim podłą- 
czeniu niemożliwy jest dostęp do 
dwóch rejestrów grupy AT-TASK- 
FILE. Jednak to nie jest dużą 
wadą, ponieważ w Amidze (w 
„blaszaku” prawdopodobnie tak- 
że) te rejestry nie są wykorzysty- 
wane. | jeszcze jedno. Standar- 
dowy zasilacz Amigi może nie 
„uciągnąć” czterech „autobu- 
sów”, zwłaszcza gdy będą to prą- 
dożerne twardziele lub jeszcze 
bardziej zjadające prąd czytniki 
CD. W handlu dostępne są pol- 
skie zasilacze impulsowe, dają- 
ce odpowiedni prąd. Można tak- 
że przystosować zasilacz od pe- 
ceta (tylko, broń Boże, nie w 
sposób opisany przez St. Szczy- 
gła). 

Na koniec chciałbym skiero- 
wać kilka słów do osób, które 
nie mają doświadczenia w pro- 
jektowaniu i wykonywaniu płytek 
oraz lutowaniu. Lepiej poprosić 
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o pomoc bardziej doświadczo- 
nego kolegę, ponieważ błędne 
wykonanie adaptera może uszko- 
dzić Amigę. 

Autor przedstawił działającą wersję opisanego adapte- 
ra. Sprawdziliśmy go z urządzeniami, którymi dyspono- 


waliśmy, tzn. dyskami Caviar | testowanymi w MA 3/96 
czytnikami. 
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Gdy chcemy przyspieszyć komputer, kupujemy do- 

palacz i sporo pamięci. Po włączeniu wszelkich 

możliwych burstów i cache'ów rozkoszujemy się | 

prędkością systemu i oglądamy wyniki testów z | 

przekonaniem, że nic więcej nie da się już zrobić. 
Czy rzeczywiście? 














Michał i Piotr Kołodziejczykowie 





pływ prędkości przerwań na wydajność systemu jest zwykle 
marginalizowany. | słusznie, ponieważ niewiele da się tu 
zrobić, a efekty i tak będą prawie żadne. Prawie. Niekiedy 
jednak (np. przy transmisji szeregowej) przerwania wywo- 
ływane są kilkadziesiąt tysięcy razy na sekundę. Informacje o 
przerwaniu przechowywane są w pamięci Chip, która, w sprzyjają- 
cych okolicznościach, jest dziesięciokrotnie wolniejsza od pamię- 
ci Fast(*). 





Procesor otrzymując przerwanie pobiera adres funkcji, która je 
obsługuje, z tablicy wektorów. Tablica ta (zawierająca ponadto we- 
ktory wyjątków - exeption) w procesorze MC68000 umieszczona 
jest w pierwszych 512 bajtach pamięci, czyli w pamięci Chip. Po- 
cząwszy od procesora MC68010 tablicę wektorów umieszczać można 
w dowolnym obszarze pamięci, ajej adres ustala nowy rejestr proce- 
sora - VBR (Vector Base Register). Zgodnie z założeniem miało to 
umożliwić posiadanie przez każde z zadań własnej tablicy wektorów. 
W Amidze nie jest to wykorzystywane, VBR posłużyć nam może 
jednak do przeniesienia tablicy wektorów do pamięci Fast. Jednym 
z efektów takiego działania będzie przyspieszenie wykonywania prze- 
rwań i wyjątków. 


Dostęp do rejestru VBR, jak i części innych sterujących proceso- 
rem, odbywa się za pomocą rozkazu movec, np.: i 






movec a0,VBR ; wpisanie do VBR zawartości a0 


movec 





| 
CACR,dO0 ; odczytanie trybu pracy pamięci CACHE | 
(od 68020 w górę) 

k JŻ.. 2 kÓ3 j 


Uwaga! Niektóre asemblery wymagają podania rozmiaru operan- 
du, czyli składni „movec.l". 


Procesory z rodziny MC68000 projektowane były do pracy w 
systemach wielozadaniowych. Założono, że procesor będzie praco- 
wał w dwóch trybach: użytkownika i nadzorcy. W trybie użytkownika 
wykonywane są wszelkie programy użytkowe, natomiast tryb nadzor- 
cy zarezerwowany jest dla systemu operacyjnego. 





Instrukcje sterujące procesorem, ze względu na poważne konse- 
kwencje ich błędnego użycia, zostały zarezerwowane dla trybu 
nadzorcy. Jedną z takich instrukcji jest właśnie interesująca nas 
movec. Jej wywołanie z trybu użytkownika kończy się obejrzeniem 
GURU z numerem 00000008 (naruszenie przywileju). 


Przed wykonaniem movec musimy więc przejść do trybu nadzorcy, 
a następnie powrócić do trybu użytkownika. Ponieważ metody zmia- 
ny trybu pracy procesora nie były jeszcze nigdzie opisane, zajmiemy 
się tu nimi szerzej. 


Biblioteka Exec oferuje dwa sposoby przejścia do trybu nadzorcy. 


Pierwszym z nich jest funkcja Supervisor(). Dla piszących w językuC | 
ma ona taką składnię: | 
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PZETZYT FAST 
mT> 1 (dł 0 > 


Wynik=Supervisor (Funkcja); 


ULONG Supervisor (void *); 





Przechodzi do trybu nadzorcy, wykonuje podaną jej funkcję pro- 
gramisty i powraca w tryb użytkownika. Adres funkcji podaje się w 
rejestrze A5. Dla funkcji programisty obowiązują takie same zasady, 
jak dla funkcji obsługi przerwań. Dodatkowo kończyć musi się ona 
instrukcją rte. Przy powrocie do programu nie są zmieniane rejestry 
- pozostaje w nich to, co wpisała funkcja programisty. Można to 
wykorzystać do zwrotu wartości. 


Supervisor() ma jednak wadę: Przy przejściu do trybu nadzorcy 
rejestr SP (Stack Pointer) nie wskazuje na dotychczasowy Stos użyt- 
kownika, lecz na stos nadzorcy. Dlatego do wywoływanej funkcji (i z 
powrotem) nie można przekazywać argumentów przez stos. 


Drugą możliwością zmiany trybu pracy są instrukcje SuperState() 
i UserState(). Umożliwiają one przejście do trybu nadzorcy i użytkow- 
nika w trakcie wykonywania programu, w dowolnym momencie. 





StosNadzorcy=SuperState(); 
APTR SuperState (void); 





Przechodzi w tryb nadzorcy, przy czym SP wskazuje dalej na stos 
użytkownika (dotychczasowy). Można więc z niego do woli korzystać 
(zmienne klasy auto pozostają ważne). W rejestrze DO otrzymujemy 
wskaźnik stosu nadzorcy. Nie jest on zwykle do niczego potrzebny, 
należy go jednak zachować, gdyż konieczny będzie przy powrocie 
do trybu użytkownika. 


UserState(StosNadzorcy) ; 


void UserState(APTR); 





Powraca do trybu użytkownika po wywołaniu SuperState(). W 
rejestrze DO podać musimy wskażnik stosu nadzorcy, zwrócony 
przez poprzednią funkcję. 


Uwaga! Na czas pomiędzy SuperState() i UserState() stosem 
nadzorcy będzie nasz stos użytkownika. Musi być na nim odpowie- 
dnia ilość miejsca dla ewentualnych przerwań i wyjątków. 


Dla potrzeb programu przenoszącego tablicę wektorów wygo- 
dniejsze będzie skorzystanie z funkcji Supervisor(). 


Przed wykonaniem instrukcji movec musimy się upewnić, czy w 
komputerze zamontowany jest procesor MC68010 lub wyższy. Wy- 
konanie movec na MC68000 zakończy się GURU. O procesorze 
informuje nas pole AttnFlags w bazie biblioteki Exec. W bajcie tym 
ustawione są następujące bity w zależności od rodzaju procesora: 0 
- MC68010, i - MC68020, 2 - MC68030, 3 - MC68040; dalsze 
bity odpowiadają za koprocesor. Ustawione są przy tym wszystkie 
bity młodsze, np. jeśli zainstalowany jest MC68020, ustawione są 
bity 0i1. 


| jeszcze krótki opis funkcji, występujących w programie: 


Forbid() i Permit() - blokuje i odblokowuje wykonywanie innych 
zadań. Nie podaje się im żadnych argumentów, nie zwracają też 
żadnej wartości. W programie wykorzystane są w czasie kopiowania 
i zmiany tablicy wektorów, by inny program w tym momencie nie 
zmienił żadnego wektora. 


AllocMem() - rezerwuje obszar pamięci (w programie na nową 
tablicę wektorów). W DO podaje się rozmiar, wD1 cechy pamięci. W 
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DO zwracany jest adres zarezerwowanego bloku lub O, jeśli nie 
można było go przydzielić. Normalnie pamięć powinna być zwolnio- 
na przez FreeMem() przed wyjściem z programu, tu jednak musi 
pozostać zarezerwowana. 


CopyMemQuick() - kopiuje blok pamięci. W AO podaje się jego 
adres, w A1 adres docelowy, a w DO rozmiar bloku. Wszystkie 
wartości muszą być podzielne przez 4. 


Po sprawdzeniu procesora program sprawdza także zawartość 
rejestru VBR - jeśli jest różna od 0, oznacza to, że tablica wektorów 
była już przemieszczana. 


Poniższy przykładowy program, przemieszczający tablicę we- 
ktorów do pamięci Fast, może być kompilowany dowolnym asem- 
blerem. Nie wymaga żadnych dodatkowych plików. Podczas 
kompilacji prawdopodobnie otrzymamy ostrzeżenia o użyciu in- 
strukcji procesora MC68010. Kod wynikowy będzie krótszy niż 
200 bajtów. Gdy tablica wektorów znajdzie się w pamięci Fast, 
niektóre gry i dema mogą się zawieszać (zakładają one, że 
wektory znajdują się pod adresem O i używają własnych funkcji 
do ich zmiany). 








; Wymaga pamięci FAST oraz procesora 68010 lub wyższego 


Exec = 4 | 

Supervisor = -30 ; Offsety funkcji 

Forbid = -132 

| Permit = -138 

AllocMem = -198 

CopyMemQuick = -630 

VectSize = 512 ; Rozmiar tablicy wektorów 

AttnFlags = 297 ; Offset pola wzgl. ExecBase 

Flags = 4+1 ; FAST+PUBLIC 

CPU = O ; Bit dla 68010 i wyższych 

Start move.l Exec.w,a6 
btst.b +CPU,AttnFlaga(a6) ; Test typu procesora 
beq.b Error ; 68000 - zakończ pracę 


| Getlea GetVvBR,a5 


; Pobranie zawartości VBR 
jsr Supervisor (a6) 
tst.l dO ; Czy była już zmieniana ? 
bne.b Quit 

Alloc move.1 łVectSize,d0 


move.l fFlags,dl 


zarezerwowanie pamięci FAST 





; na nową tablicę wektorów | 
jsr AllocMem (a6) 


. movę.1 d0,al 


move.1l d0, - (sp) 


beq.b Error 
Block jsr Forbid(a6) ; Zablokowanie innych zadań 
Copy move.l f0,a0 ; Przekopiowanie tablicy 


move.l fvectSize,d0 
jsr CopyMemQuick (a6) 
Setmove.l (sp) +,a0 ; Ustaw VBR na nową tablicę 
lea SetVBR,a5 


; wektorów do zarezerwowanej 


: pamięci 


; wektorów 


| jsr Supervisor (a6) 


Unblock jsr Permit(a6) ; Odblokowanie zadań | 
Quit moveg  f0,d0 ; Normalne wyjście | 
ł 

rtg 


Error moveq  i20,d0 ; Wyjście z kodem błędu 
rts 
; Funkcje wywoływane w trybie nadzorcy, pobierająca i ustawiająca 
I 
| vBR 


GEtvBR movec VBR,d0 

rte | 
SetvBR movec  d0,vBR 

rte 

dc.b '$VER: FastVBR 2.0 (5.7.94)',0 





(*) Dla niedowiarków: 

Pamięć Chip niezależnie od komputara (jak dotychczas) taktowana jest zegarem ok. 7 MHz. Pamięć Fast na kartach 
turbo, np, 33 MHz. Mamy więc już niemal 5-krotne przyspieszenie, Dodatkowo pamięć Chip, przy dużej Kczbie kolorów 
i rozdzielczości obrazu, może być spowalniana przez układy graficzne. Do tego dochodzą koprocesory: Cooper i blitter. 
W alekcie dwukrotne spowolnienie nietrudno uzyskać. W sumie mamy 10 razy. A nie są to wartości skrajna: mogą być 
bowiem jeszcze szybsze pamięci Fast, a maksymalne spowólnienie procesora na pamięci Chip jest trzykrotne. 
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PRZYPADEK 








Rosnący kryształ lub kolonia bakterii tworzy bardzo 

ładne kształty i wzory. Komputerowa symulacja tego 

procesu może być bardzo pouczająca, nie tylko na 
lekcji chemii czy biologii. 


Bolesław Szczerba 


zy zjawiska przebiegają- 
ce w chaotyczny, zdawa- 
łoby się, sposób mogą 
prowadzić do powstania 
uporządkowanych struktur? Wy- 
daje się, że nie. Termodynamika 
mówi bowiem, że w układzie od- 
osobnionym niemożliwy jest 
wzrost informacji, a tylko jej roz- 
proszenie. Szklanka może się 
potłuc, ale nie może się skleić; 
gaz może uciec z balonu, ale 
sam tam nie wróci itp. Skoro tak, 
to dlaczego szron na szybie za- 
marza w tak uporządkowane for- 
my, dlaczego hodowane na za- 
rysowanym twardym podłożu 
bakterie wzrastają w tak bajecz- 
ne kształty, wreszcie skąd dro- 
biny wiedzą, JAK organizować 
się w uporządkowane kryształy? 
Chyba każdy komputerowiec 
czuje potrzebę rysowania wzo- 
rów. Chyba każdy, kto choć tro- 
chę lubi programować, pisał lub 
próbował pisać programy rysu- 
jące fraktale, moiry, liście pa- 
proci itp. Znam poważnych lu- 
dzi, którzy nie śpią po nocach, 
tracąc czas na rysowanie wzo- 
rów. Ja również to robię. 
Na początek proponuję pro- 
ściuchną symulację chaotycz- 
nych ruchów w stylu ruchów 


Je OBARIE 


Thciczt 


1. Przypadkowy rozkład miejsc zderzeń. 





Browna czy gazu doskonałego. 
Wyobrażmy sobie trójkątne na- 
czynie, a w nim cząstkę czegoś, 
na przykład gazu. Załóżmy, że 
cząstka może się poruszać tylko 
w kierunku któregoś z wierzchoł- 
ków trójkąta (np. z powodu przy- 
ciągania elektrostatycznego), nie 
może jednak (ze względu na cią- 
głe zderzenia z innymi cząstka- 
mi) do nich dolecieć, więc śre- 
dnio po przebyciu np. 1/4 drogi 
zmienia kierunek, celując w inny 
wierzchołek. To, co możemy so- 
bie zasymulować (oprócz choro- 
by), to położenia wszystkich 
punktów zderzeń. Technicznie 
wygląda to tak, że umieszczamy 
cząstkę w DOWOLNYM miejscu 
trójkąta-naczynia, LOSUJEMY 
jeden z trzech wierzchołków, 
obliczamy współrzędne nowego 
punktu (leżącego w 1/4 odległo- 
ści od aktualnego położenia do 
wierzchołka) i stawiamy punkt na 
ekranie. W tym właśnie punkcie 
nastąpiło zderzenie. Jeżeli ocze- 
kiwałeś przypadkowego rozkła- 
du punktów zderzeń w naczyniu, 
to... się nie pomyliłeś! 

Proces symuluje listing 1. Po 
skompilowaniu trzeba go urucho- 
mić, podając jako pierwszy para- 
metr liczbę losowań, a jako drugi 
(opcjonalnie) wartość SEED dla 
generatora liczb losowych. W pli- 
ku SCOptions nie zapomnij zde- 


MAGAZYN AMIGA 5/1996 





3. Kwadrat. ARCE a | jakie siiac 


finiować w odpowiedni dla siebie 
sposób opcji MATH. Obrazek, 


jaki otrzymałem dla 100 000 lo-- 


sowań, przedstawiam na ilustra- 
cji 1. Otrzymaliśmy to, czego się 
spodziewaliśmy - zupełnie cha- 
otyczne i przypadkowe prawa 
(cząstka startowała z dowolne- 
go, przypadkowego miejsca, a 
każdy wierzchołek był równie 
prawdopodobnym celem jej lotu) 
utworzyły przypadkowy rozkład 
punktów. 

A teraz zrobimy coś innego. 
Zmienimy ciśnienie w naczyniu 
- zmniejszymy je przez zwięk- 
szenie średniej drogi swobod- 
nej między zderzeniami. Spowo- 
duje to spadek ciśnienia w na- 
szym gazie (patrz kinetyczno-mo- 
lekularna teoria gazu). Załóżmy, 


worybench o O RÓS Y LA" 1F%0-00 2105112 


Trójkąt Sierpińskiego. 
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że cząstki będą się zderzać nie 
w 1/4 drogi do wierzchołka, ale 
w połowie. Istotne zmiany pro- 
gramu przedstawia listing nr 2. 

Po ponownym skompilowaniu 


i uruchomieniu, dla dostatecz- 


nej liczby losowań (np. dla milio- 
na) otrzymamy... tak, to prze- 
cież trójkąt Sierpińskiego! (patrz 
obrazek 2.). To, co widać, to 
punkty, w których zachodziły 
zderzenia. Ciekawe, że TYLKO 
zmniejszenie ciśnieniaw naszym 
hipotetycznym gazie uczyniło 
zderzenia w pewnych szczegó|- 
nych punktach bardziej prawdo- 
podobne niż w innych. Zwróć 
uwagę (nie wiem, czy będzie to 
widać w druku), że są jednak 
poszczególne punkty, odstają- 
ce od trójkąta Sierpińskiego. 
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niu w kształcie trójkąta, jednak 
inne są wartości ciśnienia, awięc 
i średnich dróg swobodnych, pro- 
wadzących do powstania regu- 
larnych zbiorów. Dla krótkiej dro- 
giswobodnej też otrzymamy cha- 





4. Czy to można nazwać przypadkowym rozkładem? 


Jest to spowodowane tym, że 
zderzenia w innych punktach są 
tylko o wiele mniej PRAWDOPO- 
DOBNE, ale nie NIEMOŻLIWE. 

Można trochę popuścić wodze 
fantazji i założyć inne prawa ru- 
chu cząstek po zderzeniu, 
odzwierciedlające inne zacho- 
dzące zjawiska (np. polaryzację). 
Proponuję spróbować najpierw z 
naczyniem kwadratowym, zamiast 
trójkątnego. Proponuję też, dla 
urozmaicenia założyć, że pozde- 
rzeniu cząstka nie znajdzie się 
od razu na odcinku łączącym ją z 
wierzchołkiem, ale najpierw od- 
skoczy gdzieś siłą odrzutu, by 
dopiero później polecieć w kie- 
runku wylosowanego wierzchoł- 
ka. Okazuje się, że sprawa wy- 
gląda podobnie jak przy naczy- 
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otyczny rozkład, podobny do tego 
z obrazka 1. (ilustracja 3.). Ale 
znów, gdy zmniejszymy ciśnie- 
nie, to z chaotycznego rozkładu 
przejdzie on w... kartezjański ilo- 
czyn zbioru Cantora przez siebie 
(rys. 4., listing 3.)! 

Jak to w końcu jest z tą przy- 
padkowością? Albo termodyna- 
mika jest do bani, albo ja bujam, 
albo ten generator liczb loso- 
wych wcale nie jest taki losowy. 
Ani jedno, ani drugie, ani trze- 
cie. Filozoficzne dywagacje na 
temat łamania symetrii w przyro- 
dzie zostawmy sobie na kiedy 


" indziej (i gdzie indziej). Chcia- 


łem tylko pokazać, że proste i 
przypadkowe reguły, rządzące 
procesem, mogą doprowadzić 
do otrzymania uporządkowane- 











HE 


mw. 


go układu. Zwróć też uwagę, że 
w naszym modelu z chaotyczne- 
go rozkładu można otrzymać roz- 

kład uporządkowany przez za- 
bawę z jednym tylko parametrem 
- średnią drogą swobodną, która 
ma bezpośredni związek z ciśnie- 
niem. Opisane tu symulacje przy 
okazji bardzo dobrze świadczą o 
jakości zastosowanych algoryt- 
mów pseudolosowych. 

Na kolejnych fragmentach li- 
stingów i na kolejnych ilustra- 
cjach przedstawiam jeszcze dwa 
wypadki: oba dotyczą trójkąt- 
nych naczyń (jeden trójkąta rów- 
nobocznego, a drugi dowolne- 
go) i zasad ruchu opartego na 
odrzucie przy zderzeniu. Jak wi- 
dać, jeden z nich można nawet 
uznać za podobny do płatków 
śnięgu (też kryształków). Wyda- 


je mi się, że omówiony tu proces. 


można przedstawić na jakiejś 
lekcji, czy nawet wykładzie. Je- 
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to nie trzeba wcale Pentium ani 
RISC-a, wystarczy A1200, na- 


6. A to? Sam nie wiem, co to przypomina. 





dzie, co prawda, poczekać te 
parę minutek, ale po co ludzie 


| jeszcze na koniec: ktoś mi 
zarzucił ostatnio, że moje listin- 
gi nie wykorzystują możliwości - 
systemu 2.0+. Odpowiadam: nie 
z powodu mojej niewiedzy, ale z 
powodu osób mających stary sy- 
stem 1.3 w swoich pięćsetkach. 
Nasze szkolnictwo nie dysponu- 
je dużymi funduszami, ale na uży- 
waną A500 za lekcje fizyki to się 
można nawet samemu (mam na 
myśli uczniów) złożyć. Pomyśla- 
łem więc, że szkoda pisać rze- 
czy wymagające nowego syste- 
mu, jeśli to nie jest konieczne, 
bo kogoś może zniechęcić. Po- 
nieważ jednak otrzymałem tylko 
JEDEN list od osoby używającej 
systemu 1.3 (pozdrowienia dla 
Kuby!) - reszta sami burżuje z 
A1200, niniejszym oświadczam, 
że od dziś włącznie moje listingi 
wymagają systemu  2.04+. 
Howgh! 











śli chodzi o moc obliczeniową, 


/* listing nr 1 */ 
kinclude <intuition/intuition.h> 
include <proto/exec.h> 

finclude <proto/intuition.h> 
ffinelude <proto/graphics.h> 
łinelude <stdio.h> 
include <stdlib.h> 
ęłdefine MAX_N 100 
struct 
struct 


Window *wind; 

IntuitionBase *IntuitionBase; 
GfxBase *G£fxBase; 

Tagltem windtaglist[]= 


struct 

struct 

I 
(WA_Left, 0), 
[(WA_Top, 0), 
(wa_widcth, 500), 
[WA_Height, 500), 


(WA_Flags, WFLG_GIMMEZEROZERO | WFIG_DRAGBAR | WFLG_DEPTHGADGET © 
| WFLG_RMBTRAP | WFLG_ACTIVATE | WFLG_CLOSEGADGET), 
IDCMP_CLOSEWINDOW) , 


[WA_IDCMP, 
TAG_DONE 
1; 
void Koniec (void) 
[l 
if (wind) Closewindow (wind) ; 
if (GfxBase) 
CloseLibrary ( (struct Library *)GfxBase); 
if (IntuitionBase) 
CloseLibrary ((struct Library *)IntuitionBase) ; 
exit(0); 
] 
void OpenLibraries (void) 
i 
IntuitionBase=(struct IntuitionBase *) 
OpenLibrary(*intuition.library" ,37); 
if (!lIntuitionBase) 
GifxBase=(struct GfxBąse *) 
OpenLibrary('"graphics.library” ,37); 
if (!GfxBase) Koniec(); 
i 
float RND (void) ) 
/% Funkcja zwraca losową wartość z zakresu <0;1>) */ 
l 
return 
) 
int X(MAX_N], Y[MAX_N]; 
int N; 
long int loop, LIMIT, number; 
int SEED, tempx, tempy; 
void main(int argc, char *argv[]) 
( 


Koniec () ; 


(float) (rand()/(float)RAND_MAX); 
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wet bez Fast RAM-u. Trzeba bę- | wymyślili herbatę? 


Mój email: szczerba©us.edu.pl 










LIMIT=atol(argv[1]); 
SEED=atoi (argv [2] ); 
N=3; /* liczba wierzchołków */ 

X[0]=250; Y[0]=40; /* wsp. wierzchołków */ 
X[1]=30; r[1]=450; 

X[2]=450; Y[2]=450; 
OpenLibraries(); 
if(!(wind=OpenWindowTagList (0, 
tempx=250; /* punkt startowy */ 
tempy=350; /* możesz zmienić */ 
Move(wind->RPort, tempx, tempy) ; 
SetAPen(wind->RPort, 1); 
for(loop=(0;1locp<LIMIT; loop++) 

[ 









windtaglist))) Koniec(); 










number= (int) N*RND(); 

tempx= (int) ((X[number] - tempx) /4) +tempx; 
tempy= (int) ((Y[number] -tempy) /4)+tempy; 
WritePixel(wind->RPort, tempx, tempy); 




















] 
wait(l<<wind->UserPort->mp_SigBit); 
Koniec (); 


/* listing nr 2 */ 
N=3; 
x[0]=250; 
X [1] =30; 
X[2]=450; 

tempx= 
tempy= 

/* listing nr 
N=4; 
X[0]=200; 
X[1]=300; 
X[2]=200; 
x[3]=300; 


Y[0]=40; 

Y[1]=450; 

Y[2]=450; 
(int) ((X[number] -tempx) /2) +tempx; 
(int) ((Y [number] -tempy) /2) +tempy; 
3 */ 


Y[0]=200; 
Y[1]=200; 
Y[2]=300; 
Y[3]=300; 
tempx= (int) ((X[number] -tempx) /3) +X [number]; 
tempy= (int) ((Y[number] -tempy) /3)+Y[number]; 
/* listing nr 4 */ 
N=3; 
X[0]=250; 
X[1]=170; 
X[2]=340; 
tempx= 
tempy= 
/* listing nr 
N=3; 
x[0]=250; 
X[1]=170; 
Xx[2]=340; 
tempx= 







Y(0]=170; 
Y[1]=340; 
Y[2]=340; 
(int) ((X [number] -tempx) /2)+X [number] ; 
(int) ((Y [number) -tempy) /2)+Y [number]; 
5 */ 










Y[0]=170; 

Y[1]=340; 

Y[2]=170; 
(int) ((X[number] -tempx) /2)+X [number]; 
(int) ((x [number] -tempy) /2) +r [number] ; 







tempy= 
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PROMOCJA 
30 ZŁ 





Szanowni Państwo! 

Mamy zaszczyt przedstawić najlepszy polski program do edycji: Polonusa 96. 
Kilka słów o programie: 

praca na czcionkach wektorowych i bitowych (petne skalowanie) * praca w kolorze 
(wydruk FULL KOLOR) * import do dokumentu dowolnej grafiki, w tym kolorowej 
e wbudowany słownik ortograficzny języka polskiego * wbudowany Tezaurus * kon- 
wersja tekstu na dowolny standard, w tym PC * import dokumentów z innych pro- 
gramów, w tym z PC » formatowanie wg zasad polskiej pisownii * rozbudowane 
funkcje do tworzenia grafiki w obrębie programu * „opływanie” tekstu wokół zaz- 
naczonych bloków (np. grafiki) * tworzenie tabel * tworzenie tabel autoprzeliczal- 
nych * tworzenie wykresów - kilka typów * dowolne rozciąganie, obracanie tekstów 
i grafiki « tworzenie kolumn * współpraca z każdą drukarką * ... i wiele innych. 


Jeżeli posiadasz jakąkolwiek kopię programu Polonus, odeślij ją, 
a dostaniesz POLONUSA 96 za 20 zł (!) 

Jeżeli odeślesz dowolny edytor innej firmy dostaniesz program POLONUS 96 
za 20 zł (!!!) - dokumenty stworzone na twoim programie POLONUS odczyta. 
UWAGA! Superpromocja - pierwszych 200 osób które zamówi program 
otrzyma go w cenie 30 zł 


Program powstał przy wydatnej pomocy NEW EUROPE TRADING, TORONTO ONT.CANADA 
ALDERAN TO TAKŻE INNE WSPANIAŁE PROGRAMY: 

WAVE BUILDER - 16 bitowy program muzyczny (20 zł) 

NOISE CREATOR - 16 bitowy program do tworzenia ścieżek muzycznych (20 zł) 

PRO BAZA 2 - tworzysz dowolną bazę multimedialną (21 zł) 
EMULATOR 1.3 - każdy program pracuje na twojej Amidze (11 zt) 
ŚRUBOKRĘCIK - czarodziejska gra dla dzieciaków - warto! (20 zt) 





Zadzwoń lub napisz: 

ALDERAN - STUDIO GEMINI 

Korotyńskiego 19A/55, 02-123 Warszawa, . 
Tel/Fax (22) 659-18-21 

Programy wysyłamy za pobraniem pocztowym 
- płatne przy odbiorze. 

Na życzenie pełna OFERTA. 





HARDWARE 


NSAGZTZATY GYZORCWSAU 


Roman Sadowski 


| dea pomysłu opiera się na 
połączeniu dwóch kompute- 
rów jednocześnie przez złą- 
cze serial, jak i przy wykorzy- 
staniu interfejsu SCSI, przyczym 
to pierwsze złącze służy jedynie 
do transmisji komend, zainstalo- 
wanej na obu komputerach sie- 
ci. Dzięki dołączonemu oprogra- 
mowaniu można nie tylko wymie- 
niać dane między Amigą a PC, 
ale również korzystać z tych sa- 
mych urządzeń zewnętrznych. 
Na razie system potrafi w pełni 
„uwspólnić” jedynie napędy 
SCSI (CD-ROM, HD itd.). Twar- 
dy dysk musi być najpierw sfor- 
matowany na pececie, a następ- 
nie przy użyciu CrossDOS-a i po 
zamontowaniu specjalnej mount- 
listy staje się widoczny także dla 
Amigi (format pecetowy nie jest 
standardowym ISO). 


Jeśli interesujące nas dane 
znajdują się na pecetowym dys- 
ku IDE, wtedy specjalny pro- 
gram przesyła je najpierw do 
napędu SCSI. Nie jest to roz- 
wiązanie najwygodniejsze, ale 
jak obiecują autorzy w przyszłej 
wersji Siamese System dostęp 
do urządzeń IDE będzie bezpo- 
średni. Autorzy tworzyli system, 
mając głównie na uwadze 
A1200 razem z Surf Squirell 
(kontroler SCSI podłączany 
przez PCMCIA). Powinien on 
także funkcjonować w innych 
konfiguracjach, ale firma Hi-Q 
prosi o sprawdzenie przed do- 
konaniem zakupu, czy posiada- 
ny kontroler SCSI ma tzw. bus 


arbitration. Oczywiście podob-. 


ne zastrzeżenie dotyczy również 
PC. Użycie akurat Surf Squirre- 
la jest dodatkowo o tyle sen- 
sowne, że ma on własny szybki 
port serial, a złącze to, jak pa- 
miętamy, będzie zajęte zarów- 
no w Amidze, jak i w PC. 


Sygnały audio generowane 
przez obydwa komputery są mi- 


ksowane w karcie dźwiękowej | 


peceta. Dzięki takiemu rozwią- 
zaniu możemy używać tanich 


60 


Z EZRELTZE PYŁ ZAST 


SYJAMSCY 






BRACIA 


Do tej pory pogodzenie ognia z wodą, czyli połącze- 
nie Amigi z PC w całość, opierało się głównie na 
programowym emulowaniu peceta (PC-Task) lub 
wkładaniu do Amigi kart, zawierających intelowski 
procesor (Golden Gate). Można też było próbować 
łączyć oba komputery w sieci, co wiązało się jednak 
ze sporymi ograniczeniami (serial) lub pociągało za 
sobą znaczne koszty (Ethernet). Propozycja Hi-Q 
prezentuje zupełnie nowe podejście do problemu i, 
jak się wydaje, jest atrakcyjna zarówno cenowo, jak 
i od strony możliwości. 


pecetowych samplerów 16-bito- 
wych, a poza tym programowo 
regulować poziom głośności 
dżwięku. Wspólne dla obu sy- 
stemów mogą być także takie 
peryferia, jak klawiatura czy mysz 
(amigowe). W wypadku klawia- 


tury wiąże się to jednak z pewną 
niewygodą (emulacja klawiszy 
specjalnych różnymi kombina- 
cjami klawiszy na Amidze). Zwa- 
żywszy obecną cenę klawiatur 


do PC, nie jest to rozwiązanie 


zbyt sensowne. 





p ATE ESFCEZRE W GZK TO 
je DO RECZ PEZE M 


Owiele bardziej pożytecznym 
pomysłem jest przejściówka, 
umożliwiająca jednoczesne 
podpięcie jednego monitora do 
dwóch komputerów. Tu jednak 
rodzi się problem zakupu do- 
brego monitora multiscan, który 
obsłużyłby wszystkie tryby gra- 
ficzne zarówno na pececie, jak 
i Amidze. Od biedy może to być 
popularny Microvitec (1438), 
ale lepiej nie pożałować pienię- 
dzy i nabyć na przykład SynMa- 
ster. Przełączanie na obraz z 
konkretnego komputera realizo- 
wane jest programowo, przez 
naciśnięcie właściwej kombina- 
cji klawiszy. 


Warto powiedzieć też więcej 
o dostarczanym z systemem 
oprogramowaniu. Jest to spe- 
cjalna nakładka na Workbench z 
menu stylizowanym na Win- 
dows'95, wraz z programem Wi- 
nexe umożliwiającym zdalne uru- 
chamianie aplikacji pecetowych. 


'z poziomu Amigi. Oznacza to, że 


możemy bezpośrednio z Amigi 
odpalać dowolny program na 
pececie. Zanim system ten za- 
cznie działać, trzeba oczywiście 
ustawić właściwe preferencje. 
Na razie skrypt konfiguracyjny 
można edytować tylko na dowol- 
nym edytorze tekstowym, ale jak 
zapowiadają autorzy już niedłu- 
go zostanie do niego napisany 
interfejs, oparty o MUI. Możli- 
wości nakładki pozwalają na 
działanie nie tylko bezpośrednio 
spod Workbencha. Możliwe jest 
podłączenie Winexe, na przykład 
do Opusa. 


O możliwościach tego progra- 
mu świadczy następujący przy- 
kład. Chcąc obejrzeć animację 
MPEG, możemy tak skonfiguro- 


| wać Opus, żeby po podwójnym 


kliknięciu na plik, na pececie 
Media Player (pecetowy View- 
tek) wczytał animację i zaczął ją 
odtwarzać. Jednocześnie bez 
naszego udziału automatycznie 
następuje przełączenie monito- 
ra na ekran peceta. Inną możli- 
wością jest drukowanie jakie- 
goś tekstu z poziomu Amigi na 
drukarce podczepionej do pe- 
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8520 , 8375 i inne części do Amigi 


naprawy i sprzedaż także za zaliczeniem pocztowym 
zadzwoń aby otrzymać /bezpłatny/ pełny katalog !!! 











Marek Pampuch 


yjściem z sytuacji mo- 
głaby być A4000, gdy- 
by nie była taka droga. 
Czyżbyśmy zatem byli 
skazani na kable i brak miejsca? 
Rozwiązaniem może być wieża. 
Najciekawszą propozycją wyda- 
je się Infinitiv Tower firmy Micro- 
nik. Dlaczego najciekawszą? O 
tym dowiecie się z tego tekstu. 
Infinitiv oznacza nieskończony. 
Dzięki nowej, prostej, azarazem 
bardzo pomysłowej koncepcji 
wieża Micronika o tej nazwie 
może być dowolnie rozbudowy- 
wana i podwyższana. Wieżę tę 
otrzymaliśmy od producenta do- 
słownie przed kilkoma dniami. 
Zatem teraz będzie tylko krótki 
opis wprowadzający, dokładny 
zaś test - za miesiąc. 

Już pierwsze wrażenie po roz- 
pakowaniu jest przyjemne. W 
porównaniu z topornymi wieża- 
mi do blaszaka (nie mówiąc już o 
„przepięknych” obudowach za- 
projektowanych przez Amiga 
Technologies) wieża Infinitiv jest 
bardzo ładna. 

Kolejne miłe zaskoczenie to 
bardzo prosty montaż. Nie po- 











| Po przejściu etapu gier użytkownik A1200 zaczyna 


się zastanawiać nad rozbudową systemu, do czego 

zachęcają mocno spadające ceny czytników CD- 

-ROM, twardych dysków i pamięci. Wiąże się to 

jednak przeważnie ze straszliwą plątaniną kabli na 

stole i takim rozrastaniem się zestawu, że trudno 
znaleźć dla niego miejsce. 


trzeba do tego śrubokręta. Wie- 
ża Infinitiv składa się bowiem z 
elementów łączonych na zacze- 
py. W ten sposób szybko można 
się dostać do wnętrza. Nie ko- 
niec na tym: płyta główna Amigi 
umieszczona została w szufla- 
dzie, a zatem także można ją 
natychmiast wyciągnąć. Oczywi- 
ście zainstalowanie samej płyty 
głównej od A1200 wymaga już 
śrubokręta (należy ją bowiem 
wykręcić z Amigi i umocować w 


odpowiednim miejscu wieży). 


Płyta główna umieszczona jest 
w wieży w taki sposób, że na- 
tychmiast mamy dostęp do szy- 
ny procesora, co umożliwia ła- 
twy montaż rozszerzeń pamięci 
lub kart turbo (producent reko- 
menduje tu wyroby własne lub 


karty Blizzard). Mimo że montaż | 


jest bardzo prosty, użytkownik 
otrzymuje także dokładną in- 
strukcję w języku polskim. 
Wieża Infinitiv jest konstruk- 
cją zaprojektowaną specjalnie 
dla Amigi, zatem nie ma, jakinne 


"wieże, trzech, a jedynie dwa 


przyciski POWER i RESET. Pod- 
stawowa konfiguracja rozprowa- 
dzana jest z klawiaturą peceto- 
wą PS/2 (102 klawisze). Za do- 
datkową niewielką dopłatą moż- 
na zamówić wieżę z klawiaturą 
Microsoft 105 klawiszy, w której 
pod klawisze z „okienkami” 
podłożone są klawisze „Amiga”, 
a ostatni, sto piąty klawisz służy 
jako „Help”. Jeśli ktoś nie lubi 
klawiatur od PC, może (także za 
niewielką dopłatą) zażyczyć so- 
bie obudowy na klawiaturę od 
A1200 (ergonomiczna, z opar- 
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ciami na nadgarstki, w kolorze i 
wystroju takim, jak wieża Infini- 
tiv) lub adaptera, pozwalającego 
na podłączenie klawiatury od 
A2000/4000. 

Skoro już wiemy z grubsza, 
jak to wszystko wygląda, należy 
się zastanowić, czy warto kupić 
taką wieżę. Sądzę, że w podję- 
ciu decyzji pomoże dalszy opis. 

Standardowo wieża wyposa- 
żona jest w 2 koszyki na urzą- 
dzenia 5,25 cala i 2 koszyki na 
urządzenia 3,5 cala. Wystarcza 
to z powodzeniem na umie- 
szczenie w wieży stacji dyskie- 
tek, czytnika CD-ROM i twarde- 
go dysku 3,5 cala, czyli typo- 
wej konfiguracji amigowca, 
który chce robić coś więcej niż 
tylko grać. W miarę jedzenia 
apetyt jednak rośnie, a tanieją- 
ce w szybkim tempie twarde 
dyski czy pojawiające się nowe 
urządzenia, jak streamery czy 
dyski wymienne (Syquest, iome- 
ga), apetyt ten zwiększają. Jeśli 
mamy już wieżę Mikronik, wy- 
starczy dokupić tylko odpowie- 
dni koszyczek (na urządzenie 
3,5 cala). „Przypiąć” go można 
do już zamontowanych zarówno 
z przodu, jak i z tyłu wieży. Jeśli 
nowo dokupione urządzenie nie 
mieści się w koszyku, także nie 
stanowi to problemu. Po zdję- 
ciu ścianki górnej, dzięki zesta- 
wowi składającemu się z bol- 
ców i ścianek bocznych, w cią- 
gu kilku sekund dobudujemy do 
wieży kolejne „piętro” na nowe 
urządzenie. UWAGA: Producent 
prosi, aby przy zamawianiu ta- 
kiej nadbudowy podać rodzaj 
montowanego urządzenia. 
Umożliwi to dostarczenie odpo- 
wiednio dopasowanej klapki 
przedniej. Instalacja nowych 
urządzeń jest także bardzo pro- 
sta. Wystarczy wkręcić do dys- 
ku cztery śrubki z boku, a na- 
stępnie wsunąć go w koszyk. 
Odpowiednio dopasowane 
otwory posłużą w tym wypadku 
jako zatrzaski. Oczywiście, je- 
śli ktoś chce, może także umo- 
cować swój dysk lub czytnik w 
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sposób konwencjonalny - za- 
bierze to jednak znacznie wię- 
cej czasu. 

Wprawdzie wieża ma wypro- 
wadzone na zewnątrz wszystkie 
gniazda (w tym POWER), jednak 
przy znacznej rozbudowie syste- 
mu fabryczny zasilacz może tego 
wszystkiego nie uciągnąć. Trze- 
ba się wówczas rozejrzeć za 
mocniejszym źródłem prądu. 
Wewnątrz wieży można zainsta- 
lować standardowy zasilacz IBM 
PS/2 lub specjalny zasilacz ofe- 
rowany przez Micronik. 

Micronik pomyślał także o 


tych, którzy korzystają z urzą- | 


dzeń podłączanych do swojej 
A1200 przez POMCIA. Wystar- 
czy dokupić specjalny adapter i 
będzie można bez problemu 
umieścić kartę PCMCIA w wie- 
ży, a ewentualny kabel wypro- 
wadzić na zewnątrz. Także i dla 
tych, którzy chcą zainstalować 
dodatkowe stacje dyskietek lub 
twarde dyski, firma oferuje od- 
powiednie adaptery i kable 
- odpada zatem odwieczny pro- 
blem, „gdzie to znaleźć?”. 
Wspomniana już obudowa na 
klawiaturę do A1200 (infinitiv 








design) jest również ciekawym 
rozwiązaniem. Wbudowana elek- 
tronika umożliwia wykorzystanie 
jej jako klawiatury do opisywa- 
nej wieży, a także jako klawiatu- 
ry do... peceta. Obudowa ma 
też wnękę do umieszczenia w 
niej układów, umożliwiających 
współpracę z innymi urządzenia- 
mi w przyszłości. 





Najważniejszym jednak (moim 
zdaniem) powodem, dla którego 
warto się zastanowić nad zaku- 
pem wieży Infinitiv, jest możliwość 
przekształcenia swojej A1200 
tanim kosztem w A4000. W tym 
celu należy dodatkowo zainstalo- 
wać w wieży płytę ze slotami. W 
chwili, gdy to czytacie, Micronik 
oferuje trzy warianty takich płyt: 
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I: 5 slotów Zorro Il, 4 sloty PC 
ISA, slot wideo (opcjonalny). 

Il: jak wariant I uzupełniony 
dodatkowo o gniazdo SIMM PS/ 
2 umożliwiające zainstalowanie 
dodatkowej pamięci do 8 MB. 
Rozwiązanie to zostało zaprojek- 
towane z myślą o tych, którzy 
rozszerzając pamięć nie chcą 
sobie blokować szyny proceso- 
ra. 

Ill: 5 Slotów Zorro II/MI (111), 4 
sloty PG ISA, SCSI, slot video 
(opcjonalny). UWAGA: karta ta 
działa tylko wówczas, gdy do- 
datkowo zainstalujemy kartę tur- 
bo (np. Blizzard IV). Na razie zdą- 
żyłem sprawdzić, że chodzi do- 
brze z kartą CyberVision. 

Dokładny test tych płyt już 
wkrótce. A co dalej? Zgodnie z 
nazwą możliwości rozbudowy 
wieży są nieograniczone, ot 
choćby (proponowana także 
przez Micronik) karta PC 486. 
Micronik prowadzi również roz- 
mowy z firmą Apple, jednak wtej 
firmie pracują tacy sami geniu- 
sze marketingowi, jakw śp. Com- 
modore, a zatem rozmowy się 
wloką. 

Zadaniem dziennikarza nie jest 
wystawianie laurek, lecz „szuka- 
nie dziury w całym”. Na razie 
mogę się przyczepić jedynie do 
ceny. Micronik proponuje zatem 
ofertę specjalną: zestaw Amiga 
Magic zainstalowany w opisywa- 
nej wieży za cenę niewiele wy- 
ższą od samego zestawu Magic. 
Oczywiście wieżę będzie można 
nabyć także oddzielnie. Dokład- 
ny test wieży Infinitiv (wraz z pły- 
tami Zorro oraz ocenami) już 
wkrótce. 


GLIWICE 
|OHCIA 


Dystrybutor: 
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AMIGA 1200 SURFER 


Marek Pampuch 





skład zestawu wchodzi 
Amiga 1200 z 2,5-ca- 
lowym twardym dys- 
kiem Seagate 270 MB 
oraz faksmodem zewnętrzny BTZ 
CSR 1414 (o transmisji maksy- 
malnej 14 400 bitów na sekun- 
dę). Na twardym dysku jest zain- 
stalowany system 3.1, oprogra- 
mowanie z zestawu Amiga Ma- 


gic (bez gier) i pakiet oprogra- | 


mowania sieciowego o nazwie 
Surfer. Oprogramowanie to zaj- 
muje w sumie około 36 MB na 
dysku, a zatem do dyspozycji 
użytkownika pozostaje jeszcze 
około 230 MB wolnego miejsca. 


W skład pakietu wchodzą także 


podręczniki obsługi: Amigi, 
Workbencha, pakietu Surfer, 
programów użytkowych (Word- 
worth, Organizer, DataStore, 
PersonalPaint) i modemu. 


Cudzysłów przy słowie „no- 
wość" oznacza, że nowe w tym 
zestawie są jedynie modem i 
oprogramowanie do pracy w In- 
ternecie. W momencie, gdy bę- 
dziecie czytać te słowa w sprze- 
daży powinny także być dwa pa- 
kiety przeznaczone dla tych, 
którzy A1200 już mają: Surfer- 
Kit (zawierający modem z kabla- 
mi i oprogramowanie) oraz Suf- 
ferSoft (samo oprogramowanie). 
Przejdę teraz do opisu zestawu 
Surfer. 


Sprzęt 


Amiga 1200 z przedstawio- 


nego zestawu nie różni się ni- | 


czym od tej z zestawu Magic 
(system 3.1), opisywanej w MA 
1/96, str. 16 - 18. Dysk jest 
tylko nieco większą dwuipółca- 
lówką z rodziny Seagate. Jest 
bardzo cichy i stosunkowo szyb- 


ki, a denerwujące (mnie) stuka- | 
nie głowicy po każdym wczyta- | 


niu zbioru jest dla dysków Sea- 
gate objawem normalnym. W 
skład zestawu wchodzą dwa za- 
silacze - do A1200 i do mode- 
mu, oraz kable: serial (do połą- 
czenia Amigi z modemem) i te- 


lefoniczny do połączenia mode- 


mu z gniazdkiem w ścianie. Ten 
ostatni, niestety, zakończony 
jest z jednej strony wtyczką typu 
TAE-6 (standard niemiecki), 
przez co nie nadaje się do 
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Od firmy Eureka otrzymaliśmy do testowania „no- 
wość” produkcji Amiga Technologies, czyli wersję 
beta Amigi przeznaczonej do Internetu. Jest to 
pakiet sprzętowo-programowy o nazwie „Amiga 
1200 Surfer”. Zgodnie z zasadami beta-testu ma on 
przedstawić produkt. Ewentualne uwagi krytyczne 
nie mają na celu dyskredytowania produktu, a jedy- 
nie zwrócenie uwagi na to, co producent i dystrybu- 
tor powinni poprawić w wersji skierowanej do sprze- 
daży. Beta-test nie zawiera także oceny. 


Jg| Internet-Setup 41,25 (18.1.96) 





AMIGA 


Please select whether you wish to open a neu 


account with the I 


Infornat ton Services or 
enter the conf igurat ion. f 


data of a different 


service provider: 


fpen an IBM Information Services account 


Configure with other service provider data 


podłączeń w Polsce. Na szczę- 
ście odpowiedni kabel (z jednej 


strony wtyczka typu RJ-11,az | 


drugiej taka, jaką mamy w na- 
szym gniazdku telefonicznym) 
jest łatwy do nabycia i niedrogi. 


Sam modem jest wyrobem nie- 
mieckim, stąd instrukcja (nieste- 
ty) w tym języku. Jeśli jednak nie 
zamierzamy wyczyniać z mode- 
mem jakichś cudów, to nie musi- 
my znać tej instrukcji. Zestaw 
bowiem jest już skonfigurowany 
optymalnie pod ten modem i 
wystarczy podczas instalacji pro- 
gramu zaakceptować te ustawie- 
nia. Z instrukcji wynika, że ist- 
nieje także wersja PCMCIA tego 
modemu. Szkoda, że Amiga 
Technologies nie zdecydo- 
wała się nawyposażenie Surfera 
właśnie w taką (najprawdopo- 
dobniej stało się tak ze wzglę- 





dów cenowych lub z braku od- | 


powiedniego oprogramowania). 
Nie jest to zatem najnowsza wer- 


sja modemu, zwłaszcza że w in- 
strukcji napisano jak byk, że 
Amiga jest zastrzeżonym zna- 
kiem towarowym firmy Commo- 
dore. 
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Z drugiej strony nie jest to jed- 
nak zły modem. Oparty na chip- 
secie firmy Rockwell, pracuje w 
standardzie V.32" (14 400 bps) 


, z korekcją błędów/kompresją 


V.42" lub MNPS. Działa to nie- 
żle - podczas testów nie zdarzy- 
ło mi się ani razu zerwanie połą- 
czenia (a przy innych modemach 
taka „impulsożrąca” nieprzyjem- 
ność się trafiała). Z modemem 
użytkownik porozumiewa się 
oczywiście za pomocą rozkazów 
AT. Ich zestaw jest jednak roz- 
szerzony w stosunku do stan- 
dardów, co jest normalne w pro- 
dukowanych obecnie mode- 
mach. Ale początkującym użyt- 
kownikom nie polecałbym grze- 
bania w konfiguracji, gdyż bez- 
wiedne przestawianie wartości, 
np. w rejestrach S$, może zablo- 
kować modem tak, że zaradzić 
temu będzie mógł tylko specjali- 
stą. 


Instrukcja 


Oryginalna instrukcja niemiec- 
ka sprawia wrażenie pisanej i 
wydawanej w wielkim pośpiechu. 


Swego czasu wyżywałem się na . 


instrukcjach autorstwa śp. Com- 
modore. Były jednak bardzo do- 
bre w porównaniu z tą zAT. Do- 
datkowo sprawy bardzo łatwe 


/ opisane są w niej szczegółowo, 


sprawy trudne skwitowane jed- 
nym zdaniem. W wielu wypad- 
kach instrukcja odsyła do znaj- 
dujących się na dysku przewo- 
dników do programów, napisa- 
nych przez ich autorów (notabe- 
ne: tych dyskowych tekstów jest 
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Dane techniczne zestawu Amiga Surfer: 






sieciowych fachurów): 


dialer]. 


danych za pomocą protokołu FTP. [ftp client]. 


[IRC client]. 


około dwukrotnie więcej niż w | 


instrukcji - prawie 600 KB). 
Pisząc o instrukcji, należy jed- 
nak podkreślić jedną sprawę: 
Eureka uzyskała licencję na tłu- 
maczenie i dostarcza jątakże po 
polsku! Polska instrukcja, naj- 
prawdopodobniej ze względu na 
warunki licencyjne, nie odbiega 
jednak zbytnio treścią od instruk- 
cji oryginalnej. Uzupełniono ją 
jedynie o kilka zdań, związanych 
ze specyfiką polskiego środowi- 
ska internetowego. Eureka za- 
powiada także przetłumaczenie 


Komputer: A1200, 260 MB HDD Seagate, preinstalowany system 3.1, MUI (3.1; specjalna wersja dla AT) 
i oprogramowanie internetowe, w skład którego wchodzą (nazwy w nawiasach kwadratowych na końcu dla 


* |Net225 - odpowiednik AmiTCP umożliwiający korzystanie z połączenia typu ŚLIP lub PPP. [TCP stack, 
* Mindwalker - przeglądarka World Wide Web, współpracująca z Applcons, co uwalnia użytkownika od 
wpisywania koszmarnie długich niekiedy URLI (adresów stron WWW). Przygotowywany jest update umożli: 
wiający udział w usenetowych newsach bezpośrednio z poziomu Mindwalkera, [browser WWW]. 

* Vodoo - program obsługi poczty elektronicznej (teksty, grafika I animacja [!|, MIME). [mailet]. 

* AmFTP (nie AmiFTP, choć bazowany na tym ostatnim w wersji 1.35) - program umożliwiający przesyłanie 
* AmIRC - program umożliwiający sieciowe pogawędki poprzez „wpuszczanie w kanał”. Ma port ARexxa. 


« Internet Updater - pozwala na stałą aktualizację oprogramowania za pomocą sieci. 


Oprogramowanie pomocnicze opisane jest w osobnej tabelce. 




















wspomnianych guide'ów (w chwi- 
li gdy piszę ten tekst nie jest 
jednak jeszcze gotowe). 


Oprogramowanie 


W zestawie znajduje się prein- 
stalowane oprogramowanie sy- 
stemowe | sieciowe. Okazuje się 
jednak, że nie jest to takie całko- 
wite „plug and pluj”. Aby to wszy- 
stko uruchomić, należy zamienić 
preinstalację na instalację „peł- 
ną”. Trzeba także ustawić prefe- 
rencje dla potrzebnego w kilku 
programach pakietu MUI (specjal- 





na wersja MUI 3.2 AT znajduje 
się także na dysku). W zależno- 
ści od okoliczności opisanych 
niżej wspomniane czynności są 
bardziej lub mniej proste. 


Po włączeniu komputera wita 
nas ekran z flagami narodowymi. 
Klikając na nich ustawiamy sobie 
wybrany język i kraj. Podobnie 
jakśp. Commodore, Amiga Tech- 








nologies nie zauważa Polski, 
mimo że odpowiedzialne osoby z 
tej firmy zapewniały mnie, iż uważ- 
nie śledzą zawartość Aminetu, 
dzięki czemu mogły nawiązać 
kontakty z autorami niektórych 
programów internetowych, wcho- 
dzących w skład zestawu. W tym- 
że Aminecie od dawna są jednak 
polskie locale (WMFH). Chcieć, 
to móc, panowie z AT! 








Poszukujeszjakiegośprogramu? DOSa 
Zadzwoń! iuć4:1w9tel. (094) 402-541 Gansu sormuni ("6 


Posiadamy w sprzedaży wysyłkowej ponad 500 programów na komputery PC, PC (D ROM, AMIGA, (D-32, (-64. Być może zomówisz już 
coś telefonicznie, na życzenie wyślemy także nasz pełny koialog, wraz z kompletem materiałów reklamowych naszej firmy. 


Proponujemy Państwu zakup następujących programów: 


SZTEUANI 
SL ro, 




















- zręcznościowa. | 
5 rozbudowanych, doskonałych | 
scanarii, 
£ skomplikowane misje, pełne 
zagadkowych sytuacji, 

w różne rodzaje broni, mnóstwo 
: różnych potworków, 

/ żywa, 64-kolorowa grafika, 
realistyczne, przestrzenne efekty W9 
dźwiękowe, płynne wieloklatkowe 
animacje. 














pa JW" ZO 4 © 


I £ -grad acyzyjno-kandlowa, osadzona w zamierzchłej przeszłości. 
/ wiele asia w czasie podróży - zbójcy, smok, sztorm, cisza morska iip 
ęczna mapa Świata, zawierająca podstawowe inłormacje o miastach portach i i osadach, 
ta oprowa graficzna, 
 mdliwość Oz: na eau stanu gry - je dokończyć rozgrywkę np. jwn „a. 





Ami uz (2 dyski) 12,50 od z | Porta Miecze Vldgacll SAS Zenck 12,504 

i > EJ: 
per Dater (ang-pol o 

(iach Boch 12,50 _ Mogic Coins 12,50zł Super Dalex (niem-pol) 1250zł Kupiec 25503 

Deutsch Tesler 1250  Mołowanki 1250zł Super Daler (polkong) 12,50zł  lotorus 29,90 

seaiew) 12,50 „ Madrkiad 12,50 zł Super Dater (pol-niem) 12,50 zł 


Ceny w nawych ało e zawieroj VAT i obowiqzy 4 Ukozania nego numeru pismo. Zamówienia, koniecznie z dopiskiem AMIGA 
aaa a pocztową lub JA" podać mięk odres, tytuły zamawianych programów oraz rodzoj 
ręka s i nośnika. desc a 1-14 dni. Do kosztu przesyłki doliczomy koszty pocztowe. 

WE - Zamawiojąc programy za min. 15,00 zł, otrzymają Państwo kupon, którego wartość zależy od wielkości 


WLKOŚĆ OŚĆ ZAMÓWIENIA: 150014290 30.00 zł do 59,90 zł 60,00 zł do 89,90 zł ponad 90,00 zł 
Dodatkowa, z każdy zmówiony progam IASOFTU am opa s 1, rw 


Gra ucząca poprawnej Szkoła podst. i pierwsze klasy Szkoła podstawowa nasłępaym rea jego wartość zostanie odjęio od należności do zapłaty. 
pisowni wyrazów, szkół średnich. Urozmalcona | pierwsze klasy szkół - Przedzwoń, = da nas zoadresowaną pa maczkiem lub po prostu DA a wy 
przypominająca forma graficzno-dźwię kowa. średnich. Urozmalcona kato „zawierający ponad programów na kompuiery (D ROM, AMIGA, (0-32, (- M wraz z kompletem moieriełów add owych 
popularny TETRIS. Recenzja: AMIGA 11/94. forma graficzno dźwiękowa. maszej firmy. 
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OWNOREDOZC A ERODA LWA AE AA KATE 





CAPrefs - program typu „daemon” do ustawiania preferencji, | 
config - program do konfiguracji TCP/IP, 

ConvElmAliases - zamienia aliasy ELM na format Voodoo, 

ComvPineńliases - zamienia aliasy z książki adresowej Pine'a na format Voodoo, 

finger - program podający informacje o użytkowniku, 

fingerd - program odpowiedzialny za akceptacje identyfikacji użytkownika; serwer dla aplikacji typu finger, 
GFinger - finger z interfejsem graficznym, 

GHost - odnajdywanie informacji o komputerach podłączonych do sieci; z interfejsem graficznym, 
GWhois - usługa WHOIS (dane o użytkownikach sieci) z GUI, 

host - sprawdza informacje o komputerach internetowych, 

Identd - program do identyfikacji użytkowników, 

ifconfig - konfiguruje parametry interfejsów fizycznych komputera (wiązane: z siecią), 

inet.library - biblioteka dla INet225, 

Inetd - tzw. internet daemon, czyli „serce” pakietów internetowych; inaczej - packet kernel, 

IPdial - program umożliwiający podłączenie się do Internetu przez modem, korzystając z protokołu SLIP lub 


Is - Śk dir, 
netstat - informuje 0 aktualnie zestawionych połączeniach protokołów internetowych, 
NNTPpost - umożliwia wysłanie wiadomości do sieci Usenet, 
NNTPRelay - zarządza pocztą na serwerze NNIP (newsów usenetowych), j 
NNTPXfer - przesyła artykuły z serwera NNIP na komputer lokalny, | 
| NNTPxmit - jeszcze jeden program do obsługi newsów usenetowych, 
offline - ustawia połączenie internetowe (np. SLIP/PPP) w stan nieaktywny, 
online - ustawia połączenie internetowe (np. SLIP/PPP) w stan aktywny, 
passwd - pozwala zmienić hasło użytkownika, 
ping - sprawdzanie przepustowości i pewności połączenia z danym komputerem, 
rlogin - praca na zdalnym komputerze (telnet), 
route - ustawia informacje o tzw. routingu; lepiej się nie interesuj, co to robi, 
sabot - program do monitorowania nadchodzącej poczty, 
slip - instaluje slip.device, 
SMTPExpand - do obsługi poczty, 
SMTPPost - przesyła pocztę wykorzystując protokół SMPT, 
|. startinet - uruchamia zestaw programów sieciowych, 
| stopinet - kończy sesję połączeniową, 
termcap - baza danych z informacjami o terminalu, 
terminfo - definiuje terminal na Amidze, 
timed - „time daemon” odpowiada za obsługę zegara czasu rzeczywistego na komputerze zk 
traceroute - sprawdza drogę obiegu pakietów do wskazanego komputera zdalnego, 
WConfig - konfiguracja parametrów sieciowych z wykorzystaniem GUI, 
whois - przeszukuje rekordy bazy NIC (Network Information Center; o użytkownikach). 
Oprócz tego na dysku znajdziemy także indeks programów, podręcznik początkującego użytkownika | 
(User.guide) i opisy biblioteki inet. library oraz opis zmiennych, używanych w środowisku INet225 (Config 


Vars). 


Eureka prowadzi rozmowy z 
AT iIBM Polska na temat rozsze- 











* 
Jeśli zdecydujemy się na sko- 
rzystanie z oferty 100 bezpłat- 








AmiPOP - umożliwia współpracę z serwerem pocztowym korzystającym z protokołu POP3, || 


Er OJREGE 





RTRieSkZ A 


AH Zereen 


NR: 


(w chwili, gdy to piszę) czeski 
film pt. „Nikdo nic nevi”. 


Zakładam zatem, że tę ofertę 
(choćby tylko ze względu na na- 
zwę serwera) użytkownik odrzu- 
ci. Oprogramowanie instalacyj- 
ne dopuszcza także możliwość 
zalogowania się u innego do- 
stawcy usług internetowych. 
Oznacza to, że jeśli już mamy 
własne konto na uczelni, w szko- 
le lub u providera komercyjne- 


"go - możemy zainstalować pro- 


gram tak, aby korzystał z tego 
konta. I tutaj pierwszy zgrzyt. 
Instrukcja dostarczana wraz z 
zestawem opisuje logowanie „na 
serwerze pecetowym” tak, że 
zrozumie to nawet dziecko, 
które dopiero nauczyło się czy- 
tać i komputer widzi po raz 












nych godzin na serwerze... IBM, rzenia wyżej wymienionej oferty pierwszy, a na dodatek jest w 
sprawa instalacji oprogramowa- | także naPolskę. Naraziejednak | stanie wskazującym na naduży- 
nia będzie banalnie prosta. Wy- 

starczy tylko odpowiedzieć na | | ze =" 

kilka pytań, dotyczących danych | PROGRAM | WARSTWA POŁĄCZENIA PROTOKÓŁ 
„osobistych”, a program załatwi A 

za nas całą resztę. Niestety „life | | 

is brutal”. Po pierwsze najbliż- UŻYTKOWNIK UŻYTKOWNIK 

szy serwer Sieci IBM Global Net- | 

work, na jaki można się zalogo- 

wać, znajduje się jeszcze w Ber- . 

linie (choć krążą plotki o rychłym | Voodo lub POP 3, SMTP lub: 
otworzeniu takiego w Warsza- | | Mind Walker HTTP lub inne 

wie), co czyni tę „bezpłatną” im- 

prezę przeraźliwie drogą. Jeśli INET 225 TCP/IP lub 

jednak kogoś nie przeraża per- lub AmiTCP UDP lub 

spektywa wielogodzinnych po- | ICMP lub inne 
łączeń międzynarodowych, na- 

tknie się na drugą przeszkodę. 

Bez wpisania numeru karty kre- SLIP lub PPP 


dytowej (do wyboru kilka, w tym. 
na szczęście popularna w Pol- 
sce VISA) nie da rady zainstalo- 
wać oprogramowania. BTW: Po | 
co im karta kredytowa, skoro to | 
ma być za darmo? Typowo „pe- | | 
cetyczne” pociągnięcie. Dziwi 
zatem to, że 'Amiga Technolo- 
gies podpisała umowę właśnie z 
tym dostawcą (providerem). 
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cie „hadwapięćoha”. Akapit po- 
święcony logowaniu się gdzieś 
indziej kwituje całą sprawę zda- 
niem: „Wpiszcie tam dane, po- 
dane przez waszego providera. 
Jeżeli ich nie znacie, zapytajcie 
go oto.” Zapytałem zatem mo- 
jego władcy konta i wprawiłem 
go tym w stan ROTFL (rolling on 
the floor laughing - tarzania się 
po podłodze ze śmiechu). Zro- 
zumiałe bowiem, że należy wpi- 
sać login i hasło. 


Swoją drogą instrukcja zaleca 
ZE WZGLĘDÓW BEZPIECZEŃ- 
STWA zapisanie tego ostatniego 
na kartce i schowanie jej. Tym- 
czasem oprogramowanie konfi- 
guracyjne zapisuje je w tak wi- 
docznym miejscu, że niewidomy 
to zauważy. Z mojego punktu 
widzenia było to nawet korzyst- 
ne, gdyż wypadało oddać po te- 
ście komputer w stanie „dziewi- 
czym”, ale jak przed „podglą- 
dnięciem” swojego hasła ma się 
ustrzec normalny użytkownik? 
Instalować dodatkowo pakiet 
Multiuser? Toż to mija się z ce- 
leml 


Zrozumiałe są także pytania o 
adres IP i kilka innych adresów 
serwerów internetowych. Nie- 
które z wymaganych danych nie 
były znane nawet mojemu (do- 
świadczonemu, od 3 lat na ryn- 
ku, ponad 600 klientów) dostaw- 
cy. Niestety, brak „wpisu” w ja- 
kimkolwiek polu powoduje prze- 
rwanie rejestracji. Dopóki zatem 
nie rozgryzłem, jak to przejść, 
zamiast „surferowego” logowa- 
nia musiałem korzystać ze stare- 
go, dobrego pakietu AmiTCP. 


To bardzo pozytywne, że pro- 
gramy z Surfera działają z tzw. 
TCP stack, instalowanym w sy- 
stemie po odpaleniu AmiTCP. 
Oznacza to, że także wszystkie 
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programy z Aminetu będą działa- 
ły z Surferem. 


| jeszcze jedno: oprogramo- 
wanie jest preinstalowane tak, 
aby pracowało w trybie Doble- 
PAL. Jeśli nie mamy monitora 
przenoszącego ten tryb (np. 
A1438$), trzeba zmienić usta- 
wienia MUI. 


Dla „równowagi”, genialnym 
pociągnięciem AT jest umie- 
szczenie na dysku programu o 
nazwie Internet Updater. Wszy- 
scy zarejestrowani jego użyt- 
kownicy mogą w dowolnym mo- 
mencie uruchomić program, 
który graficznie przypomina In- 
staler. Działa jednak nieco ina- 
czej. Po uruchomieniu łączy się 
z serwerem Amiga Technologies 
i porównuje zawartość katalo- 
gów z aktualnymi wersjami pro- 
gramów wchodzących w skład 
pakietu. Trwa to moment (2 se- 
kundy), a zatem kosztuje nie- 
wiele (wg obecnej taryfy mię- 
dzynarodowej - 1 impuls = 15 
gr). Jeśli na serwerze AT jaki- 
kolwiek program z pakietu jest 
w nowszej wersji, na ekranie 
pojawia się odpowiedni komu- 
nikat i, jeśli wyrazimy chęć na 
„update”, odpowiedni program 
zostaje ściągnięty i zapisany w 
miejscu starego. W ten sposób 
możemy być cały czas „na bie- 
żąco”. 


Programy 


Oprogramowanie z zestawu 
Surferwymaga z zasady minimum 
systemu 2.0 (choć niektóre pro- 
gramy potrzebują systemu 3.0 lub 
nowszego) oraz co najmniej 2 MB 
pamięci. Amiga 1200 wchodzą- 
ca w skład zestawu spełnia te 
wymagania. Do pracy wsieci słu- 
żą poniższe programy: 


Inet225 (odpowiednik znane- 
go AmiTCP) - program umożli- 
wiający działanie pozostałych 
programów z pakietu sieciowe- 
go, zakładający i zarządzający 
komunikacją, wykorzystującą 
protokół TCP/IP oraz inne pro- 
tokoły internetowe. Wymaga sy- 
stemu minimum 2.0 i 1 MB pa- 
mięci. Połączenie fizyczne może 
być realizowane zgodnie z pro- 
tokołem SLIP lub PPP (aby le- 
piej to zrozumieć, patrz ilustra- 
cja). Należy go uruchomić za- 
wsze przed rozpoczęciem sie- 
ciowej „sesji”. Dokonamy tego, 
klikając na ikonie „Startlnet”. Na 
marginesie: jest to niezbyt uda- 
na próba ulepszenia AmiTCP. 
Programy z zestawu uruchomio- 
ne na bazie Inet225 łączą wol- 
niej niż te same programy pu- 
szczone spod AmiTOP. 
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W powyższym tekście występuje kilka terminów, które mogą być obce niektórym Czytelnikom. 





Oto ich objaśnienie: 


UWAGA: Słowniczek nie jest skierowany do tych, którzy na sieci „zjedli zęby”! 

adres IP - każdy komputer wsieci musi mieć swój numer identyfikacyjny. Wszystkie adresy IP mają ten sam 
format. Jest to 32-bltowa liczba, którą zwykle podaje się jako cztery liczby rozdzielone kropkami, na 
przykład 194.92.226.110. Użytkownicy korzystają przeważnie z adresów kanonicznych, np. ami- 
ga.lupus.waw.pl, które są łatwiejsze do zapamiętania. Adresy takie są tłumaczone na adres IP za pomocą 
specjalnych komputerów sieciowych, zwanych DNS-ami (domain name serwer). 

ADT (Aminet Data Transfer) - specjalny tryb pracy AmiFTP ułatwiający ściąganie danych z Aminetu I 
przesyłanie swoich plików na Aminet. 

browser - program do przeglądania stron WWW. Umożliwia także ściągnięcie zawartości tych stron na 
komputer użytkownika. 

MIME (Multipurpose Internet Mail Extension) - metoda kodowania, umożliwiająca przesłanie zbioru 
binarnego razem z pocztą elektroniczną, która jest z założenia 7-bitowa. 

mail-reader - program do obsługi poczty elektronicznej. Automatycznie ściąga listy na komputer użytkow- 
nika, dzięki czemu nie trzeba odpisywać „on-line”, tracąc pieniądze na rachunek telefoniczny. 

mlink - unixowy protokół przesyłania danych. Może być stosowany także w Internecie. 

MU! - Magic User Interface. Rozszerzenie interfejsu graficznego Amigi, umożliwiające upiększenie siermięż- 
nego ekranu Workbencha. Dostępny m.in. w Aminecie, w naszej ofercie shareware i w pakiecie Amiga 
Surfer, Wymaga systemu operacyjnego w wersji minimum 2.0. Już wkrótce napiszemy o nim nieco więcej. 
Pine - popularny w środowisku unixowym i prosty w obsłudze program dla poczty elektronicznej. Działa 
wyłącznie w trybie tekstowym. 

PPP (Point to Point Protoco!) - protokół komunikacji niskiego poziomu między dwoma komputerami. Lepszy 
od ŚLIP-a. 

provider - firma zapewniająca dostęp do Internetu (zazwyczaj za opłatą), dostawca usług internetowych. 
serwer - komputer „zarządzający” jakąś usługą, np. serwer pocztowy, serwer newsów usenetowych, serwer 
WWW. Tam się łączymy, gdy chcemy z niej skorzystać, 

SLIP (Serial Line Interface Protocol) - protokół komunikacji niskiego poziomu. Gorszy od PPP, ale za to 
bardziej rozpowszechniony. 

TCP/IP (Transfer Control Protocol /Internet Protoco|) - standardowy protokół komunikacyjny w Internecie, 
służący do przesyłania danych między aplikacjami. Protokół średniego poziomu (patrz ilustracja). Na 
Amidze obsługuje go pakiet AmiTCP, w pakiecie Surfer jego odpowiednikiem jest Inet225. 

strona WWW - dokument tekstowo-graficzny (tzw. hipertekstowy) dostępny za pomocą przeglądarek WWW 


(browserów). 


WWW (World Wide Web) - najnowsza i najwygodniejsza usługa sieciowa, łącząca w sobie tekst, grafikę, a 


| 
| 
l 


Mindwalker (browser www) 
- czyli program pozwalający 
przeglądać strony World Wide 
Web wraz z grafiką. Nie jest 


może tak „piękny”, jak słynny | 


Netscape (z firmą Netscape nie 
udało się Amiga Technologies 
dogadać), niemniej potrafi do- 


kładnie to samo. Jeśli praco- | 
waliście już wcześniej na Net- | 


scape czy AMosaic, z obsługą 
MindWalkera nie powinniście 
mieć najmniejszych proble- 
mów. Program wymaga usta- 
wienia niektórych opcji MUI. Na 
dysku nagrane są wstępnie 
URL-e (adresy stron WWW) do 
najważniejszych sieciowych 
baz danych ze stronami WWW 
(Yahoo, Webcrawier, Lycos, 
Omnipresence/Amiga), a za- 
tem chcąc znaleźć ciekawe 
strony WWW, nie trzeba tych 
adresów baz szukać, co jest 
zmorą początkujących inter- 
nautów. 


Na „gołej” A1200 z zestawu 
działa MindWalker minimalnie 
tylko wolniej niż Netscape na 
486DX2-66, ale da się to wy- 
trzymać. Do tej pory dla Amigi 
istniał tylko raczej zarzucony 
dawno browser AMosaic. Inne 
programy z pakietu miały już 
swoje odpowiedniki. MindWalker 
jest zatem najbardziej oczekiwa- 
nym fragmentem pakietu. Sądzę, 
że warto było czekać. 


| 
| 
| 





także interaktywność (np. formularze umożliwiające wymianę informacji z serwerem). 
TAE-6 - niemiecki standard wtyczek telefonicznych. Nie pasuje do naszych gniazdek. 


s 


Voodoo (program pocztowy) 
- bardzo ciekawe narzędzie do 
obsługi poczty elektronicznej. 
Programy takie wypierają tra- 
dycyjne programy pocztowe 
(np. Pine pod Unix) głównie dla- 
tego, że od razu ściągają listy 
na nasz komputer, a potem 
można się rozłączyć i bez pła- 
cenia za impulsy telefoniczne 
spokojnie przeczytać kore- 
spondencję. Voodoo ma je- 
szcze inną ciekawą cechę. Po- 
trafi bowiem od razu rozpako- 
wać i odtworzyć, nadesłany 
wraz z listem, zakodowany ry- 
sunek, animację lub dżwięk. 
Rozumie zarówno kodowanie 
binarne, jak i MIME. Uwaga: 
Voodoo wymaga minimum sy- 
stemu 3.0 lub nowszego. Tu 
jako „poziom porównawczy” 
służyła mi pecetowa Eudora, 


która absolutnie nie wytrzymu-. 


je porównania z Voodoo. IMHO 
jest najlepszym programem z 
całego zestawu. 








AmFTP, czyli program do prze- | 


syłania zbiorów na inny kompu- 
ter lub ściągania ich stamtąd. 
Cechują go m.in. możliwość 
ściągania całych katalogów, ła- 
twa obsługa (praktycznie taka 
sama, jak w programach typu 
directory utility), specjalny tryb 
ADT, w którym katalog na na- 
szym dysku jest na stałe przypi- 
sany do katalogu T:. W tym mo- 


mencie na całym ekranie widzi- 
my katalog serwera „z drugiej 
strony”, co umożliwia czytanie 
długich opisów (np. wyjaśniają- 
cych nic nie mówiące nazwy ar- 
chiwów Aminetu). W trybie ADT 
można także automatycznie ścią- 
gać katalog RECENT (zawierają- 
cy najnowsze zbiory) Aminetu. 
Kolejna ciekawostka to możli- 
wość wyświetlania zbiorów te- 
kstowych ze zdalnego serwera, 
dzięki czemu nie tracimy czasu i 
pieniędzy na ściąganie zbiorów 
nieprzydatnych, gdyż po prze- 
czytaniu README wiemy już, czy 
jest to archiwum, o jakie nam 
chodzi. Program ma bardzo bo- 
gaty port ARexxa. Podoba mi się 
zdecydowanie bardziej niż pe- 
cetowy WinFTP. 


AMIRC to program do siecio- 
wych pogawędek z wieloma 
osobami naraz. Cechuje go: 
pełna lista rozkazów IRC, DCC 
(łączność bezpośrednia między 
dwoma użytkownikami), praca 
z IRC także na „Undernecie”. 
Jest w pełni konfigurowalny 
przez użytkownika, ma rozbu- 
dowany port ARexxa, jest 
„sprzężony” z browserem (co 
umożliwia np. natychmiastowe 
przesłanie podanego nam w 
trakcie rozmowy URL-a do tego 
MindWalkera). Po „wykopaniu” 
z kanału lub po rozłączeniu z 
winy modemu automatycznie 
ponownie łączy się z tym sa- 
mym kanałem. Wymaga proce- 
sora minimum MC68020, sy- 
stemu 3.x i MUI 3.1 lub now- 
szego. Działa z 2 MB pamięci. 
Aby móc go jednak wykorzy- 
stać w pełni, rekomendowane 
są 4 MB RAM. Od pecetowego 
WiniRC różni go niewiele (DCC 
na „gołej” A1200 działa trochę 
szybciej niż na wspomnianym 
486DX2-66 z WiniRO). 


Voodoo i AmFTP mają katalo- 
gi językowe (locale), ale oczywi- 
ście polskich wśród nich nie ma, 
niemniej jeśli ktoś zna niemiecki 
lub inny z podstawowych języ- 
ków Unii, może sobie, korzysta- 
jąc z opisywanego już CatEdit, 
spolszczyć te programy. Nie na- 
leży jednak przekraczać przytym 
długości tekstów angielskich, bo 
może to nieładnie wyglądać na 
ekranie (zwłaszcza tam, gdzie 
jest potrzebne MUI, teksty są 
„na granicy miejsca zajmowane- 
go na ekranie”). 


Na tym kończę. Dokładniejszy 
opis posługiwania się zestawem, 
a także bliższy rzut oka na po- 
szczególne programy znajdzie- 
cie w przyszłych wydaniach Ma- 
gazynu AMIGA. 
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rogram otrzymałem na 

dwóch dyskietkach Ver- 

batim, które były zapako- 

wane w estetyczne pu- 
dełko. Pozytywne wrażenie ze- 
psuła kiepsko wydana, choć 
raczej obszerna (48 stron), in- 
strukcja. Jest to zwykła odbit- 
ka kserograficzna. Na 1. stro- 
nie widnieje napis: 
ster” i podane jest JEDNO (II!) 
nazwisko. Wydaje mi się, że to 
za mało. Bardzo nie spodobało 
mi się też kłamliwe reklamowa- 
nie produktu na pudełku i w 
instrukcji. Na pudełku napisa- 
no wołami: „Rzeczywistość wir- 
tualna”, a na odwrocie dodat- 
kowo coś o układzie planetar- 
nym i jego ewolucji, oglądanej 
jako 3D w czasie rzeczywistym. 
Jest to chwyt wyjątkowo nie 
fair, bo niczego takiego w pro- 
gramie NIE MA (!!!). Nie ma też 


obiecywanego rozpadu promie- | 


niótwórczego ani symulacji fal 


na sznurze. Pudełko reklamuje 


także „pierwszy polski program, 
pozwalający na generowanie 
własnych stereogramów”. O 
tym, że można generować tyl- 
ko stereogramy tekstowe do 
trzech liter, nie wspomniano ani 


nie zamieszczono informacji o 
tym, że program jest napisany 
w AMOS-ie, a wielu ludzi (ja 
również) nie zdecydowałoby się 
na zakup programu, który nie 


„Beta te- | 








działa poprawnie pod syste- | 


mem. Naprawdę nie wiem, cze- 


Do zbioru programów edukacyjnych dla Amigi dołą- 
czył kolejny produkt. Tym razem jest to pomoc 
naukowa z dziedziny fizyki. 


mu większość polskich progra- 
mów powstaje w tym języku? A 
może pisanie pod system prze- 


rasta możliwości naszych pro- 


gramistów? 


Głeboki niesmak pogłębiły je- 
szcze przechwałki w instrukcji, 
że program, cytuję: „jest zupeł- 
nie wyjątkowy i nie ma konku- 
rentów na żadnej platformie 
sprzętowej (IBM PC, Macintosh, 
Amiga)” 
prawda - tak się nieszczęśliwie 
składa, że mam z takimi progra- 
mami (PC) dość często do czy- 
nienia. Na próżno szukałem też 
źródeł materiałów czy literatury, 
co stawia pod znakiem zapyta- 


nia wiarygodność (w sensie zgo- | 


dy MEN) prezentowanego mate- 
riału. A do paru rzeczy mógłbym 
się przyczepić. 


Uruchamiamy 


Na pudełku jest napisane, że 
wystarczy dowolna Amiga z co 
najmniej 1 MB pamięci. Włoży- 


| łem więc pierwszą dyskietkę do 
słowem. Wreszcie na pudełku | 


stacji i czekam. Plusem jest brak 
zabezpieczenia, które i tak za- 
wsze można złamać, a które tyl- 
ko utrudnia życie legalnym użyt- 
kownikom. Program powitał 
mnie ładnym obrazkiem tytuło- 
wym i dość lipną muzyczką. Po 
kliknięciu jedno i drugie zniknę- 
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ło, a z menu mogłem utworzyć 
lub wybrać sobie „ucznia” - plik, 
w którym będą przechowywane 
osiągnięcia uczącego się. Dane 
te są zabezpieczone hasłem, 


proponowałbym jednak Autoro- | 


wi utrudnienie sposobu zapa- 
miętywania go, bo mnie jego zła- 
manie zabrało pół minuty. Po 
wybraniu ucznia możemy się 
zdecydować na jeden z dostar- 


, czonych modułów: elektrosta- 
. Nie sądzę, aby była to | 


tykę i optykę - oba obejmują 
zakres szkoły średniej. Następ- 
nie mamy do wyboru: wykłady, 
testy, zadania i prezentacje. I tu 
nastąpił pierwszy zgrzyt. Po wy- 
braniu wykładów napotkałem 
komunikat: „na dysku nie ma wy- 
kładów!”. To samo spotkało 
mnie przy testach. Natomiast 
kiedy zdecydowałem się na pre- 
zentacje, okazało się, że nie ma 
wszystkich, opisanych w in- 
strukcji. Po chwili domyśliłem 
się, że brakujące rzeczy są na 
drugiej dyskietce. Należy 


| wrócić do menu modułów, zmie- 


nić dyski, wybrać „Sprawdź” i 
spróbować jeszcze raz. W in- 
strukcji, niestety, nie jest to 
opisane. 


Instalacja 


Problemów oczekiwałem wi- 
dząc brak standardowego in- 





stalera systemowego. | słu- 
c 
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- ŚWIAT FIZYKI 1.1 


sznie. Po jego uruchomieniu 
pojawia się niesystemowy re- 
quester, pytający o partycję 
(?!), na której ma być zainsta- 
lowany program. Do wyboru 
mamy tylko partycję, podana 
przeze mnie pełna ścieżka zo- 
stała zignorowana. Następnie 
pojawia się komunikat: „file not 
found", co po wielu konsulta- 
cjach z uczonymi lingwistami 
przetłumaczyłem poetycko jako 
„brak pliku” - i program insta- 
lacyjny żegna się z użytkowni- 
kiem. Kiedy zawiodły wszyst- 
kie chwyty (włącznie z przeczy- 
taniem instrukcji), uruchomiłem 
SnoopDosa i okazało się, że 
przeszkadza zainstalowany u 
mnie program CacheFont, bo 
instaler (program główny rów- 
nież) zmienia przypisanie urzą- 
dzenia FONTS:, czego robić 
nie wolno. Po wyłączeniu Ca- 
cheFont i zainstalowaniu pro- 
gramu okazało się, że instala- 
cja jest niekompletna - nie 
wszystkie zbiory zostały prze- 
grane. Po instalacji należy 
zmienić dyskietki i powtórnie 
zaistalować moduły. Dostarczo- 
ny program instalacyjny nie ra- 
czy tego zrobić, a instrukcja 
nie raczy nas o tym poinformo- 
wać. Wbrew temu, co jest napi- 


| sane w instrukcji o prostocie 


instalacji, może ona sprawić 
kłopot początkującemu użyt- 
kownikowi, a zaawansowany 
straci sporo czasu, zanim doj- 
dzie do tego, że chodzi o Ca- 
cheFont. Proponowałbym też 
usunięcie jedynego tooltype'a 
ikony programu głównego. Wąt- 
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pię, czy autorem ikony jest 
Martin Huttenloher. 


Go do użytego języka pro- 
gramownia, nie zgadzam się ze 
zdaniem pana S$. Węsławskie- 
go, że program jest albo do- 
bry, albo zły. Program musi 
jeszcze współpracować z Sy- 
stemęm i innymi programami. 
A tego Świat fizyki nie robi. 
Niesystemowe programy źle 
współpracują z nowymi rozwią- 
żaniami sprzętowymi, które nie 
były znane twórcom aktualnej 
wersji AMOS-a. Już teraz 
AMOS-owe dzieła gryzą się z 
systemem 3.1, nie wiem, jak 
działają z nowymi kartami tur- 
bo. Nie można uruchomić pro- 
gramu na systemowym ekra- 
nie, więc odpada jego używa- 
nie na monitorach SVGA i kar- 
tach grafiki. Ponieważ używam 
właśnie takiego monitora, by- 
łem zmuszony przeprowadzać 
test wieczorami, po dobranoc- 
ce, jeżeli domownicy nie za- 
brali mi telewizora. Nie można 
ustawić overscanu, a na moim 
telewizorze grafika wyłaziła za 
ekran. Nie można skorzystać z 
multitaskingu i w trakcie nauki 
generować sobie czegoś w 
Imaginie, bo program wpraw- 
dzie nie blokuje multitaskingu, 
ale zabiera 100% czasu pro- 
cesora, więc robienie czego- 
kolwiek nie ma sensu. Poza 
tym program zmienia przypisa- 
nie urządzenia FONTS:, co do- 
datkowo utrudnia jakąkolwiek 
pracę w tle. Można jednak uru- 
chomić sobie kalkulator czy 
program odtwarzający modu- 
ły, przechodząc do systemu 
poprzez [LAmiga][a]. Dziwne, 
nie jest to opisane w instruk- 
cji, ze szkodą dla programu. 
Rozumiem, że na przysłowio- 
wej A500 z 1 MB nie będzie to 
problem, ale świadczy o |lek- 


ceważeniu użytkowników lep- 
szych Amig, a takich też jest 
wielu. 


Materiał podany jest w dość 
przejrzysty sposób. Nie znala- 
złem żadnej literówki (a bardzo 
się starałem). Rysunki w tek- 
ście są jasne, choć dziwi mnie 
niestosowanie wszędzie inde- 
ksów (np. przy wzorze na pracę 
w polu). Program oferuje też 9 
prezentacji, z których najbar- 
dziej spodobały mi się: demon- 
stracja względnego ruchu ła- 
dunków (animacje!), dyfrakcja 
światła (obraz ekranu i wykres), 
wahadło w polu elektrostatycz- 
nym (animacja) i kondensator 
(ładowanie i rozładowywanie). 
Reszta też jest niezła i działa 
nawet dość szybko, choć z 
odrobiną złośliwości muszę 
powiedzieć, że opisywana prze- 
ze mnie w 7/95 symulacja roz- 
kładu potencjału, napisana w 
asemblerze, działa jednak 
znacznie szybciej. Nie podoba 
mi się jednak ograniczenie licz- 
by ładunków do 18 - to sta- 
nowczo za mało, zwłaszcza że 
ograniczenie to nie jest NI- 
CZYM uzasadnione (może poza 
wygodą programisty - kolejny 
dowód wyższości pisania pod 
system). A co do szybkości, we- 
dług instrukcji jest to rozkład 
natężenia pola (to nie jest pro- 
sta suma odwrotności kwadra- 
tów, to suma wektorowa!), a 
taki liczy się o wiele dłużej niż 
rozkład potencjału, chociaż 
obrazek jest podobny. Propo- 
nuję to zmienić. 


W prawie każdej prezentacji 
możemy ustawiać wszystkie pa- 
rametry charakteryzujące pro- 
ces, co czyni z prezentacji wy- 
godny symulator zjawiska. Z ca- 
łego programu właśnie prezen- 
tacje spodobały mi się najbar- 
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dziej, powstaje jednak pytanie: 
czemu tylko dziewięć symulacji? 


Wydaje mi się, że przydatność 
tego programu do nauki (wykła- 
dy) jest niewielka. O wiele pro- 
ściej i szybciej można się uczyć 
z książek, nie psując sobie przy 
tym oczu. Przydatne są jednak 
prezentacje. O tym, jak ważne 
są one przy nauce fizyki, wie 
chyba każdy nauczyciel. I tu pro- 
gram może oddać cenne usłu- 
gi, bo łatwiej postarać się o tę 
A500 z 1 MB niż o dobrą siatkę 
dyfrakcyjną i monoenergetycz- 
ny laser. Wygodniej też zmie- 
niać opór czy pojemność w sy- 
mulacji niżw rzeczywistości, nie 
mówiąc już o kreśleniu wykre- 
sów. Ta możliwość bardzo mi 
się spodobała i myślę, że warto 
rozszerzyć ofertę o kolejne sy- 
mulacje. Przydałaby się też 
możliwość dołączania własnych 
symulacji. Już teraz jest to moż- 
liwe, ale niewygodne i nie opi- 
sane w instrukcji. Umiejący pro- 
gramować nauczyciele czy 
uczniowie mogliby sobie sami w 
miarę potrzeb pisać kolejne pre- 
zentacje. 


Podsumowanie 


Trudno wydać jednoznaczną 
opinię, bo niektóre rzeczy za- 
sługują na piątkę, a inne na 
dwóję. Oto najważniejsze „za i 
przeciw”: 


WADY: 


- AMOS - niepoprawna 
współpraca z systemem (tryby 
graficzne, multitasking, inge- 
rencja w mapy klawiatury, zmia- 
na przypisań systemowych); 


- niewygodna i nie opisana 
w instrukcji praca programu z 1 
stacją dysków; 


Lektnos 
da jen ej ga t 


Gal Rue DW "służ 
ić pole za pomocą Titi „pola do Elista Pól abe można są wk 
Kde: " tyczne), Jak powierzchni ekwipo e 
ykreśiny świe tak bli bliskie siebie "pęvierzcha e otvizęteoejalnc, br a by ak 
żenie lost; w każdym punkcie niędzy nini „można 
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wyrażenia na pracę otrzymujemy: q'E'G] = q'( Va - 


- mało inteligentny program 
instalacyjny. 


ZALETY: 


- atrakcyjna pomoc nauko- 
wa, bardzo ciekawe prezenta- 
cje: 


- działa na każdej Amidze z 
1 MB. 


Jeżeli Autor zechce wydać 
nowszą wersję, to sugerował- 
bym: 


- Bezwzględnie napisać ją 
pod system. Przecież w MA był 
kurs E, jest kurs €, można coś 
wybrać. Poza tym w Aminecie 
jest sporo drobiazgów umożli- 
wiających tworzenie GUI czy 
obsługę obrazków IFF dla tych 
języków. 


- Zmienić rozkład natężenia 
pola na rozkład potencjału. 


- Zwiększyć modułowość pro- 
gramu i umożliwić osobom z ze- 
wnątrz (nauczycielom, uczniom) 
dołączanie własnych prezentacji, 
testów i zadań. 


Pomysł jest na pewno bar- 
dzo ciekawy. Sądzę, że pro- 
gram może się przydać na lek- 
cji fizyki, pomóc w zrozumieniu 
niektórych zjawisk przy nauce 
w domu, czy rozwiązywaniu za- 
dań, ze względu na zawarte w 
nim wskazówki. Ale wykonanie 
programu obniża, niestety, koń- 
Cową jego ocenę. 


Świat Fizyki 
KME Computer, 
tel. (061) 417613 
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Rafał Wiosna 


a rynku jest tyle różnych 

typów modemów, że po- 

czątkujący użytkownik 

może się zgubić. Po la- 
tach doświadczeń pozwoliłem 
sobie podzielić ofertę modemów 
na trzy grupy: tanie i średniej 
jakości, droższe i dobre oraz naj- 
droższe, heavy duty. Do tej 
pierwszej grupy należą niemalże 
wszystkie urządzenia oparte o 
najtańszy, a co za tym idzie naj- 
gorszy, w moim mniemaniu, ze- 
staw kości komunikacyjnych 
wyprodukowanych przez firmę 
Rockwell (lub o ich klon). Te 
urządzenia, „chodzące” jak przy- 
słowiowe złoto w Stanach, u nas 
sprawują się miernie; jakość ich 
działania zależy w dużym stop- 
niu od typu centrali telefonicz- 
nej, do której modem jest podłą- 
czony. Druga grupa to modemy 
za drogie dla przeciętnego użyt- 
kownika (powyżej 800 zł). Jed- 
nak cena to jakość. Specjalnie 
nie wymieniam tu nazw produ- 
centów ani konkretnych modeli, 
żeby nie być posądzonym o kryp- 
toreklamę. Wspomnę, że na po- 
letku modemów, kosztujących 
do 20 milionów starych złotych, 
przewodzą dwie firmy. Trzecia 
grupa nas nie interesuje. Można 
w niej znaleźć modemy o cenie 
równej połowie wartości nowe- 
go malucha, których używa ban- 
kowość i bogate firmy. To proste 
- jeżeli modem jest droższy od 
naszej Amigi, to nie ma sensu go 
kupować. 

Testowany przeze mnie Multi- 
Tech MultiModem 19200 zali- 
czyłbym zarówno do grupy pierw- 
szej, jak i drugiej. Już sam fakt, 
że oparty jest o zestaw kości 
modemowych innej marki niż 
Rockwell, stawia go wyżej od 
typowego taniego modemu No- 
Name 14400/FAX... Z drugiej 
strony, „w praniu” zachowuje się 
zupełnie jak modem tej drugiej 
klasy - „droższy i dobry”. Naj- 
pierw jednak pierwsze wrażenia. 

Użytkownik otrzymuje samo 
urządzenie - wyjątkowo małe 
szare pudełko plastikowe z ra- 
dosnymi czerwonymi diodami 
LED, informującymi o stanie 
modemu. Najważniejsze rzeczy, 
których można się z nich dowie- 
dzieć, to szybkość, z jaką poro- 
zumiewa się w danej chwili urzą- 
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Modem staje się niezbędnikiem na biurku porządne- 

go komputerowca. Nie jesteś „zsieciowany”, nie 

masz adresu e-mailowego - nie jesteś na fali, jesteś 

„lame”. A czymś do Internetu trzeba się podłączyć. 

Teraz posiadanie modemu to nie ekstrawagancja, to 
niemalże przymus. 





dzenie (19k2, 14k4, 9k6), włą- | tego, żenie zawsze modem osią- 


czenie ochrony danych (EC - 
korekcja błędów) oraz stan linii 
przesyłowych (wysyłanie /otrzy- 
mywanie bitów). MultiModem nie 
ma wbudowanego regulatora 
mocy głośnika, a także nie daje 
możliwości jego regulacji pro- 
gramowej - standardowa komen- 
daATLn (n == głośność) nie dzia- 
ła!!! Ozestawie komend jeszcze 
za chwilę. 

MultiModem 19200, jak sama 
nazwa wskazuje, porozumiewa 
się z innymi urządzeniami tego 


typu z maksymalną prędkością | 


19200 bps (bitów/sekundę), co 
daje przesyłanie informacji z 
szybkością 2100-2200 znaków 
na sekundę (proszę pamiętać, 
że przy stosowaniu korekcji/ 
kompresji MNP4/5 lub V.42[bis] 
znak ma OSIEM bitów, nie dzie- 
sięć, jak przy przesyłaniu asyn- 
chronicznym). Modem używa do 
tego celu protokołu V.32terbo 
(tak, terbo, to nie błąd), który 
jest dość starym protokołem 
transmisji niezbyt odpornym na 
jakość linii telefonicznej (terbo 
to rozwinięcie linii protokołów 


V.32). Można się spodziewać | 





gnie maksymalną efektywność 
przesyłu danych. Jeżeli urządze- 
nie wykryje, że stan linii telefo- 
nicznej uniemożliwia osiągnięcie 
maksymalnej efektywności, 
zmniejszy szybkość przesyłu np. 
do 16800 bps czy 14400 bps. Z 
innymi modemami, które nie mają 
Vv.32terbo (np. ZyXEL-e albo 
modemy 14400), MultiModem 
porozumie się za pomocą najpo- 
pularniejszego protokołu trans- 
misji V.32bis, co zapewnia prze- 
pływ danych na poziomie ok. 
1650 znaków na sekundę. Oczy- 
wiście, inne popularne protoko- 
ły transmisji są również wbudo- 
wane w modem (V.32, V.22bis), 
ale obecnie są już rzadko uży- 
wane. MultiModem pozwala też 
na ochronę danych za pomocą 
protokołów MNP4 lub V.42 oraz 
kompresję - odpowiednio MNP5 
i V.42bis (jeżeli dane dadzą się 
skompresować; nie ma co nato 
liczyć przy przesyłaniu plików 
„lha, .gif czy .jpg...). 


zestawu komend AT, tzw. Hay- 
es-AT, ale prawie nic poza tym. 


| Trzeba jednak przyznać, że cho- 


ł 
| 


ciaż MultiModem jest pod tym 


, względem nietypowy, to jednak 


I 





| 99% 





Wspomniałem o zestawie ko- | 


mend MultiTecha. Jest on wyso- 
ce niestandardowy. Oczywiście 
spełnia normy podstawowego 


oferuje wygodną konfigurację 
urządzenia, zdecydowanie bar- 
dziej „przystępną” niż „dłubanie” 
w rejestrach S$, na które są ska- 
zani niekiedy użytkownicy mo- 
demów rockwellopodobnych. Na 
początku przyda się instrukcja 
obsługi, mimo że po angielsku, 
to jest dobrze napisana i użyt- 
kownik znajdzie w niej wszystkie 
potrzebne „zaklęcia”. Zresztą 
konfiguracja producenta jest 
bardzo sensowna, ciąg inicjują- 
cy modem (tzw. init-string) może 
się właściwie sprowadzić do jed- 
nego polecenia - ATZ (reset). 

MultiModem to też faks, pra- 
cujący z maksymalną szybkością 
14400 bps. Nie należy się tym 
jednak ekscytować, gdyż i tak 
faksów stacjonarnych 
„umie” tylko 9600 bps. Nie zmie- 
nia to jednak faktu, że modem 
współpracuje bez problemu z 
GPFaxem, najpopularniejszym 
pakietem faksowym dla Amigi. 
Zapewnia to pełna zgodność 
MultiTecha z zestawem poleceń 
faksowych Class 2 (nie mylić z 
2.01). 

Podsumowując pozwolę sobie 
stwierdzić, że testowany przeze 
mnie modem jest bardzo miły w 
użytkowaniu, zachowuje się po- 
prawnie i nie sprawia problemów, 
jeżeli oczywiście nie zmieni się 
jego konfiguracji tak, że, jak to 
śpiewa Smoleń, „ani me, ani be, 
ani kukuryku”. Może się to zda- 
rzyć. Dlatego też przestrzegam 
przed bezwiednym „grzebaniem” 
w zestawie komend, który do- 
świadczonemu użytkownikowi 
pozwala na wiele, ale początku- 
jącego stawia w obliczu niebez- 
pieczeństwa rozkonfigurowania 
modemu. 


MultiTech MultiModem 
MT-1932ZDXI-POLAND 
dowolna Amiga 
Commpol S.A., Kraków, 
tel. (012) 337788 
modemyecommpol.krakow.pl 
593 zł + VAT 
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AREXX (3) 


Dzisiaj, zgodnie z obietnicą, zajmiemy się popular- 
nymi playerami do modułów. Postanowiłem opisać 
tylko jeden z nich - HippoPlayer w wersji 2.0. Mój 
wybór padł na HippoPlayer dlatego, że program ten 
działa na każdej Amidze, nawet w systemie 1.2, na 


A500 z „połówkami”. Także w tej konfiguracji | 


dostępny jest port ARexxa - potrzebujemy tylko 
RexxMast i odpowiednich bibliotek. 


LeMUr/Fire 8 blabla 


a początek jednak część teoretyczna, czyli pełna lista rozka- 
zów ARexxa, które rozpoznaje nasz grajek. Parametry w na- 
wiasach ostrych („<” i „>”*) są konieczne, a te w nawiasach 
kwadratowych („[” i „]”) można pominąć. 

CHOOSE <num> - wybranie modułu numer „num” z listy. 

ADD [file] - dodanie pliku „file” do listy. Jeśli nie podamy nazwy, zostanie otwarty requester plików. 
DEL - skasowanie wybranego pliku z listy. 

CLEAR - wyczyszczenie listy modułów. 

MOVE <num> - przesunięcie wybranego modułu za moduł numer „niim”. 

INSERT <file> - wstawienie pliku „file” za wybranym modułem. 

SORT - sortowanie listy modułów. 

LOADPRG [file] - załadowanie programu (listy modułów) o nazwie „file”; jeśli nie podamy nazwy, zostanie 
otwarty requester plików. 

PLAY [file] - wyczyszczenie listy i załadowanie pliku „file” oraz odegranie go. Jeśli nie podamy nazwy, trzeba 
plik wybrać z requestera. 

EJECT - przerwanie odtwarzania granego modułu. 

STOP - przerwanie odgrywania modułów. 

CONT - wznowienie odgrywania zatrzymanego przez STOP. 

PLAYSONG <num> - odegranie „songu” numer „num”. 

RANDPLAY - wybranie losowego modułu z listy i odegranie go. 

FFWD - „przewinięcie” modułu do przodu. 

REW - przewinięcie do tyłu. 

VOLUME <vol> - ustawienie głośności na „vol” w zakresie 0-64. 

QUIT - zamknięcie wszystkich okien i wyjście z programu. 

ZIP <0/1> - 0: zmniejszenie głównego okna, 1: normalne rozmiary tego okna. 

HIDE <Q/1> - 0: ukrycie głównego okna, 1: pokazanie go. 

PUBSCREEN <screen> - wszystkie okna | requestery mają się pojawiać na wskazanym ekranie publicznym 
(ważna wielkość liter!). 

TIMEOUT <secs> - moduł ma być odgrywany maksymalnie „secs” sekund (zakres 0-600). 

PS3MB00OST <value> - „podbicie” głośności w trybie PS3M (zakres 0-8). 

PS3MMODE <mode> - tryb PS3M: 1 - surround, 2 - stereo, 3 - mono, 4 - real surround, 5 - 14-bitowe 
stereo. 

PS3MRATE <rate> - wartość „próbkowania” PS3M (zakres 5000-56000, w hercach). 

LOADPREFS <file> - wgranie nowych preferencji programu. HippoPlayer zgrywa preferencje do pliku 
„S:HippoPiayer.prefs”, więc najpierw trzeba „ręcznie” skopiować plik z innymi preferencjami niż standar- 
dowe (jeżeli jest nam to potrzebne). 

GET <ox> - pobranie informacji; „o0o” ma następujące znaczenie: 

PLAY -O jeśli nic nie jest odgrywane; 1 jeśli coś „gra”. 

CFIL - numer wybranego pliku lub 0, gdy nic nie jest wybrane. 

NFIL = liczba plików w liście. 

CURR - numer na liście aktualnie granego modułu. 

NAME - nazwa modułu. 

TYPE - typ modułu. 

CNAM - nazwa wybranego pliku. 

CSNG - numer aktualnego „songu”. 

NSNG - liczba „songów” w module. 

CSPO - pozycja „songu”. 

MSPO - maksymalna pozycja „Songu”. 

FNAM = pełna nazwa granego pliku. 

COMM - komentarz do granego pliku. 

SIZE = rozmiar odgrywanego pliku. 








Jest tego trochę - będzie co omawiać. Port programu nosi nazwę 


HIPPOPLAYER, a jest zakładany wtedy, gdy zainstalowany (urucho- 
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miony) jest RexxMast. My, korzystając z ARexxa na co dzień, nie 
musimy się tym przejmować. Zgodnie z tym, co napisałem w części 
pierwszej, RexxMast jest uruchamiany przy każdym starcie systemu 
(jeżeli sobie to zapewnimy dopisując odpowiednią linię do user- 
startup lub przeciągając ikonkę RexxMast do szuflady WBStartup). 

Spróbujmy napisać skrypt, podający informacje o odgrywanym 
module. Oto on: 





* 
Co_gramy.hip 
*/ 
ADDRESS 'HIPPOPLAYER"' 
OPTIONS RESULTS 
/* sprawdzamy, czy coś jest grane */ 
Get PLAY 
IP RESULT==( THEN 
DO 
SAY „Nic nie gram, więc nie ma © czym mówić!” 
EXIT 
END 
/* teraz pobieramy interesujące nas nazwy */ 
| Set NAME 
| Nazwa=”RESULT 
Get FNAM 
PLIk=RESULT 
SAY 'Odgrywam moduł Il Nazwa || '*”,' 
SAY 'który jest plikiem *' || Plik || *"* 
/* sprawdzamy rozszerzenie pliku */ 
Len=Length (Plik) 
DO i=Len TO 1 BY -1 WKILE i>0 
IF(Substr(Plik,i,l)='.') THEN 
BREAK 
IF (i=0) THEN 
Ext=""' 
ELSE 
Ext=Substr (Plik,i,Len) 
/* sprawdzamy, czy plik jest spakowany */ 
IF (Ext='pp' | Ext='xpk') THEN 
Pack=' (po rozpakowaniu). ' 
ELSE 
Pack='.' 
END 
/* jak duży jest plik? */ 
Get SIZE 
SAY "Plik ten ma ” || RESULT || 
/% co to za moduł? */ 
Get TYPE 
SAY 'Jest to moduż typu "' || RESULT || '*" 
EXIT 


| 





"% 


" bajtów* || Pack 


Najpierw standardowo - kierujemy wszystko do portu HippoPlay- 
era i żądamy, aby zwracane były informacje. Na wstępie sprawdza- 
my, czyw ogóle coś jest grane - jeśli nie, to nie ma sensu sprawdzać 
innych informacji, więc kończymy program. Jeśli natomiast „coś” 
jest odgrywane, to podajemy informacje o module - najpierw jego 
nazwę, a potem pełną nazwę pliku - wszystko zgodnie z powyższym 
opisem funkcji. Rozkaz SAY jest rozkazem samego ARexxa i powo- 
duje wyprowadzenie ciągu na ekran (coś w rodzaju BASIC-owego 
PRINT) - tak dla przypomnienia. 

Dalsza część jest już bardziej skomplikowana - szukamy rozsze- 
rzenia pliku. Jest to rozwiązane w bardzo prosty sposób — „maszeru- 
jemy” od końca nazwy pliku i sprawdzamy każdy znak. Jeśli znak ten 
jest kropką (,„.”), to przerywamy sprawdzanie. Przerwanie powoduje 
wewnętrzny rozkaz ARexxa - BREAK. Linię 


DO i=Len TO 1 BY -1 WHILE i>0 | 


można przetłumaczyć jako „zmniejszaj i od Len co 1, dopóki i jest 
większe od zera”. Myślę, że to jasne. To rozwiązanie daje nam 
pewność, że zostaną sprawdzone wszystkie znaki, podążając od 
końca nazwy. Po znalezieniu kropki kopiujemy rozszerzenie do zmien- 
nej „Ext” | sprawdzamy, czy jest ona równa „pp” lub „xpk” - dwóm 
najpopularniejszym rozszerzeniom spakowanych danych (jeśli ktoś 
chce, to może dodać swoje własne rozszerzenia, np. „crm”). Jeśli 
natomiast nie jest to żadne z tych rozszerzeń (jeśli plik nosi nazwę 
„mod.moduł” i nie jest spakowany to w zmiennej Ext znajdziemy... 
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„moduł”, a nie o to nam przecież chodzi) to zmiennej Pack podpo- 
rządkowujemy kropkę. Jeśli jest inaczej - napis („po rozpakowa- 
niu”). Następnie powracamy do obsługi HippoPlayera - sprawdzamy 
rozmiar pliku i typ modułu. Wyprowadzamy oczywiście te dane na 
ekran. 

Spróbujcie przerobić ten skrypt tak, aby dane zamiast do okna 
konsoli (np. okna CLI/Shell) zostały dopisane do tekstu w Cygnusie. 
Dla ułatwienia podam przykład wstawienia do tekstu nazwy odtwarza- 
nego modułu: 





/* 
Do_Cygnusa.hip 
RY 
ADDRESS 'HIPPOPLAYER"' 


OPTIONS RESULTS 

/* pobranie nazwy modułu */ 

Get NAME 

Nazwa=RESULT 

/* „przełączenie” się na Cygnusa */ 
ADDRESS 'rexx_ced' 

/% wypisanie nazwy modułu */ 

TEXT Nazwa 

EXIT 





Myślę, że nie trzeba długo objaśniać. Najpierw odczytujemy po- 
trzebne nam dane z HPlayera i przechowujemy je w zmiennych, a 
potem kierujemy się do Cygnusa i „przepisujemy” zmienne do te- 
kstu. 

Czas na większy skrypt. Tym razem „coś”, co pozwala na wczyta- 
nie wszystkich modułów na listę z podanego katalogu (i ewentual- 
nych podkatalogów), posortowanie tej listy, a następnie odegranie 
modułów. 


/* 
PlayHippo.rexx 
zł 
PARSE ARG name 
/* sprawdzenie parametrów */ 
IF name=='' THEN 
DO 
SAY 'Wymagam jednego parametru - 
EXIT 
END 
/* „wyczyszczenie” listy */ 
ADDRESS 'HIPPOPLAYER' 
Stop 
Clear 


nazwy katalogu” 


/* stworzenie pliku pomocniczego */ 
ADDRESS COMMAND "C:List >T:Temp-dir" || name || „LFORMAT %P?S ALL" 
i=0 
CALL OPEN in, "T:Temp-dir" ,READ 
DO FOREVER 

i=i+1 

mod.i=READLN (in) 

IF EOF(in)==1 THEN 

BREAK 

END 
CALL CLOSE in 
ADDRESS COMMAND "C:Delete >NIL: T:Temp-dir" 
ADDRESS *HIPPOPLAYER' 
/* dodawanie modułów do listy */ 
DO a=1 TO i-1 

Add mod.a 
END 


/* sortowanie listy */ 

Sort 

/* odegranie pierwszego modułu */ 
Choose 1 

Play 

EXIT 





Jest to skrypt, który wymaga podania parametru - katalogu, z 
którego chcemy odgrywać moduły. Aby pobrać jakąś wartość 
przekazaną jako parametr, należy użyć PARSE ARG. Sam rozkaz 
PARSE jest bardzo rozbudowany i może poświęcę mu jeden z 
odcinków - na razie wystarczy wiedzieć, że „PARSE ARG arg1 
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arg2 ...” powoduje zapisanie kolejnych parametrów w zmiennych 
argi, arg2 itd. 

Po pobraniu parametrów sprawdzamy, czy w ogóle jakieś są 
(ARexx przekaże pusty ciąg do zmiennej, jeśli nie podamy parame- 
tru). Jeśli nie ma - wychodzimy ze skryptu. Jeżeli natomiast poda- 
liśmy jakąś nazwę, zatrzymujemy moduł w HippoPlayerze i czyści- 
my listę. Następnie tworzymy plik pomocniczy, w którym zostają 
zapisane nazwy plików z wybranego przez nas katalogu. Pomocna 
jest tutaj komenda AmigaDOS-u C:LIST, której opis można znaleźć 
w cyklu „System na talerzu”. 

Po „wylistowaniu” katalogu pozostaje tylko zapamiętać wszystkie 
nazwy i przekazać je do HippoPlayera. Wykorzystujemy do tego 
tablice. W ARexxie nie ma ograniczenia wielkości tablic, nie trzeba 
ich też deklarować. Wystarczy, że zapiszemy coś do n-tego elemen- 
tu tablicy tab przez „tab.n" i to coś już tam będzie. W naszym skrypcie 
zapisujemy do tablicy „mod” nazwy kolejnych modułów (konkretnie - 
nazwy plików). Jeśli napotkamy przy czytaniu (funkcja ARexxa REA- 
DLN()) na koniec pliku (jeżeli jest to prawda, funkcja ARexxa EOF() 
zwróci nam wartość 1), przerywamy uzupełnianie tablicy. Kasujemy 
też plik pomocniczy. Potem zwracamy się znowu do HippoPlayera i 
przepisujemy dane z tablicy „mod” do listy modułów. Na koniec 
sortujemy całą listę, ustawiamy się na pierwszym module i zaczyna- 
my koncert! i 

Powyższy skrypt ma jednak wadę - jeśli w danym katalogu znajdzie 
się podkatalog, jego nazwa także zostanie dopisana do listy. Hippo- 
Player przy próbie wczytania tego „pliku” (będzie to oczywiście 
niemożliwe - jak wczytać katalog?) zasygnalizuje błąd, lecz odtwa- 
rzanie listy będzie trwało nadal. Jeśli wtym katalogu znajdą się jakieś 
moduły (lub inne pliki - skrypt nie sprawdza, czy ma do czynienia z 
modułem!) to one także zostaną dołączone do listy. Można to zmie- 
nić, usuwając opcję ALL w wywołaniu „C:List".. 

Jako pracę domową proponuję rozbudowę skryptu „PlayHip- 
po.rexx"”. Dodajcie sprawdzanie, czy HippoPlayer jest uruchomiony 
i ewentualnie uruchomcie go (przydatny będzie pierwszy odcinek 
tego kursu...). Po takiej zmianie warto dodać atrybut „S(cript)” do 
pliku i umieścić go w katalogu REXX:. Pozwoli to na łatwe odtwarza- 
nie całych katalogów z modułami - wystarczy w CLI/Shell wpisać np. 
„PlayHippo.rexx DH2:ModsS". 

I jeszcze jeden skrypt - tym razem nie związany z HippoPlayerem. 
Jest to skrypt liczący sumę liczb zapisanych w pliku tekstowym. 
Przyda się osobom, które robią katalogi zawierające długość da- 
nych. Aby policzyć całkowitą długość tych danych, wystarczy zapi- 
sać wszystkie liczby w pliku i uruchomić poniższy skrypt. Ma on 
jednak pewną wadę - ostatnia linia nie może być zakończona (w 
Cygnusie: kwadrat symbolizujący kursor ma być na końcu ostatniej 
linii, a nie pod nią, na początku kolejnej). 


Pb 
Suma .rexx 
. 
PARSE ARG nazwa 
IF nazwa='' THEN 
EXIT 
CALL OPEN in, nazwa,READ 
suma=0 


/* liczenie sumy */ 

DO UNTIL EOF(in) 
bug=READLN (1n) 
suma=sumatbug 

END 

CALL CLOSE in 

SAY suma 





Na wstępie sprawdzamy parametry. Następnie otwieramy wybrany 
plik do odczytu. Kolejna sprawa to pętla „kręcąca” się tak długo, 
dopóki nie zostanie osiągnięty koniec pliku. Jednocześnie odczyty- 
wane są kolejne linie i ich wartości dodawane do sumy. Na koniec 
zamykamy plik i wyprowadzamy wynik. 


To wszystko w tym odcinku. 
Literatura: 


ARexx Guide 2.0 - „biblia” ARexxa opisująca wszystkie jego funkcje i składnię poszczególnych rozkazów języka. 
Serdecznie dziękuję Marcinowi Ochockiemu za pomoc w pisaniu artykułu. 
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ZARZĄDZANIE 
PAMIĘCIĄ 


W każdym systemie istnieją funkcje przydzielające 

pamięć do dyspozycji programu. W wypadku Amigi są 

one umieszczone w bibliotece będącej sercem systemu, 

czyli w Execu, który przechowuje informacje o wolnych 
obszarach pamięci. 





Kamil Iskra, Dariusz Żbik 


Pamięć można podzielić na kilka rodzajów. Każdemu z nich odpo- 
wiada opisująca go flaga. 

MEMF_CHIP - pamięć jest dostępna dla układów specjalizowa- 
nych komputera. Przechowywane są w niej: aktualnie wyświetlane 
obrazy, sprite'y, dźwięki. Częstym błędem, popełnianym przez pro- 
gramistów, mających wyłącznie pamięć Chip, jest zapominanie o 


ustawieniu flagi MEMF_CHIP dla danych graficznych lub muzycz- 


nych, co powoduje bardzo poważne problemy na maszynach z pa- 
mięcią Fast. Z drugiej jednak strony nadużywanie cennego dla 
grafiki Chipu nie jest wskazane, ponieważ jego ilość jest poważnie 
ograniczona. 

MEMF_FAST - pamięć tego typu jest poza obszarem adresowym 
układów specjalizowanych, do wyłącznej dyspozycji procesora. Jej 
zaleta to krótszy czas dostępu, wynikający z braku zainteresowania 
nią ze strony układów specjalizowanych. Użycie pamięci typu Fast 
jest wskazane do przechowywania kodu oraz prywatnych danych 
programu (patrz wyżej). Niestety, w wypadku gdy system jest pozba- 
wiony pamięci Fast, próba jej przydzielenia zakończy się niepowo- 
dzeniem (właściwym rozwiązaniem jest użycie następnej flagi). 

MEMF_ANY - „daj, co Ci zbywa”. Flaga oznacza, że program nie ma 
specjalnych wymagań co do pamięci. System przydzieli mu w pierwszej 
kolejności pamięć Fast, a dopiero w wypadku jej braku pamięć Chip. 
Jest najwłaściwsza przy zajmowaniu pamięci na podręczne dane. 

MEMF_PUBLIC - oznacza, że przydzielona pamięć ma być do- 
stępna dla innych zadań (procesów). Obecnie każdy obszar pamięci 
jest pamięcią publiczną, jednak w przyszłości system będzie zabez- 
pieczał przed możliwością „bazgrania” po cudzej pamięci (tzw. me- 
mory protection, obecne w systemach typu Unix oraz Windows 95). 
Zabezpieczenie pamięci wymaga zastosowania procesora wyposa- 
żonego w układ zarządzania pamięcią MMU (ang. memory manage- 
ment unit). Układ ten występuje w pełnych wersjach procesorów 
030+, nie mają go wersje EC (ang. embedded controler - niepełna 
kontrola). Aby zapewnić zgodność z kolejnymi systemami oraz umoż- 
liwić współpracę z pamięcią wirtualną, flagę tę należy ustawiać, gdy 
do przydzielonej pamięci ma mieć dostęp nie tylko nasz proces. 

MEMF_CLEAR - oznacza, że przed przydzieleniem pamięć ma 
być wypełniona zerami. Bywa to bardzo przydatne, jednak wymaga 
nieco czasu. 

Wszystkie powyższe flagi znajdują się w pliku „exec/memory.h”, 
często w programach można spotkać zamiast umieszczonych flag 
wartość zero. Nie powoduje to żadnych błędów, gdyż flaga 
MEMF_ANY jest równa zero. 

Do przydzielania pamięci służy funkcja: 


APTR AllocMem( ULONG byteSize, ULONG requirements ); 


Pierwszy argument to wielkość pamięci, która ma zostać przydzie- 
lona. Drugi definiuje typ pamięci, o jaką prosi program. W tym 
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właśnie miejscu umieszcza się powyższe flagi. Rezultatem jest wska- 
źnik na przydzielony obszar pamięci lub NULL, gdy pamięci brakowa- 
ło. APTR to, jak już wcześniej wspominaliśmy, wskażnik na typ void 
- nie trzeba go rzutować na inne typy - jest to wskaźnik uniwersalny. 

Właściwością pamięci przydzielanej przez funkcję AllocMemt() jest 
wyrównanie jej do longa (ang. longword aligned), to znaczy, że adres 
jest podzielny przez 4. Dzięki takiej organizacji możliwy jest zapis 
długich słów oraz wszelkich innych struktur systemowych bez obawy 
wystąpienia błędu (np. nieparzystego adresowania procesora 
MC68000). Ze względu na budowę list wolnej pamięci nie jest 
możliwe pozostawienie kawałka, którego adres nie byłby podzielny 
przez 8. W związku z tym podczas przydzielania pamięci rozmiar 
bywa często zaokrąglany w górę. ć 

System traci kontrolę nad pamięcią po jej przydzieleniu. W związ- 
ku z tym przy wychodzeniu z programu konieczne jest zwolnienie 
całej przydzielonej pamięci - system tego za nas nie zrobi. W tym 
celu należy wywołać funkcję: 


void FreeMem( APTR memoryBlock, ULONG byteSize ); 





Jej argumentami są: wskaźnik na przydzielony uprzednio blok oraz 
jego rozmiar. Pamięci nie wolno oddawać na raty, więc drugim 
argumentem musi być rozmiar identyczny z istniejącym podczas 
przydzielania. Błędem jest również kilkakrotne zwalnianie jednego 
bloku pamięci. 

Od systemu 2.04 istnieją funkcje: 


APTR AllocVec( ULONG byteSize, ULONG requirements ); | 


|void FreeVec ( APTR memoryBlock ); | 

Użycie pierwszej jest identyczne z użyciem funkcji AllocMem(). W 
wypadku drugiej różnica polega na tym, że nie podaje się rozmiaru 
bloku pamięci - jest odnotowywany podczas przydzielania i program 
nie musi go pamiętać. Pamięć przydzielana jest również wyrównywa- 
na do długiego słowa. 

Przydzielanie pamięci przez system jest procesem kosztownym. 
Aby zabezpieczyć się przed konfliktami, system musi wyłączyć mul- 
titasking i przejrzeć spory kawałek globalnej listy wolnej pamięci. 
Alternatywnym rozwiązaniem jest utworzenie lokalnych dla jednego 
programu list pamięci - od wersji 3.0 system ma odpowiednie 
mechanizmy, tzw. memory pools, zwane przez nas dalej blokami 
pamięci. Ich przydatność spowodowała, że w systemie 3.1 funkcje 
te umieszczono również w bibliotece linkera „amiga.lib”, z przedro- 
stkiem „Lib” w nazwach - umożliwia to korzystanie z bloków pamięci 
również pod systemami starszymi od 3.0. 

Do inicjacji obsługi bloków służy funkcja: 


APTR CreatePool( ULONG requirements, ULONG puddleSize, ULONG 
threshSize ); 


Jej pierwszym argumentem jest flaga definiująca rodzaj pamięci, 
jaka ma być przydzielana. Następnym („puddleSize”) jest rozmiar 
pojedynczego bloku, jaki ma być przydzielany z zasobów systemu. 
Powinien on być przynajmniej kilkanaście razy większy od średniej 
wielkości obszaru pamięci, przydzielanego następnie z naszej listy. 
Cały „trik” bloków pamięci polega na tym, że pamięć jest do systemu 
przydzielana „hurtem”, blokami, a następnie wydzielana aplikacji na 
żądanie, małymi porcjami. Gdy kończy się jeden przydzielony blok, 
automatycznie pobierany jest od systemu kolejny. Ostatni argument 
określa, powyżej jakiego rozmiaru żądany obszar pamięci ma być 
przydzielany bezpośrednio od systemu, a nie z bloku - wielkość ta 
ma być nie większa niż „puddleSize”. 

Funkcja zwraca „czarną skrzynkę”, którą należy przekazywać do 
wszystkich funkcji, obsługujących bloki pamięci. Rezultatem może 
być również NULL w wypadku błędu. 

Do przydzielania i zwalniania pamięci w sposób blokowy służą 
funkcje: 


APTR AllocPooled( APTR poolHeader, ULONG memSize ); 
waid FreePooled( APTR poolHeader, AFTR memcry, ULONG memSize ); 


Argumentem pierwszej jest „czarna skrzynka” oraz rozmiar obszaru 
do przydzielenia, rezultatem zaś wyrównany do longa wskaźnik na 
przydzielony obszarlub NULL w wypadku problemów. W celu zwrócenia 
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zajętej pamięci należy wywołać funkcję FreePooled(), której argumen- 
tami są: „czarna skrzynka”, wskaźnik na blok przydzielony za pomocą 
AllocPooled() oraz rozmiar bloku (ten sam, co podczas przydzielania). 

Po zakończeniu współpracy z prywatną listą pamięci należy zwol- 
nić ją za pomocą funkcji: 


|soia DeleteFool( APTR poolHeader ); | 


Jej jedynym argumentem jest „czarna skrzynka”. Funkcja ta zwraca 
całą przydzieloną pamięć, nie jest więc konieczne wywoływanie Free- 
Pooled() dla wszystkich przydzielonych obszarów: funkcja DeletePo- 
ol() zrobi to globalnie i znacznie szybciej. Dzięki tej właściwości użycie 
bloków jest wygodne, poza tym ich obsługa nie wymaga częstego 
wyłączania multitaskingu i w mniejszym stopniu „dziurawi” pamięć. 

Czasami program jest ciekaw, ile jest wolnej pamięci. W tym celu 
powstała funkcja: 


|stoxe AvailMem( ULONG requirements ); 


Zwraca ona wielkość wolnej pamięci w bajtach. Jedynym jej argu- 
mentem jest flaga opisująca typ pamięci, którą program jest zainte- 
resowany. Dodatkowo mogą wystąpić flagi: 

MEMF_LARGEST - zostanie podana wielkość największego cią- 
głego obszaru; - 

MEMF_TOTAL - zostanie podana fizyczna wielkość pamięci. 

Obie te flagi można łączyć z podanymi wcześniej. 

Rezultaty pracy funkcji AvailMem() nie są w pełni wiarygodne ze 
względu na multitasking. 

W dzisiejszym odcinku operowałem dość swobodnie pojęciem 
listy. Najogólniej rzecz ujmując, lista składa się z odrębnych bloków 
pamięci, z których każdy zawiera oprócz użytecznych danych wska- 
źnik na następny element (pole „Succ”) - listę taką nazywamy jedno- 
kierunkową. Jeśli każdy element listy zawiera dodatkowo wskaźnik 
na element poprzedni (pole „Pred'), listę nazwiemy dwukierunkową 
(patrz struktury „Node” i „MinNode” w pliku „exec/nodes.h"). Aby 
odwołać się do następnego elementu listy, należy odczytać pole 
„Succ”, będące adresem następnego elementu (pole „Pred” dla 
poprzedniego elementu). 

Lista ma początek i koniec - w najprostszym wypadku w polu 
„Succ” ostatniego oraz w polu „Pred” pierwszego elementu umie- 
szcza się NULL. Dwukierunkowe listy, istniejące w systemie Amigi, 
mają inaczej oznaczony element końcowy: „ostatni->Succ- 
>Succ==NULL", analogicznie dla pierwszego elementu. Rozwiąza- 
nie takie nie wymaga specjalnej obsługi skrajnych elementów w 
funkcjach manipulujących listami, jednak niezbędne stają się spe- 
cjalne, nie wykorzystywane, elementy krańcowe. Zastosowany zo- 
stał „trik”: oba krańcowe elementy są jednym kawałkiem pamięci, 
sprawującym równocześnie funkcję nagłówka listy. Zawiera on pola, 

"które są wskaźnikami: „Head” - na pierwszy ważny element, „Tail" 
- zawsze NULL, „TailPred” - na ostatni ważny element (patrz struk- 
tury „List” i „MinList” w pliku „exec/lists.h"). Aby zainicjować listę, 
należy polu „Head” przypisać adres pola „Tail”, polu „TailPred” zaś 
adres pola „Head” (patrz rys. 1.). Do inicjacji listy można wykorzy- 
stać funkcję NewList() z biblioteki linkera „amiga.lib". Jedynym jej 
argumentem jest wskaźnik na strukturę „List* lub „MinList”. Na 
rysunku 2. przedstawiona jest lista zawierająca trzy elementy. 

Oto podstawowe funkcje do obsługi list z biblioteki Exec: 





void Insert( struct List *list, struct Node *node, struct Node *pred ); 
void AddHead( struct List *list, struct Node *node ); 
void AddTail( struct List *list, struct Node *node ); 


void Remove( struct Node *node ); 
struct Node *RemHead( struct List *list ); 
struct Node *RemTail( struct List *list ); 





Pierwsze trzy funkcje dodają jeden element, trzy kolejne usuwają. 
Insert() dodaje element „node” do listy po elemencie „pred”. Możli- 
we jest również dołączenie elementu „node” jako pierwszego na 
liście - w takim wypadku argument „pred” musi mieć wartość NULL. 
AddHead() dodaje element na początek listy, a AddTail() na koniec. 
Funkcja Remove() usuwa wyszczególniony element, RemHead() 
« pierwszy element listy (zwraca jego adres bądź NULL, gdy lista jest 
pusta), a RemTail() ostatni. Powyższe funkcje mogą pracować za- 
równo z listą złożoną ze struktur „Node” i „List”, jak również „MinNo- 
de" i „MinList”. 
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/* Listing f12 */ 
include <exec/memory.h> 

tinclude <clib/alib_protos.h> 
tinclude <proto/exec.h> 

tinclude <stdio.h> 

void show_list(struct List *list); 
struct my_node 

( 











struct MinNode node; 
long size; 







1; 
int main(int argc, char *targv[]) 


( 








struct MinList list; 

struct my_node *mnode; 

long size, licznik; 

APTR mem_pocl; 
NewList((struct List*)«list); 
for (licznik=1; licznik<arge; 
l 






































liczńik++) 


size=atol(argv[licznik]); /* Argument na liczbę */ 
size+=sizeof (struct my_node); 
if (mnodesrAllocMem(size, MEMF_ANY)) 
l 
mnode->size=size; 
AddTail((struct List*)elist, (struct Node*)mnode) ; 
/* Podłączenie. */ 
] 
) 
Show_list((struct List*)elist); 
while (mnode=(struct my_node*)Remkłead ((struct List*)klist)) 
( 
printf ("zwalniam: %xin", mnode); 
FreeMem(mnode, mnode->size); 
) 
check_os(0S_20); /* Zamierzam użyć AllocVec(). */ 
for (licznik=1; liczniksargc; licznik++) 
( 
size=atol(argv[licznik)); 
sizet=sizeof (struct my_node); 
if (mnode=AllocVec (size, MEMF_ANY)) 
/* Nie trzeba w polu „size” odnotowywać rozmiaru. */ 
AddTail((struct List*)elist, (struct Node*)mnode) ; 
] 
show_list((struct List*)klist); 
/%* Tym razem zwalniamy od tyłu. */ 
while (mnode=(struct my_node*)RemTail((struct List*)Elist)) 
( 
printf ('Zzwalniam: 
FreeVec (mnode) : 


%xjn", mnode); 
] 

/* Czas na bloki pamięci - 
if (mem_pool=LibCreatePocl (MEMF_ANY, 
( 


funkcje z amiga.lib. */ 
4096, 4096)) 


for (licznik=l; 
( 


licznik<argc; licznik++) 
size=atol(argv([licznik]); 
size+=sizeof (struct my_node); 

if (mnode”LibAllocPocled (mem_pocl, 
[ 


size)) 


mnode->size=size; 
AddTail((struct List*)slist, (struct Node*)mnode) ; 
) 
] 
show_list((struct List*)alist); 
if (list.mlh_TailPred = (struct MinNode*)£list) 
/* Czy lista niepusta? */ 
( /* Zwolnię sobie jeden blok. */ 
mnode= (struct my node*)RemHead| (struct List*)£eliat); 
LibFreePooled|(mem_pool, mnode, mnode->size); 
) 
LibDeletePocl (mem_pool); 
/* Resztę żwolnimy za jednym zamachem. */ 
) 
return 0; 
) 
void show_list(struct List *list) 
[ 
struct Node *node; 
for (node=list->1h_Head; 
printf („Adres: 


node*>ln_Succ; nodesnode-*»1ln_Succ) 
%x, rozmiar kostki: %dyn”, node, 
((struct my_node*)node) '>size); 
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I NAWIASKI 


Dawno temu żył w Polsce matematyk, który mimo- 
chodem wniósł wiele dobrego do informatyki. Czło- 
wiek ten zastanawiał się po prostu, czy jest możliwe 
zapisywanie wyrażeń matematycznych bez nawia- 
sów. No i okazało się, że tak, a później na bazie jego 
twierdzeń i definicji powstały języki programowania 
(np. bardzo szybki FORTH). Trzeba też pamiętać, że 
większość kalkulatorów inżynierskich jeszcze do 
niedawna również bazowała na ONP. 





Krzysztof Prusik 





woli wyjaśnienia: matematyk, o którym była mowa, to wybitny 

logik polski - Jan Łukasiewicz (1878-1956). Wynalazł on 

Notację Polską (NP) zapisu wyrażeń matematycznych. Ponieważ 

jednak bardziej przyjęła się w komputerach ONP (Odwrotna 
Notacja Polska), przejdźmy od razu do niej. Polega na tym, że 
zamiast pisać: 

a+b 

pisze się: 

ab + 

Czyli najpierw argumenty obliczeń, a później dopiero to, co się 
zamierza z nimi zrobić. W wyniku tego całe wyrażenie: 

(4+5)*8 / (cos(0)+25), czyli ((4+5)*3) / (cos(0)+25) 
możemy zapisać bez nawiasów: 

45+3*0cos25 + / 

Skomplikowane? Wyobraźmy sobie, że mamy do dyspozycji prze- 
suwającą się w prawą stronę taśmę z LICZBAMI i OPERACJAMI. 
Mamy też stos, na którym będziemy odkładać nadchodzące LICZBY 
oraz wyniki obliczeń. Obliczenie z powyższego przykładu wyglądało- 
by więc następująco: 

Bierzemy '4', bierzemy '5' i na stos. Napotykamy '+', więc doda- 
jemy dwie ostatnie liczby ze stosu, a wynik odkładamy na stos. 
Bierzemy '38', napotykamy '*', więc mnożymy dwie ostatnie liczby ze 
stosu i wynik - na stos. Bierzemy '0', napotykamy 'cos', więc 
robimy cosinus ostatniej liczby ze stosu i odkładamy na stos itd. 
Jeżeli ktoś tego jeszcze nie zrozumiał, niech na kartce zapisze 
wszystkie kroki działania poniższego algorytmu. Jeżeli zaś znajdzie 





START 





| weż /'00Ś / z taśmy 





połóż ją WBŻze Stos argumenty, 


na stosie. MKA połóż: 
na stosie. h 
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się osoba, która nie zrozumie idei stosu, niech weźmie kilka ksią- 
żek do ręki i kładzie po kolei jedną na drugiej na stole, a potem 
zdejmuje. 

Algorytm nie ma wprawdzie zapewnionego warunku stopu, ale 
może niech się zatrzyma wtedy, gdy na taśmie znajdować się będzie 
specjalny znak 'KONIEC'. 


ONP a AMOS 


'No to tyle teorii, a teraz przejdźmy do praktyki. 


1. Rolę taśmy może na przykład spełniać tablica tekstów. Pobie- 


ranie kolejnych elementów z taśmy to po prostu przeglądanie tablicy. 
Rozpoznanie liczby polega na tym, że pierwszy znak tekstu jest '+', - 
' lub 'O'..'9'. 

2. Rolę stosu również może spełniać tablica, ale tym razem już 
liczb rzeczywistych. 

Potrzebne więc nam będą następujące operacje (zadanie dla 
Was): 








Procedure TAŚMA_WŁÓŻ [ELEMENT$] 
' wkłada element na taśmę, do tablicy z punktu 1 
Procedure TAŚMA_WEŹ 

" pobiera element z taśmy, z tablicy z pktu 1 
Procedure CZY_LICZBA [TEKST$] 

' sprawdza, czy TEKST$ zawiera liczbę 
Procedure STOS_POŁÓŻ [LICZBA] 

" kładzie element na stosie, do tablicy 2 


| Procedure STOS_ZDEJMIJ 

| pobiera element ze stosu, z tablicy 2 
Przypuśćmy, że powyższe procedury są już zakodowane (pamię- 

tajmy o obsłudze błędu w STOS_ZDEJMIJ, gdy stos jest pusty). 


Przykładowa procedura, licząca wyrażenie znajdujące się nataśmie, 
może być następująca: 


| Procedure TAŚMA_POLICZ 


' wyjście z pętli przez Exit 
Do 
TASMA_WEŹ : ELEMENT$=Param$ 
Exit If ELEMENT$="KONIEC* 
CZY_LICZBA [ELEMENT$] 
Ii Param 










' jeśli liczba to kładziemy na stosie 
| STOS_POŁÓŻ [Val (ELEMENTŚ) ] 
Else 















, 


' wyrażenia dwuargumentowe: 

If ELEMENT$="*" 
STOS_ZDEJMIJ : LICZBĄA1$=Parami 
STOS_ZDEJMIJ : LICZBAŻf=Param$ 
STOS_POŁÓŻ [LICZBA1Ę*LICZBAZĘ] 

End I£ ł 

IE ELEMENT$="+" 
STOS_ZDEJMIJ ;: LICZBAl1Ęi=Param$ ; 
STOS_ZDEJMIJ : LICZBAŻ4%K=Param$f 
STOS_POŁÓŻ [LICZBA1f+LICZBAZĘ] 

End If 

*" i tak dalej, dla '/', '-', ita. 


' wyrażenia jednoargumentowe: 


If ELEMENT$="COS" 
STOS_ZDEJMIJ : LICZBAŁY=Param$ 
STOS_ POŁÓŻ [Cos (LICZBAŻ)] 
End I£ 
If ELEMENT$="SIN" 
STOS_ZDEJMIJ : LICZBAŻ=Param$ 
STOS_POŁÓŻ [Sin(LICZBAŻ)] 
End If 
' 1 tak dalej, dla 'Tan', 'Log' itd. 
End I£ 
Locp i 
STOS_ZDEJMIJ : WYNIKE=Param; 


" wynik zwracamy przez Paramit: 


| 





Przykłądowy program: 
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End Proc [WYNIKA] Ą 





TAŚMA_WŁÓŻ ["10*] 
TAŚMA _WŁÓŻ [7157] 
TĄŚMA_WŁÓŻ [”+"] 
TAŚMA_WŁÓŻ [73] 


TAŚMA_WŁÓŻ [” -"] 
TAŚMA_WŁÓŻ ["”KONIEC”] 
TAŚMA_ POLICZ 

Print „10 15 + 3 -” 
Print "= *;Parami 





powinno wyjść 22. 


ONP a nawiasy 


Wszystko pięknie, ale czy na pewno może się to nam do czegoś 
przydać? Wszak wszyscy porządni ludzie mają w nosie komputery i 
ani myślą porzucić nawiasy. Przydałaby się więc procedura, licząca 
zwykłe wyrażenie typu (32+45)/15. 

Otóż okazuje się, że prościej jest zamienić wyrażenie nawiasowe 
na ONP niż liczyć od razu. Jaki będzie algorytm translacji? Wykorzy- 
stamy rekurencję (był taki artykuł w MA). Dla ułatwienia zakładamy, 
że nawiasy są już powstawiane wszędzie tam, gdzie trzeba (prioryte- 
ty), oraz że nie są dozwolone działania jednoargumentowe, typu sin, 
cos, log. Gdy zrozumiecie ideę działania tej procedury, możecie 
dodać powyższe „bajery”, które na razie tylko zaciemnią obraz. 


Oto algorytm: 

1. Jeśli mamy nawias wokół całego wyrażenia, to się go pozbywa- 
my. Przykład: „(2+3)' -> „2+3" 

2. Jeśli wyrażenie nie jest złożone, tzn. jest zwykłą liczbą, to od 
razu zapisujemy to na taśmę (TAŚMA_WŁÓŻ[WYRAŻENIE$]) i wy- 
chodzimy. 

3. Idąc od prawej strony wyrażenia, staramy się wydzielić możliwie 
najmniejszą grupę do policzenia (GRUPA2$). Przykłady: „(2+3)*4' - 
> „4”, „(2+3)*(4+2)' -> „(4+2)" 

4. Bierzemy znak stojący przed tą grupą (ZNAK$). Przykłady: 
„(2+3)*4" -> „*”, „(2+3)*(4+2)" -> „*” 

5. Bierzemy pozostałą z lewej strony część wyrażenia (GRU- 
PA1$). Przykłady: „(2+3)*4' -> „(2+3)", „(2+3)*(4+2)' -> „(2+3)' 

6. Rekurencyjnie wykonujemy: 


TAŚMA_GENERUJ [GRUPA1$] 
TAŚMA_WŁÓŻ (ZNAKŚ) 


TAŚMA_ GENERUJ [GRUPA2$] 





Myślę, że teraz nie byłoby to już trudne do zakodowania w AMOS- 
-ie, gdyby nie... no właśnie. Jak wydzielić grupę? Dla wyrażenia 
„(2+3)*4" jest to proste. Dla „(2+3)*(3+5)' też proste — szukamy od 
prawej otwarcia nawiasu „('. Ale co zrobić z następującym fantem: 
„2+3*((2+4)-(4+2))'? Hmm. Otóż po prostu musimy sprawdzać licz- 
bę prawych „)” i lewych „(” nawiasów. Gdy będzie ich tyle samo, 
oznacza to, że znależliśmy grupę. 

Przykład: 


2+3%*((2+4) - (4+2)) 
(=0 
(=0 


(=1 
(=1 
(72 
(=3 początek grupy! 


Wyjaśnienie dla fachowców: nie jest to oczywiście najbardziej 
optymalny algorytm zamiany wyrażenia nawiasowego na ONP, ale 
może właśnie dzięki temu będzie zrozumiały dla wszystkich. 


Zakończenie 


Na bazie ONP można więc budować wszelkie programy matema- 
tyczne, np. do sporządzania trójwymiarowych wykresów funkcji, 
gdzie wzór wprowadzany jest przez użytkownika. Ostatnio powstał w 
sieci pomysł napisania dużego pakietu matematycznego, więc niech 
to będzie mój wkład w to przedsięwzięcie. | tym optymistycznym 
akcentem kończę dzisiejszy odcinek AMOS-a. 
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STRUKTURY 
I INGLUDE Y 


Bartek Pampuch 





- Cześć! Czym jesteś taki zdenerwowany? 

- Mam dwa powody. Po pierwsze uczysz mnie tego asemblera 
strasznie wolno. Po drugie wpisałem w domu kod źródłowy z MA 3/ 
96 i po asemblacji programu (gdy chciałem go uruchomić) zawiesił 
mi się komputer. ż 

- No jasne, zapomniałem, że w domu masz A500. Program z MA 
3/96 wykorzystywał funkcję systemu 2.04+. Aby program ten działał 
poprawnie na każdej Amidze, powinien wyglądać następująco: 





Biblioteka0 = -552 | 
Bibliotekaz = -414 | 
OknoQ = -xxx | 
Oknoz = 


12 | | 
WBENCHSCREEN = 1 | 


lea IntNazwa,al ; * * ta część 
move.l 40,d0 ; * * programu 
move.1 4,a6 ; * * otwiera 
jsr Biblioteka0(a6) ; * * bibliotekę 
move.l G0,a6 ; * * intuition 
lea MojeOkno,a0 : '* Ta , 
jsr OknoQO (a6) ; * otwiera 
move.l d0,a3 ; * okno 

m: btst 86,$bfe001 ; ** Ta czeka na lewy 
bne m ; ** przycisk myszki 
move.l a3,a0 ; * Ta zamyka 
jsr OknoZ (a6) ; * otwarte okno 
move.l a6,al, ; * * Ta zamyka 
move.l 4,a6 ; * * bibliotekę 
jsr BibliotekaZ'(a6) ; * * intuition 
rts : 

MojeOkno: 
dc.w 0,0,$50,$40 
dc.b 1,2 
dc.1 0 
dc.1 0 
dqg.1 0 
ac.1 0 
dc.1 Tytulik 
dc.1 0 
ac.1 0 


de.w 10,10,640,256 
dc.w WBENCHSCREEN 
'"intuition.library",0 


IntNazwa: dc.b 








- Muszę przyznać, że niewiele z tego rozumiem. Najpierw otwie- 
rana jest biblioteka intuition, ale co dalej? 

- Następnie do rejestru AO przesyłany jest adres, pod którym 
znajdują się dane naszego okna. W naszym wypadku dane te umie- 
ściłem pod etykietą MojeOkno. Tworzą one pewną strukturę, zwaną 
NewWindow. 


STRUCTURE Newwindow, 0 
WORD nw_LeftEdge 
WORD nw. TopEdge 
WORD nw_Width 
WORD nw_Height 
BYTE nw_DetailPen 
BYTE nw_BlockPen 

nw_iIDCMPFlags 
nw_Flagqs 
nw_FirstGadget 
nw_CheckMark 
nw_Tritle 
nw_Screen 
nw_BitMap 
nw_MinWidth 
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' WORD nw_MinHeight 








WORD nw_MaxWidth 
WORD nw_MaxHeight 
"WORD nw_Type 





Pierwsze słowo (WORD) tej struktury opisuje pozycję lewego 
narożnika okna (oczywiście w pikselach), a drugie pozycję górnego 
narożnika. Trzecie oznacza szerokość otwieranego okna, a czwarte 
jego wysokość. Piąte słowo tworzą dwa bajty (BYTE), z których 
pierwszy oznacza jeden z kolorów używanych do przetwarzania 
obrazu w oknie. Natomiast bajt drugi oznacza drugi kolor. Nie przej- 
muj się tym bajtami i wpisuj tam dowolne liczby (np. 1 i 2 lub O i 1). 

- Zanim przejdziemy dalej, chciałbym o coś zapytać. Czy pierwsze 
cztery słowa, które ty zapisałeś w jednej linii (oddzielając je przecin- 
kami), można zapisać w kilku liniach, np.: 


dc.w 0 
dc.w.0.. 


dc.w $50 
dc.w 540 





- Oczywiście, ale asembler i tak zamieni je na ciąg bajtów, czyli: 


$00005040 
Nie musisz także używać liczb heksadecymalnych. Można je 
zastąpić dziesiętnymi: 





Ale kontynuujmy. Kolejne długie słowo (dc.l, czyli LONG) jest listą 
cech okna. Zmieniając wartości natej liście zmienimy sposób zacho- 
wania się okna. Tym jednak zajmiemy się szczegółowo przy opisie 
funkcji biblioteki intuition. 

Następne słowo także oznacza cechy okna. 

Kolejne długie słowo to APTR, czyli wskaźnik adresu. To długie 
słowo przechowuje adres, pod którym znajduje się struktura opisu- 
jąca pierwszy gadżet w danym oknie. 

Kolejne długie stowo wskazuje adres rysunku, używanego przy 
tworzeniu menu górnego. 

Następne długie słowo przechowuje adres, pod którym znajduje 
się tytuł okna (zakończony zerem ASCII). 

Kolejne długie słowo to adres ekranu, na którym okno ma być 
otwarte. Jeżeli nasze okno otwieramy na ekranie Workbencha, ten 
adres jest ignorowany. 

W następnym długim słowie zawarty jest adres mapy bitowej rysun- 
ku (dokładnym opisem bitmapy zajmiemy się już wkrótce). 


Cztery kolejne słowa (WORD) oznaczają odpowiednio: minimalną. | 


szerokość okna, minimalną wysokość okna, maksymalną szerokość 
oraz maksymalną wysokość. 

Ostatnie słowo struktury NewWindow oznacza typ otwieranego 
okna. Jeżeli słowo to ustawimy na 1 (czyli WBENCHSCREEN), to 
nasze okno otwarte zostanie na ekranie Workbencha. 

- No i co dalej? 

- Nasz program wywołuje funkcję otwierającą okno. Następnie do 
rejestru DO zwracany jest adres struktury Window. 

- Jak zwykle nic nie rozumiem. 

- Wróćmy do początku. Najpierw AO wskazywał adres struktury 
NewWindow (nowo otwieranego okna) znajdującego się pod etykietą 
MojeOkno. Następnie nasz program otworzył okno na ekranie Work- 
bencha. Kiedy okno zostało otwarte, w rejestrze DO pojawił się adres 
struktury Window (czyli otwartego okna). 

- Aha, czyli struktura NewWindow dotyczy nowo otwieranego 
okna, natomiast Window, okna już otwartego. 

- Dokładnie. 

- A po co zwracana jest ta struktura Window? 

- Załóżmy, że chcesz, aby w oknie pojawił się rysunek. Co musisz 
zrobić? 

- Najpierw oczywiście muszę to okno otworzyć. Ale co dalej? 

- Później musisz wykorzystać zwróconą strukturę Window, gdyż 
zawiera ona (między innymi) adres RastPortu, używanego przy ryso- 
waniu w oknie grafiki. Dopiero po pobraniu adresu RastPortu możesz 
w oknie rysować. 
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- Nie wiem, czy to kiedykolwiek zrozumiem. 

- Nie martw się! Gdy przejdziemy (już niebawem) do pisania 
konkretnych programów, wszystko się wyjaśni. 

- Mam nadzieję. Odbiegnę na chwilę od tematu, bo chciałbym się 
dowiedzieć, czy nie ma możliwości jednorazowego zdefiniowania 
przesunięć rozkazów pod ich odpowiedniki tekstowe. Nie chce mi 
się za każdym razem, gdy piszę program, wpisywać: 






(Biblioteka0 = -552 


| Bibliotekaz = -414 > 
(CZESZE R ON 


itd... 

- Oczywiście, istnieje taka możliwość. Do tego służą tzw. inclu- 
de'y, czyli pliki dołączane do kodu źródłowego. Spróbujmy utworzyć 
taki plik za pomocą prostego edytora tekstu. Poczekaj chwilę, uru- 
chomię CED. Zakładam na dyskietce plik „amiga.i". Przyjęło się, że 
include'y do asemblera mają rozszerzenie „.i". Wpisuję: 






OpeLibrary = -552 
CloseLibrary = -414 
Openwindow = -xxx ć | . 





Closewindow = -72. 






Teraz zapisuję plik „amiga.i” i wracam do ASM-One'a. Od tego 
momentu nie muszę już definiować rozkazów na początku każdego 
kodu źródłowego. Wystarczy, że wpiszę: 


| INCDIR DFO: | 


co oznacza, że pliki typu include znajdują się na dyskietce DFO:. 
Poniżej mogę wpisać: 
INCLUDE amiga:i 


Przykładowy program, używający amiga.i, mógłby wyglądać na- 
stępująco: 








INCDIR DFO: 
INCLUDE amiga. i 
lea IntName,al 
move.l 4,a6 
move.1 0,d0 
jsr OpenLihrary (a6) 
"move.1 d0,A1 ( 
jsr CloseLibrary(a6) 
rts zę 
|IntName: dc.b 'intuition.library',0 











- Ale bezsensowny program! Otwiera bibliotekę, a następnie ją 
zamyka. 

- Sam program jest może bezsensowny, ale demonstruje zasadę 
działania include'ów. 

- A czy istnieją już gotowe pliki include? Wiesz, że jestem leniwy 
i nie za bardzo chce mi się to wszystko wpisywać. 

- Istnieją takie pliki. Jeśli używasz ASM-One'a w wersji 1.20 lub 
wyższej, to takie pliki posiadasz. W innym wypadku możesz je sobie 
zgrać, na przykład z Aminetu. 

- Ja używam ASM-One'a 1.20. Założył mi na dysku twardym 
katalog include, ale w nim znajdują się tylko inne podkatalogi, a nie 
pliki include. 

- Pliki include umieszczone są właśnie w tych podkatalogach. 

W podkatalogu Devices znajdują się pliki do obsługi różnych 
urządzeń; w DOS, polecenia i struktury związane z biblioteką 
dos.library; w katalogu Exec polecenia i struktury biblioteki EXEC; w 
Graphics - dotyczące GRAPHICS.LIBRARY; Hardware - do obsługi 
sprzętu (na razie nie będziemy tego katalogu używać); w Intuition - 
rozkazy i struktury INTUITION; katalog Libraries zawiera pliki include 
do wielu innych bibliotek: 


asl.library 
commodities.library 
diskfont.library 
expansion.library 


gadtools.library 

iffparse.library i 
math******w*.library ; zestaw bibliotek matematycznych 
|translator.library i 
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h Reięt, Rexx dotyczy obsługi ARexxa; Workbench - obsługi Work- SPRZ ZEDAJEM Y WYSYŁKĆ WO 
encha. 
DETALICZNIENAURTOWO 


- A u mnie jest jeszcze katalog LVO. Co się w nim znajduje? 
- Katalog ten zawiera TYLKO definicje rozkazów poszczególnych 
PA IZA JONUAJ | AMIGA CD / COTV / CD32 
AMIGA Ag największa kolekcja 
Alien Breed Tower Assault 58,50 modułów, programy [FE > 












- No dobra, ale jak mogę to wszystko wykorzystać? 

- Najpierw mi powiedz, jaka jest ścieżka katalogu Include na 
twoim komputerze? - 

- DHO:ASEMBLER/ASMONE/ include. 

- Przyjrzyj się poniższemu przykładowi: 


bibliotek. 
sampli, _ mnóstwo 






Colortris 12.00 paniem nakładu, ten tytuł jest we- 
Cyberforce 30.00 jsciem do klubu prenumeratorów 
Dalleck Attack 39,50 ora PE co za tym idzie 

roSocce| biletem uprawniającym do zakupów 
a OKU) > zboniikatą 40.95 zł. 


FOREST DUMB 21.00 
Gate 2 Freedom 30.00 
Giełda Światowa 19.50 
Greens (golf) 20.00 





INCDIR DHO :ASEMBLER/ASMONE/ include/ 
INCLUDE exec/exec_lib.i 
INCLUDE lvo/intuition_1ib.i 
INCLUDE intuition/intuition 
LEA IntName,al 
MOVE.L 0,00 
MOVE.L 4,A6 































SCENA-PL kolekcja grafik, dem, 
muzyki, animacji, wszystko 100% 
made in Poland, startuje na CD32, 
No Reset, Workbench, cena tylko: 
49.95 zł. dla prenumeratorów 





































JSR _LVv0OpenLibrary (a6) Heimdall 2 48.00 

MOVE.L DÓ,A6 CDPL 1 

LEA 0,30 opis AMIGA 1/96, cena: 50.00 
JSR _/ _LVODisplayBeep(a6) Liga Polska Manager 20.00 

MOVE.L A6,A1 Magiczna kostka 10.00 , 



























MOVE.L 4,A6 Meza Wada 1200 
JSR _LVOCloseLib 6 lecze ra 
MOVE.L $0,DO OE Pechowy. Prezent 30.00 
RTS POLTERGEIST 26.00 
IntName: dc.b *'intuition.library',0 j Brecł TaWO abe Alired Chicken 20.00 Impossible Mission 2050 65.00 
Puzzle EXE 15.00 Alien Breed 3D 119.00 Jet Strike/Bump n Bum/Gollf 70.00 
Skarbnik 12.00 All Dogs go to heaven 25.00 Last ninja 3 29.50 
- Rozumiem prawie wszystko. Wytłumacz mi tylko, dlaczego Speedway Manager 22.00 Amiga Tools3 75.00 iz e Z 
przed każdym rozkazem bibliotek napisałeś _LVO? Street Hasie 12.50 inet 9 A e KAT g (A a 
- Ponieważ oryginalne pliki (czyli te, które posiadasz) include R RZE Aminet set 2 (4xCD) 116.00 Lost Vikings 65.00 
definiują wszystkie rozkazy jako _LVOXXX; gdzie XXX jest nazwą Za Żelazną Bramą 22.00 SBc 4 o Tiogy ge 
I anchester Uni h 
A isi CATŻYIKI  AMSII66 MAGNA MEDIA 3 55.00 
- No to dzięki za dzisiejszą lekcję. Popróbuję coś w domu i do EDUKACJA I | ARTWORKS 55.00 Mesiing Peas 3 39.90 
zobaczenia za miesiąc. pn Brutal Paws of Fury 98.50 Morph 20.00 
b - Do następnego wydania MA. Amitekst pro 2.0 45,00 a kęs ty ORC A 2 
sations 65. ow that call games 1 39, 
DARO (ac 245g  SDPL1 50.00 Now that cali games 2 39.95 
f Eteacher ielski 30.50 Cinema Studio 95.00 Out to lunch 20.00 
E DYSKI O. Ciip art and fonts 38.90 Overkill / Lunar 20.00 
aż Geografia Polski 9.50 ć ; 
Geometna dla każdeno 25.00 _ grazy Word of Demo 49.96 Pinball Ilusion 150.00 
HA ZECO 406 2 Detenier II 55 Psycho Kilar 29,50 
Korepetytor z fzyki 19.50 DŹWIĘKI I MODUŁY 48.96 SCENA-PL 49.95 
Mały Tales 2450 Fiekis of glory 70.00 Śex and games 2 35.00 
Memo EXE 15.00 Personal Suite 185.00 - Sex and games 3 35.00 


Pomocnik krzyżó i Gamers Delight 2 55.00 _ Shadow Fighter 135.00 
Super A ADA Games and goodies 39.95 Super Autos 29.00 


, Giga graphic 4xCD 90.00 Super memo 3.0 CD 80.00 

Was ist das? 25.00 Lie) 125.00 Super Methane Bros 50.00 
Giga PD 3XCD 70.00 Syndicate + Alfred Chicken 150.00 

AKC Gołd Fish 3 85.00 Ten on ten (10 płyt CD) 195.00 
a The big sh 65.00 

Town with no name 29.00 


> 
D % Video Creator PL 90.00 
o 









Ada, 0 Worms AS) 






otrzymasz bezpłatnie, jesi przeslesz kopertę z naklejonym 
Amigi CD32.. w komp 


12 miesięcy gwarancji. 
GCD-2x Sony/B TC 


terze. 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJEMY na kartkach pocztowych, tele- 
P fonicznie oraz farem 

REALIZACJA ZAMÓWIEŃ w większości przypadków w tym sa- 






















GCD-4x Mitsumi/Samsung/Nec 349 zł. | "U nna 
45.00 iu, za pośrednictwem poczty (opłata pocztowa 3:50 zł.) 
GCD-4x Toshiba Myszado Amit dZ0O PŁATNOŚĆ przy obie u daęczycea b na porze 
GCD-6x Teac pierzeję a NE 50 E Dla hurtowników atrakcyjne rabaty 
CDROMSony/BTC Pozdzeac PO Ketod /Semet 19.50 e Sklep = sprzedaż warea. Ez 
i i rt (wysokie rabaty), najni syłki: 
|CDROMH fitsun m. dana” ik ż Owmcśsti O TYLKO'350 zł Premia za zakup 3 programów 


Amiga CD32 550.00 | M | SKLEP FIRMOWY— 


na miejscu, w sziedzibie 
Oferta tylko dla 
w lub okolicy. 
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PROJEKT: ABAKUS (t.b.) 


ł 55gr i swój adres Sowa informacje: 
masz drukowany katalog tel. (0-81) 87 59 57. 
CaRYż AC 15.03.96r. r zawierają VAT w Mogą się zmienić. 
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SHAREWARE 


Dysk 46. (0FS) 


Addresser 

Jest to prosta baza danych, 
która pomaga wszystkim tym, 
którzy wymieniają się dyskiet- 
kami. Od innych tego typu pro- 
gramów odróżnia go fakt, że 
bardzo dobrze radzi sobie z 
wydrukami na kopertach nie tyl- 
ko standardowego formatu, ale 
też A4. Każdy rekord (wpis) w 
bazie danych zawiera informa- 
cje, które użytkownik sam wpi- 
suje i decyduje, czy mają być 
wydrukowane. Dzięki temu jed- 
no pole można poświęcić np. 
na zapamiętanie daty ostatnie- 
go listu od adresata lub na inne 
tego typu dane. 


Wymagania: dowolna Amiga 

Autor: kon/TRSI (Ireneusz Kulaga) 

Wersja: 1.5 

Opłata rejestracyjna: 6 zł 

Dokumentacja w języku angielskim, w formacie Ami- 
gaGuide. 


FastExec 

Program ten przyda się wszy- 
stkim posiadaczom kart rozsze- 
rzających pamięć lub kart tur- 
bo. Jego przeznaczeniem jest 
przeniesienie Execbase, czyli 
najważniejszej struktury danych 
systemu (struktury biblioteki 
exec.library) z wolnej pamięci 
Chip do szybkiej, 32-bitowej pa- 
mięci Fast. Dzięki temu system 
operacyjny zaczyna działać za- 
uważalnie szybciej, gdyż Kick- 
start nie odwołuje się już na- 
gminnie do Chip RAM-u, ale do 
obszaru o wiele szybszego. 

Execbase umieszczana jest w 
Chip RAM-ie, gdyż karty nagmin- 
nie konfigurują swoją pamięć po 
tym, jak system inicjalizuje swoje 
podstawowe struktury. Gdyto robi, 
jedynym dostępnym dla niego ty- 
pem pamięci jest właśnie Chip. 

Specyfiką programu Fast- 
Exec jest fakt, że „przeżywa” on 
reset. Dzięki temu Kickstart bę- 


NASZA OFERTA 


dzie działał szybciej nie tylko 
podczas uruchamiania się z dys- 
ku systemowego (FastExec war- 
to wpisać jako pierwszą linię pli- 
ku „startup-sequence"”, np.: 





przy czym dodanie „>NIL:" jest 
bardzo ważne). Także gdy użyt- 
kownik będzie uruchamiał pro- 
gramy z (innych) dyskietek 
struktura Execbase będzie prze- 
niesiona do Fast RAM-u. 
Program został przetestowa- 


ny z kartami Blizzard 1230-IV, 


Blizzard 1260 oraz GVP 1230- 
II. We wszystkich wymienionych 
wypadkach program zadziałał 
bez problemu, jednak autor 
wspomina w instrukcji, że nie 
musi być to regułą. Najprościej 
sprawdzić to wydając następu- 
jącą sekwencję rozkazów: 





Jeżeli w rubryce RC pojawi 
się O, to znaczy, że program 
działa. Jeżeli jest tam 5 lub inna 
cyfra, FastExec nie zadziała w 
Twoim systemie. 


Wymagania: dowolna Amiga, system co najmniej 3.0 
Autor; Harry Sintonen (Delta) 

Wersja: 39.16 

Opłata rejestracyjna: brak danych 

Dokumentacja w języku angielskim. 


Linie 

Na naszych dyskach z pro- 
gramami shareware już dawno 
nie było gier. Tym razem mamy 
trzy. Pierwsza to „Linie”. Jak 


| Zamawiam następujące dyskietki z serii „Magazyn 
| AMIGA shareware” w cenie 7 zł za jedną sztukę lub | 


lub więcej. | 
|RZZE O ONW BAZ ANOCE RAZ BREDA Aa] 
| ...... eee zaa nasa raa sanie pea eein ie z..ę.pacecaoceazzascecsosesese | 
| DOP OWE YE OB OO AH An PD DEER OZ REONE: EO SZNCA | 
| Imię naźwiskożowce RR nyc | 

SSA aaa na naa ear zazna t at zatr ei nai icaA widżozadeż tey A | 
| UNCAI ST e A WC PR SC CZ | 
| kod pocztowy............. miejscowość ............-11..... | 
| Data złożenia zamówienia....................././o.. | 
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po 6 zł za dyskietkę przy zamówieniu dwóch sztuk 


można się domyślić, zadaniem 


gracza jest łączenie punktów li- 
nią ciągłą. Zasady są bardzo 
proste: 

* linia może mieć tylko dłu- 
gość do 5 punktów włącznie; 

* aby linię utworzyć, musisz 
lewym klawiszem myszki zazna- 
czyć jej początek i koniec. Za- 
znaczanie początku i końca po- 
woduje, że punkty świecą; 

* maksymalnie można za- 
świecić tylko jeden punkt przy 
tworzeniu jednej linii. Oznacza 
to, że przynajmniej jeden z koń- 
ców musi być zaświecony. Jeśli 
świecą oba, można zgasić je- 
den z trzech punktów wewnątrz 
linii. Oznacza to, że linia może 
mieć następujący stosunek 
punktów zaświeconych do zga- 
szonych 5:0 lub 4:1. Po utwo- 
rzeniu linii punkt, który był 
ewentualnie zgaszony, zostaje 
zaświecony. 

Gra kończy się w momencie, 
gdy gracz nie może już zrobić 
żadnego ruchu. 


Wymagania: dowolna Amiga 
Autor: Grzegorz Szymczak (Greg) 
Wersja: brak danych 

Opłata rejestracyjna: freeware 
Dokumentacja w języku polskim. 


MSR 

Program ten wspomaga zaj- 
mujących się muzyką użytkow- 
ników w „wyjmowaniu” sampli z 
modułów. MSR potrafi załado- 
wać moduł protrackerowy | 
zgrać wszystkie instrumenty z 
niego do wskazanego katalogu. 
Jest to o wiele szybsze niż ro- 
bienie tego ręcznie przy korzy- 
staniu z trackera. Dodatkowo, 
można dany sampel odegrać. 
Dźwięki zgrywane są w forma- 
cie IFF. 


Wymagania: dowolna Amiga, system co najmniej 2.04 
Autor: Iron/TRSI (Ireneusz Kulaga) 

Wersja: 1.1 

Opłata rejestracyjna: 6 zł 

Dokumentacja w języku angielskim, w formacie Ami- 
gaGuide. 


ResetRun 

Program ResetRun urucha- 
mia inne programy resetując 
przedtem komputer. Dzięki 
temu można „odpalić” wiele źle 
napisanych lub „pamięciożer- 
nych” programów czy gier w 
komfortowy sposób - spod 
Workbencha. Można zapomnieć 
o „bawieniu się” bootmenu lub 
pisaniu oddzielnych plików star- 


a Z WENA: 





towych dla swoich ulubionych 
gier. Resetując komputer daje- 
my programowi więcej pamięci, 
zapewniamy lepszą zgodność 
programową (z niczym nasza 
aplikacja się nie „pogryzie”) oraz 
możemy wyłączyć kości AGA. 


Wymagania: dowolna Amiga, system co najmniej 
2.04, kilka komend systemowych (wymienionych w 
instrukcji). 

Autor: Piotr Pawłow (PP/UNION) 

Wersja: 1.0 

Opłata rejestracyjna: brak danych 

Dokumentacja w języku polskim i angielskim, w forma- 
cie AmigaGuide. 


Tetris 

Zasad tej gry chyba nikomu 
nie trzeba wyjaśniać. Na dysku 
znajduje się jej wersja napisana 
w AMOS-ie. 


Wymagania: dowolna Amiga 
Autor: Grzegorz Szymczak (Greg) 
Wersja: brak danych 

Opłata rejestracyjna: freeware 
Dokumentacja w języku polskim. 


Wąż 

Klasyczna gra, w której zada- 
niem grającego jest zjedzenie 
jak największej liczby pokarmu - 
(czarne kwadraciki), uważając 
przy tym, aby nie „ugryźć” węża 
ani nie dotknąć krawędzi okna. 
Mimo że pomysł nie jest może 
na miarę „Worms” czy „Lemin- 
gów”, to jednak miłośnicy pro- 
gramowania w E będą mile za- 
skoczeni - autor zamieścił peł- 
ny kod źródłowy w tym języku. 
Wymagania: dowolna Amiga 
Autor: Andrzej Jarmoniuk 
Wersja: 2.3 
Opłata rejestracyjna: brak danych 


Dokumentacja w języku polskim, w formacie AmigaGu- 
ide. 


Listingi 

Na dysku MAshareware_46 
znajdują się także listingi opu- 
blikowane na łamach bieżące- 
go numeru. 


* 


- Aby otrzymać tę albo inne dys- 
kietki z kolekcji „Magazyn AMI- 
GA shareware” należy CZYTEL- 
NIE wypełnić zamieszczony z 
lewej strony kupon i wysłać go 
pod adresem: 

Cherrysoft sc. 

ul. Reymonta 10a/111 

01-842 WARSZAWA 

Pełny spis oprogramowania 
„MAshareware” z krótkimi opi- 
sami można otrzymać, wysyła- 
jąc pod tym adresem czystą dys- 
kietkę i zaadresowaną do sie- 
bie kopertę z nalepionym znacz- 
kiem. 
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| MAKEINFO - Zmodyfikowane makeinfo GNU, które pozwala na łatwe stworzenie dokumentów w formacie 
|| AmigaGuide ze zbioru formatu Tex (.texi „dvi), a także ze zbioru w czystym formacie AŚCII. W tej 
| wersji poprawiono kilka błędów z wersji poprzedniej (tamta wersja działała tylko na Amigach z 
| procesorem MC68030, a znaki narodowe ze zbiorów formatu TeXa były w niej zamieniane na 
krzaki). Wersja 1.49b. [Program i kod źródłowy. Autorzy: FSF, autorzy wersji amigowskiej: 

Reinhard Spisser, Sebastiano Vigna.] | 

RIVER - Wiele programów maw kodzie źródłowym umieszczony identyfikator wykorzystywany przez rozkaz 
systemowy „version”. RiVer nie jest programem, który ma zastąpić ten rozkaz systemowy, lecz 


* Ą "ry r jego rozszerzeniem. Program umożliwia zapisanie tego identyfikatora w formie komentarza do | 
Jak Zmienic MILIFĄ a-A [IL-PPP nazwy lub wydrukowanie tabelki, zawierającej identyfikatory zbadanych programów. Wersja | 
2.00. [Program. Autor: Chris Vandierendonck.] 


YE : SCALE - Odtwarza jednocześnie od 1 do 4 gam muzycznych, korzystając z czterech kanałów Amigi i 
Ivanhoe | programu Roba Pecksa - AudioTools. Program cechują: zakres sześciu oktaw, odtwarzanie „w 
- | górę” i „w dół”, kilka szybkości odtwarzania, wspólny kontroler tempa dla wszystkich oktaw, 
interfejs party na Intuition i inne. [Program i kod źródłowy. Autor: Dick Taylor.] 
| 














SETSC - Pozwala zmienić lub zremapować kolory ekranu. Pobiera mapę kolorów ze zbioru, z Workbencha 
lub bezpośrednio z wartości wpisanej do wiersza rozkazowego. Jest bardzo użyteczny w skryp- 
tach, jeśli potrzebujesz częstych zmian kolorów ekranu. Wersja 2. 10.. [Program shareware. Autor: 
Chris Vandierendonck.] 

SPARTAN - Kody źródłowe do sterownika SCSI PD dla Amig 500 i 1000. Jest to wersja rozszerzona z 
poprawionymi błędami i możliwością bezpośredniej współpracy z urządzeniami SCSI. Wersje: 
34.3 (generic) i 34.4 (true SCSI). [Kody źródłowe sterowników. Autorzy: Kilku, wyszczególnieniw 
opisie programu. | 

VIEWTEK - Bogata w opcje przeglądarka do obrazków i animacji autorstwa twórcy ImagefX. Pokazuje 
większość odmian formatów ILBM (w tym 24-bitowe), GIF, JPEG, ANIM Op-5 (także i te, wktórych 
każda ramka ma inną paletę). Widzi obrazki SHAM, CTBLi PCHG, wpełni współpracuje zukładami 
ECS i AGA (na przykład może pokazać 256-kolorowe GIF-y czy animacje w HAM o rozmiarach 800 
x600 pikseli). Może być ikonizowany do postaci Applcon. Na dysku znajduje się także wersja 
programu przystosowana do karty GVP Impact Vision 24. Wersja 1.02 wymaga systemu w wersji 

ć ; r ; sę | 2.04 lub wyższej. [Program. Autor: Thomas Krehbiel.] 

* nagrać konfigurację jako podstawową i wrócić do YACHT - Słynna gra w pięć kostek, wwersji amigowskiej ze stale uaktualnianą tablicą wyników na ekranie. 
pisania programu (wybieramy gadżet Save Configu- Możesz kontrolować rzut - funkcja STOP ROLL zatrzyma kostki w dowolnym momencie. Wersja 
ration i Quit); | 1.1. [Gra. Autor: Richard Gallagher.] 

* nagrać ustawienia jako dodatkowe i ZAKOŃCZYĆ ustal 775755 Git ŻÓW RO WANA NEW WA 
wianie konfiguracji (klikamy na Save Configuration ATOETT 
As, wybieramy nazwę pliku konfiguracyjnego, a 
potem Quit). CHEATS - Masz jakąś grę, której nie możesz przejść? Czujesz się zagubiony w ulubionej przygodówce? | 

Cheesz przejść na poziom 218., a nie możesz tego zrobić? Znajdziesz tu dużo rozwiązań | 

sztuczek do gier. [Cheaty. Autorzy: różni, wymienieni w dokumentacji] | 


— > MATCHPLAY - Niewielki program z poziomu CLI, pozwalający na eksperymenty z wzorcami nazw. Taka 
wj 053 W Własne ik 014 (OD Z || ne zabawa jest najlepszym sposobem nauczenia się, jak korzystać z takich wzorców. Wersja 1.00, 
wymaga systemu w wersji 2.04 lub wyższej. [Program. Autor: Chris Vandierendonck.] 


MOUSEAIDEDEMO - Wersja demonstracyjna programu użytkowego dla myszy ze wszystkimi standardowy- 
mi funkcjami programu: przyspieszanie myszy, kontrola okien i ekranów za pomocą myszy i 


Czyli co robić, aby wybrać własną kombinację, która przełącza 
ekrany AMOS-a i Workbencha. Należy: 


« wybrać z menu Config opcję SET INTERPRETER; 

« kliknąć na gadżecie Load Default Configuration; 

* następnie na Set System Configuration, Page 2; 

«w dolnej części okna jest miejsce na wpisanie nowej literki i 
wybranie klawisza funkcyjnego, z którym ma działać; 

* po ustawieniu wychodzimy przez Exit; 

* teraz można: 


* wyjść i powrócić do starych ustawień (klikamy na 
Quit i Ok); 














Bogdan Langrzik 
RZ ie 09 Lar 9 DOE Klawiatury, wygaszanie ekranu i wskaźnika myszy, emulacja automatycznie aktywująca się 
„Sunmouse”, makra itp. Znajdziesz tu także funkcje, których nie mają inne programy tego typu: 
Przy otwieraniu każdego katalogu w Workbenchu, poustawieniuw | | klikanie klawiatury, selekcja wielu ikon jednocześnie, obsługa myszy trójprzyciskowej, przełącza- 
menu opcji SHOW ALL FILES system poszukuje ikon do każdego | | nie gniazd dla myszki. Napisany w asemblerze, działa teraz lepiej z systemem 2.0 niż poprzednie 
pliku. Gdy ich nie znajdzie, poszukuje domyślnych ikon w katalogu wersje. Wersja v. 7.12a (rozszerzenie wersji v. 5.02a z dysku 711). [Wersja demonstracyjna 


| programu shareware. Autor: Thomas J. Czarnecki.] 
| NPD — Niewielki program użytkowy, przekształcający moduły stworzone NoisePackerem 2.x na format | 
Protrackera. Działa na każdej Amidze. Wersja 2.40. [Program. Autor: Nils Corneliusen.] 
l 





„ENV:sys/”. 

Jeżeli chcemy mieć własne ikony, musimy je tam nagrać (albo 
lepiej do „ENVARC:sys/” i zresetować komputer - przyp. red.) pod 
odpowiednimi nazwami. 

Nazwy te są bardzo typowe, np. dla katalogów ikona musi się 
nazywać: def_drawer.info. 


NTSCAPAL - Dwa niewielkie programy użytkowe uruchamiane z poziomu CLI/Shella, przełączające ekran 
z trybu PAL na NTSC i odwrotnie. Działa na każdej Amidze z nowym układem Agnus. [Program. 
Autor: Paul 0'Flynn.] | 
QC - Rozkaz CLI podający informacje o aktywnym Shellu, takie jak: numer procesu, prompt, wielkość stosu, | 
aktualny poziom Failat, nazwa błędu, jaki ostatnio wystąpił, kod zwrotny wygenerowany przez 
ostatni rozkaz i inne. Wersja 1.10, freeware. [Program. Autor: Chris Vandierendonck.] 


Oto kilka przykładowych nazw: 








def_drawer.info 
def_project.info 
def_tool.info 
def_disk.info 
def_kick.info 


FISH DISK 789 (cdn.) 


MakeDMake - Zautomatyzowany generator zbiorów typu DMake. Podajesz nazwy wszystkich zbiorów w 
kodzie źródłowym języka C, które mają tworzyć zbiór wykonywalny (oprócz zbiorów typu 
fiinclude.c lub .h). Program automatycznie sprawdzi je, znajdując wszystkie zależności, i 
wygeneruje zbiór typu DMakefile wywołujący DCC z opcjami, jakie są potrzebne podczas 
kompilacji i linkowania przeprowadzanych w normalny sposób. Wersja 0.15. [Program i kod 
źródłowy. Autor Piotr Obminski, na podstawie oryginalnego kodu Tima McGratha.] 


Nazwy poszukiwanych przez system ikon można wyśledzić za | 


pomocą programów typu SnoopDos lub DOSTrace. Marek 0 
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GD832 ProModule 


Moduł dla komputera Amiga CD32 przekształcający go w komputer w pełni kompaty- 
bilny z A1200. Pozwala na dołączenie: klawiatury, monitora RGB, genlocka, zewnętrznej 
stacji dysków, drukarki, samplera, MIDI oraz innych urządzeń. 

* Wewnątrz CD32 ProlModule można zamontować: 

— stację dysków 3.5" HD od komputerów PC (pracuje ona jako napęd 880kB), 

— twardy dysk 3.5" standardu IDE (AT-bus) — np.: z Amigi 1200, 

— koprocesor arytmetyczny 68882 33MHz w obudowie PLCC, 

— moduł pamięci SIMM 72pin (2MB, 4MB lub 8MB) Fast Ram 32bitowy. 
Dodatkowo w CD32 ProModule zainstalowany jest zegar czasu rzeczywistego i inter- 

fejs klawiatury pozwalający na podłączenie klawiatury od komputerów PC AT. 

* Szybki kontroler dysku twardego standardu IDE (AT-bus) - osiąga wg programu Sysinfo 
prędkość transmisji ponad 2,3 MB/s z dyskiem Quantum 540AT Maverick. 

Instalacja stacji dysków lub twardego dysku jest bardzo prosta i sprowadza się do ich 
mechanicznego zainstalowania w obudowie. Aby zainstalować moduł pamięci lub ko- 
procesor arytmetyczny wystarczy włożyć je w podstawki. 

Pozwala na równoczesne korzystanie z modułu FMV. Posiada wyłącznik pamięci FAST 
dła zapewnienia poprawnego działania niektórych gier przeznaczonych dla CD32. 

W razie potrzeby można podłączyć zewnętrzny zasilacz. 

Dołączone oprogramowanie pozwala podzielić twardy dysk na partycje, przetestować 
pamięć oraz wykorzystać twardy dysk sformatowany wcześniej w kontrolerze dla A500 
(np. MegaRam HD, AT-Bus HD) bez utraty danych znajdujących się na nim oraz bez ko- 
nieczności przekopiowywania danych na dyskietki. 








„Rozwiązanie proponowane przez Elsat jest wynikiem logicznego myślenia, a niektóre pomysły 
(zwłaszcza dodatkowe zasilanie) są doskonałe. (..) Sądzę, że prędzej czy później ProModule 
powinno się stać uzupełnieniem kazdego CD32." 





D) pa EO 1 Ocena: 9,5/10 „Magazyn Amiga” 10/95 
PLROGien< 
« Podstawową cechą odróżniającą ProGen+ od innych genlocków jest to, że nakładanie sygnału z kom- 4 ——— R 
putera na sygnał wideo odbywa się w specjalnym układzie w sposób cyfrowy, bez dekodowania tego "—_ 
ostatniego na składowe R, G, B. Dzięki takiemu, rozwiązaniu sygnał ten nie traci nic na jakości (częstotli- AO aga 7 


wość próbkowania jest równa 14,750 MHz), nie występują zniekształcenia koloru, impulsy synchronizacji 
są regenerowane. ProGen+ ma dwa wejścia sygnału wideo: CVBS i SVHS. Zmiksowany sygnał z gen- 
locka jest dostępny na wyjściu CVBS. Wyjście SVHS może służyć do podglądu sygnału z Amigi. 

«- ProGen+ jest genlockiem z wbudowanym modułem efektów specjalnych oraz tzw. Lumakey. Bo 
Oprogramowanie umożliwia włączanie i wyłączanie poszczególnych efektów, również przy : 
pomocy AREXX'a. Sterowanie odbywa się z komputera przez złącze szeregowe - R5232. 

«= Parametry techniczne genlocka ProGen + 
- częstotliwości próbkowania sygnału z AMIGI lub VIDEO 14,750MHz 
- sygnał wejściowy w systemie PAL B/G i PAL N. 

- wejścia: - złącze RCA - VHS, Video8 (1Vpp / 750hm) 
- złącze MINI DIN - SVHS, Hi8 (1Vpp,0.5Vpp/75ohm) 
- złącze RCA - Audio (580mV / 10kohm) 
- złącze DSUB23 - AMIGA RGB Port 
- złącze DSUB25 - RS232 
- wyjścia: - złącze RCA - CVBS 750hm 1Vpp (sygnał zmiksowany). 
- złącze MINI DIN - SVHS 75ohm 1Vpp (sygnał Amigi) 
- złącze DSUB23 - AMIGA RGB Port 
- zasilanie: z komputera 
- wszystkie regulacje, funkcje i efekty programowane cyfrowo przez złącze RS5232 
- liczba efektów 40 (możliwość powiększenia w kolejnych wersjach programu). 









„Cyfrowa metoda obróbki sygnałów, wybrana przez firmę Elsat, owocuje przede wszystkim lepszą jakością obrazu, w porównaniu z anałogowymi genlockami tej klasy 
cenowej. Obraz jest ostry, bez charakterystycznych dla słabszych genłocków analogowych miękkich konturów. (..) brak również, zauważałnego w genlockach analogowych, 
zjawiska rozjeżdżania” się kolorów. (..) Myślę, że ProGen Plus może być atrakcyjną propozycją przy podejmowaniu decyzji o zakupie genlocka do Waszego domowego 
studia wideo.” 

Ocena: 10/10 „Magazyn Amiga” 11/95 


ELSAT TELETEXT E 1204/1208 


« Rozszerzenia te przeznaczone są dla komputera AMIGA 
1200. 

«= E 1204 powiększa pamięć komputera o 4MB prawdziwego 
32 bitowego FAST RAM - u (SIMM 30 pinowy), natomiast 
E1208 o 8MB (SIMM 72 pinowy). 

= Zwiększają szybkość działania komputera 2.19 raza. Nie blo- 
kują współpracy z kartami PCMCIA. 


ELSAT TELETEXT dostępny jest teraz dla wszyst- 
kich posiadaczy Amig. Jest to najszybszy system 
odbioru teletekstu na komputery Amiga i PC. 

«= Został on specjalnie tak zaprojektowany, aby wczytywać 
do 300 stron już w ciągu pierwszej minuty pracy nawet 
na standardowej Amidze 500 (2MB pamięci). Dzięki te- 
mu komfort używania teletekstu na komputerze 
jest znacznie większy niż przy pomocy zwykłego 
telewizora i pilota. 

«r Nie musisz juz czekać na wybraną stronę, 
gdyż jest ona dostępna od zaraz. Rów- 
nież podstrony są automatycznie za- 
pamiętywane i w łatwy sposób do- 






"Można wobec tego zaryzykowć stwier- 
dzenie, że E1204 Elsatu to bardzo prosta 
karta turbo do 1200!!! (...) Z całą pewno- 
ścię mogę powiedzieć, że rozszerzenie 
pamięci to jeden z dwóch podstawo- 


ł 


stępne przy pomocy klawiatury. wych zakupów do A1200". 
«r Źródłem sygnału może być ma- | 

gnetowid lub tuner telewizji / z Ocena:5 

satelitarnej. Niepotrzebny jest 8 | © a „Magazyn Amiga” 4/94 


telewizor z teletekstem. Opro- MEN ż AIC) GOA 26 "a 
gramowanie umożliwia także Sg Płakać LUST 1 
zapisywanie wybranych stron jako AOESZRKh 
obrazki (w formacie IFF) , w formacie skompreso- 
wanym, jak również ich wydruk na drukarce. 

« Liczba stron jaka może być wczytana zależy tylko ad wielkości wol- 
nej pamięci RAM. 








NAJWYŻSZA JAKOŚĆ ZA NAJNIŻSZĄ CENĘ 


FG24 jest 24 bitowym digitizerem kolorowego obrazu w systemie 

PAL/SECAM/NTSC pracującym w czasie rzeczywistym. Sprzedawany jest w Wielkiej 
Brytanii (pod nazwą ProGRAB 24RT""), Niemczech i Francji. W 1995 roku czytelni- 
cy magazynu Amiga Shopperwybrali go najlepszym produktem wideo dla Amigi. 
W Polsce "Amiga Magazyn” przyznał mu tytuł Produkt Roku 1994. 

Z FG24 nie musisz być ekspertem od techniki wideo, aby 
uzyskać właściwe rezultaty. 





























1. Wybierz źródło sygnału wideo. Może nim być kamera, tele- 
wizor ze złączem SCART, tuner telewizji satelitarnej, magneto- 
wid. 


2. Dzięki okienku podglądu w programie 
FG24 możesz w łatwy sposób wybrać 
obraz, który chcesz wczytać. Ponieważ 
FG24 zapamiętuje klatki obrazu w cza- 
sie rzeczywistym, nie potrzebujesz już 
stabilnej stopklatki w swoim źródle sy- 
gnału. Po wczytaniu do komputera 
i zdekodowaniu możesz obejrzeć obraz 


ż : | Ż3 
FG24 jest sprzedawane ze wszystkim czego potrzebujesz... w całej okazałości 


* FG24 digitizer + program do Teletekstu 
* oprogramowanie (2.60b) i instrukcja w języku polskim 
* kabel połączeniowy 


3. Użyj zapamiętanego obrazu w swoim 
ulubionym edytorze tekstu, programie 
DTP lub graficz- 


* zasilacz nym. 
FG24 wykorzystuje możliwości najnowszych modeli Amig (wymagany Kickstart 2.04 lub nowszy). A 

Może pracować w nowych trybach graficznych aż do rozdzielczośći 1472x512 punktów w trybie FG24 
HAM8 (układy AGA), jeśli tylko pozwoli na to pamięć RAM Amigi (zalecane 1.5 MB wolnej pa- j / sprawia, 
mięci). Obrazki są digitizowane w trybie 24 bitowym (16.7 mln kolorów) niezależnie ad wy- | że wszyst- 
branego trybu ekranu. Oprogramowanie FG24 zapisuje je w formatach: IFF ILBM, ILBM 24, / 5 
JPEG, BMP, PCX, TARGA, FG24File lub ANIM5. Pozwala na równoczesną edycję obrazków w — ; / ko to staje 
skalowalnych oknach. Pomaga przy tym kilkadziesiąt efektów i filtrów. Możliwe jest rów- |, - 7 się proste. 
nież nagrywanie animacji czarno-białych (320x128) lub kolorowych (format ekranu). Liczba | PoE Skocz z | — / 

klatek ograniczona jest wyłącznie wielkością wolnej pamięci RAM Amigi. Dla profesjona- | psa RE6 | 

nych użytkowników dostępny jest FG24 PCMCIA Interface - zwiększa do maksimum szyb- na 


kość transmisji danych, liczbę klatek w podglądzie, umożliwia powiększony podgląd 
(320x128), nagrywanie dżwięku oraz nagrywanie animacji bezpośrednio na dysk. Dodatkowe oprogra- 
mowanie umożliwia wczytywanie TELETEKSTU - nie potrafi tego żaden inny digitizer. 


Akeesoria do komputerów AMIGA 





Ami ga 500/500+ m jeść ak propozycja Jest to profesjonalny sprzęt doskonały jekoścowo i o bardzo 
Mega RAM HD 0 MB pamięci 279.- Ocena:4 „Magazyn Amiga” 7/94 
AA A kozę / Ry I 2000 /4 s /CDTV 339 „ Opis aigitałizera mozna zamknąć w kilku zdaniach. Od swojego poprzednika, Prócz NAZWY, 
24 QISIKZEr ODrAZU w czasie rzeczywistym = różni się bowiem jecynie tym, że ma możliwość digitańzowania sygnałów Zarówno 
FG24plus - wejścia: CVBS i SVHS 379.- zespołonych (compostte, jak i S-VHS. (.) A zatem za tę zmianę nałeżą się htmie Elsat brawa” 
Sampler Mono (43 kHz) 35.- Ocena:9/10 „Magazyn Amiga" 10/95 
Sampler Stereo (43 kHz) 48.- 
Sampler Stereo Hi-Fi (100 kHz) 65 .- ProGrab'” (FG24) został dwukrotnie nagrodzo- 
Midi interface (1 IN, I OUT, I THRU) 35.- ny Amiga Format Gold z wynikiem 92% i 93%. 
TELETEXT Interface + oprogramowanie 95.- ProGrab"" (FG24) ot ł także tytuły "BEST 
Ę IO” » 5bka s - k roGra otrzymał także tytuły 
ProGen plus - genlock z cyfrową obróbką sygnału. 610. BUY” i "STAR BUY” magazynu Amiga Shopper 
Amiga CDTV 2 z wynikami 94% i 95% 
Interface do dwóch zwykłych joysticków i myszki 35- Nagroda czytelników Amiga Shopper - 
Amiga CD 32 wybrany naj-lepszym produktem wideo dla 
KEYBOARD + SERIAL Interface 55.- W ME ZRYW 
C€D32 ProModule - moduł poszerzający 119.- 
z wbudowaną stacją dysków 839.- a > , (E) 
Amiga 1200 Możliwość telefonicznego k / 
2.5" lub 3,5" Hard Disk Kit - twardy dysk w środku komputera za niższą zamówienia i zapłaty kartami: EEEES=) 
cenę (kable łączące, instrukcja i oprogramowanie w języku polskim) 30- VISA 
E 1208 OMB RAM - rozszerzenie do SMB RAM (SIMM 72 pin) EREERZI 
podst. pod koprocesor PLCC, zegarek z akumulatorem 230.- 
Interfejs PCMCIA do FG 24 (3 klatki kolorowe/sekundę) 95.- 
podane ceny zawierają 22% VAT ELSAT S.C. 
Sprzedaż za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki. 00-714 Warszawa ul. Czerniakowska 28 B 
Dla odbiorców hurtowych rabat do 40%. tel.: (22) 651-25-06 fax: (22) 651-25-07 


Dystrybutorzy naszych produktów: 


AMIGA s.c. Warszawa ul. Batorego 10 tel.: 25-93-70 * AMICOM Zamość ul. Piłsudskiego 14/82 tel. 75-950 * AMIKOM Białystok ul. Piłsudskiego 38 tel.: 436-028 * ALL IN ONE 
Łódź ul. Piotrkowska 111 tel.: 327-324 * ANIMART_ Gdynia ul.Olsztyńska 15 tel. 21-15-52 * ANUNA Wrocław tel. 73-15-18 * AR-WAL s.c. Opole ul. Wyszornirskiego 1 tel. 746-443 
* bajPCtek Kraków ul. Wiślna 8 tel.: 22-59-72 * Nowy Sącz ul. Wąsowiczów 10 tel. 43-89-45 * DABI Rzeszów ul. Podwisłocze 46 tel.: 622-205 * EUREKA Września ul. Wojska 
Polskiego 13 tel. 362-714, Poznań ul. 27 Grudnia 17/19 tel. 551-072 wew. 241 * FUKS Sochaczew ul. Warszawska 21 * GRACOMM Kwidzyń ul. Batalionów Chłopskich 25 * 
JATRA s. c. Koszalin ul. Zwycięstwa 104 A * KOMPUTER FAN Bydgoszcz ul. Pomorska 59, tel. (052) 45-54-90 * KWANT Tamów ul. Rynek 14 * MAWIX Gdynia ul. Jana z Kolna 
2, tel. 20-12-49 * MICROMAN s.c. Katowice PI. Rostka 3 tel.: 515-132 * Fiybnik ul. Wiejska 19 tel.: 233-56 * Bielsko - Biała Pl. Wolności 3 tel.: 229-70 * PHOENIX Radom ul. 
Witolda 6/8 * CHIP Biała Podlaska ul. Warszawska 106a * P.H.U. DRZAJA Częstochowa ul. Mirowska 8 tel. 24-34-32 * TESSA-POL-IMPEX Jastrzębie ul. Turystyczna 11 tel. 716- 
086 * TOMBA Gdynia ul. Śląska 33 tel.21-64-22 * VADIM Zielona Góra ul. Kupiecka 1 tel.: 26-56-72 * XYZ - Mikrokomputery s.c. Lublin ul. Okopowa 6 tel.: 73-63-23 * 
VANGELIS Toruń ul. Spokojna 29 tel.:26-155 * VEGA Katowice tel. 156-05-87 * 


KOMPUTERY 


AMIGA 1200 Magic 


AMIGA 1200 e 
w obudowie Tower Infinitiv 


AMIGA 4000 Tower 
6840 CPU 40 MHz, 1GB HDD, 
2MB Chip-RAM, 4MB Fast-RAM 
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Oktagon, Blizzard, Blizzard 
Turbo, ALFA-POWER, TANDEM, 
SCAN-DOUBLER 


KARTY TURBO 
Blizzard 1230 IV 50 MHz 
Blizzard 4030 — 50 MHz do A-3000 / 4000 


PC-AT 486 DX-4 100 MHz 

PC-AT 486 SX-4 40 MHz 

PC-AT 586 DX 90-120 MHz Pentium 
PC-AT 486 DX-2 66 MHz 

PC-AT 486 DX-2 80 MHz 
TWARDE DYSKI 


Conner 540MB / 850MB / 1GB 





OBUDOWY 
TOWER 


STACJE 
DYSKÓW 


in "we zu. 


oryginalna Panasonic 





Przełącznik 
mysz-joystid 
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IMTERFACE'y 
KLAWIATURY PC 
A-500/2000/3000/4000 
A-600/1200 


C€D-ROMY 

Wearners CDD 120A ATAPI 

2 x speed 

Mitsumi FX-400 ATAPI 4 x speed 
SANYO CDR 254 SCSI 4 4 x speed 
Wearners CDD 620A ATAPI 

6 x speed 






ROZSZERZENIA 
ZU UIEL< 


Blizzard 1200/4 4MB/8MB RTC 
podstawka FPU 












podwójne/potrójne mecha- 
niczne, elektroniczne na 
podstawce i na płaskim kablu 
do A500 / 600 / 1200 / 2000 
CD-ROM Software 
Aminet 8/9/10 

Meeting Pearls 3 

Aminet Set 1, 4 płyty 
Aminet Set 2, 4 płyty 

Amiga Tools 2 v1.1 

Amiga Tools 3 

Eric Schwarz CD 

Steuer Profi 95 CD Collection 
The Global Amiga Experience 
Power Games 

C65 Sensations 


Kości RAM * Kości ROM * Myszki e Joysticki * Dyskietki * Kable połączeniowe — przedłużające 
* Przedłużacze taśmy klawiatury A-600/1200 » IDE adaptery 2,5”/3,5” i 2,5” + kabel zasilający 


Zamówienia przyjmujemy telefonicznie oraz faxem w godz. 7.00 — 18.00 lub listownie. Wysyłka za zaliczeniem pocztowym; płatność przy odbiorze. 


Amiga is a registered trademark of Escom AG. 


